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Olimpijski Konkurs
„Rzeczpospolitej” na Facebooku

Wytypuj, ile medali zdobędą Polacy na Igrzyskacl
W ygraj o fic ja lną  grę LONDON 2012 na XB0X  360, PS3 lub PC!

□la w szystk ich  typujących dodatkowa nagroda gwarantowana o wartości 99 |ł!
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Więcej na www.rp.pl/igrzyska

w T Y M  T Y G O D N I U

Założył w roku 1945 
w Krakowie redaktor 
Marian Eile

IE I S Z E M Y  O T Y M . . .

. że ■. dniu końca św iata  w edług Ma-
w, c i 21 grudnia teg o  roku, w  Boliwii za-
nie L owiązywać zakaz sprzedaży coca-co- 
Ma być początek końca kapitalizmu i in-
gur a nowej ery, kiedy nastanie prawdzi-

ie ki iralne życie. Poza tym  Boliwia wraz
Pe yprzedziły Kolumbię w  produkcji ko-
. I . iliwii robi się na bazie koki w od ę ga-
war o niczego nieprzypominającej nazwie 
ca-f.Jla.

. że eszcie dotarła do nas dobra w iado-
ość -:traży m iejskiej, która zam iast wal- 
yt i rawo do noszenia i używania bro- 
pa! zajmie się, przynajmniej w  Łodzi,
nd n zarekwirowanymi w cześniej warzy-

am . epsza pietruszka w  dłoni niż spluwa 
kat rze.

. że /enezuelczyk Ruben Limardo
Piai 3 Gliwice zdobył olimpijskie złoto 
sz nierce, pokonując N orw ega B artosza

iase iego.

• żc jak dowodzą naukow cy -  mężczyźni
as o udają orgazmy, żeby nie deprymo-
rać rtnerek.

• ż 1 Twitterze, minuta za minutą,
iica ulicą, trw a pow stanie w arszaw skie, 
ist na żywo. Czekamy, aż sprawozdanie 
ze iycia PAST-y pokaże tvn24.

■ żc nsyjski m ultim ilioner Jurij Milner
f wał wielomilionowe nagrody dla wy- 

* n fizyków teoretycznych. Z aw sze  mieli- 
"V mpatię dla praktyki teoretycznej.

• ż ekamy, aż arm ia Anonym ousów  roz- 
as j pyt francuską firmę Early Flicker,

^rejestrowała logo i slogan hakerskiej 
UP unonymous jako znak handlowy.

' 1 v żrosce o polskie tory zam ykane są 
wety w pociągach zbliżających się do stacji.

‘ *e olimpijscy pływ acy i pływ aczki sika- 
^basenów. A gdzie mają sikać, jak cią-
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 ̂nepotyzmie: z publikacji 
h halnych wynika, że jedyną 
CZer(ł nazwą partii była 
& Polskich Rodzin.

M A R E K  R A C Z K O W S K I

'Cią nęzci'tioJĄ- MATYNI 
'-2.pjęc(o T©

|t Rz e . ts
l z A O J 0 2 t ę c 2 ć ł  PRflCf,
W 0 R.oG.owfułCrojfe'! 
lf>R2ĆR QZP£ABu\Q- 
IfMb cZfJ/A ? -1

R O M A N  K U R K I E W I C Z

Świat
jest z miasta

iększość m ieszkańców  planety 
Ziem ia zamieszkuje, zaludnia, za­
pełnia miasta. Pierw szy raz w  hi­

storii. Miasto stało się więc główną areną, 
rynkiem, potrzebą, podażą i popytem. Mia­
sto przestało być przestrzenią do życia 
ludzi, tym bardziej przyjazną. Jest frontem 
robót, inw estycji, rozwoju, rozbudowy, 
przebudowy, przem odelowania. Jest ko­
sm osem  zysku. Jest m odelem  świata już 
nie w  pigułce, ale w  wielomilionowych sku­
piskach. Miasto stało się firmą i biznesem.

Czas więc, żeby miasto odebrać i od zy­
skać, uczynić je frontem walki z zaw łasz­
czeniem kapitału, który miastem się żywi, 
pasie, bogaci. Czas przyw rócić je tym, 
dla których powstało i k tórzy oraz które 
utrzym ują je p rzy życiu, zbyt często m il­
cząc na temat tego, jak  się przepoczw a­
rza. Mamy do miasta prawo. Chcem y mieć 
na nie wpływ. To mówią dziesiątki ruchów

m iejskich na całym świecie, w  Polsce też. 
Chcem y m ieć ulice m iejskie -  nie banko­
we, chcem y m ieć place publiczne do sie­
dzenia, w ypoczynku i m anifestacji, a nie 
do rabu n ko w ej, b iu row ej zabudow y. 
Chcem y w iedzieć, na  co, jak  i ile m iasto 
wydaje pieniądze. I chcem y o tym w spół­
decydować.

Rew olucja w  X X I  w. albo będzie m iej­
ska, albo żadna. Powiedzm y więc z mocą: 
miasto to nie firma, miasto to nie biznes. 
Miasto to nasz dom, nasza ziem ia, nasze 
życie. A  wszystko to więcej warte niż kro­
ciowe zyski, które miasto przynosi nielicz­
nym kosztem  pozostałych. Miasto to zbyt 
poważna przestrzeń i szansa, żeby oddać 
je deweloperom  oraz urzędnikom , sam o­
chodom i biurokratom.

M iasta dla m ieszkanek i m ieszkańców! 
M iasta dla ludzi, a nie ludzie dla miasta! 
Rewolucję miejską uważam y za otwartą! •
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S P I S  T R E S C
M A R E K  R A C Z K O W S K I  P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

8 Jak i bunt? Jakich  m iast? Rewolucja miejska ru­
szyła powoli, jak żółw ociężale, ale jest nie do za­
trzymania, bo ma w  sobie energię dziesiątków 
innych rewolt i buntów: ekologicznych, femini­
stycznych, lokatorskich... Kiedy odzyskamy mia­
sto, przywrócimy do życia świat.

13  O stolski o kreatywnej polityce
14  W ezwanie na barykady. David Harvey w  „Buncie 

m iast" przepisuje historię kapitalizmu, przeno­
sząc środek ciężkości z walk fabrycznych na wal­
ki uliczne -  pisze Bartłom iej Kózek

17  P iątek  o Hołowni, chociaż nie
18  Szkoła marzeń o lepszych m iastach. O bezpłat­

nej szkole projektowania miast prowadzonej 
przez Rema Koolhaasa opowiada architekt i wy­
kładowca Kuba Snopek w  rozmowie z M artą 
Karaś

22  Praw o do Krakow a. Krakowscy Oburzeni konty­
nuują walkę o zmianę sytuacji pod Wawelem
-  relacjonuje Piotr M alinowski

23  Ziomecki liczy bezzwrotne butelki i zyski koncer­
nów piwnych

24 Pussy bat na Putina. Krótka historia Pussy Riot, 
czyli opis rosyjskich zmagań z wolnością działań 
twórczych autorstw a Anastasii Nabokiny i Ewy 
M ajew skiej

28  W olność w yham ow ana. Prezydent Putin zabrał 
się za dokręcanie śruby -  ostrzegają Adam Bod- 
nar i Dominika Bychaw ska-Siniarska

31 Ekonom ista zaangażow any. Profesora Tade­
usza Kowalika żegna Przem ysław  W ielgosz

32  Dziadek z KPP. O ulubionym straszaku prawicy
-  Komunistycznej Partii Polski -  pisze Przem y­
s ław  W itkow ski

3 4  Lewica z przyszłością. Polemika Julii Kubisy
3 6  In vitro: gra na czas. Czy tysiące rodzin docze­

kają się uregulowania leczenia niepłodności, czy 
też padną ofiarą partyjnych gierek? Z  wicemar- 
szałkinią Sejmu W andą N owicką i posłanką Mał­
gorzatą K idaw ą-Błońską rozmawia Zuzanna 
Dąbrowska

39  Sipow icz wykłada tuskodyceę
40 Podróż za jeden uśmiech i co tam  jeszcze masz. 

O turystyce społecznościowej piszą Tom asz Si­
kora i Andrzej W oźniak

43 Biedny św iat Polski nie obchodzi. Przez lata ko­
rzystaliśmy z pomocy. Teraz czas wesprzeć bar­
dziej potrzebujących. Na co więc czeka rząd?
-  pytają M onika M atus i M agdalena Trojanek

44 O Czeczence, której się  udało. Report ż Anny 
Pietruszki-Dróżdż

C Y W I L I Z A C J A  O D  Ś R O D K A

46 GMO to nie sam o zło. Jeśli zaprzestań /myj* 
nad wprowadzaniem odmian genetycz ie zmo­
dyfikowanych, to ucierpią głodujący mi 
globalnego Południa. Na nas spoczyw; odpo; 
dzielność za ich życie! -  mówi prof. dr i ab. J- 
Hennig w  rozmowie z Patrycją Dołow 

50 Gill-Piątek o polityce „Polityki" w  spra> ie GMC 
52 Kto od-ciąży m łodzież? Dzisiaj na wak cyjny 

telefon zaufania zadzwonią kolejne os iy, 
które padły ofiarą braku edukacji seksu Inej 
w  polskich szkołach -  ostrzega Alina 
Synakiewicz 

54 Czy(m) Bóg każe bić dzieci? I czy na pt vno 
o tym mówi Biblia -  zastanaw ia się Am ;a Golus

K O N I E C  Z  K U L T U R Ą

56  28 spojrzeń na Homiki. O „Wielkim Atl sie 
Ciot Polskich" jego twórcy opow iadają. ackowi 
Tomczukowi 

60 Pedałów  z nas nie rób! O odmiennym P RL 
z Krzysztofem  Tom asikiem , autorem k iążki 
„Gejere...", rozmawia Agnieszka Wesel 

62 M etal zakazany. Ostre granie w  Bagdadzie, 
Bejrucie i Damaszku prezentuje Marcel na 
Obrzydowska 

66 Kwadraty, czosnek i koniec św iata . Fe omen 
Bauhausu analizuje Ja ro s ła w  Pietrzak

69 Film owanie szczęku broni. Jak  palesty ska 
młodzież chwyciła za kamery opisuje Ju ie Unt

70 Sztuka kiedyś będzie zielona. O „Zielo ym 
Jazdow ie" Fabio Cavallucci opowiada 
Aleksandrze Bilewicz

72 Kom iksowy bojkot sportu? Na to pyta ie 
odpowiada Tom asz Marciniak 

7 5 -79  W itkowski politycznie analizuje nowego 
„B atm an a", a Surdykow ski przygląda ę 
śmieciowemu światu „Su n set Park" At itera 
Drewniak zaprasza do Poznania na „Oi sieni* 
Podstaw nego, a So łtysiak poleca płyto n/y 
debiut Hansarda

Z A W S Z E  W  P R Z E K R O J U

3, 4, 51, 80, 81, 82 Raczkowski; 51 Też pytań e; 
8 0 -8 2  Rozm aitości z krzyżówką
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Artykułów 
niezamó- 
wionych nie 
zwracamy. 
Redakcja 
zastrzega 
sobie prawo 
do zmian 
i skrótów 
w nadesła­
nych arty­
kułach i li­
stach.
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terjał edukacyjny Lasów Państwowych

siodle przez
p a  itwowych lasach znajdziemy jedne z najpiękniejszych 
ajl łszych w Europie tras dla m iłośników turystyki konnej

kie: cje jeździeckie, piękna przyroda i no-
:sr /związania -  to wszystko złożyło się

uruc liony w czerwcu Łódzki Szlak Konny,
tuższ i najnowocześniejszy tego rodzaju
-li e pejskiej. Stworzony przy udziale leśni-
szla /a długość aż 2 tys. km i spełnia naj-

dziej górowane wymagania jeźdźców i koni.
k op a nie tylko aglomerację łódzką, ale też

ództwo (mniejsza i większa pętla), 
-jem: ; z jazdy potęguje krajobraz, bo ścież-
la ko arzy przecinają m.in. 7 parków krajo­
wy: a po drodze obejrzeć można po-

12C zabytków, takich jak kompleks pałaco-
par. w Nieborowie, park w Arkadii czy
or . cystersów w Sulejowie-Podklasztorzu.

m, e trasa przebiega przez tereny Lasów
sto oh, zadbaliśmy o bardzo dokładne jej
ako. ie, by turyści nie przeoczyli wartych
ze miejsc, ale także obiektów służących
czy owi -  mówi Hanna Bednarek-Kolasiń- 

, ro nik Regionalnej Dyrekcji Lasów Pań- 
cwyi ,v Łodzi. Na zmęczonych jeźdźców i ich 
iecr <a 21 swoistych leśnych stajni, wyposa- 
ych .in. w wiaty, koniowiązy, miejsca popasu 
odo e. Trasa łączy też z sobą około 200 
odk: jeździeckich, głównie prywatnych.

ną -rawę łatwo zaplanować, gdyż po drodze 
'tr y około 1,5 tys. tablic i 30 specjalnych 
kt< informacyjnych, a szczegółowe mapy 
twe .ne dzięki mapom numerycznym leśni- 

ożna pobrać ze strony internetowej 
dle.łódzkie, pi) i wydrukować. Za po- 

em tego serwisu zarezerwujemy też np. 
Ie: /mystodawcy zadbali również o bezpie-
*c' turystów. Każdy jeździec może bezpfat- 

/czyć tzw. lektora. Urządzenie to nie tyl- 
/ia odsłuchanie informacji o mijanych 
rh czy zabytkach, ale też wysłanie sy- 
S do odpowiednich służb. Na wspo- 

,a’ stronie internetowej szlaku znajdziemy 
d_;; cje na smartfony i urządzenia GPS, któ- 
‘~7 ą w razie niebezpieczeństwa przekazać 
■’ om naszą lokalizację.

tkowy projekt to efekt współpracy Lasów 
■sych, Urzędu Marszałkowskiego w Łodzi 

j S' eJ Organizacji Turystycznej. -  Inwestycja 
';0,'ata w sumie 33 min zł, z czego 16 min zł 
cdziło z funduszy unijnych -  informuje Han- 

-■' arek-Kolasińska. Co ważne, Łódzki Szlak 
nyjest przystosowany również dojazdy rowe- 
• 0,cszych wędrówek czy biegania.

amnak n'e jedyna atrakcja czekająca w lasach 
- a.orów wczasów w siodle. Na terenach za- 
„ ”>ch Praez Lasy Państwowe sieć tras kon- 

,czyw sumie ponad 7 tys. km (pamiętajmy, 
znaf16 WOlno P°ruszać się konno tylko po 

do tego wtaśnie celu drogach). 
zv w 7 rozbudowują infrastrukturę dla ko- 

tym roku powstała m.in. 10-kilometro-

wa Pętla Kobylańska, wytyczona przez Nadleśnic­
two Kartuzy (Regionalna Dyrekcja Lasów Pań­
stwowych w Gdańsku) i miejscowy samorząd. 
To doskonały szlak dla doświadczonych jeźdźców, 
ze względu na znaczne wzniesienia. Na terenie 
Nadleśnictwa Choczewo (ta sama RDLP) znaj­
dziemy kilka szlaków o łącznej długości 200 km, 
które istnieją i są stale modernizowane już od 
8 lat. Biegną one nie tylko przez lasy, ale też pla­
że, wydmy, nad jeziorami, doliną rzeki. Z kolei 
w górach popularnością cieszy się choćby 250-ki- 
lometrowy Transbeskidzki Szlak Konny, który za­
czyna się w Brennej w Beskidzie Śląskim, a koń­
czy w Wołosatem w Bieszczadach. Tu pojeździć 
można także na wypożyczonych koniach rasy

huculskiej, bardzo wytrzymałych i odpornych 
na surowy klimat.

Jazda konna dobrze oddziałuje na naszą spraw­
ność psychoruchową, modeluje sylwetkę, 
wzmacnia mięśnie nóg, korzystnie wpływa na 
układ oddechowy i krążenia. Nie bez powodu 
jej terapeutyczne właściwości od lat wykorzysty­
wane są w leczeniu osób niepełnosprawnych czy 
z zaburzeniami emocjonalnymi (hipoterapia). Je­
śli dodamy do tego korzyści płynące z przebywa­
nia w lesie, na łonie przyrody, to mamy przepis 
na pełne przeżyć, udane i zdrowe wakacje.

Monika Kruszewska
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7 0  L A T  P O Z A G Ł A U l t l  
O T W O C K I E G O  GETTA

m sierpnia 1942 r. umarł żydowski Otw, ck. CW 
godz. 7 Niemcy wypędzali ludzi z do rów 

gnali na plac w pobliżu dworca kolejoweę Do 
wieczora wywieźli 7-10 tys. Żydów, zamo Iowa 
ok. 3 tys. Mieszkanki oraz mieszkańcy Ot ocka 
okolicy jak co roku wspominać będą ten fl ień w 
Marszu Modlitwy i Pamięci, który rozpoc: ;e się 
w niedzielę o godz. 19 przy bocznicy kolej, wej od 
strony ul. Górnej.
Obchody rocznicy zagłady getta otwockie -o będ 
jednak w  tym roku trwały cztery dni. Na p ątek
(17.08) na godz. 20 zaplanowano nocny sp cer ś a | 
darni otwockich Żydów prowadzony prze Seba- I 
stiana Rakowskiego, prezesa Towarzystw i Przy | 
jaciół Otwocka. W sobotę (18.08) o godz. - ; w 
MDK w Otwocku (ul. Poniatowskiego 10) 1 Jbęda I 
się wernisaż wystawy Menachema Kipnisa „Yidi- 
shland. Fotografie z lat 1930-1939" oraz k. incert 
zespołu Sholem. Niedzielny wieczór po m rszu 
wypełni prezentacja fotografii z kirkutów / Kar­
czewie i Anielinie oraz nowości wydawnic ych, 
m.in. specjalnych zeszytów samorządowe; „Gazę- I 
ty Otwockiej": „Otwoccy Sprawiedliwi wśród Na f 
rodów Świata", „Losy otwockich Żydów" (klub 
Smok, ul. Warszawska 11/13). W poniedziałek zaś
(20.08) dawni i obecni otwocczanie pojadą doTr? | 
blinki, aby oddać hołd swoim wymordowanym 
przed 70 laty sąsiadom.

Wydarzenia przygotował Społeczny Komitet Pa-1 
mięci Żydów Otwockich i Karczewskich. «t |

I Z R A E L  B E Z  F U T R A

O zrael może być pierwszym państwem a swa | 
I cie, które zakaże handlu skórami zwie ząt.

Na razie w  tym kraju obowiązuje całkowity zakaz 
hodowli zwierząt na futra. Od końca lipca \ Kne 
secie trwa debata nad ustawą, która dopu zeza 
sprzedaż futer jedynie w  celach naukowycr i dla 
wyrażania tożsamości kulturowej (futrzane czap1* | 
noszone przez mniejszość chasydzką). To i totne 
uzupełnienie dotychczasowego stanu prav tego 
Wiele innych państw zakazuje wprawdzie zabijana I 
zwierząt (zwykle tylko niektórych gatunkó )na'-1 
tra, ale nie ogranicza handlu nimi, co powołuje, ż*| 
proceder przenosi się do Chin, gdzie nie me żad­
nych prozwierzęcych uregulowań prawnyc 

Z ankiety przeprowadzonej na zlecenie Ir erna 
tional Anti-Fur Coalition i Let the Animals LiveWf I 
nika, że ok. 80 proc. badanych Izraelczyków pc>Pr I 
ra wprowadzenie zakazu, www.antyfutro.jl- I
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a k t y w i ś c i :
1IENIĆ D A N E  W  A K C J Ę

C H U N G  H O N G
-  P Ł A T N E  W O L N E  Z A  S T R A J K

. n i e  spodziewał, że za- 
f rr- ;zki, które na początku 

erpn -szłego roku ogarnęły naj- 
ńasta Wielkiej Brytanii, są 

nożliwe. Ich skala oraz 
i o ś ć  przekroczyły najśmiel- 
rażenia na temat tego, jak 
- mogą wyglądać dziś pro­

sty: eczne. Jedną z ważnych
Iw t  ■ i spektaklu miał odegrać 
itte a pomocą którego uczest- 

icy ze szek mieli się rzekomo 
rgarf vać. Szef londyńskiej policji 
im G /in oświadczył, że jego zda-
lem s vis powinien zostać za- 
knier Premier również sugerował 
-ran, nie dostępu do tego typu 
sług, y służą one uczestnikom 

: ak.
ic oczy- 

; -ię kryty- 
izanąz pró- 

og; miczenia 
i słowa, w 
wokół roli 

: ' społeczno- 
:h pojawił 
:ze jeden 
ziennika 
ardian". W 
projektu 
g the Riot" 
ic zamiesz- 
ygazeta 
ziła razem 
n School
omics, zbadano ponad 2,5 
zetów (wiadomości publiko- 
w serwisie Twitter), które 
zikolwiek związek z sierp- 
> kryzysem. Wyniki badań 

Vły kakujące.
się, że najczęściej cytowa- 

ytkownikiem serwisu był pro- 
•vie RiotsCIeanup (Sprzą- 
zamieszkach), którego 

ości ponownie publikowano 
,0 tys. razy. Dla porównania: 
ości z profilu London_Riots 
sskie zamieszki) cytowane 
edwie 200 razy. Okazuje się 
ze ludzie rzeczywiście korzy- 
wittera, by się organizować, 
do palenia miast, lecz do 
zątania. Dodatkowo serwis 
- fównież wyśmienitym kana- 
zekazywania informacji na te­

st zagrożenia w różnych dzielni­

cach -  wiadomości takie wrzucały 
błyskawicznie osoby, które były na 
miejscu.
„The Guardian" opublikował serię ar­
tykułów wraz z kompletem danych 
zebranych w  trakcie badania oraz 
przygotował sugestywną wizualiza­
cję, która nie pozostawiała wątpli­
wości, że władze Wielkiej Brytanii 
rozpoczynają dyskusję w oparciu o 
własne wyobrażenia na temat świa­
ta, którego fundamentalnie nie ro­
zumieją. Dodajmy, dyskusję na te­
mat potencjalnego ograniczenia 
wolności słowa. „Guardian", odda­
jąc głos samym danym, ucina tę roz­
mowę. Na podstawie danych stara 
się odtworzyć przebieg wydarzeń, 
zrozumieć społeczną dynamikę bry­

tyjskich zamieszek 
i w  końcu „Zamie­
nić dane w akcję"
(tak brzmi tytuł fil­
mu kolektywu Tacti- 

,  JIM  cal Tech), wyjmując
M f f a  Davidowi Camerono­

wi jakiekolwiek argu­
menty z dłoni.
W świecie, w któ­
rym Internet staje 
się podstawowym 
środkiem wymiany 
wiedzy, dane gene­
rowane są w zastra­
szającym tempie i 
ten, kto potrafi wy­

dobyć z nich historię, może wpływać 
na zmianę życia społecznego. Lon­
dyńskie zamieszki to tylko jeden z 
przykładów. Obojętnie, czy będzie 
to pokazanie, jak bardzo uprzedze­
nia kierują policją w nieprowadzą- 
cych donikąd rewizjach osobistych 
na terenie Nowego Jorku, czy zobra­
zowanie na mapie aktów korupcji w  
Maroko, dane -  dostępne w  Interne­
cie lub dopiero tam zbierane -  sta­
ją się dziś wielkim sprzymierzeńcem 
nowego typu aktywistów zwanych 
infoaktywistami.

Zaciekawionych infoaktywizmem 
zapraszamy na warsztaty bezpłat­
nej Letniej Szkoły Infografiki we 
wrześniu 2012 r. (nabór trwa do 15 
sierpnia). Więcej na stronie www. 
centrumcyfrowe.pl/projekty/szko- 
la-infografiki/.

MAŁGORZATA GĄSIOROWSKA

1  osoby wrzucone dyscyplinarnie 
U  z  chińsko-tajwańsko-kajmań- 
skiej fabryki Chung Hong w Specjal­
nej Śtrefie Ekonomicznej w Biskupi­
cach Podgórnych pod Wrocławiem 
domagają się sprawiedliwości w są­
dzie pracy. Przypomnijmy, że po nie­
mal dwóch tygodniach strajku 10 
lipca kierownictwo fabryki dokonało 
nielegalnego lokautu, zwalniając 
legalnie strajkujących pracowników. 
Zwolnień nie otrzymali jedynie prze­
wodnicząca komisji zakładowej, 
skarbnik i członkowie komisji rewi­
zyjnej. Te cztery osoby kilka dni póź­
niej spotkały się z kolejną szykaną 
-  zostały „zwolnione z obowiązku 
świadczenia pracy z prawem do wy­
nagrodzenia". -  Nie mogą nas wy­
rzucić, to chociaż chcą nam unie­
możliwić kontakty z resztą załogi. 
Mamy płatne wolne do czasu zakoń­
czenia sporu zbiorowego -  mówi 
Jolanta Rynda, przewodnicząca ko­
misji zakładowej. Nie wiadomo, kie­
dy nastąpi owo zakończenie, skoro 
jedna strona sporu została usunięta 
z zakładu.

Jolanta Rynda i pozostali funk­
cyjni członkowie komisji zakłado­
wej otrzymali wezwania na policję 
w  charakterze świadków w spra­
wie nielegalnego strajku w  fabry­
ce Chung Hong. -  Pracodawca zgło­
sił tę sprawę do prokuratury, a ta 
zajęła się nią niezwłocznie -  mówi 
Krzysztof Gazda, wiceprzewodniczą­
cy komisji zakładowej, który został 
już przesłuchany.
Gazda i kilkoro innych związkow­
ców wrócili właśnie z Berlina, gdzie 
przedstawiciele OZZ Inicjatywa Pra­
cownicza przebywali na zaproszenie 
FAU, niemieckiego Wolnego Związ­
ku Pracownic i Pracowników. 
Inicjatywa Pracownicza apeluje o 
wpłaty na fundusz strajkowy wspie­
rający zwolnionych, wśród których 
są dwie samotne matki. m a p

OGÓLNOPOLSKI ZWIĄZEK ZAWODOWY 

INICJATYWA PRACOWNICZA 

UL. KOŚCIELNA 4, 60-538 POZNAŃ 

NR KONTA: 88 2130 0004 2001 0577 6570 0001 

W TYTULE: „FUNDUSZ STRAJKOWY 

CHUNG HONG"

R E K L A MA

Więcej z życia! z (

Darm owa, inteligentna 
i interaktywna książka 
o Twoim życiu!

Podaj kod: 
Przekrój

na stronie w w w .ZQ EEZ.com

3R 0 S T 0 W A N I E

Poprzednim numerze do arty- 
ulu Katarzyny Czarneckiej pt.

a<i l praszam<< nie boli" wkradt si<; 
Biak owie z Zakładu Karnego 

«vmstoku uporządkowali pas 
-rza żydowskiego w  Jedwab-

nem o szerokości 10 m wzdłuż całe­
go ogrodzenia, a nie -  jak podano 
-  o powierzchni 10 mkw. Za pomyłkę 
najmocniej przepraszamy autorkę 
i bohaterów artykułu.

KOREKTA

Dotyczy ZqeezBook a Pozn aj sw o ją  m isję* 
Kod ważny jest do 20.09.2012

S INNOWACYJNA
GOSPODARKA

UNIA EURO PEJSKA
EUROPEJSKI FUNDUSZ 

ROZWOJU REGIONALNEGO
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Jaki bunt?
Jakich miast?
Rewolucja miejska mszyła powoli, 

ale jest nie do zatrzymania, bo 
ma w sobie energię dziesiątków 
innych buntów: ekologicznych, 
feministycznych, lokatorskich...

Kiedy odzyskamy miasto, 
przywrócimy do ż&cia świat

1
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gn Piątkow ska: W Polsce nie widać, 
:kańcy miast buntowali się na dużą 
/wiście są zarzewia potencjalnego 

t -odowiskach, które wyrażaj ą nieza- 
lVl ie zesposobu, w jaki miasta są zor- 
iiz  ne, ale nie m am asowych zjawisk 
sk, Hiszpanii czy Grecji. Wobec czego 
ko ten bunt w Polsce miałby zaistnieć?

nn Kusiak: Moim zdaniem słowo „bunt” 
vn iaczeniu, jakie proponuje David Ha- 
v v woj ej książce „Bunt miast...”, trzeba 
ui. ' nie tylko negatywnie. Bunt tonie 
11 wyjście na ulicę, skandowanie haseł, 
ab ny, masowy sprzeciw. Bunt, i Harvey 
z- , m, może przyjąć też formę takiej ter- 
tov valki czy podkopywania systemu.

ce najpierw przez długi czas nic się 
,dz: o, a teraz mamy do czynienia z formą 
es; ą-jest coraz więcej termitowej pracy, 
v. rachów miejskich, a i tych gwałt ow- 
ch ruszeń i wychodzenia na ulicę też 
zr iło trochę więcej. M ieliśmy protesty 
pi ie ACTA. czy „Solidarnych 2 0 1 0 ”, któ- 
; ta :e są jakimś rodzajem poruszenia miej- 
eg -lamy te dwie form y i to wcale nie jest 

ie jesteśmy Hiszpanią. Żeby wydarzy- 
sie dużego, potrzeba bardzo dużo pracy
-z< j w przygotowywania.

S.: zpanie i Grecy buntują się z powodu
a! sytuacji ekonomicznej. A  j akie powo- 
d untu widzicie w  Polsce? Czemu ruchy 
e ;e wpolskich miastach mogą zawdzię- 
ać >je ożywienie?

if N a w ra te k : Fascynacja Hiszpanią 
wydaje mi się zupełnie absurdalna, 
'ż niewiele wynika z tego wielkiego 
>'onadto tak naprawdę nie był to bunt 
tylko wmieście. Większość działań 

mych wydarza się wm ieście, bo tam 
P stu jest więcej ludzi.

t w Hiszpanii nie przerodził się wzasa- 
!' tiic, wybory wygrała tam partia prawico- 
! raz bardziej przykręca śrubę. W  Grecji
?■ ;da to trochę inaczej, z dwóch powodów. 
P^rwsze dlatego, że powstała Syriza, czyli 
- uricie rzeczy partia polityczna. A podru- 
■' 1 to jest bardzo ciekawe, to są kooperaty- 

‘1 znaczy takie działania, które starają się 
ać niewydolny system państwowy. Tkkże 
sce takie inicjatywy powoli kiełkują. 

Praypadku mchów miejskich podstawowe 
anie dotyczy pojęcia „wspólnota”. Gdy źró- 

• untu jest jedynie resentyment i wszystko
I  ?a na tym, że ludzie po prostu się wkurza-

ją, to mamy taką Hiszpanię, setki tysięcy ludzi 
na ulicach. Natomiast, gdy ludzie zaczynają 
mieć świadomość, że są wspólnotą - ato zaczy­
na się od bardzo małych dzielnic -  wtedy zaczy­
na się budować coś ciekawszego. To poczucie 
wspólnotyjest fundamentalne. I to, że wPolsce 
te ruchy są nadal słabe, że buntu nie ma, wyni­
ka przede wszystkim z tego, że moim zdaniem 
Polacy wciąż wierzą w neoliberalną czy liberal­
ną utopię: sam sobie będę sterem, okrętem, że­
glarzem i sam sobie poradzę.

J .K . :  Z tego, co mogłam obserwować, będąc 
w  Grecji, wynika, że te kooperatywy i wyłą­
czanie się z sytemu dokonuje się głównie 
na Wyspach, anie w  miastach, bo naturalnie 
na Wyspach dużo łatwiej jest się wyłączyć. 
To wyłączanie się z sytemu tak naprawdę nie 
jest miejskie.
Miasto tonie jest tylko pytanie o pojęcie 
wspólnoty, ale też o to, gdzie umieścić walkę 
klas. Wyzysk kapitalistyczny nie dokonuje 
się już wyłącznie w  miejscu pracy. Nie ma już 
jasnego podziału na fabrykantów i robotni­
ków. Potrzeba nowej platformy, na której po­
łączą się różne grupy społeczne. Przestrzeń 
miejska nadaje się do tego z dwóch powodów. 
Po pierwsze, to miasta organizują nasze życie 
i tu mają miejsce różne form y kapitalistycz­
nego wyzysku. A  po drugie, z czego jeszcze 
wPolsce mało zdajemy sobie sprawę, ludzie 
wm ieście mają władzę nad reprodukcją syste­
mu, poprzez bardzo proste mechanizmy takie 
jak strajk. Kiedy wszyscy pracownicy metra 
czy wszyscy pracownicy wodociągów nie 
pójdą do pracy, to można naprawdę zaburzyć 
funkcjonowanie systemu kapitalistycznego. 
To jest władza wrękach ludzi, którym wydaje 
się często, że zupełnie jej nie mają.
A  zamykając to porównanie Polski, Grecji 
i Hiszpanii, powiem, że polskie ruchy miej­
skie są najbardziej miejskie. Właśnie przez 
to, że działają na poziomie szczegółu, cze­
goś, co wydaje się na początku zupełnie nie- 
rewolucyjne, a nawet nieistotne: czy budynek 
zostanie zbudowany tu lub tam albo jaki bę­
dzie podatek, jaka struktura własności, albo 
jakieś sprawy z poziomu rady osiedla. Dlate­
go - po udziale w  Occupy Wall Street i po roz­
mowach, jakie w  ubiegłym roku prowadzi­
łam w  Stanach, mam wrażenie, że polskie 
ruchy są dużo bardziej miejskie niż choćby 
amerykańskie.

B .Ś .:  A  jak to, o czym mówi Joanna, wygląda 
z punktu widzenia praktyka? Weźmy na przy­
kład Gdańsk-Wrzeszcz...

Joanna 

socjolożka miasta 
i warszawska 
aktywistka miejska

Bogna Świątkowska

założycielka Fundacji Nowej 
Kultury Bęc Zmiana, redaktorka 
naczelna czasopisma „Notes 
na 6 tygodni" (www.funbec.eu).

Or Krzysztof Nawratek

urbanista, teoretyk miasta, 
dyrektor studiów magisterskich 
w School of Architecture, 
Design and Environment 
w Plymouth University

Łukasz Dąbrowiecki 

aktywista krakowskiej 
inicjatywy Prawo 
do Miasta

Piotr Juskowiak 

redaktor poznańskiego 
czasopisma naukowego 
„Praktyka teoretyczna"

Lidia M a k o w s k a : Od czterech lat działam 
w  takim ruchu miejskim we Wrzeszczu, który 
jest konglomeratem różnych inicjatyw. Jaje- 
stem na przykład feministką, działałam w  ru­
chach ekologicznych, na rzecz wolności sztu­
ki, ateraz także miejskich. To jest pewnego 
rodzaju sieć. I nie uważam, że nasze bunty są 
małowidoczne. Są widoczne nie w  kontekście 
buntu na ulicy, czyli demonstracji typu anty- 
ACTA, ale w  tej termitowej pracy u podstaw.
Po 2 2  latach naszej kulejącej demokracji łączy­
m y teraz siły. Jesteśmy w  momencie rewolucji. 
Ale nie rewolucji a la „Solidarność”, tylko ta­
kiej, która łączy nasze poszczególne energie. 
Zawiązujem y sieci i buntujemy się przeciw 
hierarchiczności, przeciw systemowi, z któ­
rym się nie zgadzamy. I od razu proponuje­
my zmianę nie tylko w  ruchach miejskich, nie 
tylko w polityce równościowej, nie tylko w  po­
lityce ekologicznej -wszystko zaczyna • f

K usiak

Lidia M ak o w sk a

kulturolożka, radna gdańskiej 
dzielnicy Wrzeszcz Górny
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-> się ze sobą wiązać. I dlatego nasze m chy 
w  Polsce są tak niebezpieczne dla obecnych 
decydentów, bo oni rzeczywiście się pogubili. 
Jestem  zwolenniczką pracy u podstaw, dla­
tego m yślę, że bardzo skutecznym  praktycz­
nym  działaniem  są lokalne wspólnoty. Z a ­
czynam y je tworzyć poprzez rozmaite rady 
osiedli, dzielnic, które jeszcze nie m ają po­
litycznej siły, bo to dopiero początek proce­
su. A le za 10  lat będziem y potrafili stworzyć 
lokalną demokrację. Potrzebujem y oczyw i­
ście narzędzi do tego. I bardzo m ocno w ie­
rzymy, że konkretną zmianą w  Polsce m oże 
być budżet obyw atelski. Jak  w  Brazylii, 
bo tam też, zauważmy, nastąpiła rewolucja, 
bunt miast i to nie był model „Solidarności”, 
ale praca organiczna.

B.Ś.: Budżet partycypacyjny, pomimo dekla­
racji władz różnych miast, w  tej chwili jest rze­
czywistością tylko w  Sopocie i Gdańsku.

yy
L .M .: W G d ań sku  m am y n adzie­
ję, że po kolejnych w yborach sa­
m orządowych, które odbędą się 
w  20 14  r., nasi radni w prow adzą 
budżet obywatelski w  swoich pro­
gram ach. I co więcej, w G d ań sku  
teraz zaczynam y projekt dofinan­
sow any ze środków Fundacji B a­
torego, który nazyw a się „Gdańsk 
2015  -  budżet obyw atelski”. N ie 
prosimy, nie zadajem y pytań, tylko 
ju ż  wdrażamy. A  teraz przez dwa 
lata testujem y różne instrum enty 
i przekonu jem y radnych, m iesz­
kanki i m ieszkańców, żeby chcieli potem  
na niego zagłosować.

B.Ś.: A  czy Occupy Kraków dokonało jakiejś 
realnej zmiany? A  może to tylko zaburzenie, 
które nie przekłada się na zmianę?

Ł u k a s z  D ą b ro w ie c k i:  W  Krakow ie od lat 
tliły  się różne zarzewia konfliktów. W yda­
rzenia na Rynku były  momentem przełom o­
w ym  dla grup reprezentujących rozmaite 
środowiska. Pojawili się działaczki i działa­
cze lokatorscy, now i m ieszczanie, anarchi­
ści, skłotersi, rodzice i nauczyciele, którzy 
zbuntowali się przeciwko prywatyzacji sto­
łów ek czy zam ykaniu szkół. Te środowiska 
wcześniej m iały bardzo różne interesy, ale 
połączyły swoje siły i doprow adziły do w y­
darzenia o dużej sile i oddźwięku. To była 
w spólnota protestu, ale późn iejsze do­
świadczenia pokazały, że m ożna ją  przeło­
żyć na pracę u podstaw.

B.Ś.: Ale jakie efekty tego gestu, który wyko­
naliście wiosną, są widoczne w  sposobie orga­
nizacji życia w  Krakowie?

Ł.D .: Przepływ informacji pom iędzy grupa­
mi, które zaangażowały się wprotest, jest 
znacznie lepszy, łatwiej jest się mobilizować, 
bo jedne grupy zaczęły postrzegać cele innych 
jako własne.

B .Ś .: To mogliśmy też obserwować w  Warsza­
wie przy okazji protestów przeciw likwidacji 
skłotu Elba. N a przykład ruch lokatorski wal­
czył o zaprzestanie eksmisji, stworzenie więk­
szej liczby lokali miejskich dla osób, które 
tracą mieszkania. I te kwestie przy okazji Elby 
zaczęły być dyskutowane w  szerszym gronie. 
Jaki wpływ mają kwestie dotyczące procesów 
architektoniczno-urbanistyczno-ekonomicz- 
nych na podsycanie ruchów miejskich?

Powinniśmy czytać 
i analizować Harveya 
czy M arksa w kontekście 
miejskim, ale w praktyce 
trzeba przyjąć inną 
strategię
L I D I A  M A K O W S K A

K .N .: Ju ż  nawet w śród urbanistów  panuje 
ostatnio zgoda, że we współczesnych pol­
skich  m iastach n ajsiln iejszym  graczem  
są dew eloperzy iż e  m iasta rozw ijają się 
nie z w oli ludu, tylko tak, jak  dew elope­
rzy  potrafią m anipulow ać, jak  radzą sobie 
z w ład zam i m iejskim i. M iasto jest taką 
księżniczką, która leży  i czeka, aż książę 
dew eloper czy  inw estor przyjdzie  i zrobi 
coś dobrego.
Tu bym  naw iązał wprost do tezy Harveya, 
którą na użytek  tej rozm ow y sprymitywi- 
zu ję, za co przepraszam . O dczytuję jego 
książkę jako próbę zastosow ania do m ia­
sta klasycznej m arksistowskiej term inolo­
gii i m yślenia. Dzisiaj zamiast fabryki m am y 
miasto, a w  m iejsce proletariatu m ieszkań­
ców. M oim  zdaniem  Harvey się tu absolut­
nie myli. M iasto jest czymś zupełnie innym 
niż fabryka. I przykładanie prostych mark­
sistowskich narzędzi do niego po prostu nie 
działa, co w  tej książce widać.

P io t r  Ju skow ia k : Harvey nie dokon je pt0J  
go przekładu kategorii marksistows; ichnaj 

danie miasta, a raczej od przeszło 4 : lat stJ 
się je twórczo adaptować doopisyv iniattJ 
fenomenu.
Jeśli w „Buncie miast” pojawiają sit takie» 
jęcia jak „klasa”, „praca”, „walka dąsowi1 

„teren walk”, „proletariat”, to trzeba 
iż autor dokonuje ich wnikliwej r de 
Wszystkie te terminy są przykrojone lobadi 
współczesnych miast. Nieprzypadk to met 
dologia jego badań nosi miano mat lali® 
historyczno-geograficznego. Harv y 2 ci 
pewnością nie widzi proletariatu w 
mie, w  jakiej dane było go widywar M 
wi w  X IX  w., a raczej próbuje go pop owada 
w  stronę tego, co nazywamy dzisiaj orekac 
tern. Łączy się on w  walce antykapita; .tyczu 
z wielością ludzi pozbawionych ow :ów w 
snej produkcji na zasadzie akumuls -ji pnt 
wywłaszczenie.
Zatrzymałbym się na kwestii sojus u, alit 
su czy też miejskich asamblaży. V ksiązc 
jest mowa o ruchach miej skich we w śtiwji 
tego słowa znaczeniu, awPolsce mai tywcs 
do czynienia jedynie z ruchami mies zczańslj 
mi. Te ostatnie składają się z przed 'awicie: 
klasy średniej, którym bardzo ciężko wyd* 
dzi łączenie się w  proteście z przede awicie J  
mi klas nieuprzywilejowanych. Nie ćochoda 
tutaj do sojuszu klasowego, na którym zaleaj 
łoby Harveyowi, a także ruchowi 99  proert 
czy Oburzonych w  Hiszpanii.
Joanna Kusiak zauważyła słusznie, ze ma.? 
dziś do czynienia z dwoma główny i foi 
mi buntu, o których pisze zresztą s; n ai 

„Buntu miast”: oddolnym buntem tei 
wym, czyli horyzontalną pracą u >odm 
i z drugiej strony ze spektakularny m i 
kotrwałym miejskim działaniem pr< tei 
nym. W  Polsce na razie nie widać mię zy 
punktów wspólnych, czegoś, coi iogl 
je na dobre połączyć.

Zniknięcie kwestii klasowej z polski1 
dyskursu naukowego, publicystycznego 
publicznego jest ściśle powiązane z całfe 
tym odejściem od pojęć właściwych 
marksowskiej i marksistowskiej, zocz}'* 
stych zresztą powodów, po 1989 r. Parado®! 
polega na tym, iż najlepsze prace naleli I 
polskiej transformacji, z wyłączeniem ! 
Tkdeusza Kowalika, zmarłego przed kilko1151 
dniami, któremu warto w tym  miejscu oi^ 
hołd (pożegnanie prof. Kowalika pukk 
jem y nas. 3 1 -przyp. red.), napisane zo: 
przez obcokrajowców -  Elizabeth Durm 
vida Osta czy Jane Hardy - i to oni muszą 
przypominać o wartości takich marksi'’

Marsz przeciw polityce 
oszczędnościowej 
i europejskim bankom, 
Frankfurt, 19  maja 
2012 r.

,ch ęć jak „klasa” czy „konflikt klasowy”.
K t i  kategorii jesteśmy bezradni, ich brak 
■ lIG  t bowiem realizację marzenia wszyst- 
H h  1 z mała miejskich marksistów -urze- 

fw nienia imperatywu równości i zniesie- 
k alistycznych stosunków klasowych.

wiają się rzeczywiście głosy odrzuca- 
zkę Harveya nie z powodu treści, ale 
dom się on posługuje.

itni rok spędziłam wStanach Zjed- 
; ch i było dla mnie ogromnym zasko- 
1, że czołowe postaci lewicowej kryty- 
ńej na co dzień zajmujące się myślą 

>towską nie dokonały właściwie żad- 
■'■ysiłku intelektualnego przeanalizo- 

n ego, co się stało w  naszej części świata 
1939 r. A  wydaje mi się, że teraz jest dobry 
>n , riti żeby j już spokojnie, bez tych emo- 

Ptzed 20 lat, na świeżo przeanalizować,
- wtaściwie stało, co wyszło, co nie wyszło 
tzego. Wtym sensie my moglibyśmy czy- 

1 iirveya mądrzej, niż jest on czytanyna Za-
zie właśnie z powodu naszych doświad- 
zvv °kresu transformacji.

- Narracja ruchów miejskich nie została 
ze przepracowana. Każda z grup działa­

jących wGdańsku, Sopocie, Poznaniu, War­
szawie czy w  Krakowie, każdy z nas posłu­
guje się swoim językiem. Ale pytanie, co jest 
naszym celem? Czy dążenie do wspólnego 
marksistowskiego języka, czy raczej uspraw­
nienie i uspołecznienie miasta? W  moim prze­
konaniu ten drugi cel jest ważniejszy. Dlatego 
wydaje mi się, że na poziomie teoretycznym 
jak najbardziej powinniśmy czytać i analizo­
wać Harveya inp. Marksa w  kontekście miej­
skim, natomiast w  praktyce trzeba przyjąć 
inną strategię. O tyle nie zgodzę się z Piotrem 
Juskowiakiem, że jeżeli w działaniu miejskim, 
np. na rzecz ruchów lokatorskich, używa­
m y takich sformułowań jak „walka klasowa” 
czy „proletariat”, to gwarantuję, że na ma­
nifestację niezgody wobec podwyżki czyn­
szów przyjdzie 50  uświadomionych osób. 
Natomiast jeżeli używamy takiego sformuło­
wania jak „sprawiedliwość społeczna” , która 
jest wartością uniwersalną, wtedy przychodzi 
500  osób. Powinniśmy bardzo ostrożnie się 
słuchać i bardzo ostrożnie formułować rady­
kalne teorie na ulicy i w  przestrzeniach, gdzie 
spotykają się mieszkańcy i mieszkanki, czyli 
potencjalni nosiciele i nosicielki zmiany spo­
łecznej. Nasz radykalizm powinniśmy mani­
festować w  sposób bardzo przemyślany, żeby 
ich nie odstraszać.

W  Polsce wspólnoty, o których mówił 
Krzysztof Nawratek, funkcjonują jako organi­
zacje pozarządowe. Jednak nie wpływają one 
na jakość demokracji, bo wypełniają w m ie­
ście pewne funkcje smorządowe, przejmując 
usługi w  obszarze edukacji, ochrony zdrowia 
czy bezpieczeństwa. Z  założenia są więc apo­
lityczne i antypolityczne. Praca edukacyjna 
nad wprowadzaniem świadomości, że poli­
tyka miejska to jest polityka, a edukacja to jest 
polityka edukacyjna i kultura to jest polityka 
kulturalna, jest bardzo ważna. Przywrócenie 
prawdziwej polityczności, doprowadzenie 
do tego, żeby te wspólnoty, które się organizu­
ją wokół jednego partykularnego problemu, 
zaczęły ze sobą współpracować, jest zasadni­
czą sprawą.

P.J.: Zgadzam się, że kluczowym problemem 
jest wypracowanie wspólnego języka. Pro­
blemy polskich działań wm ieście są wypad­
kową jego braku, bo nie przemyśleliśmy kło­
potliwych terminów, takich jak „proletariat”. 
Nie będę się jednak przy nim upierał, bo rze­
czywiście w  polskim kontekście jest bardzo 
mocno obciążony. M ożemy sięgnąć po poję­
cia takie jak „wielość”, „dobro wspólne”, „pre- 
kariat”, „praca niematerialna”, „akumulacja”. 
Do wielu z nich odwołuje się Harvey i po- ->
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kazuje, iż mogą one mieć charakter jed­
noczący mieszkańców miasta. Ważne jest też, 
żeby pamiętać, przeciw czemu mimo wszyst­
ko m usim y się połączyć. To oczywiście kapi­
talizm w wersji neoliberalnej. Iteż  jest ważne, 
abyśm y zaznajamiali się z tym, jak ta nowa 
forma kapitalizmu działa i w  j aki sposób prze­
nika do naszej codzienności, w ywłaszcza 
dobra wspólne, które razem w  ramach pro­
dukcji niematerialnej jako m ieszkańcy miast 
codziennie wypracowujemy.

B .Ś .: A le mówiąc „m y”, kogo m asz 
nam yśli? Czy łatwo się dziś m ówi 

„m y”?

P.J.: Mam nam yśli może nie do 
końca 99 proc., osławione hasło 
ruchu Occupy Wall Street prze- j |  
chwycone potem pod większo­
ścią szerokości geograficznych.
Chodzi mi o tych, o których 
m ówi Harvey, o prekariat 
i wywłaszczanych, a pod 
tym i kategoriami mie- 3 
ści się kolosalny odse­
tek osób, które przez ten 
kapitał są wyzyskiwa­
ne. Dobrze jest przywołać 
hasło pojawiające się na pro­
testach w  Hiszpanii, Grecji i innych 
miejscach. Jeżeli ktoś nam mówi, że 
doszedł do milionów dolarów, euro czy innej 
waluty ciężką pracą, należy zapytać czyją.

B.Ś.: Książka Harveya może rozczarować tych, 
którzy oprócz diagnozy spodziewają się wska­
zówek, jaką drogą podążać, bo Harvey nie 
pisze nic o tym, gdzie jest wyjście z sytuacji, 
w jakiej miasta dziś się znalazły. Jak  wtakim  
razie sobie z tym faktem poradzić?

Ł.D .: Harvey często wyważa otwarte drzwi, 
na przykład wdaje się w  dyskusję z pozycją 
anarchistyczną. Ludzie, którzy uczestniczą 
wruchach miejskich, mają świadomość, że 
pewna wspólnota - niezależnie, czy miejska, 
czy państwowa -  m usi wynikać z pewnych 
praw. A le kwestia, na ile to państwo jest na­
rzuconą strukturą, a na ile takim, powiedzmy, 
gigantycznym mediatorem poszczególnych 
grup, pozostaje otwarta. Państwo trzeba uspo­
łecznić. I wydaje mi się, żeH arveyidzie wtym  
kierunku, to znaczy, że miasto i państwo m u­
sim y odzyskać, ale odzyskać, właśnie uspo­
łeczniając je.

L M .:  David Harvey nie dał gotowych rozwią­

zań i zrobił to celowo, bo trudno, żeby facet 
ze Szkocji dawał nam rozwiązania w  Polsce, 
byłby to ohydny kolonializm... A le książka 
jest ogromnie inspirująca, porządkuje sposób, 
w  jaki m ożna rozmawiać o mieście, o ruchach 
miejskich i formułować prawo do miasta. Na­
tomiast co m y z tą teorią zrobimy, zależy 
od nas.

K .N .: Wydaje m i się, że samozarządzanie 
to klucz do dyskusji o mieście. Dyskutujemy 
o buncie, o strajku miejskim, strajku metro­

politalnym, o zaburzaniu funk­
cjonowania systemu. Super, 

da się to zrobić. A le 
co z tego dalej wyni­

ka? M oim  zdaniem 
bardzo niewiele. 

Fundamentalny 
problem to jest 
od bu dow anie  

podmiotowo­
ści m iasta, 
p o n ie w a ż  
u s p o ł e c z -

przednich, no i próbuje pogodz się 2 
chem czasu i dać nam jakieś dod tkowe 
rzędzie do analizy tego, co dzieje się 
Odbudowa podmiotowości, tu nie go<ty 
z Krzysztofem  Nawratkiem, walk klas 
prawo do miasta jako idea, są pun tami 
ścia tylko i z całą pewnością nie są w -sta 
ce. Jeżeli mamy z nich zrobić jakiś u ytejr 
simy wymyślić, co będzie po demo Tam­
tego prawa do miasta, co będzie p po­
wadzeniu ewentualnej walki klas wej. 
czywiście, największym problem; n w 
momencie jest znalezienie altemań ły. 1 
że jego wizja miasta socjalistyczni go, ■ 
tego, co może się zrodzić w  wyniku rzec 
cenią prawa do miasta przynależr :g 
przecież jako prawo człowieka, jest i :e 
obiecująca, ambitna i na pewno don agasie 
kalnych odpowiedzi.

J.K .: A le najbardziej rewolucyjną ;chą 
paradoksalnie cierpliwość. Więks ość 
ruchów miejskich, jeśli na czym poi 
to z powodu braku cierpliwości. W  tym ser. 
pozytywną cechą naszych ruchów niejs

Łatwo wpaść w pułapkę wyobrażenia, 
że wyjdziemy na ulice i natychmi ist 
nastąpi zmiana -  a tymczasem o> a 
musi być ciągle wypracowywana, 
czasem nudną pracą J O A N N A  K U S I A K

nianie czegoś, co tak naprawdę nie jest w  sta­
nie samo sobą zarządzać, jest bezcelowe. 
W książce Harveya jest tak naprawdę kon­
flikt, bo on z jednej stronymówi, że socjalizm 
w jednym  mieście jest niemożliwy, az  drugiej 
strony pisze o przypadkach, gdzie jednak coś 
się lokalnie w  mieście zaczyna dziać. I jak po­
patrzym y na najciekawsze dzisiaj miasta po­
łudniowoamerykańskie, to one były w stanie 
przeprowadzić reformy, zmienić się, ponie­
waż działała w  nich bardzo silna, niemal auto­
rytarna władza burmistrzów.

P.J.: To rzeczywiście nie jest książka życia 
Harveya, raczej praca pisana w  okresie bar­
dzo burzliwym  w  historii miast zachodnich. 
Zbiera wiele ciekawych analiz autora z lat po-

jest ich nastawienie na tę termito /ą p 
u podstaw. Bardzo łatwo wpaść w  pi. apke 
obrażenia, że wyjdziem y na ulice, 1 fdzi 
coś okupować i natychmiast nastąp 
Tak naprawdę zmiana musi być cią: e , 
cowywana, także w bardzo nudnej p acy- 
Może to trzeba powiedzieć wprost, że (■ 
dziwa miejska rewolucja jest praw op 
nie bardzo nudna. Ma swoje ekscytujące 
menty, ale to są też godziny spotkań, żniu 
szukanie aliansów, potem wspierania su­
mach tych aliansów, które nie są wcale 1  
bo proces negocjacji najczęściej obej® 
bardzo dużo wewnętrznych konfliktów- 
tego bunt miast paradoksalnie powinien 
żmudny.

B.Ś.: Różne środowiska odgrażały 
po Euro 20 12  przyjdzie czas rozliczę 
sprawdzenia tego, jak właściwie miasta wi­
na organizacji mistrzostw piłkarskich " • 
sce. Zobaczym y więc, co przyniesie jesie1-

12  P R Z E K R Ó J  6 S I E R P N I A  2 0 1 2

A o R  z ó D !

Kreatywne państwo
na peryferiach

Aż szkoda, że zachodnia prasa skupiła się dapeszcie, widziałem na ulicach mnóstwo bez-
na podkreślaniu faktu, iż „Solidarność” odcię- domnych. Rząd znalazł jednak sposób na ogra­
ła się od tej wizyty, zamiast napisać o tych war- niczenie problemu: zakaz spania w miejscach
tościach, które biją, aż trzeszczy. W Internecie publicznych. Jak ktoś zdrzemnie się na ławce
krąży zdjęcie Romneya rozmawiającego z Bro- czy trawniku, musi liczyć się z interwencją po-
nisławem Komorowskim. Podpis pod zdjęciem licji. A  to tylko skromny przykład pomysłowo-
informuje, że „światowy przywódca zastana- ści węgierskiego premiera. Rząd uruchomił też
wia się, dlaczego właśnie spotkał się z byłym program tworzenia miejsc pracy, m.in. za po-
gubematorem Massachusetts”. Inne pytanie, mocą takich rozwiązań jak ulgi dla przedsię-
które padło przy tej okazji: dlaczego Tusk spo- biorców, zapraszanie zagranicznych korpora-
tkał się z Romneyem, którego szanse na wy- cji do budowania fabryk na Węgrzech i obozy
graną są niepewne, a nie spotkał się z Franęois pracy dla bezrobotnych. Tylko to ostatnie roz-
Hollande’em? No cóż, najwyraźniej Polska jest wiązanie można uznać za naprawdę kreatyw-
państwem przyklejonym. SLD i PiS przykleja- ne - pozostałe pochodzą ze zgranego już re-
ły Polskę do Stanów Zjednoczonych, PO przy- pertuaru. Sprowadzają się do obniżania kosz-
kleja Polskę do Niemiec. I w obu przypadkach tów pracy w celu zachęcenia krajowych przed-
chodzi o coś więcej niż szukanie sojuszników siębiorstw i zagranicznych inwestorów do two-
dla własnych planów i interesów, chodzi o zna- rżenia miejsc pracy. W  ten sposób powstają
lezienie punktu odniesienia, dzięki któremu miejsca pracy tanie i niestabilne. Ale jakieś po-

izyta republikańskiego kandydata będzie można swój interes zdefiniować. wstają. Może na tym polega węgierski wariant
na prezydenta USA Mitta Romneya Co nie znaczy, że rząd Tuska nie robi nic, zgniłego kompromisu?
nie przejdzie zapewne do historii, by poszerzyć dostępne Polsce pole manewru. Jest w naszym regionie jeszcze jeden kraj, 

ki : miesięcy mało kto będzie pewnie Ważnym elementem jego polityki jest osławio- w którym rządzi prawica: Republika Czeska, 
ie miętał. Podobnie jak z wizyt w Izraelu na „kreatywna księgowość” ministra Jacka Ro- Na tle innych narodów Europy Środkowej
1 j Brytanii zostaną z niej zapamiętane stowskiego. Kreatywna księgowość nie jest ni- Czesi wydają się niezbyt kreatywni. Nic nie po- 
!! żej gafy. A  jednak to drobne wydarzę- czym innym jak zgnitym kompromisem. Po- kazuje tego lepiej niż artykuł Jakuba Śebesty, 
■ ( działo nam parę rzeczy o Polsce. Nie zwala zachować pewien margines swobody szefa inspekcji ds. rolnictwa i żywności, opu-

polskiej elicie politycznej, ale także w  układaniu budżetu, choć robi to kosztem blikowany na stronie czeskiego M SZ wodpo- 
*k ta elita wyobraża sobie miejsce na- zamrożenia ważnych społecznie wydatków wiedzi na artykuł w „Wyborczej”, że podejrze- 
ństwa w świecie. (np. na Fundusz Pracy) oraz łatania dziur przy- nia Czechów codo jakości polskiej żywności
rogramu było spotkanie Romneya chodami o charakterze doraźnym (prywatyza- wynikają z nacisków czeskich producentów, 

m Wałęsą. W przeciwieństwie do pre- cja majątku państwowego), zamiast rozwiązań którzy po prostu nie radzą sobie z polską kon- 
• premiera Wałęsa nie musiał się z kan- systemowych (progresywne podatki, likwida- kurencją. Sebesta twierdzi, że w istocie mamy 

d n spotykać. Ale zrobił to, wykazując cja OFE). Zanim jednak na ten zgnity kompro- tu do czynienia z dumpingiem sanitarnym: 
dodatek ekstraordynaiyjnym entuzja- mis definitywnie naplujemy, zastanówmy się, „Polskie afery spożywcze w ubiegłych miesią- 
Nie tylko ogłosił, że uważa, iż Romney jaką to niezgniłą, uczciwą politykę finansową cach nieprzyjemnie dotknęły również cze- 
szy  od Obamy. Na dodatek oświadczył, możemy mieć dziś w zamian. Czy alternatywą skich konsumentów. Jaja skażone dioksyna- 

1 0(d niego wartości". To mnie zaskoczy- dla kreatywności Rostowskiego jest polityka mi, sól techniczna w żywności, susz jajeczny
2 -vsze sądziłem, że te wartości, co biją, są w stylu, powiedzmy, Grzegorza Kołodld, czy z nielegalnymi domieszkami lub skażony sal- 
1 -ńna (biją i będą bity - dodajmy - dopóki raczej „rzetelne” rozwiązania spod znaku Bal- monellą, przeterminowane o kilka lat i przepa-
'"a ^  ratyfikuje konwencji o zapobieganiu cerowicza, Hausnera i Gilowskiej? Czy chcemy kowywane mrożone ryby oraz inne produkty 
nocy wobec kobiet). Aż pobiegłem spraw- zachować sterowność państwa i pewien po- z dużym prawdopodobieństwem dotarty rów- 

' ' co widzę? Jeśli Romney, uchowaj Boże, ziom autonomii wobec rynków finansowych, nież na czeski rynek. Współpracę polskich or- 
ałby jesienne wybory i cofnął reformę czy uważamy, że rynki mają rację, a państwo ganów przy ich identyfikacji niestety trudno 
ny zdrowia, kobiety straciłyby uzyskane powinno się im podporządkować? przy tym uznać za wzorcową”. No cóż, kre-
1 Jbamacare nowe możliwości ochrony A  jak z tym wyzwaniem radzą sobie inni? atywna inspekcja sanitarna nie mieści się naj-
przemocą domową. No no, Wałęsa na- Własny model kreatywności realizuje na Wę- wyraźniej w czeskiej wyobraźni. Szkoda tylko, 

' r' °brze przygotował się do spotkania. grzech Yiktor Orban. Będąc niedawno wBu- że to nam psuje sąsiedzkie stosunki. •

A D A M  O S T O L S K I

Autor felietonu 
jest socjologiem 

vww.twitter.com/AdamOstolski
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David Harvey w „Buncie miast” przepisuje historię kapitalizmu, 
przenosząc środek ciężkości z walk fabrycznych na walki uliczne
B A R T Ł O M I E J  K Ó Z E K

uchy m iejskie rosną w  silę. Nawet 
w  Polsce protesty przeciw ko p rzy­
padkowej zabudowie terenów zielo­

nych przez dew eloperów czy prywatyzacji 
komunalnych zasobów m ieszkaniowych za­
czynają być coraz bardziej w idoczne. W y­
przedaż m iejskich  spółek św iadczących  
usługi publiczne, likwidow anie szkół czy 
podwyżki cen biletów komunikacji miejskiej 
nie przechodzą bez echa. Samorządowcy nie

m ogą ju ż  liczyć na spokój przeryw any w y­
borczym  „złem koniecznym”. Coraz częściej 
m ierzyć się m uszą z obywatelską opozycją, 
a nawet z perspektywą przedwczesnej utraty 
m andatu (jak to niedawno stało się z prezy­
dentem i radą miasta Bytomia).

Rewolucja potrzebuje miasta

Jak  procesy, które m ożem y obserw ow ać 
także i na polskim  podwórku, w pisują  się 
w  globalne przem iany kapitalizm u? Po od­
powiedź najlepiej zwrócić się do Davida Ha-

rveya, autora książki „Bunt miast”. Ten ? 
graf i krytyk neoliberalizmu sporą część5' 
jej twórczości poświęcił przemianompB 
strzeni pracy oraz życia na zglobalizowai 
rynku.

Czym  w iz ja  angielskiego badacza, 
kładow cy na now ojorskim  City Univet--' 
m iałaby się w yróżniać wśród wielu i 
lub bardziej udanych krytyk turbokaf 
lizm u? Niewątpliw ie zm ianą perspekt) * 
W  dotychczasow ych narracjach na te 
rozwoju gospodarki rynkowej domino"'
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I : asowych protestów robotników żą-
I  - a podwyżek płac i popraw y warun- 

icy. Deindustrializacja oraz oderwa- 
„nowej lew icy” skupionej głów nie 
atyce obyczajowej m iało od końca 

1   ̂k  w. otworzyć furtkę drapieżnem u
eralizmowi, dem ontującem u zdoby- 

| państwa dobrobytu.
I  ■' V proponuje spo jrzeć na sukcesy 

j lewicy z perspektyw y m iasta. Jego 
m t° °no, nie zaś fabryka, jest głów- 

P°lem konfliktu m iędzy kapitalista­
mi reszH społeczeństwa. Zawężanie walk 
L , z ’lych d ° przestrzeni produkcji pro- 

o lekceważenia różnego rodzaju 
rf produkcyjnej (na „ekonom ię opie­

ki" szczególną uwagę zwraca ekonom ia fe­
m inistyczna). Łatwo w ówczas zapom nieć 
o przechw ytyw aniu w artości dodatkowej 
-  wytworzonej przy pracy zarobkowej i na­
leżnej pracującym  - z powrotem  przez ka­
pitał, np. przejmowanie atrakcyjnych prze­
strzeni m iejskich poprzez podw yższanie 
czynszów albo wym uszanie zadłużania się 
na opłacenie studiów.

Przestrzenie zysku

Harvey przekonująco pokazuje, jak miasto 
staje się doskonałą przestrzenią nie tylko 
do akum ulacji kapitału, ale też do inwesto­
w ania jego nadwyżek - chociażby w nieru­
chomości. Okazje do wzbogacenia się dawa­

ły  kolejne plany m odernizacji miast, zm ie­
niające ich kształt i strukturę społeczną.

Tak było z Paryżem  epoki N apoleona III, 
w  którym  baron H aussm ann zm ieniał wą­
skie u liczki w  szerokie bulwary, b y  p rze­
gnać widm o robotniczej rewolty. Podobne 
pom ysły po latach zaproponow ał Richard 
Florida, twórca pojęcia „klasa kreatywna” . 
W ystaw y św iatow e, eksk lu zyw n e butiki 
czy domy mody doskonale spełniają funkcję 
X IX -w ieczn ej w ersji „b u d o w y kapitału  
kreatywnego” .

Rozwój miasta m iał też i ciem niejszą stro­
nę - „akum ulację poprzez wywłaszczenie”, 
niszczenie społeczności lokalnych, ale też 
tow arzyszący przebudow ie spekulacyjny 
system kredytowy, który runął w 1868 r. Na­
poleon III postanowił podratować gospodar­
kę Francji „pakietem stymulacyjnym” w  po­
staci wojny z Prusami. Militarnej porażce to­
warzyszyła klęska haussmannowskiego mo­
delu urbanizacji w  trakcie K om uny Pary­
skiej. Kom unardzi walczyli na barykadach, 
których stawianie na szerokich bulwarach 
miało być rzekomo niemożliwe.

Duch braci Pereire’ów - założycieli Credit 
Im m obilier de France, który finansow ał 
projekty H aussm anna -  przetrwał w  kapi­
talizmie do dzisiaj, czego przykładem , zda­
niem Harveya, jest upadek banku Lehm an 
Brothers. Instytucje  finansu jące m odel 
suburbanizacji -  wylew ania się klasy śred­
niej z m ieszkań w  m iastach do dom ków 
na przedm ieściach i zmieniania m etropoli­
tarnych śródmieści w  getta ubóstwa - w  po­
goni za zyskiem przelicytowały same siebie. 
Nie jest to nowe zjawisko w historii gospo­
darczej świata. Autor „Buntu miast” przywo­
łuje dzieje amerykańskiego rynku nierucho­
m ości. Na podstawie historii jego rozwoju 
m ożna prześledzić źródła kolejnych kryzy­
sów ekonomicznych. Krachy na tym rynku 
- zapowiadane przez spekulacyjne wyścigi 
w  sektorze w ysokościow ców  i wpływające 
na spadek aktywności budowlanej -  miały 
istotny wpływ na stan globalnej gospodarki.

Ruch wszystkim czy ruch niczym?

Harvey przypomina o często zapominanych 
wątkach miejskich transformacji. Kom unę 
Paryską wiąże nie tylko z robotniczym  zry­
wem, ale z walką o miejską przestrzeń, czego 
dowodem miały być jej pierwsze dwa posta­
nowienia. Obok zakazu nocnej pracy w pie­
karniach - dotyczącego stosunków produk­
cji -w pro w ad zo n o  rów nież m oratorium  
na podw yżki czynszów  - jeden z efektów 
przebudow y miasta oraz działań kapi-
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■> tału spekulacyjnego. W brew  starolewi- 
cowym  mitom zawiązywane w ówczas soju­
sze nie były  bardziej stabilne n iż np. ekolo­
gów i feministek ze związkami zawodowymi.

N arodziny neoliberalizm u w  politycznej 
praktyce H arvey datuje nie na rząd y  Pino- 
cheta, Thatcher i R eagana, ale ju ż  na p o ­
łow ę lat 70., czasy n iew ypłacalności stanu 
N ow y Jork . Ta jed n a z w ięk szych  gospo­
darek ów czesnego św iata („zbyt w ielka, 
b y  up aść” -  jak  zgodnie stw ierdzili ów cze­
śni światowi przywódcy) została 
poddana terapii szokowej polega­
jącej na zaciskaniu pasa i cięciach 
w  usługach publicznych. W szyst­
ko -  zdan iem  H arveya -  d zięk i 
krachow i na rynku n ieruchom o­
ści, k tóry o pół roku p op rzed ził 
kryzys naftowy.

Autor „Buntu m iast” przywołuje 
te przykłady nie bez powodu - są 
one p rzyczynkiem  do re flek sji 
nad dwiema kwestiami. Pierwsza 
z nich to w spom niane ju ż  p rze­
n iesienie środka ciężkości anali­
zy  konfliktów klasowych z fabry­
ki na m iasto. Z  tego punktu w i­
dzenia Kom una Paryska przesta­
je wyglądać na jednorodny m aso­
w y ruch. A utor ukazuje złożone 
m otyw acje, dla których p rzyłą­
czali się do niej tak robotnicy, jak  
i rzemieślnicy. Dziś w  w iększości 
m iast Globalnej Północy tradycyj­
na klasa robotnicza przestała być 
dom inującą klasą społeczną, więc 
now e ruch y oporu -  na przykład 
lokatorskie czy ekologiczne - po­
w in ny zauw ażyć, że na różnych 
frontach toczą tę samą walkę z za­
właszczaniem wspólnej przestrze­
ni przez „ 1  proc.” najbogatszych.
W raz z ewolucją system u ekono­
m icznego do w alki tej będą dołą­
czać nowe ruchy, takie jak społecz­
ności imigranckie czy m łodzi bo­
rykający się z rosnącym bezrobociem.

H arvey rozprawia się też z atrakcyjną dla 
wielu w izją zastąpienia stosunków kapitali­
stycznych pozbawioną hierarchii dem okra­
cją m iejską. Jego zdaniem  w izje tego typu 
- od anarchistycznych konfederacji sam o­
rządów  M urraya Bookchina, po opierające 
się na badaniach dotyczących wspólnego go­
spodarowania zasobami Elinor Ostrom -  po­
pełniają klasyczny błąd skali, zakładając, że 
co spraw dza się na szczeblu lokalnym  (jak 
budżet partycypacyjny), spraw dzi się rów ­

nież na regionalnym  czy ogólnokrajowym . 
Jego zdaniem  państwo i towarzyszące m u 
hierarchie będą nadal konieczne, by równo­
ważyć partykularne dążenia poszczególnych 
wspólnot lokalnych.

Choć nie daje zbyt wyraźnej wizji „państwa 
idealn ego” , jasno  deklaruje, jakiego pań­
stwa nie chce. Jego zdaniem  neoliberalizm  
polega nie tyle na zwijaniu jego funkcji, ale 
na zmianie celów i stosowanych do ich osią­
gnięcia środków. Z  zaspokajacza potrzeb

społecznych państwo zmienia się w  sojusz­
nika warstw  posiadających, sw oją polityką 
w spierając dalsze akum ulow anie kapitału. 
Czyni to na wiele sposobów - oddając w  pry­
watne ręce świadczenie usług publicznych 
(takich jak  dostarczanie w ody w  Boliwii), 
wspierając swym  aparatem przem ocy „aku­
m ulację przez wywłaszczenie” (np. terenów 
dawnych slum sów  pod inw estycje dewelo­
perów w  Indiach) czy znosząc ograniczenia 
prawne: od zakazu łączenia bankowości de­
talicznej i inwestycyjnej, po regulacje w yso­

kości czynszów. Zadaniem  dla ruchówsa 
łecznych jest ponow ne przejęcie państw 

i jego instytucji tak, b y  znów  - ko zysta 
z retoryki ruchu O ccupy Wall Stj et - słj 
żyły 99 proc.

Globalna walka

Efektowne skoki geograficzne, jaki na 
nach „Buntu m iast” w ykonuje aut r, pot 
żują, że m iasta stają się przestrz niąfe. 
kowania globalnego ruchu na rze z o 

skania tego, co wspólne Lol 
w alki m ogą prowadzić loz- 
n y  we w ładzach całego l  caju,a 
to było z protestami w  bo wijs' 
Rio Alto i objęciem prez Jen 
przez Evo M oralesa. Lękpn 
spo łecznym i niepokoj mi j- 
w stan ie  m odyfikować >oli 
ekonomiczną chińskich - tmonJ 
dów, coraz częściej -  jak wChoa 
gąuing - inwestujących rozti 
dowę m ieszkalnictwa komunii 
nego czy podnoszenie p łacy mi 
nim alnej. M iejskie rebel ewyb 
chają w  m iastach tak różnych jal 
K air i M adryt, a ruchy kwestio 
nujące status quo czerpią inspt 
racje z form  takich jak  demobi 
cja uczestnicząca w  Port lAleP 
czy meksykański ruch zapatystó* 

C zy ż b y  zatem  rysov ala si 
przed nam i świetlana przyszM 
oparta na społecznej sp( awieij 
w ości i ekologicznej rćwnowfl 
dze? Nie popadajm y w ht rraop? 
mizm -  zdaje się ostrzega Harvf 
Przed m iejskim i bunto nikt 

i  w iele pracy, chociażby ad t  
|  kaniem  sekciarskiego zat tknięć 
|  na inne ruch y społeczni Szc:
% gólnie ważne, by do zmi niaja' 
1  się rzeczywistości dostosowały* 
ó zw iązki zawodowe -  organik 
i  z bogatą tradycją w alk nie tvl‘ 

o godne w arunki pracy, ak 
o jakość życia robotniczych rodzin i spok3 
ności. Ich sojusz z nowymi ruchami spor­
nym i, a także otwarcie na pracownice i Pr' 
cowników innych niż etatowi (nielegalny- 
imigrantów, prekariat, pracę domową i °f 
kuńczą), ma zdaniem  autora „Buntu nut 
szansę zmienić świat na lepsze.

Oby się nie mylił.

Bartłomiej Kózek jest publicystą „Zielonych Wiadomość 
www.twitter.com/BartlomiejKozek
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jadzie bezdomni,
domni i Hołownia

l zieje się. M adonna zbezcześciła 
nam rocznicę w ybuchu powstania 

F  warszawskiego. Dla naszej prawi­
co rt muzyki popularnej jest profana- 
h  dowego święta, natomiast taką pro- 

e jest udział faszystów  w  M arszu 
FP głości. W ynika z tego, że dla pra-
|° >v w iększym  złem  jest M adonna

er (M adonnie pew nie b y  się 
li ibało). Ciekawe, czy dotyczy to też 

Madonny. Trzeba b y  zapytać jakie- 
I ' perta, najlepiej czarnego (w sensie 

Albo Szym ona Hołownię. A  jeśli 
oHołownię... O czywiście ja  wiem , 
hodzi o Hołownię, bo nigdy nie cho- 

I®hołow nię, H ołownia nikogo nie ob- 
ZL ale umówmy się dla potrzeb tego 
or>u, że przez chwilę chodzi o Hołow- 

! ' °  więc jeśli chodzi o H o ło w n ię ,
' ony z nim Tomasz Lis pisze, że woli 

Terlikowskiego niż tych załga­
li i?Seudoliberaln ych, pseudodoktry- 
H ik' ĈW*e Tlers3 ssących liberalnych 
I °w  To prawda, to piękne, ja  razem 
[ lfcbern O rlińskim  zgadzam y się

w  zupełności, obaj wolim y szczerego w a­
riata Terlikowskiego od kogoś, kto nie wie, 
czy być popem  czy pop-gwiazdą, i napisał 
Dziesięcioro nowych, lajtowych Przykazań, 
więc uw aża się zapewne za Boga 2.0. Tylko 
zaraz, zaraz... A  kim ze swojej strony jest 
Tomasz Lis? Czy nie przypadkiem  pseudo- 
doktrynalnym , pseudoliberalnym  katoli­
kiem , który obnosi się ze swoim  liberali­
zmem, katolicyzm em  oraz drugą żoną?

Zatem  dzieje się, ale nie będę o tym pisał. 
N ie będę znowu pisał o katolikach, bo jesz­
cze uznają, że mam na ich punkcie obsesję, 
a na to jeszcze nie zasłużyli (chociaż się sta­
rają). O w iele bardziej od huczącego w  m e­
diach sporu liberalnego katolika z liberal­
nym  katolikiem  zafrapowało mnie pewne 
zdarzenie w m ikroskali, dwóch ludzi, któ­
rych zaobserwowałem  w  warszawskim  m e­
trze. Chociaż przy tej okazji m ożna zapytać, 
kto tu jest tak naprawdę zdarzeniem  w skali 
m ikro: tak zw ani prości ludzie w m etrze 
czy Szym on Hołownia? A le dosyć o Hołow- 
ni, bo ta chwila, podczas której udawaliśmy, 
że o niego chodzi, m inęła (minęła bezpow ­
rotnie, Szym onku). Wracam do metra.

B yło bardzo gorąco, 35 stopni, w  m e­
trze m oże odrobinę chłodniej, ale niewie­
le. Pewien pan, z butelką wody, położył się 
na ławce. Zaraz pojaw ił się p rzy nim  tak 
zw any somita (somita jak  kosmita), czyli 
funkcjonariusz niezw ykle wąskiej, elitar­
nej i tajem niczej, a nawet podziem nej for­
m acji, czyli Straży Ochrony Metra, zwanej 
też Służbą Ochrony Metra (nikt nie wie, jak 
oni się naprawdę nazywają, w ięc mówi się 
o nich SOM, zakładając, że w  ogóle o nich 
się mówi).

Som ita p ow iedział do leżącego pana:
- Proszę pana, tu nie wolno leżeć.

- A le  ja  się źle poczułem  - odpowiedział 
leżący pan.

- A le  nie jest pan bezdom ny? - zapytał 
somita.
-  Nie, proszę pana.
-  To dobrze - odpow iedział somita i prze­

stał czynnie interw eniow ać. Z astyg ł ni­
czym  posąg, pozw alając leżącem u panu 
dalej leżeć na ławce. Ja  też się ucieszyłem , 
że leżący pan nie jest bezdomny, bo niko­
m u tego nie życzę, ale naszła m nie wątpli­
wość: po co w ogóle to pytanie? C zy  nie- 
bezdom ni (krócej byłoby mówić: domni) 
m ają prawo leżeć na ławce w  chwili słabo­
ści, a bezdom ni już nie? Co b y  było, gdyby 
bezdom ny źle się poczuł? Chory dom ny 
ma prawo leżeć, a bezdom ny ma zdychać 
na stojąco?

Som ita stał i stał p rzy leżącym  panu, aż 
w  końcu leżący pan powiedział:
-  A le pan nie m usi p rzy m nie stać, zaraz 

poczuję się lepiej.
-  W łaśnie m uszę - odpow iedział som i­

ta. -  M uszę stać przy panu, bo jak pan bę­
dzie leżał, to ludzie pom yślą, że w  metrze 
wolno leżeć na ławkach, a j ak mnie zobaczą 
przy panu, to widzą, że nie wolno.

Ciekawa logika - pom yślałem . Równie do­
brze przecież ludzie m ogliby pom yśleć, że 
skoro pan leży na ławce, a przy nim stoi so­
mita i nie interweniuje, to właśnie znaczy, 
że leżeć wolno. M ogliby pom yśleć, że so­
mita czuw a nad spokojem  leżącego. Cieka­
wa logika i ciekawe m yślenie, które zm usza 
człowieka, aby stał się słupem  z tabliczką, 
na której jest napisane: „Tego, co tu w idzi­
cie, nie w olno”.

A le m oże w łaśnie do tego służą tajem ­
niczy somici? W skazują nam swoją obec­
nością, co jest fe? W  takim razie wynajm ę 
somitę, żeby przez cały czas chodził za To­
m aszem  Lisem.

Nie za Hołownią, oczywiście, bo on niko­
go nie obchodzi. •
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Szkoła marzeń
Z wiertarki korzystamy średnio 12 minut w ciągu 
całego życia, więc wystarczy jedna na budynek.
Takie pomysły opracowują studenci w moskiewskiej 
szkole projektowania miast. O bezpłatnej uczelni 
prowadzonej przez Rema Koolhaasa opowiada architekt 
i wykładowca k u  b a  s n o p e k  w  rozmowie z Martą Karaś

pszych miastach
dw h lat m ieszkasz w  M osk w ie . Po- 

ałe am studiow ać, z o s ta łe ś  i obecn ie  

tao z w  szkole, w  której w cześn ie j s ię  

ale i. Szto ta k o je  S tr ie łk a ?
rie to przede w szystkim  m ieszcząca 
w ]\ siewie szkoła prow adząca zajęcia 
szt naszych studiów podyplomowych, 
to ż instytut badawczy, który zajm u­

ję n stem, rodzaj think tanku. Jest nie- 
lk.i nikatową na skalę światową, insty- 
ją ra zajmuje się szeroko rozumianą 
estr nią miejską. Jej program akademic- 
sp. vorzył jeden z najwybitniejszych 

ato . charchitektów-Rem Koolhaas,pod 
reg' ierunkiem studenci rosyjscy i z za­
nieś lajpierw uczą się o pewnych aspek- 

ży a miejskiego, a później tworzą na tej 
a ie projekty.

tto istytucja p ryw atn a . Kim s ą  ludzie, 

rzy m iast ku pow ać C helsea Londyn, 
tar A/iają in w esto w ać  w  ed u k ac ję
'de cką?

ż ilionerzy są bardzo różni (śmiech), 
kt y  założyli Striełkę, są idealistami. 
0 ńe przynosi zysków  finansowych, 
s powołana w  celu zm iany kraj obra- 
n kiego w Rosji. Założyciele  Strieł-
0 do wniosku, że najlepszym  sposo- 
n o robić, nie jest finansowanie jakichś

ych projektów, chociaż Aleksander 
]i główny sponsor Striełki -  przyp. red.) 

e iej sponsorował już teatry czy kina.
na finansowanie rozwoju młodych 

żi, Jukacji, tworzenie tzw. agentów zmia- 
■ którzy będą później te zmiany rze- 

',e przeprowadzać.

P°rzątku sierpnia kończycie p roces rekru-

1 Drugi rok z rzędu p rzeg ląd asz  apli- 
K°g o  szu kasz?

1  ̂ iełki dostęp m ają zarów no Rosja-
• 'obcokrajowcy. M niej więcej dwie 

miejsc jest zarezerwowane dla osób
sPóinoty Niepodległych Państw. Pozo-

* ze*ć jest dla osób z całego świata, które 
l" mefć swoje doświadczenia i odmien-
msyjskiego punkt widzenia. Szukamy 

0  architektów czy urbanistów, ale też

socjologów, politologów, designerów, arty­
stów -  po prostu wszystkich, którzy w  swo­
jej działalności zajmują się miastem. Dla Ro­
sjan to szansa na pracę u boku Koolhaasa czy 
innych wybitnych zachodnich architektów. 
Dla obcokrajowców - by poznać tę trochę za­
mkniętą, dziwną Rosję. Ta otwartość ma też 
drugą stronę - zajęcia są po angielsku, dzię­
ki czemu projekty stworzone w  Striełce mają 
od razu szansę stać się głosem  w  globalnej 
dyskusji o architekturze.

Ewenementem jest fakt, że Striełka to szko­
ła bezpłatna. Od początku przyświecała jej 
idea dostępności: m iała być otwarta nie dla 
tych, którzy mają bogatych rodziców, ale dla 
tych, którzy mają talent i predyspozycje, a nie 
mają kasy.

To je s t  przyszłość ed u kacji?

-  M yślę, że tak, ponieważ Striełka jest zor­
ganizowana zupełnie inaczej niż klasycz­
ne szkoły w yższe. Zajęcia trwają tylko rok 
i w  tym  czasie zadaniem  jest przygotow a­
nie projektu, więc trzeba się naprawdę bar­
dzo dużo nauczyć. To tak, jakby zrobić trzy 
lata studiów w  jeden rok. W  świecie, który 
zmienia się tak szybko, to odpowiednie po­
dejście. W iedza, którą przekazujem y stu­
dentom, ale którą sami też p rzy  nich zdo­
bywamy, jest ciągle świeża i nie dezaktuali­
zuje się, zanim  ukończy się proces eduka­
cji. Tworzymy projekty, które maj ą być odpo­
wiedzią na sytuację, którą m am y teraz, a nie 
na tę, która była pięć lat temu. Tę dynamikę 
doskonale widać właśnie na przykładzie M o­
skwy. W  ciągu ostatniego roku miasto wrzało, 
przetoczyły się fale przeróżnych protestów: 
od politycznych po demonstracje religijne. 
Pojawiły się energia społeczna i entuzjazm, 
których wcześniej nie było. Moskwa zmienia 
się bardzo szybko i w tym miejscu taka formu­
ła edukacji jest doskonałym rozwiązaniem.

Sk o ro  ta k  w a żn y  je s t  k o n tek st m oskiew sk i, 

ja k  S trie łk a  kom unikuje się  z m iastem ?

-  Poza działalnością edukacyjną są jeszcze 
trzy drogi, skierowane bezpośrednio do mia­
sta i moskwian. Od lipca do końca września 
trwa otwarte dla wszystkich „Lato na Strieł­

ce”. Na dziedzińcu szkoły, który jest bardzo 
popularnym miejscem, odbywają się wykłady, 
warsztaty, koncerty, pokazy. Rozrywka łączy 
się w równych proporcjach z edukacją. Drugą 
drogą jest wydawnictwo. Striełka tłum aczy 
na język rosyjski i wydaje książki ważne dla 
urbanistyki, np. prace Jane Jacobs. Planujemy 
też własne wydawnictwa. I wreszcie projekty. 
Striełka jako konsultant uczestniczy w  miej­
skich przedsięwzięciach. Sukcesem ostatnie­
go roku jest m.in. rewitalizacja parku Gorkie­
go i uczynienie z niego zieleńca z prawdzi­
wego zdarzenia, najpopularniejszego m iej­
sca w  mieście.

A  stu d en ci?  Czym oni s ię  za jm u ję?

- Striełka ma kształtować w ludziach odwagę 
koncepcyjną, nawet jeśli na razie część z tych 
projektów wydaje się być utopią. Wielka i dy­
namicznie zmieniająca się M oskwa jest ide­
alnym laboratorium, w  którym jak na dłoni 
w idać p rocesy  zachodzące w  dow olnym  
innym mieście. Bardzo duże znaczenie dla 
Striełki ma na pewno wkład ideowy Rema Ko­
olhaasa. D la przykładu: w  2010  r. w  W ene­
cji Koolhaas zaprezentował wystawę „Cro- 
noCaos”, dotyczącą przyszłości ochrony za­
bytków. Była ona niezwykle ważnym  wyda­
rzeniem w  świecie architektury. Rok później 
na Striełce prowadził grupę studentów, którzy 
na przykładzie M oskwy rozwijali koncepcje 
z wystawy. Prawie wszystkie zrobione wtedy 
projekty stały się częścią miejskiej dyskusji 
o ochronie zabytków.

W tym  roku w  grupie „Citizens as Custo- 
mers”, w której wykładałem, zajmowaliśmy 
się moskiewskimi mikrorajonami, czyli blo­
kowiskami budowanym i od epoki Chrusz- 
czowa. Zastanaw ialiśm y się, w  jaki sposób 
m ożna rewitalizować takie m iejsca i wyko­
rzystywać ich potencjał, jak może wyglądać 
ich przyszłość. Trzeba wiedzieć, że w  M o­
skwie, w  przeciw ieństw ie do Polski, więk­
szość budownictwa m ieszkaniowego, które 
powstaje obecnie, to ciągle budynki z wiel­
kiej płyty. Jest to dość kuriozalne, ponie­
waż społeczeństwo się zmieniło: jest dużo 
bardziej indyw idualistyczne, niż było pół 
w ieku tem u, a proponuje m u się cią-
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Zrewitalizowany 
park Gorkiego 
(również na zdjęciu 
na poporzedniej 
stronie)

+  gle identyczne m ieszkania w  identycz­
nych dom ach. Studenci m ierzyli się z tym i 
problem am i na różne sposoby. Na przykład 
projekt studentki Nastii Szewielowej, który 
bardzo m i się podobał, by ł op arty  na idei 
dostępu  zam iast posiadan ia. C z y  m ożna 
zaprojektow ać lub  zrew italizow ać osiedle 
tak, by  zamiast kupować przedm ioty i prze­
strzenie, zamiast mieć je na własność, po pro­
stu mieć do nich dostęp? Jest to zdecydowa­
nie bardziej efektyw ne pod w zględem  w y­
korzystania tych dóbr. Z  w iertarki korzy­
stam y średnio 12  m inut w  ciągu całego na­
szego życia, więc nie ma żadnej racjonalnej 
potrzeby, by  była więcej niż jedna na cały bu­

dynek. W  tym  temacie jest ogrom ny poten­
cjał, dotyczący nie wiertarek oczywiście, ale 
w spółdzielen ia przestrzeni do życia, pracy, 
w ypoczynku.

D ość soc ja listyczne , by n ie pow iedz ieć kom u­

n is tyczne  podejście...

-  Różnica polega na tym, że nasze podejście 
jest koncepcyjne, ale jednocześnie dość prag­
m atyczne. Jak  zaprojektować wspólne prze­
strzenie, aby nie b y ły  dla lud zi uciążliwe, 
żeby chciało się z nich korzystać, aby m iały 
szanse  nie zostać zdew astow ane? Czego 
m ożna się nauczyć od istniejących tenden­
cji, które okazały się sukcesem ? M ieliśm y

też dyskusję  dotyczącą tego, ktc za  to; 
płaci -  co pow inno być darmowe pubta 
ne, a co niekoniecznie.

Innym  projektem , który zrobi namr 
wrażenie, był ten Dalii Safiullinej: ecyidi- 
blokowisk. Zostały one zbudowai e w fe­
nologiach, których żywotność to .5-50I1J 
a w  tej chwili trwają już wyburzeń a bur­
ków pierwszej generacji. Betonow płyty 
wywożone pod M oskwę na wysyp; kais& 
dowane w  wielkich hałdach. Nie v iadot 
co z nim i robić. N asza studentka j oliczp 
że jeśli w yburzy się wszystkie tego typul 
dynki, z sam ych płyt elewacyjnyi 1 mor 
b y  zbudow ać płot dookoła całej Rosji.i 
to jakiś pom ysł (śmiech), ale można je pn 
cież w ykorzystać w  in n y sposób. laliai 
dość, że przeprow adziła szczegółową ar 
lizę tego, jakie są sposoby powtór iegow 
korzystan ia takich  m ateriałów, zebrt 
je  wszystkie w  jeden duży projekt to tak: 
zaproponow ała, b y  popatrzeć na cały te 
beton i metal jak  na kolejny surowiec („» 
naturalny”), który m ógłby przynosić Ros| 
przychody.

A  co z p ro jek tam i nowych m iast czy nikro-1 

ra jonów ?

- Dwóch studentów - Błażej Czub? i Matia 
Groskaufmanis -  stworzyli świetny, .ńzjona 
ski projekt dotyczący mieszkalnie! wapnt 
szłości. Skoncentrowali się nie tyle lasaa 
architekturze, ale na sposobie, w ja i mon 
z niej korzystać i nią zarządzać. Mi ieztet 
projektu najbardziej spodobała się deaoj* 
ratora, który zarządzałby przestrze liąwf1 
dobny sposób  jak  operator sieci eletf 
kom órkow ej. Pom ieszczenia ip  zestisj 
n ie udostępniane b y ły b y  w  rama< h bież I 
cych potrzeb, opłata za korzystanie z mie* I 
kania byłaby naliczana na podsta neta' 
fy. Takie podejście  daje duże możliwo* 1 
w  radykalnym  przypadku m ożna sobie"! I 
obrazić np. niewielkie mieszkania, spełni# I 
ce m inim um  potrzeb, wynajmowane zaij 
nim alną cenę - jak abonament telefonie^ 
z jakąś liczbą darmowych minut. Natoni^ 
inne usługi -  łatwy do zapamiętania 
telefonu, wielka j adalnia, dostęp do base-j 
albo miejsce do coworkingu -  są dodatkoj 
płatne. Studenci m yśleli nie o tym, jak°*J 
osiedle m iałoby wyglądać, ale skupili sk 1 
czej na m odelu jego działania, moźli"ł - 
p lusach  i m inusach  wprowadzenia 
go sposobu zarządzania przestrzenią 0"m 
na potencjalnych zyskach takiego syste J  
zarówno dla władz, mieszkańców, jak' 
biznesu.
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j« v, o których m ów isz, są aw angar- 

omentami w ręcz u top ijne. Da s ię  

je w  życ ie?

się w jakim ś stopniu dzieje! Pełna 
Striełki to Instytut M ediów, Archi- 

Wzomictwa. M am y duże wsparcie 
y  praktycznie wszystkich moskiew- 

diów. Każdy projekt jest dyskutowa- 
iiiach gazet, czasem om awiany w  te- 
Głównym zadaniem Striełki jest po- 

; do myślenia i rozpoczynanie dys- 
jd y  przyjechałem  do M oskwy, w  ję- 
'syjskim w ogóle nie istniało pojęcie 
rzeń publiczna”. Po roku naszej pracy 
ono do ogólnego użycia. Teraz każdy 

-newskich polityków używa tego okre- 
gdy mówi o mieście. Co prawda cza- 

/uPełnie w złym  kontekście (śmiech), 
! bynajmniej to pojęcie powstało, a wraz 

kilka przestrzeni publicznych z praw­
e g o  zdarzenia.

G  est dominująca w  M oskw ie  narracja 

I' mat miasta? W  Po lsce  zm agam y się 

ie  w ła^ze loka lne  często  w  ogó le  nie 
F uw ają się do odpow iedzia lnośc i za prze- 

Fł|i Publiczną, następują jej kom ercja liza -
1 za^ *a sz a e n ie .

- W Moskwie za czasów Łużkowa [mer M o­
skwy w latach 1992-2010 - przyp. red.] prze­
strzeń publiczna była kom ercjalizow ana 
na skalę, jakiej w  Polsce nawet nie potrafimy 
sobie wyobrazić. Dla przykładu: wszystkie 
place przydworcowe zostały sprzedane i za­
budowane. Nawet na placu Maneżowym sta­
nęła galeria handlowa, to jest niewyobrażal­
ne. To tak, jakby postawić galerię na krakow­
skim  Rynku. G dy potwornie krytykowane­
go Łużkowa zastąpił Siergiej Sobianin, jedną 
z jego pierwszych decyzji było wprowadzenie 
całkowitego zakazu budowy w  centrum mia­
sta. W  tej chwili, dzięki temu tymczasowemu 
zamknięciu centrum dla budowmictwa, jest 
doskonały moment, by dyskutować, co w tym 
centrum robić i w  jaki sposób je rozwijać.

Ja k  ty, jako  w ykładow ca S tr ie łk i, arch itekt, 

w id z is z  przyszłość m iast?

-  Jest kilka trendów, które m oim  zdaniem  
będą się rozw ijać i zadecydują o obliczu 
m iast X X I  w. Po pierwsze -  wydaje m i się, 
że w  niedalekiej przyszłości nastąpi zwrot 
miast w stronę przyrody. Czy będzie to przy­
roda w centrach (czyste rzeki, lasy, zwierzę­
ta), czy za miastem - nie wiem. Jestem jednak 
przekonany, że to się stanie. Jest to związa­

ne z drugim trendem, który obstawiam - po­
dejrzewam, że w niedalekiej przyszłości lu­
dzie będą o wiele więcej wolnego czasu spę­
dzać w  mieście niż przed komputerem albo 
telewizorem. A  więc nie tylko zakupy, ale też 
sport, rekreacja, zabawa, kultura i -  co naj­
ważniejsze -  inni ludzie. Jestem  przekona­
ny, że wraca potrzeba bycia razem, i po de­
kadach indyw idualizm u ludzie chcą znów 
przebyw ać w  swoim  towarzystwie. Dlate­
go niezwykle ważne jest kreowanie nieba­
nalnych przestrzeni, gdzie ludzie m ogą 
się spotkać. Przewiduję też, że gorącym  te­
matem będzie współdzielenie przestrzeni. 
Już teraz m am y coworking czy trzecie m iej­
sce (miejsce, w  którym  ludzie spotykają się 
poza pracą i domem, na przykład kawiarnia, 
klub osiedlowy, klub fitness czy park - przyp. 
red.). W  niedalekiej przyszłości będzie tego 
znacznie więcej i wpłynie to znacząco na ja­
kość naszego życia. Będziemy się tymi tema­
tami zajmowali w przyszłym  roku w naszym 
studiu o nazwie Another Place. Sam jestem 
ciekaw, co jeszcze odkryjem y (śmiech). •

Kuba Snopek (ur. 1985) jest architektem i wykładowcą Striełki.
Wcześniej pracował m.in. w jednym z najbardziej znanych biur
architektonicznych świata -  BiG w Kopenhadze.
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Prawo do Krakowa
Władze brutalnie usunęły ich 
namiotowy protest z Rynku Głównego 
i zagroziły karami. Krakowscy 
Oburzeni nie poddali się i powołali 
inicjatywę „Prawo do Miasta”

P I O T R  M A L I N O W S K I

rupka turystów, przechadzająca się w  letnie p opołudnie 
przez krakowski rynek, przystaje na chwilę p rzy szklanej 
piram idzie. Uwagi n ie przyciąga dziw aczna konstrukcja, 

która tylko z nazw y jest fontanną (władze zapom niały nalać do niej 
wody), ale kilkadziesiąt osób siedzących  obok niej. W łaśnie trwa 
ożyw iona dyskusja. -  Partycypacji trzeba najpierw  nauczyć ludzi 
-  m ów i kobieta w  średnim  w ieku. -  A le  bez kontaktu z urzędem  
m iasta nie m am y szans na stworzenie realnych m echanizm ów -  od­
p ow iada jej m ężczyzn a. Do gap iów  w ych od zi z u lotkam i jeden 
z uczestników  spotkania. -  Działam y na rzecz zw iększania udzia­
łu  m ieszkańców  w  zarządzaniu Krakowem  -  tłumaczy. Przechod­
nie kiwają głowami, chwilę się przysłuchują i odchodzą. Sytuację 
cały czas bacznie obserwuje straż m iejska, na razie nie interweniu­
je. K ilka dni wcześniej za zajęcie placu jeden z uczestników spotka­
nia dostał mandat - 15 0  zł.

O ccupy Kraków  zjednoczyło anarchistów, m ieszkańców  bronią­
cych terenów zielonych, rodziców  przeciw nych pryw atyzacji sto­
łów ek oraz likwidacji szkół i przedszkoli, aktywistki m iejskie oraz 
artystów. Jeszcze  w  nam iotow ym  obozow isku  pow ołali on i in i­
cjatywę „Prawo do M iasta” . N azw ę dla swojej in icjatyw y zaczerp­
nęli z tekstu  francuskiego socjo loga H enriego L e feb vre ’a. W e­
dług niego „prawo do m iasta” m ają jego m ieszkańcy. N ie klasy rzą­
dzące, które w  zasadzie już nigdzie nie m ieszkają, poniew aż nie­
ustannie się przem ieszczają, 
ale zw ykli ludzie, zm uszeni 
m ieszkać tam , gdzie m ogą.
Ich  m iejsca p obytu  w yzn a­
czane są przez mechanizmy, 
nad którym i nie m ają żadnej 
kontroli.

O d m om en tu  lik w id ac ji 
n am iotow ego ob ozow iska  
grupa spotyka się co niedzie­
lę na R yn ku  o godz. 18 . Or­
ganizuje warsztaty, w ykłady 
i d yskusje  pośw ięcone pro­
blem om  K rakow a. W  dniu 
pacyfikacji namiotowego pro­
testu aktywiści dostali propo­
zycję od m iejskiego m uzeum

Bunkier Sztuki, b y  kontynuować protest na jego terenie. Ch 
śm y w  jakiś sposób pozostać na rynku, bo agora powinna ryć 
ralnym miejscem spotkań mieszkańców - mówi Łukasz Dą rowr 
z inicjatywy. Aktywiści przed m uzeum  ustawili namiot in omr 
ny, w którym można dowiedzieć się, czym jest demokracja icze 
cząca oraz jakie działania prowadzi inicjatywa. -  To niezw kła 
acja, w  jakiej m iejska instytucja staje po stronie mieszkań ów, 
rych władze chcą uciszyć -  ocenia Dąbrowiecki.

D ziałania in icjatyw y „Prawo do M iasta” w spierała  gra >a Vof 
goszcząca w  Krakowie na organizowanym  przez władze estiw 
A rtBoom . -  Prezydent m iasta Krakow a wykazał się nieti ńnk 
bezczelnością i hipokryzją, zapraszając artystów ściganyi iw 
listam i gończym i i w  tym  sam ym  czasie pacyfiku jąc mi iste 
nam iotow e na rynku! -  stw ierdził stanowczo A le x  Plus: sr-S 
z Voiny podczas konferencji otwierającej festiwal. Orgar izato 
podkreślali, że sztuka jest przestrzenią do rozm owy o sprawach 
wygodnych, ale takiej debaty na początek im prezy się nie ;poJ 
wali. -  W  Krakowie łamane są prawa lokatorskie, prawo do bez 
nej edukacji, prawo do wolności zgromadzeń - wyliczali awtywi 
którzy podczas konferencji zadem onstrowali zdjęcia Łukasze 
Putina i prezydenta Krakowa Jacka Majchrowskiego, pyta jąc z 
madzonych, czy w idzą różnice. -  Jeśli ArtBoom  chciał rad kaln, 
w ypow iedzi, to dostał je  od nas life i w  kolorze -  podkre lali. 
skoczona i przyparta do m uru przez aktywistów wicepre/yden 
Krakowa M agdalena Sroka przyznała, że osobiście popie t bu 
ty partycypacyjne. -  Niestety, m imo potwierdzenia chęci u zes 
twa w spotkaniu pani Sroka nie znalazła czasu na rozmowę z mi 
kańcam i - stwierdza Łukasz Dąbrowiecki.

Uczestnicy „Prawa do Miasta” wielokrotnie zapraszali radn ch 
skich na warsztaty poświęcone budżetom partycypacyjnym < zy 
noważonemu rozwojowi miasta. Niestety, nikt z władz mia a się 
pojawił. A  szkoda. -  We władzach sam orządowych nikt n : sL" 
o partycypacji -  ocenia radna dzielnicy Halina Gosiewicz. Dl tego 
m yślono projekt „posłańcy partycypacji”, który ma na cel b

średnie dotarcie do :a . 
i przedstawienia im  âlet 
p u sz cz en ia  mieszkań 
do współdecydowani 1 o 
nicach.

-  M iasteczko namiot® 
to dopiero początek w' 
o prawo do m iasta -  p i®  
nują ludzie związani z ' 
tywą. Ju ż  teraz aktywiś? 
nują pow ołanie forum 
skiego skupiającego 
działające w  Krakowie o 
skłonienie radnych dzi® 
do przekazania choć cz 

|  b u d żetó w  inwestycyj0. 
* w  ręce mieszkańców.

G
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Szkło
ypatrzyłem go na betonow ym  na­
brzeżu Wisły, kaw ałek na północ 

-  z a  mostem Gdańskim. W arszawski 
,d ty : grubo u b ran y m im o upału , 
k i możliwy do określen ia, ogorzały 

; na pewno nie chciałbym  stanąć 
y - w tramwaju. Typowy przedstawi- 
t arstwy społecznej ciągnął ze sobą 

iy wózek, zn alez io n y zapew ne 
niku. Zbierał alum iniowe puszki, 

e: i nawet p orzucone przez konsu- 
n1 piwa kartonow e opakow ania,
n ko cztero-i sześciopaki. 
c dzarze, którym opłaca się schylać 

gri :ową wartość, czyszczą środowisko, 
r ainie paradoks: oto mam przed sobą 

en niewielu proekologicznych elemen- 
' w iółczesnego kapitalizmu -  coś, co sys- 
1 v worzył globalnie, w sposób naturalny 
ev\ mszony!
i oie myślałem, mijając go, gdy usłysza- 

1 i ęk szkła. Bezdomny ignorował więk- 
itelek po piwie, których setki zostawi- 

'  [ 'dniej nocy nadrzeczni bankietowicze. 
ię po nieliczne, inne kopał ze złością; 

y się z hukiem, rozsiewając okruchy 
owych stopniach promenady, 
miewam ostry jak Józef Oleksy, więc 
talem: butelki nie trafiły na wózek, 
tz są bezwartościowe. Udało się nam 
zneutralizować nawet bezdomnych! 
kraj z poważnym problem zaśmie- 

! wykorzystuje jednego najbardziej 
|  znych remediów, czyli systemu kaucji 

ych za szkło? Czemu, u licha, dopuści- 
‘ 0 powstania systemu, w  którym jedne

po piwie są koszerne, a inne nie? 
liśmy absurdalny krok wstecz - wpo- 

'iiu do mrocznych czasów komuny.
' fże w Polsce panował, według dr. Piotra 
< zarskiego z Instytutu Środowiska Poli- 
!>ki Warszawskiej, jeden z najlepszych 

■mów odzyskiwania szkła na świecie: nie 
"  o, ale cały monopol, nabiał, spożyw- 
zystko szło w  opakowaniach zwrot- 

C zemu więc pozwoliliśmy koncernom 
, trzymajmy się przykładu tej docho- 
1 ranzy) na wprowadzenie szkła jedno-

Wego użytku?

Jak duży jest problem? Według zainteresowa­
nego przemysłu, niewielki. Rzecznicy Kampa­
nii Piwowarskiej, Grupy Żywiec oraz Carlsberg 
(wspólnie mają ok. 85 proc. polskiego rynku 
piwa) zgodnie twierdzą, że tylko ok. 15 proc. 
ich produkcji trafia na rynek w  butelkach jed­
norazowych. Tymczasem, gdy przyglądam się 
półkom z piwem w  moim lokalnym sklepiku, 
większość odmian stoi, jak byk, w butelkach 
bezzwrotnych. Podobnie było nad Wisłą.

Eksperci w  Ministerstwie Ochrony środo­
wiska sugerują, że tak niestety działa niewi­
dzialna ręka rynku. W  sytuacji, gdy punkty 
dystrybucji nie mają jednego właściciela, sys­
tem kaucyjny krzywdzi małe sklepy, bo bu ­
telki zwracane są często nie tam, gdzie zo­
stały zakupione. Superm arkety kaucje po­
bierają, a oddają je właściciele małych lokal­
nych sklepików. I panie Basie wrzeszczą pod 
niebiosa, bo ta forsa wypływa im z kieszeni. 
Wolą więc w ogóle nie „prowadzić” piwa w bu­
telkach do zwrotu (choć w sklepach wiejskich 
j est inaczej, bo piwo po zwrocie kaucji wycho­
dzi najtaniej).

Rozumiem drobnych biznesmenów, jednak 
nie dajmy się zwariować. W Niemczech czy 
Stanach handlowcy i firmy piwowarskie jakoś

sobie radzą. Butelki oddaje się, gdzie komu wy­
godnie, i system kaucyjny funkcjonuje (choć 
nie jest tak powszechny jak w  PRL). W szyst­
ko jest kwestią uzgodnienia sensownych reguł 
gry - głównie przepływu pieniądza. Za czyste 
środowisko na koniec płaci konsument, więc 
system powinien być optymalizowany ceno­
wo i środowiskowo, a nie pod kątem zadowole­
nia korporacji. Kaucje zwrotne powinny obej­
mować nie tylko szkło, ale również opakowa­
nia plastikowe napojów bezalkoholowych, 
które już w  całości zdominowały rynek (ostat­
ni Mohikanie to restauracyjna coca-cola i nie­
liczne wody mineralne, które wciąż występu­
ją w  szklanych butelkach). Plastikowe bania­
ki leżą we wszystkich lasach i będą wyrzuca­
ne tak długo, aż zacznie opłacać się zanosić" 
je do recyklingu. W  skuteczność samego ape­
lowania do sumienia rodaków nie wierzcie, nie 
w tym i najbliższych pokoleniach...

Rynek piwa w butelkach jednorazowych po­
winien zostać zlikwidowany - w  całości i bez 
wyjątków. Jeśli ktoś chce importować np. eg­
zotyczne gatunki w fikuśnych  butelkach 
- niech je odkupuje, płacąc ekstra. Zapewnie­
nia branży piwowarskiej, że jednorazówki nam 
nie szkodzą, włóżmy między bajki. Około po­
łowy takich butelek jest teoretycznie zbiera­
nych i odsyłanych do hut przez związane z pi­
wowarami tzw. organizacje odzysku - to one 
m iędzy innymi najmują firmy, które sprząta­
ją bulwar nadwiślański -  a za resztę koncerny 
płacą państwu specjalny podatek, tzw. opłatę 
produktową, która idzie na cele środowisko­
we. Teoretycznie realizujemy dyrektywę unij­
ną. Wystarczy się jednak rozejrzeć wokół sie­
bie, by zwątpić w te twierdzenia. A  wpłaty pi­
wowarów za butelki wprowadzane do obiegu 
są podejrzanie niskie, co w Ministerstwie Śro­
dowiska interpretują tak: system działa wirtu­
alnie, na poziomie kwitów.

Korporacje zaniżają koszty środowiskowe. 
Dlatego państwa cywilizowane interweniują, 
wymuszając lepsze standardy. A u  nas, Tusku, 
możesz? W M OŚ pracują nad poprawieniem 
ustawy o opakowaniach, ale proszący o ano­
nimowość urzędnicy nie zostawiają złudzeń: 
jeszcze wiele wody upłynie w Wiśle, zanim 
nasz bezdomny zmieni modus operandi. •
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Moskwie mówi się o tym, że tegorocz­
na zim a podzieliła społeczeństwo. 
Rozpoczęło się od grudniowych pro­

testów przeciwko fałszerstwom w  wyborach 
do D um y Państwowej. Skala m anifestacji 
na placu Błotnym  w  Moskwie była zadziwia­
jąca. Nie były to j ednak wiece opozycji, tylko 
organizujące się przez portale społecznościo- 
we tłum y rozczarowanych Rosjan, o uwagę 
których walczą teraz starzy i nowi liderzy par­
tii opozycyjnych.

Tahrir na placu Czerwonym

W  Rosji w yrosło (i w ykształciło się) poko­
lenie, które nie pam ięta ani Z SR R , ani żela­
znej kurtyny. Pojawiła się też tzw. klasa śred­
nia. A  klasa społeczna, jak  wiadom o, to nie

Uważają, że Rosja potrzebuje „fem inistycz­
nego bata” i kobiety prezydenta, występują 
przeciwko wodzostwu, hom ofobii, krytyku­
ją  m aczyzm  rosyjskiego społeczeństwa. Wo­
kalistki inspirują się także tekstami Marksa, 
Żiżka, Derridy oraz działalnością ruchu femi­
nistycznego Riot Grrrl, a także wydarzenia­
mi wiosny arabskiej. W  pierwszym nagranym 
utworze poświęconym wyborom do Dumy ar­
tystki śpiewały: „Powietrze Egiptu służy płu­
com/zrealizujmy Tahrir na placu Czerwonym”.

N ajw ażniejszy składnik akcji Pussy Riot 
to nielegalna interwencja w  przestrzeń miej­
ską, m uzyka zaś zajmuje miejsce drugorzęd­
ne. Innym i słowy, zespół uprawia „partyzant­
kę m iejską” (guerilla urbana) z typowymi dla 
niej środkami wyrazu związanymi z przechwy-

mieszane reakcje. Z  jednej strony p 
głosy o konieczności oddzielenia iziałań 
tystycznych od aktywizmu, zaś z d jgjej 
stąpiło ideologiczne przebudzenie ( ip. 
dadaizmu i surrealizmu Andre Brc on z 
rżeniem wypomniał komunistyczne aupj 

„Combat” sojusz z siłami reakcji).
Członkinie grupy zaskakują wrza Idem, 

lorowym i sukienkami i jaskrawym 
mi, grubiańskim niekiedy językiei te 
negują utarty w  rosyjskim społeczt istwiei 
zerunek kobiety -  podporządkował :j, ci 
wej, cichej, wybaczającej, wygląd: ącej 
nie pięknie w  każdej życiowej syt acji. 
szenie kominiarek przez wokalistł 
ma także inną wymowę. Pussy Rio nie 
handlować swoją urodą i twarzam jakti

Pussy bat na Putin
Ten tekst to krótka historia Pussy Riot, 

czyli opis rosyjskich zmagań z wolnością działań twórczych.
Powstał jako gest solidarności 

z trzema członkiniami feministycznej grupy 
osadzonymi w areszcie od marca

A N A S T A S I A  N A B O K I N A ,  E W A  M A J E W S K A

tylko stosunek do środków  produkcji, lecz 
też poglądy, zachowania, gusty oraz oczeki­
wania wobec siebie i innych, a także przyszło­
ści. Dziś klasa średnia w Rosji to wykształceni 

-  często na zachodnich uczelniach - i dobrze 
zarabiający m łodzi ludzie. Nazywają siebie 
lewicującymi przeciwnikami autorytaryzmu 
i „klasą kreatywną”. To oni właśnie wychodzą 
na „marsze m ilionów”.

Do ruchu lewicujących przeciw ników  au­
torytaryzmu należy również punkowo-femi- 
nistyczna grupa Pussy Riot. Zespół powstał 
w październiku 2 0 11  r., a niektóre jego człon­
kinie należały wcześniej do znanej również 
w Polsce grupy Voina. Zaliczają siebie do trze­
ciej fali fem inizm u, za autorytety uznają Si­
mone de Beauvoir, Andreę Dworkin, Emme- 
line Pankhurst, Kate Millett czy Rosi Braidotti.

24 P R Z E K R Ó J  6 S I E R P N I A  2 0 1 2

tywaniem miejskiej przestrzeni. Najgłośniej­
szą ich akcją, do której jeszcze wrócimy, jest 
interwencja w  moskiewskim soborze Chrystu­
sa Zbawiciela. 2 1  lutego tego roku pięć człon­
kiń grupy w  czasie nabożeństwa zaśpiewało 
tam „Bogurodzico, przegoń Putina”.

Skojarzenie z sytuacjonizmem jest tu jak naj­
bardziej na miejscu. 9 kwietnia 1950 r., w  Nie­
dzielę W ielkanocną, czterech uczestników 
awangardowej grupy, później znanej jako 
M iędzynarodów ka Lettrystyczna, wkroczy­
ło do wypełnionego po brzegi kościoła Notre 
Dame i podmieniając księdza na przebranego 
w  habit dominikanów aktywistę, oskarżyło Ko­
ściół katolicki o „śmiertelne przekształcenie 
naszych sił witalnych na rzecz pustego nieba”. 

„Skandal w  Notre Dam e” w zbudził, podob­
nie jak m oskiewski performance Pussy Riot,

często oczekuje się od kobiet. Nie ii te: 
ich również komercyjne wykonywa iii 
rów i koncertów. Są w  tym podobne c o 
kańskiej grupy feministycznej Guer Jb  
która konsekwentnie, od początków ikr 
ści jeszcze w latach 80. występuje w :nasl 
goryli, tłumacząc to niechęcią do konier 
go wykorzystywania wizerunku kobiet 

Do każdego występu Pussy Riot st 
przygotowują nie tylko utwór, lecz 
soby wkroczenia na miejsce akcji oraz 
gię ucieczki. Istotnym elementem wizfl 
ku grupy jest anonim owość. U czestm < 

zespołu noszą kolorowe kominiarki i "i 
pują pod pseudonim am i. Liczba o s ó b '' 

spole nie jest do końca znana, czasami “ 
cjach biorą udział trzy solistki, czasami o 
m edia przeważnie podają liczbę okol®
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Pikieta w  sprawie uwolnienia członkiń 
Pussy Riot. Na zdjęciu na poprzedniej 
stronie Nadieżda Tołokonnikowa

3 0  a k t y w i s t e k .  S ą  w  z e s p o l e  r ó w n i e ż  a s y ­
s t e n c i ,  k t ó r z y  f i l m u j ą  p e r f o r m a n c e  i  p o m a g a j ą
w  u c i e c z c e  p r z e d  p o l i c j ą .  Z a r e j e s t r o w a n e  a k c je
P u s s y  R i o t  z a m i e s z c z a j ą  n a  p o r t a l u  Y o u T u b e .
W  j e d n y m  z  w y w i a d ó w  w o k a l i s t k i  z a d e k l a r o ­
w a ł y ,  ż e  n i e m a l  k a ż d y  m o ż e  w y s t ą p i ć  p o d  i c h
w i z e r u n k i e m  i  z a ś p i e w a ć  s w ó j  u t w ó r .

U w a ż a j ą c ,  ż e  p r o t e s t y  n a  p l a c u  B ł o t n y m
n i e  p r z y n i o s ł y  p o ż ą d a n e g o  e f e k t u ,  a r t y s t k i
w y b r a ł y  o s t r z e j s z ą  f o r m ę  d z i a ł a ń .  Ś p i e w a j ą
p u n k  n a  ż y w o  n a  d a c h a c h  m o s k i e w s k i c h  t r o ­
l e j b u s ó w ,  w  m e t r z e ,  e k s k l u z y w n y c h  s k l e p a c h ,
p r z e d  b u d y n k i e m  m o s k i e w s k i e g o  w i ę z i e n i a ,
n a  p l a c u  C z e r w o n y m .  P o d o b n ą  a k c j ę  z o r g a n i ­
z o w a ł a  g r u p a  V o i n a  w  2 0 0 9  r . ,  p o d c z a s  p r o c e ­
s u  o r g a n i z a t o r ó w  w y s t a w y  „ Z a k a z a n a  s z t u k a  

-  2 0 0 6 ” . T r o j e  c z ł o n k ó w  V o i n y  z o s t a ł o  a r e s z t o ­
w a n y c h ,  z a  a r t y s t a m i  o p o w i e d z i a ł  s i ę  j e d n a k
B a n k s y  i  w p ł a c i ł  z a  n i c h  w y s o k ą  k a u c j ę .  A k t y ­
w i s t ó w  g r u p y  V o i n a  -  n i e d a w n o  r e p r e z e n t o w a ­
n y c h  n a  b e r l i ń s k i m  B i e n n a l e  o r a z  n a  f e s t i w a ­
l u  A r t  B o o m  w  K r a k o w i e  -  n a d a l  c z e k a  p r o c e s .

N a  p o c z ą t k u  l i p c a  w  s p r a w i e  P u s s y  R i o t  w y ­
p o w i e d z i a ł  s i ę  z e s p ó ł  F a i t h  N o  M o r e ,  k t ó r e g o

w o k a l i s t a  M i k e  P a t t o n  u d o s t ę p n i ł  p o d c z a s  k o n ­
c e r t u  w  M o s k w i e  s c e n ę  t r z e m  w o k a l i s t k o m  
g r u p y ,  a  n a s t ę p n i e  w y k o n a ł  j e d e n  u t w ó r  w  k o ­
m i n i a r c e ,  n a w i ą z u j ą c  w  t e n  s p o s ó b  d o  s t y l i ­
z a c j i  r o s y j s k i c h  f e m i n i s t e k .  A r t y s t k i  u z y s k a ­
ł y  r ó w n i e ż  p o p a r c i e  T e r r y 'e g o  G i U i a m a  o r a z  
f r o n t m a n a  g r u p y  B e a s t i e  B o y s ,  A d a m a  H o r o -  
v i t z a .  1 0  l i p c a  f l a s h  m o b e m  „ F r e e  P u s s y  R i o t ! ”  
o t w o r z y ł o  s i ę  U l  M i ę d z y n a r o d o w e  B i e n n a l e  
S z t u k i  M ł o d y c h  w  M o s k w i e .  W  P a r y ż u  m a  a k ­
t u a l n i e  m i e j s c e  w y s t a w a  p o ś w i ę c o n a  g r u p i e .  
S w o j e  p o p a r c i e  d l a  z e s p o ł u  z a d e m o n s t r o w a ł  
r ó w n i e ż  z e s p ó ł  R e d  H o t  C h i l i  P e p p e r s  n a  l i p ­
c o w y m  k o n c e r c i e  w  S a n k t  P e t e r s b u r g u .

Wygonić z nich diabla

L u t o w a  a k c j a  t r w a ł a  t y l k o  4 1  s e k u n d ,  a  j e d ­
n a k  s k u t e c z n i e  o b n a ż y ł a  p o d z i a ł  w  s p o ł e c z e ń ­
s t w i e ,  a  t a k ż e  w  s a m e j  C e r k w i .  „ B o g u r o d z i c o ,  
p r z e p ę d ź  P u t i n a ! ”  -  ś p i e w a ł y  s p o d  i k o n o s t a ­
s u ,  k r y t y k u j ą c  u p o l i t y c z n i e n i e  m o s k i e w s k i e j  
C e r k w i  i  o t w a r t e  p o p a r c i e  p a t r i a r c h y  C y r y l a  
d l a  P u t i n a  w  k a m p a n i i  p r e z y d e n c k i e j .  W  p u ­
b l i c z n y c h  m e d i a c h ,  j a k  r ó w n i e ż  n a  n i e k t ó r y c h

f o r a c h  i n t e r n e t o w y c h ,  p o j a w i ł y  s i ę  n  wo 
n i a  d o  j a k  n a j s u r o w s z e g o  u k a r a n i a  „ luźn 
c z y ń ” . R e t o r y k a  d y s k u s j i  p r z y p o r n u  1 częs" 
k r o ć  ś r e d n i o w i e c z n e  p o l o w a n i e  n a  c  saron 
c e .  N a j b a r d z i e j  ż ą d n i  k a r y  s u g e r u j ą c  chte 
n i e  k o b i e t  n a  p l a c u  C z e r w o n y m ,  o d e t  'anif- 
d z i e c i ,  z a p r o s z e n i e  e g z o r c y s t y ,  k t ó r ■/, 
n i  z  n i c h  d i a b ł a ” . Z g o d n i e  z  r a d z i e c k ą  t 
c j  ą  w  a k c j i  w i e t r z y  s i ę  r ó w n i e ż  s p i s e k  łużb 3 
c h o d n i c h .  N i e k t ó r z y  s ą  p r z e k o n a n i ,  z a z a c  
a k c j ą  s t o i  B o r y s  B i e r i e z o w s k i ,  p o n i e w a ż ,  
w i a d o m o ,  k o b i e t y  s w o j e g o  r o z u m u  n e r  

3 m a r c a  2 0 1 2  r .  n a  p o l e c e n i e  p r o k t  
d w i e  a r t y s t k i  z  g r u p y  P u s s y  R i o t  -  N ad 
d a  T o ł o k o n n i k o w a  i  M a r i j a  A l o h i n a  -  z® 
ł y  a r e s z t o w a n e .  1 5  m a r c a  d o ł ą c z y ł a  d o i  
J e k a t e r i n a  S a m u c e w i c z .  P r z e d s t a w i o n e -  
z a r z u t y ,  k w a l i f i k u j ą c  i c h  a k c j ę  j a k o  zor) 
z o w a n e  c h u l i g a ń s t w o  n a  g r u n c i e  p o l i ty k  
i  r e l i g i j n e j  n i e n a w i ś c i  w  s t o s u n k u  d o  ok 
n e j  g r u p y  s p o ł e c z n e j ,  c z y l i  t e n  s a m  a r t y  
z  j a k i e g o  w c z e ś n i e j  o s k a r ż o n o  p r z e d s |jl 
c i e l i  g r u p y  V o i n a .  O d  t a m t e j  p o r y  k e ­
t y  p r z e t r z y m y w a n e  s ą  w  a r e s z c i e ,  k t ó r y !
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ie  z o s t a ł  i m  p r z e d ł u ż o n y ,  o s t a t n i o

t y r .- u ia  2013 r-
n ie  g r u p y  a r e s z t o w a n o  n a j p i e r w  r z e -  

o c h r o n y  p r z e d  o b u r z o n y m i  w i e r ­
n i e j  -  b y  n i e  u t r u d n i a ł y  ś l e d z t w a ,  

rt : m o ż e  p o d k r e ś l i ć ,  ż e  d w i e  z  t r z e c h
rz \ a n y c h  t o  m a t k i  m a ł y c h  d z i e c i .  A t -
isf w o k ó ł  p u n k  m o d l i t w y  p o d g r z e w a

r e a k c j a  m o s k i e w s k i e g o  p a t r i a r c h a -  
kt< w z y w a  w i e r n y c h  d o  j e d n o c z e n i a  s i ę

’i p r z e c iw k o  a n t y c h r z e ś c i j a ń s k i e j  n a g o n -  
C k i n i e  P u s s y  R i o t  p r z e z  p a t r i a r c h ó w
i a a n e  i n i c j  a t o r k a m i  t e j  n a g o n k i  i  w i n -

z c z e s z c z e ń  p r a w o s ł a w n y c h  ś w i ą t y ń ,  
t n ia  p r z y  s o b o r z e  C h r y s t u s a  Z b a w i -  
t i e w  z o r g a n i z o w a ł a  „ o g ó l n o n a r o d o -  
t w ę ”  w  o b r o n i e  w i a r y  p r a w o s ł a w n e j ,  
i n a ją c ą  b a r d z i e j  w i e c  p o l i t y c z n y  i  m a -  

?  s i ły . T a k a  p o s t a w a  p a t r i a r c h ó w  j e s t  
o d d a w a n a  k r y t y c e  p r z e z  c z ę ś ć  w i e r z ą -  

h z y p o m i n a j ą  o n i  o  n a j w a ż n i e j s z y c h  c e -  
,ć  n r z e ś c i j a ń s t w a  -  p r z e b a c z e n i u  i  m i ł o -  
r N a w e t  w  o p i n i i  n i e k t ó r y c h  d u c h o w -
:r  j a  P u s s y  R i o t  m i e ś c i  s i ę  r a c z e j  w  k a t e -
v  u p r a w o m o c n i o n e j  b ł a z e n a d y  o k r e s u  
sk  c y  ( w y s t ę p  o d b y ł  s i ę  w  o s t a t n i  w t o r e k  
n tu ) ,  w  z w i ą z k u  z  t y m  u c z e s t n i c z k i  
z  1 u g u ją  n a  k a r ę  p o z b a w i e n i a  w o l n o ś c i ,  
c ik  s o b o r u  C h r y s t u s a  Z b a w i c i e l a  u j a w -  

a r z  c e r k w i  n i e  z o s t a ł  z b e z c z e s z c z o n y ,  
i i ie  w y m a g a  p o n o w n e g o  p o ś w i ę c e n i a .

apraed nagonką

- p r o w a d z ą c y  s p r a w ę  z a m ó w i l i  j u ż  
c h o l o g i c z n o - l i n g w i s t y c z n e  a n a l i z y  

z a ś p i e w a n e g o  p r z e z  P u s s y  R i o t  w  s o -  
l r y s t u s a  Z b a w i c i e l a .  D w i e  z  n i c h ,  w y -  
p r z e z  C e n t r u m  T e c h n o l o g i i  I n f o r m a -  
ż  u a l i t y c z n y c h  w  M o s k w i e ,  n i e  w y k a -  

1 [ " W i e w a n i a  p o l i t y c z n e j  i  r e l i g i j n e j  
? c i .  T r z e c i a  z a m ó w i o n a  z o s t a ł a  u  i n -  
! u ty k ó w . T a  o s t a t n i a  w r e s z c i e  z a d o w o -  

I c z y c h  i  7  c z e r w c a  p o s t ę p o w a n i e  p r z y -  
i w c z e  z o s t a ł o  z a k o ń c z o n e .  

J k u n n i k o w a ,  A l o h i n a  i  S a m u c e w i c z  p r z e -  
• w a n e  s ą  w  a r e s z c i e  b e z  m o ż l i w o ś c i  w i -  
' S1?  z  r o d z i n ą .  U z n a w a n i e  t e g o  ś r o d k a  
! r o n ?  k o b i e t  p r z e d  n a g o n k ą ”  j e s t  a b s u r -  
d o  t e g o  z a p r z e c z a  p r o r o d z i n n e j  i d e -  

p a ń s t w a  i  C e r k w i .  D l a  p o r ó w n a n i a ,  b y -  
t n i l i c ja n t o w i  i  j e d n e m u  z  o s k a r ż o n y c h  
ó js t w o  A n n y  P o h t k o w s k i e j  s ą d  w  m a j u  
n *t t y m c z a s o w y  a r e s z t  n a  d o m o w y .  

>ro ń c y  p r o c e s o w i  P u s s y  R i o t  w s k a z u -  
p o l i t y c z n y  k o n t e k s t  c a ł e j  s p r a w y .  J u ż  

n a r c a  r o s y j s k i  Z w i ą z e k  S o l i d a r n o ś c i  
r z n i a m i  P o l i t y c z n y m i  u z n a ł  T o l o k o n -  

a. A l o h i n ę  i  S a m u c e w i c z  z a  w i ę ź n i a r k i

p o l i t y c z n e ,  z a z n a c z a j ą c ,  ż e  w  i c h  d z i a ł a l ­
n o ś c i  n i e  m a  c e c h  p r z e s t ę p s t w a ,  o  k t ó r e  s ą  
o s k a r ż a n e ,  w  z w i ą z k u  z  t y m  p r z e ś l a d o w a ­
n i e  i c h  j e s t  b e z p r a w n e .  3  k w i e t n i a  A m n e -  
s t y  I n t e r n a t i o n a l  o g ł o s i ł a  w o k a l i s t k i  P u s s y  
R i o t  w i ę ź n i a r k m i  s u m i e n i a .  P r z e c i w k o  k a r z e  
s i e d m i u  l a t  p o z b a w i e n i a  w o l n o ś c i  p r o t e s t o ­
w a l i  H u m a ń  R i g h t s  W a t c h ,  a  t a k ż e  p r z e d s t a ­
w i c i e l  O N Z . W  P o l s c e  o d b y ł y  s i ę  l i c z n e  h a p ­
p e n i n g i  i  w y d a r z e n i a  a r t y s t y c z n e  n a  r z e c z  
u w o l n i e n i a  P u s s y  R i o t ,  w  t y m  d w a  n a  k r a ­
k o w s k i m  R y n k u .  A r t y s t k a  A l e k s a n d r a  P o l i s ie -  
w i c z  z a d e d y k o w a ł a  s w o j ą  p r a c ę  „ A b i e k t y  m i ­
l i t a r n e ”  w y s t a w i a n ą  w  P e t e r s b u r g u  u w i ę z i o ­
n y m  c z ł o n k i n i o m  g r u p y ,  z a ś  p o l s k i e  m e d i a  
o b f i c i e  r a p o r t u j ą  w y d a r z e n i a ,  n i e  s z c z ę d z ą c  
k r y t y k i  w ł a d z o m  R o s j i .

2 7  c z e r w c a  a r t y s t y c z n a  e l i t a  R o s j i  w y s t ą p i ł a  
z  l i s t e m  o t w a r t y m  d o  S ą d u  N a j w y ż s z e g o  F R  
o r a z  S ą d u  M i e j s k i e g o  w  M o s k w i e ,  p r o s z ą c  
o  w o l n o ś ć  d l a  P u s s y  R i o t  i  s t w i e r d z a j ą c ,  ż e  t a  
k r y m i n a l n a  s p r a w a  p o d w a ż a  r e p u t a c j ę  s y s t e ­
m u  s ą d o w n i c z e g o  o r a z  z a u f a n i e  d o  w ł a d z y .

W  l i p c u  n a  k o l e j n y m  p o s i e d z e n i u  s ą d u ,  
p r z y c h y l a j ą c  s i ę  d o  w n i o s k u  o s k a r ż e n i a ,  s ę ­
d z i a  p r z y m u s o w o  s k r ó c i ł  a d w o k a t o m  a r t y ­
s t e k  c z a s  n a  z a p o z n a n i e  s i ę  z  m a t e r i a ł a m i  
s p r a w y  (a  j e s t  i c h  s i e d e m  t o m ó w ) .  W  t e n  s p o ­
s ó b  o b r o n a  n a j p r a w d o p o d o b n i e j  p o d e j d z i e  
d o  p r o c e s u  n i e d o s t a t e c z n i e  p r z y g o t o w a n a .  
9  l i p c a  o c z e k i w a n o ,  ż e  m o s k i e w s k i  s ą d  m i e j ­
s k i  u z n a  z a ż a l e n i e  o b r o n y  i  z a m i e n i  a r e s z t  
k o b i e t  n a  i n n y  ś r o d e k  z a p o b i e g a w c z y  ( k a u c j e ,  
d o m o w y  a r e s z t ,  z a k a z  o p u s z c z e n i a  k r a j u ) .  
T a k  j e d n a k  s i ę  n i e  s t a ł o  i  w n i o s e k  z o s t a ł  o d ­
r z u c o n y  j a k o  n i e m a j ą c y  w y s t a r c z a j ą c o  m o c ­
n y c h  p o d s t a w .  C h o c i a ż  z a  a r e s z t o w a n e  p i ­
s e m n i e  o r a z  p i e n i ę ż n i e  r ę c z y ł o  m n ó s t w o  
o s ó b ,  z a  T o l o k o n n i k o w ą  -  53, z a  A l o c h i n ą  -  
5 6 ,  z a  S a m u c e w i c z  -  54, w  t y m  w ł a ś c i c i e l  j e d ­
n e j  z  w a ż n i e j s z y c h  g a z e t  w  M o s k w i e .  O c z y ­
w i ś c i e  n i e  z o s t a ł o  t o  u w z g l ę d n i o n e  p r z e z  s ą d .

W i e l e  w s k a z u j e  n a  t o ,  ż e  p o k a z o w y  p r o c e s  
P u s s y  R i o t  b ę d z i e  s z y b k i ,  a  w y r o k  k i l k u  la t  w i ę ­
z i e n i a  -  r e a ln y .  D o t y c h c z a s o w e  r u c h y  w y m i a r u  
s p r a w i e d l i w o ś c i  R o s j i  w  o d p o w i e d z i  n a  r e a k ­
c j e  o p i n i i  p u b l i c z n e j  w y d a j ą  s i ę  b y ć  c o r a z  b a r ­
d z i e j  a r o g a n c k i e .  O d  m o m e n t u  p o j a w i e n i a  s i ę  
l i s t u  r o s y j s k i c h  a r t y s t ó w  ś l e d c z y  i  s ą d ,  ś p i e s z ą c  
s i ę ,  d z i a ł a j ą  z  n a r u s z e n i e m  p r z e p i s ó w  p r o c e ­
d u r a l n y c h .  A k t  o s k a r ż e n i a  j a k o  p o d s t a w ę  p o ­
d a j e  a d m i n i s t r a c y j n o - d y s c y p l i n a r n e  p o s t a n o ­
w i e n i a  s o b o r ó w  p o w s z e c h n y c h  z  I V  i  V n  w .

3 0  l i p c a ,  t u ż  p o  o t w a r c i u  i g r z y s k  o l i m p i j s k i c h ,  
w  M o s k w i e  r u s z y ł  p r o c e s  p r z e c i w  a r t y s t k o m .  
O b u d z o n o  j e  o  5 r a n o  i  p r z e z  k i l k a  g o d z i n  t r z y ­
m a n o  w  c i a s n y m  p o m i e s z c z e n i u ,  b e z  p o s i ł ­
k u .  W  k o l e j n y c h  d n i a c h  w y p o w i e d z i e l i  s i ę

ś w i a d k o w i e  o s k a r ż e n i a  -  j e d e n  p o c z u ł  s i ę  t a k  
p o r u s z o n y  h a p p e n i n g i e m  P u s s y  R i o t ,  ż e  „ n i e  
m ó g ł  p ó j ś ć  d o  p r a c y  p r z e z  d w a  m i e s i ą c e ” , i n ­
n e g o  o b r a ż a  s a m o  s ł o w o  „ f e m i n i z m ” . D r u g i e ­
g o  d n i a  p r o c e s u  a r t y s t k i  o ś w i a d c z y ł y ,  ż e  p r z e ­
p r a s z a j ą  w s z y s t k i c h  o b r a ż o n y c h .  P r z e p r o s i n y  
n i e  z o s t a ł y  p r z y j ę t e ,  p r o c e s  t r w a .

Czemu milczy opozycja?

Z  o b s e r w a c j i  w y d a r z e ń  w o k ó ł  P u s s y  R i o t  w y ­
n i k a  j e d n a k  p y t a n i e :  d l a c z e g o  t z w .  b o ł o t n a -  
j a  o p o z y c j a  n i e  w a l c z y  a k t y w n i e  o  w o l n o ś ć  
i  p r a w a  w o k a l i s t e k ?  C z y  t o  m o ż l i w e ,  ż e  o s t r a  
a k c j a  i  z d e c y d o w a n e  z a b r a n i e  g ł o s u  p r z e z  
k o b i e t y  w y s t r a s z y ł y  o p o z y c y j n y c h  l i d e r ó w ?  
S ł y c h a ć  o c z y w i ś c i e  w y p o w i e d z i ,  ż e  t a k  d ł u g i  
a r e s z t  i  s a m o  o s k a r ż e n i e  n i e  m a j ą  p o d s t a w  
p r a w n y c h ,  a l e  t y m  k o m e n t a r z o m  n i e m a l  z a ­
w s z e  t o w a r z y s z ą  z a s t r z e ż e n i a ,  ż e  s a m a  a k c j a  
b y ł a  „ i d i o t y c z n a " ,  l u b  t e ż ,  ż e  p a t r i a r c h a  C y r y l  
p o w i n i e n  w z i ą ć  s i ę  z a  n a w r ó c e n i e  w o k a l i ­
s t e k  n a  d r o g ę  w i a r y .  A l b o  ż e  P u s s y  R i o t  z r o ­
b i ł y  t o  d l a  r e k l a m y .  T r u d n o  j e d n a k  n i e  z a u w a ­
ż y ć ,  ż e  p i ę c i o m i e s i ę c z n y  p o b y t  w  a r e s z c i e  ( tu  
t r z e b a  p o d k r e ś l i ć ,  i ż  a r e s z t  t y m c z a s o w y  p o d ­
c z a s  p o s t ę p o w a n i a  p r z y g o t o w a w c z e g o  s t o ­
s u j e  s i ę  w  R o s j i  z a z w y c z a j  w o b e c  p o d e j r z a ­
n y c h  o  z a b ó j s t w o )  p r z e k r a c z a  g r a n i c e  „ d z i a ­
ł a ń  r e k l a m o w y c h ” .

C o  b y  s i ę  s t a ł o ,  g d y b y  n a  a m b o n ę  z  k r y t y ­
k ą  w ł a d z y  i  p o l i t y c z n e g o  z a a n g a ż o w a n i a  C e r ­
k w i  w y s z l i  m ę ż c z y ź n i ?  C z y  i c h  w y s t ą p i e n i e  
b y ł o b y  b a r d z i e j  d o  p r z y j ę c i a ?  E s t e t y k ę  i  w a r ­
t o ś ć  a r t y s t y c z n ą  a k c j i  P u s s y  R i o t  m o ż n a  k w e ­
s t i o n o w a ć  l u b  n i e .  L e c z  c z y  n a r u s z a n i e  p r a w  
c z ł o w i e k a  n i e  w y m a g a  z d e c y d o w a n e j  o b y w a ­
t e l s k i e j  p o s t a w y  i  p o d j ę c i a  d z i a ł a ń ?  I  c z y  s w o ­
b o d a  s ł o w a  i  p r z e s t r z e g a n i e  p r a w  c z ł o w i e k a  
n i e  s ą  g ł ó w n y m i  h a s ł a m i  n a  s z t a n d a r a c h  p r o ­
t e s t u j ą c e j  o p o z y c j i ?

A n n a  P o l i t k o w s k a  o p i s y w a ł a  t a k ą  s y t u a c j ę  
z a o b s e r w o w a n ą  w  M o s k w i e :  n i e o p o d a l  m i e j ­
s c a ,  g d z i e  b a n d y c i  z n ę c a l i  s i ę  n a d  p r z y w i ą z a ­
n ą  d o  d r z e w a  o f i a r ą ,  k t o ś  s p o k o j n i e  w y p r o w a ­
d z a ł  p s a  n a  s p a c e r .  A k c j  a  P u s s y  R i o t  p o s t a w i ł a  
r o s y j s k i e  s p o ł e c z e ń s t w o  w  n i e w y g o d n e j  s y t u ­
a c j i  w y b o r u ,  k t ó r e g o  n i e  d a  s i ę  u n i k n ą ć ,  p o n i e ­
w a ż  j u ż  s a m o  m i l c z e n i e  i  o b o j ę t n o ś ć  o z n a c z a ­
j ą  w y b ó r .  K o b i e t y  p o s t a w i ł y  z a s a d n i c z e  p y t a ­
n i a :  w i e r z ą c y m  -  o  i s t o t ę  w ia r y ,  w ł a d z y  -  o  s t a n  
d e m o k r a c j i ,  o p o z y c j o n i s t o m  -  o  s e d n o  w o l n o ­
ś c i ,  a  n a m  w s z y s t k i m  o  t o ,  c z y  m o ż n a  b i e r n i e  
p r z y g l ą d a ć  s i ę  o s t r y m  d z i a ł a n i o m  w ł a d z y .  •

A n a s ta s ia  N a b o k in a  j e s t  a b s o l w e n t k ą  M o s k ie w s k ie j
A k a d e m ii C h o r e o g r a f i i  i U n iw e r s y t e t u  Ja g ie l lo ń s k ie g o ,
p ie r w s z ą  s o l i s t k ą  O p e ry  N a r o d o w e j  w  W a r s z a w ie ,
o b e c n ie  k r y t y c z k ą  s z tu k i.
D r Ewa M a je w ska  j e s t  f e m in is tk ą ,  f i lo z o fk ą  k u ltu ry ,
a k t y w is t k ą .
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Wolność wyhamowana
A D A M  B O D N A R ,  D O M I N I K A  B Y C H A W S K A - 5 1 N I A R S K A

Prezydent Władimir Putin zabrał się za dokręcanie śruby 
w sferze praw i wolności obywatelskich

o d c z a s  g d y  z a  r z ą d ó w  M e d w i e d i e w a  
d o s z ł o  d o  d e l i k a t n e j  o d w i l ż y ,  P u t i n  

_  w y r a ź n i e  p o s t a n o w i ł  z d ł a w i ć  w s z e l -  
h y  p r o t e s t u ,  t a k  a b y  w  p r z y s z ł o ś c i  n i e  

z a lV s i ?  j u ż  ż a d n e  n i e s p o d z i a n k i .  D l a  r o -  
l h  o r g a n i z a c j i  p o z a r z ą d o w y c h  i  s p o ł e -  

'\  a o b y w a t e l s k i e g o  r o z p o c z ę ł a  s i ę  j a z d a  
y) u i a n k i  w  s t r o n ę  r e g r e s u  d e m o k r a c j i .  

f u s t a w y  z a m y k a j ą  i m  k a n a ł y  k o m u n i -  
, f az  u t m d n ia ją  d z i a ł a n i a .  R a d a  P r a w  C z ło -  

p r a k t y c z n i e  p r z e s t a j e  i s t n i e ć ,  a  d z i e w -  
’ u s s y  R io t  z a c z y n a j ą  p o w o l i  o d g r y w a ć

w s p ó ł c z e s n e g o  S o ł ż e n i c y n a .

C z y m  n a r a z i ł y  s i ę  n g o s y ?  M i ę d z y  i n n y m i  z a ­
a n g a ż o w a n i e m  w  t r w a j ą c e  o d  g r u d n i a  2 0 1 1  r . 
p r o t e s t y  p r z e c i w k o  w ł a d z y  J e d n e j  R o s j i ,  p a r ­
t i i  p r e z y d e n t a  P u t i n a .  D e m o n s t r a c j e  n i e  w y ­
g a s ł y  t a k ż e  p o  m a r c o w y c h  w y b o r a c h  p r e z y ­
d e n c k i c h .  S p o ł e c z e ń s t w o  w s p i e r a n e  p r z e z  o r ­
g a n i z a c j e  p o z a r z ą d o w e  c h c i a ł o  u d o w o d n i ć ,  
ż e  R o s j a  s i ę  z m i e n i a ,  ż e  o c z e k u j e  d e m o k r a ­
t y c z n y c h  s t a n d a r d ó w  e u r o p e j s k i c h .  N a  k o n ­
s e k w e n c j e  n i e  t r z e b a  b y ł o  d ł u g o  c z e k a ć  -  n i e ­
s p e ł n a  t r z y  m i e s i ą c e  p o  w y b o r z e  n o w e g o  
p r e z y d e n t a  s t a l i ś m y  s i ę  ś w i a d k a m i  p o w a ż ­
n y c h  z m i a n  z a r ó w n o  w  s f e r z e  s t a n o w i e n i a ,  
j a k  i  w y k o n y w a n i a  p r a w a .  S y g n a ł  j e s t  j e d e n

-  p r a w a  c z ł o w i e k a  n i e  m o g ą  s t w a r z a ć  n a j ­
m n i e j s z e g o  z a g r o ż e n i a  d l a  j e d n o l i t e j  w ł a d z y .

Wolność igromadzeń

P o  z g r o m a d z e n i u  w  M o s k w i e  7  c z e r w c a
-  w  d z i e ń  o b j ę c i a  u r z ę d u  p r z e z  p r e z y d e n t a
-  r o z p o c z ę t o  p r z y s p i e s z o n e  p r a c e  n a d  u s t a ­
w ą  w p r o w a d z a j ą c ą  z m i a n y  w  p r a w i e  o  z g r o ­
m a d z e n i a c h  i  w  k o d e k s i e  w y k r o c z e ń  a d m i n i ­
s t r a c y j n y c h .  W ł a d i m i r  P u t i n  p o d p i s a ł  n o w e l i ­
z a c j ę  j e s z c z e  w  t y m  s a m y m  m i e s i ą c u .  Z 1  t y s .  
r u b l i  ( o k o ł o  1 0 0  z ł )  d o  3 0 0  t y s .  r u b l i  ( o k o ł o  
3 0  t y s .  z ł )  p o d n i e s i o n o  k a r y  d l a  o s ó b  f i z y c z ­
n y c h  z a  z o r g a n i z o w a n i e  s p o n t a n i c z n e g o  
z g r o m a d z e n i a  l u b  z a  z o r g a n i z o w a n i e  z g r o ­
m a d z e n i a  p o m i m o  w y d a n e g o  z a k a z u  ( c o  j e s t  
n o r m ą ,  b o  w ł a d z e  w y k o r z y s t u j ą  r ó ż n e  z a b i e ­
g i  f o r m a l n e ,  a b y  g e n e r a l n i e  z a k a z y w a ć  z g r o ­
m a d z e ń ) .  K a r a  z a  n i e l e g a l n e  z g r o m a d z e n i e  
z a i n i c j o w a n e  p r z e z  o s o b y  p r a w n e  ( n p .  o r ­
g a n i z a c j e  p o z a r z ą d o w e )  w z r o ś n i e  d o  1  m i n  
r u b l i  ( o k o ł o  1 0 0  t y s .  z ł ) .  M o ż n a  b ę d z i e  t a k ż e  
k a r a ć  z a  p r z e k r o c z e n i e  l i c z b y  z g ł o s z o n y c h  
u c z e s t n i k ó w  c z y  t e ż  z m i a n ę  t r a s y  m a r s z u  
l u b  d e m o n s t r a c j i .  P o n a d t o  o s o b y  p r o t e s t u ­
j ą c e  w  m a s k a c h  b ę d ą  p o d l e g a ł y  k a r z e  o g r a ­
n i c z e n i a  l u b  p o z b a w i e n i a  w o l n o ś c i .

Wolność słowa w Internecie

R e w o l u c j e  w  p a ń s t w a c h  a r a b s k i c h  p o k a z a ł y ,  
d o  c z e g o  m o ż e  d o j ś ć ,  g d y  d e m o n s t r a n c i  i  o r g a ­
n i z a c j e  p o z a r z ą d o w e  s p r a w n i e  k o r z y s t a j ą  z  s e r ­
w i s ó w  s p o ł e c z n o ś c i o w y c h  i  k o m u n i k a c y j n y c h .  
I n t e r n e t  z a g r a ż a  w ł a d z y .  P o  g r u d n i o w y c h  w y ­
b o r a c h  p a r l a m e n t a r n y c h  w  R o s j i  k r ą ż y ł y  w  s ie c i  
n a g r a n i a  w i d e o  u k a z u j ą c e  o s z u s t w a  w y b o r c z e .  
N i e  d z i w i  z a t e m ,  ż e  w ł a d z e  r o s y j s k i e  z a b r a ł y  
s i ę  t a k ż e  z a  r e g u l o w a n i e  I n t e r n e t u .

U s t a w a  o  „ o c h r o n i e  d z i e c i  p r z e d  i n f o r m a ­
c j ą  g o d z ą c ą  w  i c h  z d r o w i e  i  r o z w ó j "  p r z y j ę t a  
1 2  l i p c a  2 0 1 2  r .  z a b r a n i a  r o z p r z e s t r z e n i a ć  i n ­
f o r m a c j i  d o t y c z ą c y c h  p o r n o g r a f i i ,  n a r k o t y ­
k ó w  l u b  s p o s o b ó w  p o p e ł n i e n i a  s a m o b ó j s t w a  
o r a z  „ w s z e l k i c h  i n n y c h  i n f o r m a c j i ,  k t ó r y c h

r o z p r z e s t r z e n i a n i e  j e s t  z a k a z a n e  n a  t e r y t o ­
r i u m  F e d e r a c j i  R o s y j s k i e j " .  U s t a w a  w p r o w a ­
d z a  r e j e s t r ,  w  k t ó r y  w p i s y w a n e  b ę d ą  n a z w y  
d o m e n  o r a z  a d r e s ó w  s i e c i o w y c h  w  I n t e r n e ­
c i e  z a w i e r a j ą c e  i n f o r m a c j e  p r a w n i e  z a k a z a ­
n e  d o  r o z p r z e s t r z e n i a n i a .  U s t a w o d a w c a  n i e  
o k r e ś l i ł  w  s p o s ó b  p r e c y z y j n y ,  j a k i e  t r e ś c i  b ę d ą  
p o w o d o w a ł y ,  i ż  s t r o n a  t r a f i  d o  r e j e s t r u .  P r a w o  
t o  d o t y c z y  w s z y s t k i c h  u ż y t k o w n i k ó w  I n t e r ­
n e t u ,  n i e  p r z e w i d u j e  o n o  r ó w n i e ż  m o ż l i w o ś c i  
o d w o ł a n i a  s i ę  o d  d e c y z j i  o  u m i e s z c z e n i u  s t r o ­
n y  w  r e j e s t r z e .  P o  w p i s a n i u  s t r o n y  b ą d ź  a d r e ­
s u  I P  n a  l i s t ę  d o s t a w c a  u s ł u g i  m u s i  p o i n f o r ­
m o w a ć  o  t y m  f a k c i e  w ł a ś c i c i e l a  s t r o n y ,  k t ó r y  
z  k o l e i  j e s t  z o b l i g o w a n y  d o  j e j  c a ł k o w i t e g o  
z a m k n i ę c i a  w  c i ą g u  2 4  g o d z i n .  I s t n i e j e  d u ż e  
p r a w d o p o d o b i e ń s t w o ,  ż e  i n f o r m a c j e  w  s i e c i  
b ę d ą  a u t o m a t y c z n i e  f i l t r o w a n e  w  c e l u  w y ­
c h w y t y w a n i a  s t r o n  n i e d o z w o l o n y c h .  W  p r o ­
t e ś c i e  n i e k t ó r e  d o m e n y ,  w t y m  r o s y j s k a  W i -  
k i p e d i a ,  z a w i e s i ł y  c z a s o w o  s w o j ą  a k t y w n o ś ć .

W  P o l s c e  o t a r l i ś m y  s i ę  o  p o d o b n ą  r e g u l a c j ę  
w  2 0 1 0  r .  p r z y  o k a z j i  p r a c  n a d  u s t a w ą  h a z a r d o ­
w ą .  Z  t ą  r ó ż n i c ą ,  ż e  u  n a s  p r o t e s t y  i n t e r n a u ­
t ó w  i  o r g a n i z a c j i  p o z a r z ą d o w y c h  z o s t a ł y  w y ­
s ł u c h a n e ,  a  p r a c e  n a d  p r z e p i s a m i  g o d z ą c y m i  
w  w o l n o ś ć  s ł o w a  z a n i e c h a n e .  C o  w i ę c e j ,  p o l ­
s k i  p r o j e k t  p r z e w i d y w a ł  f o r m ę  k o n t r o l i  s ą d o ­
w e j ,  a  w  R o s j i  m y ś l e n i a  n a s t a w i o n e g o  n a  s p r a ­
w i e d l i w e  p r o c e d u r y  z e  ś w i e c ą  s z u k a ć .

Wolność stowarzyszania

N a s t ę p n y  d z i e ń  - 1 3  l i p c a  2 0 1 2  r .  -  p r z y n i ó s ł  
u s t a w ę  u d e r z a j ą c ą  w  o r g a n i z a c j e  p o z a r z ą ­
d o w e ,  k t ó r e  o t r z y m u j ą  g r a n t y  z  z a g r a n i c y  
i  u c z e s t n i c z ą  w  ż y c i u  p o l i t y c z n y m .  O t r z y m a ­
j ą  o n e  s t a t u s  „ o r g a n i z a c j i  p e ł n i ą c y c h  f u n k ­
c j e  z a g r a n i c z n y c h  a g e n t ó w ”  i  z o s t a n ą  o b j ę ­
t e  r e s t r y k c y j n ą  k o n t r o l ą  z e  s t r o n y  p a ń s t w a .  
J u ż  s a m o  s f o r m u ł o w a n i e  „ z a g r a n i c z n i  a g e n ­
c i "  m a  n a  c e l u  w y w o ł a n i e  o k r e ś l o n e g o  w r a ż e ­
n i a  w  s p o ł e c z e ń s t w i e .  P o l i t y c y  r o s y j s c y  n i e  
u k r y w a j ą ,  i ż  s z c z e g ó l n i e  d r a ż n i ą  i c h  g r a n t y  
p r z e k a z y w a n e  p r z e z  f u n d a c j e  a m e r y k a ń s k i e .

U s t a w a  z a k ł a d a ,  ż e  o r g a n i z a c j e  t a k i e  b ę d ą  
m u s i a ł y  w  c i ą g u  9 0  d n i  o d  w e j ś c i a  j e j  w  ż y c i e  
w p i s a ć  s i ę  d o  s p e c j a l n e g o  r e j e s t r u .  B ę d ą  z m u ­
s z o n e  w s z y s t k i e  s w o j e  p u b l i k a c j e ,  w  t y m  i n ­
t e r n e t o w e ,  o p a t r y w a ć  a d n o t a c j ą  o  s t a t u s i e  „ z a ­
g r a n i c z n y c h  a g e n t ó w ” . P o n a d t o  o r g a n i z a c j e  
m u s z ą  p r z e d s t a w i a ć  r a p o r t y  z e  s w o j e j  d z i a ł a l ­
n o ś c i  i  b ę d ą  p o d d a w a n e  a u d y t o w i  c o  p ó ł  r o k u .  
Z a  n i e d o p e ł n i e n i e  t y c h  w y m o g ó w  b ę d z i e  i m  
g r o z i ł a  g r z y w n a  r ó w n o w a r t o ś c i  o k .  3 0  t y s .  z ł  
o r a z  k a r a  d w ó c h  l a t  w i ę z i e n i a .  I n s p e k c j e  o r ­
g a n i z a c j i  b ę d ą  p r z e p r o w a d z a n e  n a  p o d s t a w i e  
k a ż d e j ,  c h o ć b y  a n o n i m o w e j  s k a r g i  c o  d o  i c h  

„ e k s t r e m i s t y c z n e j ”  d z i a ł a l n o ś c i .
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P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

■ >  M o ż n a  s i ę  s p o d z i e w a ć ,  ż e  s e l e k c j a  o r g a ­
n i z a c j i  d o  a u d y t u  d o k o n y w a n a  b ę d z i e  w  s p o ­
s ó b  a r b i t r a l n y .  N a j p r a w d o p o d o b n i e j  n a  c e ­
l o w n i k u  j e s t  m o n i t o r u j ą c e  w y b o r y  s t o w a ­
r z y s z e n i e  G o ł o s ,  k t ó r e  w y k a z a ł o  s z e r e g  f a ł ­
s z e r s t w  i  n i e p r a w i d ł o w o ś c i  w  c z a s i e  o s t a t n i c h  
w y b o r ó w  p r e z y d e n c k i c h .  J u ż  t e r a z  p r z e d s t a ­
w i c i e l e  t e j  o r g a n i z a c j i  p o d  b y l e  p r e t e k s t e m  s ą  
z a t r z y m y w a n i  i  k a r a n i .

U s t a w a  r o d z i  n i e b e z p i e c z n e  k o n s e k w e n c j e  
n i e  t y l k o  d l a  s a m e j  R o s j i ,  a l e  j e j  s k u t k i  m o g ą  
s i ę  r ó w n i e ż  r o z l a ć  n a  p a ń s t w a  A z j i  C e n t r a l ­
n e j .  J e j  p r z y j ę c i e  n a s t ą p i ł o  w  n i e s p e ł n a  d w a  
t y g o d n i e  p o  p r z y j ę c i u  p r z e z  Z g r o m a d z e n i e  
P a r l a m e n t a r n e  R a d y  E u r o p y ,  k t ó r e j  c z ł o n ­
k i e m  j e s t  R o s j a ,  r e z o l u c j i  n a  t e m a t  s y t u a c j i  
o b r o ń c ó w  p r a w  c z ł o w i e k a .  W e z w a n o  w  n i e j  
p a ń s t w a  c z ł o n k o w s k i e  d o  z a p r z e s t a n i a  r z u ­
c a n i a  n a  o r g a n i z a c j e  b r o n i ą c e  p r a w  c z ł o w i e k a  
o s k a r ż e ń ,  j a k o b y  p r o w a d z i ł y  d z i a ł a l n o ś ć  e k s ­
t r e m i s t y c z n ą  l u b  b y ł y  z a g r a n i c z n y m i  a g e n t a ­
m i  b e z  w y s t a r c z a j ą c y c h  p o d s t a w .

Zniesławienie

Z w a l c z a n i e  n i e z a l e ż n y c h  m e d i ó w  o d b y w a  s i ę  
w  R o s j i  p r z e d e  w s z y s t k i m  m e t o d ą  e l i m i n a c j i ,  
p o b i ć  i  z a s t r a s z a n i a  n i e w y g o d n y c h  d z i e n n i ­
k a r z y .  T a k ż e  r e g u l a c j e  p r a w n e  w p ł y w a j ą  n e ­
g a t y w n i e  n a  g r a n i c e  w o l n o ś c i  m e d i ó w .

P o d  k o n i e c  z e s z ł e g o  r o k u  R o s j a  z n i o s ł a  o d ­
p o w i e d z i a l n o ś ć  k a m ą  z a  z n i e s ł a w i e n i e ,  p r z e ­
n o s z ą c  j ą  d o  k o d e k s u  w y k r o c z e ń  a d m i n i s t r a ­
c y j n y c h .  N a w e t  w  P o l s c e  j e s z c z e  n i e  z d e c y ­
d o w a n o  s i ę  n a  t a k i  r u c h .  D e m o k r a t y c z n a  
z m i a n a  n i e  t r w a ł a  z b y t  d ł u g o .  1 2  l i p c a  2 0 1 2  r .  
D u m a  w  p i e r w s z y m  c z y t a n i u  p r z y j ę ł a  p o ­
n o w n ą  k r y m i n a l i z a c j ę  z n i e s ł a w i e n i a .  Z g o d ­
n i e  z  n o w ą  u s t a w ą  o s o b o m ,  k t ó r e  s i ę  g o  d o ­
p u ś c i ł y ,  g r o z i  p o z b a w i e n i e  w o l n o ś c i  d o  p i ę ­
c i u  l a t  o r a z  g r z y w n a  d o  5 0 0  t y s .  r u b l i  ( o k o ł o  
5 0  t y s .  z ł ) .  U s t a w a  w y w o ł a ł a  n a t y c h m i a s t o w y

p r o t e s t  D u n j i  M i j a t o v i c ,  s p e c j a l n e g o  s p r a w o z ­
d a w c y  d s . w o l n o ś c i  s ł o w a  O B W E . U t r z y m y w a ­
n i e  p r z e s t ę p s t w a  z n i e s ł a w i e n i a  w  k o d e k s a c h  
k a r n y c h  w y w o ł u j e  t z w .  m r o ż ą c y  s k u t e k ,  p o ­
w s t r z y m u j ą c  d z i e n n i k a r z y  i  m e d i a  o d  i n f o r ­
m o w a n i a  o  d z i a ł a n i a c h  w ł a d z y  i  o d  p e ł n i e n i a  
r o l i  „ p u b l i c z n e g o  s t r ó ż a ” . S a n k c j a  d o  p i ę c i u  
l a t  w i ę z i e n i a  i  t a k  w y s o k i e  g r z y w n y  s ą  b e z ­
p r e c e d e n s o w e  w  E u r o p i e .

Prezydencka Rada Praw Człowieka

W  o s t a t n i c h  m i e s i ą c a c h  o b s e r w u j e m y  t a k ż e  
s t o p n i o w y  u p a d e k  z n a c z e n i a  P r e z y d e n c k i e j  
R a d y  d s .  R o z w o j u  S p o ł e c z e ń s t w a  O b y w a t e l ­
s k i e g o  i  P r a w  C z ł o w i e k a .  T e n  o r g a n  d o r a d ­
c z y  d z i a ł a j ą c y  p r z y  p r e z y d e n c i e  F e d e r a c j i  R o ­
s y j s k i e j  m i a ł  i s t o t n e  z n a c z e n i e  d l a  k s z t a ł t o ­
w a n i a  p o l i t y k i  w ł a d z  w  z a k r e s i e  p r a w  c z ł o ­
w i e k a ,  a  t a k ż e  r e l a c j i  z  o r g a n i z a c j a m i  p o z a ­
r z ą d o w y m i .  W  j e g o  s k ł a d  w c h o d z i ł o  w i e l e  
o s ó b  z a s ł u ż o n y c h  d l a  o c h r o n y  p r a w  c z ł o w i e ­
k a  w  R o s j i ,  j a k  c h o ć b y  L i u d m i ł a  A l e k s i e j e w a ,  
s z e f o w a  i  j e d n a  z  z a ł o ż y c i e l e k  M o s k i e w s k i e j  
G r u p y  H e l s i ń s k i e j .  C o  w i ę c e j ,  w  o s t a t n i c h  l a ­
t a c h  R a d a  w y d a ł a  t a k ż e  n i e z w y k l e  k r y t y c z n e  
o p i n i e  d o t y c z ą c e  n p .  r z e t e l n o ś c i  p r o c e s u  M i ­
c h a i ł a  C h o d o r k o w s k i e g o  c z y  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i  z a  ś m i e r ć  w  w i ę z i e n i u  p r a w n i k a  S i e r ­
g i e j a  M a g n i c k i e g o .

W ł a d i m i r  P u t i n  z n a l a z ł  j e d n a k  s p o s ó b  r ó w ­
n i e ż  n a  R a d ę .  B r a k  r e a k c j i  z e  s t r o n y  w ł a d z  
n a  j e j  o p i n i e  i  z a l e c e n i a  o r a z  s p r z e c i w  w o b e c  
f a ł s z e r s t w  w y b o r c z y c h  s p o w o d o w a ł y  r e z y g n a ­
c j ę  k i l k u  c z ł o n k ó w  R a d y .  J e d n a k  c z a r ę  g o r y c z y  
p r z e l a ł  z a p r o p o n o w a n y  n o w y  t r y b  p o w o ł y w a ­
n i a  c z ł o n k ó w  R a d y  -  z a  p o m o c ą  g ł o s o w a n i a  
w  I n t e r n e c i e .  J a k b y  n a  t o  n i e  p a t r z e ć ,  w y b o ­
r y  d o  t e g o  t y p u  c i a ł a  n i e  p o w i n n y  b y ć  d o k o ­
n y w a n e  n a  z a s a d z i e  k o n k u r s u  p i ę k n o ś c i .  Z a ­
c h o d z i  t a k ż e  p o d e j r z e n i e ,  ż e  g d y b y  j u ż  d o s z ł o  
d o  w y b o r ó w ,  t o  w i ę k s z o ś ć  z d o b y l i b y  k a n d y ­

d a c i  p o p i e r a n i  p r z e z  J e d n ą  R o s j ę  l i ,  i j też n 
d z i e ż ó w k ę  N a s i .  R a d a  p r z e s t a n i e  b y ć  wtei 
m i e j s c e m  d l a  w y b i t n y c h  a u t o r y t e  ó w  i ej 
p e r t  ó w ,  a  s t a n i e  s i ę  c i a ł e m  f a s a d o w y  n . Wtt 
s p o s ó b  j e d e n  z  n i e l i c z n y c h  o r g a n ó  kontu 
n y c h  w  p r a k t y c e  z n i k n i e  z e  s c e n y  p i  itycj

Bogurodzico, przegoń Putina

W y k o n a n i e  p i o s e n k i  „ B o g u r o d z i c o .  prze? 
P u t i n a ”  w  m o s k i e w s k i e j  c e r k w i  p r z  1 zespć 
P u s s y  R i o t  s p o w o d o w a ł o  a r e s z t o w a  ie czlot 
k i ń  g r u p y .  N i e d a w n o  a r e s z t  z o s t a ł ]  orazk  
l e j n y  p r z e d ł u ż o n y  -  z o s t a n ą  p o z b a w  one w 
n o ś c i  c o  n a j m n i e j  d o  1 2  s t y c z n i a  2 0 .' 3 r. Stoi 
n i o w o  s t a j ą  s i ę  o n e  s y m b o l e m  r u c  n u  dys 
d e n c k i e g o  w  R o s j i ,  w s p ó ł c z e s n ą  o d i  ;anaS: 
ż e n i c y n a .  W  i c h  o b r o n ę  a n g a ż u j ą  s it  rosi 
i n t e l e k t u a l i ś c i  i  a r t y ś c i ,  a l e  t a k ż e  z a  anici 
m u z y c y  -  j  a k  o s t a t n i o  R e d  H o t  C h i l  Peppt 
n a  k o n c e r c i e  w  S a n k t  P e t e r s b u r g u .

S p r a w a  „ P u s s y  R i o t ”  t o  d l a  P u t i n a  n ie t 
p o k a z a n i e  t e g o ,  c o  s ą d z i  n a  t e m a t  a olnoi 
s ł o w a  i  t w ó r c z o ś c i  a r t y s t y c z n e j .  T o  t a k ż e  u 
n i a n i e  w ł a s n y c h  r e l a c j i  z  C e r k w i ą .  W  ostatniej 
l a t a c h  w i d a ć ,  ż e  C e r k i e w  u z y s k u j e  st< pnioi 
s t a t u s  K o ś c i o ł a  p a ń s t w o w e g o .  S p r a n a  I 
R i o t  m o ż e  b y ć  a t r a k c y j n a  d l a  m o sk ie w sk ie ! 
i  p e t e r s b u r s k i c h  e l i t ,  a l e  b e z w z g l ę d i  e p 
ś c i e  d o  r z e k o m e g o  o b r a ż a n i a  ś w i ę t '  
s c a  m o ż e  w z m o c n i ć  p o p a r c i e  d l a  P u i  .nau  i. 
r a r c h ó w  p r a w o s ł a w n y c h  i  w ś r ó d  s z e  i okichl 
l i g i j n y c h  m a s  s p o ł e c z n y c h  ( w ię c e j  o  P s s y R  
n a  s t r .  2 4 )

Bezradny świat

O s t a t n i e  w y d a r z e n i a  p o k a z u j ą  w y r ;  źnie. z 
R o s j a  P u t i n a  n i e  b ę d z i e  t o l e r o w a ć  s j  o łe c  
s t w a  n a  u l i c a c h ,  k r y t y k i  d y g n i t a r z  w s i«  
n a d m i e r n i e  a k t y w n y c h  o r g a n i z a c j i  społec 
n y c h  c z y  a r t y s t ó w .  Ś w i a t  a l a r m u j e .  >tano' 
s k a  w  t e j  s p r a w i e  w y d a l i  m . i n .  N a v i  P ilh y , * 
s o k i  k o m i s a r z  N a r o d ó w  Z j e d n o c z o  i y d ; 
p r a w  c z ł o w i e k a ,  k o m i s a r z  p r a w  c z  owić- 
R a d y  E u r o p y  o r a z  T h o r b j o m  J a g l a n i ,  sew 
t a r z  g e n e r a l n y  R a d y  E u r o p y .  C z y  t o  j-;st w > 
n i e  p o w s t r z y m a ć  t a k  p o w a ż n y  d e m u  krat}' 
n y  r e g r e s ?  W y g l ą d a  n a  t o ,  ż e  n a  k o le jn ą 8 
d e n c j ę  P u t i n  z a p l a n o w a ł  j a z d ę  b e z  t r  
k i  w  o d w r o t n y m  k i e r u n k u  n i ż  d e m o k r a t y z u j  
i  p r a w a  c z ł o w i e k a .  Z a c h ó d  c h w i l ę  p o p r o t e ^ j  
j e ,  p o t e m  s i ę  p r z y z w y c z a i  i  j a k  z a w s z e  1 
r o b i ł  z  R o s j ą  b i z n e s y .

A da m  B o d n a r j e s t  w ic e p r e z e s e m  z a r z ą d u  H e ls iń sk ie j 
F u n d a c ji P r a w  C z ło w ie k a  o r a z  a d iu n k te m  w  Zakładzie 
P r a w  C z ło w ie k a  W P iA  UW .
D o m in ik a  B ych a w ska -S in ia rska  j e s t  k o o rd y n a to rk ą  
p r o g r a m u  „ E u r o p a  P r a w  C z ło w ie k a "  o r a z  d yrek to re it' 
O b s e r w a to r iu m  W o ln o ś c i M e d ió w  w  H e ls iń sk ie j  F un c; - 

P r a w  C z ło w ie k a .

konomista zaangażowany

T a d e u s z  K o w a lik  (1926 -2012), wybitny ekonomista, teoretyk społeczny, naukowiec i publicysta, 
działacz polityczny. Przez całe życie związany z lewicą pracowniczą. Jego  biografia znakomi­
cie ilustruje złożoność powojennej historii Polski: od autentycznej rewolucji otwierającej drogę 
awansu społecznego milionom ludzi i zapewniającej bezprecedensowy skok cywilizacyjny, przez 
polityczną klęskę dyktatorskich rządów p z p r  i ekonomiczny upadek p r l  po rozwój lewicowej 
i związkowej opozycji, zarówno w  okresie realnego socjalizmu, jak i realnego kapitalizmu. 
Dwudziestolatek z podlubelskiej wsi inicjację polityczną przeszedł w 1946 r. w  Związku Wal­
ki Młodych, dwa lata później wstąpił do p z p r . Jak  redaktor naczelny „Życia Gospodarczego" 
uczestniczył w  przełomie października 1956  r. Pod jego kierownictwem pismo wyrosło na główną 
trybunę reformatorskiego nurtu w  polskiej ekonomii. Zwolniony za rewizjonizm podjął współ­
pracę z Klubem Krzywego Koła. W 1968  r. usunięto go z p z p r . Później były k o r , Towarzystwo 
Kursów Naukowych, doradzanie podczas strajku sierpniowego w  Stoczni Gdańskiej (1980), dzia­
łalność w  podziemnej „Solidarności". Jeszcze później próba oparcia transformacji system owej 
na doświadczeniach skandynawskich, a po jej porażce konsekwentna opozycja wobec modelu 
neoliberalnego instalowanego w  Polsce pod auspicjami m f w  i wielkiego kapitału europejskiego. 
Był współzałożycielem Unii Pracy, współpracował z wieloma środowiskami lewicowymi, wspiera­
jąc je swoją wiedzą, doświadczeniem i energią.

i e d y  3 1  l i p c a  d o w i e d z i e l i ś m y  s i ę  
o  ś m i e r c i  p r o f e s o r a  T a d e u s z a  K o w a ­
l ik a ,  n i e k t ó r z y  n i e  d o w i e r z a l i  -  w s z a k  

zc. n ie  t a k  d a w n o  m o ż n a  g o  b y ł o  s p o t k a ć  
e jącego s z y b k i m  k r o k i e m  p o  w a r s z a w -  

m  I u  M o k o t o w s k i m  l u b  n a  j a k i e j  ś  k o n -  
n n a u k o w e j  s e t k i  k i l o m e t r ó w  o d  s t o l i -  

N \ et p o d c z a s  k r ó t k i c h  p o b y t ó w  w  s z p i -  
aci u d n o  b y ł o  w  n i m  r o z p o z n a ć  p a c j e n -  

ry  g o  ł ó ż k u  z a w s z e  p o r o z k ł a d a n e  b y ł y  
o n  s a m  z  p a s j ą  o d d a w a ł  s i ę  l e k t u r z e  

i t a r z o m .  T r u d n o  b y ł o  u w i e r z y ć ,  ż e  
k ; la t  z m a g a  s i ę  z  c i ę ż k ą  c h o r o b ą .  T r u d -  

ię  p o g o d z i ć  z  j e g o  o d e j ś c i e m .  W  p r z y -  
d  \ ) t o f e s o r a  K o w a l i k a  t r z e b a  b o w i e m  o d -  
ó( t y le ż  p o p u l a r n e ,  c o  c y n i c z n e  p o w i e -  
ei i s t w i e r d z i ć ,  ż e  s ą  l u d z i e ,  k t ó r y c h  z a -  
p; i ę  n i e  d a .  O n  w ł a ś n i e  t a k i  b y ł  -  d l a  
. t  1 l a j b l i ż s z y c h  i  p r z y j a c i ó ł ,  d l a  ż y c i a  i n -  

: 1 n e g o  w  n a s z y m  k r a j u ,  d l a  p o l s k i e j  l e -  
v a z  m y ś l i  e k o n o m i c z n e j .

■i' i s z  K o w a l i k  n a l e ż a ł  d o  p o k o l e n i a  
jl< z y c h  e k o n o m i s t ó w  w  h i s t o r i i  P o l s k i .

; r a c o  w a ł  z e  s t a r s z y m i  o d  s i e b i e  O s k a -  
n g e m ,  W ł o d z i m i e r z e m  B r u s e m ,  M i -  
K a l e c k i m  i  K a z i m i e r z e m  Ł a s k i m .  B y ł  

• /m  c z y t e l n i k i e m  R ó ż y  L u k s e m b u r g .  J e j  
m p e r i a l i z m u  b y ł a  s t a ł y m  e l e m e n t e m  
y ś l e n i a  o  k a p i t a l i z m i e .  K o w a l i k  n i g d y  
r z y ł  w  n i e w i d z i a l n ą  r ę k ę  r y n k u ,  n i g d y  
o m n i a ł ,  ż e  h i s t o r y c z n a  e k s p a n s j a  k a ­
rm  z n a c z o n a  b y ł a  m o r z e m  k r w i  -  o f i a r  

z m u ,  w o j e n  i m p e r i a l i s t y c z n y c h ,  h a r ­
d e j  e k s p l o a t a c j i  c a ł y c h  n a r o d ó w ,  

m o  g o  z a  k e y n e s i s t ę ,  c h o ć  s z e d ł  z n a c z -  
j i s ię g a ł  g ł ę b i e j  n i ż  s a m  J o h n  M a y n a r d  

T r a f n i e j  b y ł o b y  m ó w i ć  o  n i m  j a k o  
I s t a w ic ie lu  s z k o ł y  M i c h a ł a  K a l e c k i e g o  
e g o  u c z o n e g o  u z n a w a n e g o  d z i ś  z a  n a j -  
e g o  e k o n o m i s t ę  X X  w .  W y j ą t k o w o ś ć  
k a  p o l e g a ł a  n a  t y m ,  ż e  w  c e n t r u m  m y -  

'1 g o s p o d a r c e  p o t r a f i ł  u m i e ś c i ć  p e r s p e k -  
m t a g o n iz m u  k l a s o w e g o ,  a  s a m o  u p r a w i a -  
‘ in o m ń  u c z y n i ć  e l e m e n t e m  z a a n g a ż o -  

p o t e c z n e g o  p o  s t r o n i e  w y z y s k i w a n y c h ,  
-e m u  n i e  d a ł  s i ę  n a b r a ć  n a  m o d n e  i d e e  

/ a i u  k o ń c a  p r a c y ,  k o ń c a  h i s t o r i i ,  k a p i -  
n u  k o g n i t y w n e g o ,  z d e r z e n i a  c y w i l i z a c j i  

T r z e c i e j  d r o g i .  W o l a ł  s t a ć  t w a r d o  n a  z i e m i ,  
lz ja c  r e a ln i e  i s t n i e j ą c y  k a p i t a l i z m  -  z  j e g o  
; y m i  n i e r ó w n o ś c i a m i ,  b i e d ą ,  s t r u k t u r a l -  

J  e z r o b o c i e m ,  r z ą d a m i  f i n a n s j e r y  i  o l ig a r -  
z P ° ś r e d m o  z a g r a ż a j ą c y m i  d e m o k r a c j i ,

w r e s z c i e  z  n a w r a c a j ą c y m i  c o r a z  g w a ł t o w n i e j  
k r y z y s a m i .  O b e c n e  z a ł a m a n i e  g o s p o d a r c z e  
n i e  b y ł o  w i ę c  d l a  n i e g o  z a s k o c z e n i e m .  W i ­
d z i a ł  w  k r y z y s i e  s t r u k t u r a l n y  p r o b l e m  z w i ą ­
z a n y  z  f i n a n s j e r y z a c j ą  s y s t e m u  i  n e o l i b e r a l ­
n ą  g l o b a l i z a c j ą  t r w a j  ą c ą  o d  l a t  8 0 .  m i n i o n e g o  
w i e k u .  D o s t r z e g a ł  t e ż  s p o ł e c z n y  w y m i a r  k r y ­
z y s u  -  p r a c o w n i k o w i  b i e d n y c h ,  k t ó r z y  p ł a c ą  
d z i ś  z a  b ł ę d y  b a n k i e r ó w ,  p o d o b n i e  j a k  d o  n i e ­
d a w n a  p ł a c i l i  z a  i c h  s u k c e s y .

S z u k a j ą c  a l t e r n a t y w ,  w s k a z y w a ł  n a  d o ś w i a d ­
c z e n i a  p a ń s t w  d o b r o b y t u  e r y  p o w o j e n n e j  o r a z  
n a  m o d e l  s k a n d y n a w s k i .  O d r z u c a ł  ś l e p y  d e -  
t e r m i n i z m  e k o n o m i c z n y .  U w a ż a ł ,  ż e  j e s t  p r z y ­
n a j m n i e j  k i l k a  k a p i t a l i z m ó w  ( s k a n d y n a w ­
s k i ,  a n g l o s a s k i ,  n a d r e ń s k i )  i  j u ż  c h o ć b y  d l a ­
t e g o  z a w s z e  m a m y  w y b ó r .  I n a c z e j  n i ż  w i e l u

k e y n e s i s t ó w  w i e d z i a ł ,  ż e  p a ń s t w o w y  i n t e r w e n ­
c j o n i z m  t o  z a  m a ł o .  P o t r z e b n a  j e s t  a u t e n t y c z ­
n a  k o n t r o l a  s p o ł e c z n a  r e a l i z o w a n a  z a  p o ś r e d ­
n i c t w e m  s i l n y c h  o r g a n i z a c j i  p r a c o w n i c z y c h .

T a d e u s z  K o w a l i k  n a p i s a ł  w i e l e  w a ż n y c h  
k s i ą ż e k ,  a l e  t a k ż e  s ł u ż y ł  p o m o c ą  i n n y m  a u ­
t o r o m .  T o  m . i n .  d z i ę k i  j e g o  u w a g o m  w  „ D o k ­
t r y n i e  s z o k u ”  N a o m i  K l e i n  t a k  d o b r z e  o p i s a ł a  
p o l s k ą  t r a n s f o r m a c j ę .  D o  k o ń c a  p r a c o w a ł  n a d  
k s i ą ż k ą  o  e k o n o m i s t a c h  t e j  e p o k i  i  n a d  n o w y m  
w y d a n i e m  p r a c y  o  p o g l ą d a c h  e k o n o m i c z n y c h  
R ó ż y  L u k s e m b u r g .  D z i e ń  p o  ś m i e r c i  p r o f e s o ­
r a  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  u k a z a ł o  s i ę  t ł u ­
m a c z e n i e  j e g o  „ P o l s k i e j  t r a n s f o r m a c j i ” .

N i e  m i a ł e m  s z c z ę ś c i a  b y ć  j e g o  s t u d e n t e m ,  
m i a ł e m  n a t o m i a s t  z a s z c z y t  b y ć  p r z y j a c i e l e m .

P r z e m y s ł a w  W i e l g o s z
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P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

Dziadek z KPP
Nie ma chyba bardziej znienawidzonej w Polsce organizacji 

niż Komunistyczna Partia Polski. 16 sierpnia mija już 74. rocznic; 
rozwiązania tej lewicowej organizacji. Mimo to pozostaje ona 

politycznym straszakiem, a dla prawicy synonimem „zdrady narodo\ ef

P R Z E M Y S Ł A W  W I T K O W S K I

O z i a d e k  w  K P P  t o  d l a  p r a w i c y  t o  s a m o ,  
c o  d z i a d e k  w  W e h r m a c h c i e  -  w y ­
z n a c z n i k  b r a k u  „ g e n e t y c z n e g o  p a ­

t r i o t y z m u ”  i  w y r a ź n a  p r z e s ł a n k a ,  b y  o s o b ę  
o  t a k i m  p o c h o d z e n i u  t r a k t o w a ć  z  r e z e r w ą .  
F r a z a  „ d z i a d e k  w  K P P ”  d a j e  w  w y s z u k i w a r c e  
51 t y s .  w y n i k ó w .  P r z e r z u c a n i e  s i ę  n a z w i s k a ­
m i  p r z o d k ó w  z w i ą z a n y c h  z  p r z e d w o j e n n y m  
r u c h e m  k o m u n i s t y c z n y m  b ą d ź  w s t y d l i w e  m i l ­
c z e n i e  n a  i c h  t e m a t  t o  s t a n d a r d  w  p o l s k i m  
ż y c i u  p o l i t y c z n y m .  N i e  z m i e n i a  t e g o  f a k t ,  ż e  
o g ó ł  P o l a k ó w  m a  n i e w i e l k i e  p o j ę c i e ,  c z y m  b y ł a  
K o m u n i s t y c z n a  P a r t i a  P o l s k i .  Z r e s z t ą  n i k ł e  
i n f o r m a c j e  p r z e k a z y w a n e  w  s z k o ł a c h  ś r e d ­
n i c h  s t a w i a j ą  z n a k  r ó w n o ś c i  m i ę d z y  c z ł o n k o ­
s t w e m  w  n i e j  a  t a r g o w i c ą .

Z a r ó w n o  d a w n i e j ,  z e  s t r o n y  h i s t o r y k ó w  
z  Z a k ł a d u  H i s t o r i i  P a r t i i  p r z y  K C  P Z P R ,  
j a k  i  d z i ś ,  z e  s t r o n y  z a t r u d n i o n y c h  w I P N ,  
s i l n e  i d e o l o g i c z n e  n a s t a w i e n i e  p r z y t ł a c z a ­
ł o  o b i e k t y w i z m  w  o c e n i e  d z i a ł a ń  t e j  o r g a n i ­
z a c j i .  P i e r w s i  m i e s z a l i  h a g i o g r a f i ę  z  p r z e m i l ­
c z e n i e m  o k r e s u  c z y s t e k  s t a l i n o w s k i c h .  D r u ­
d z y  u d o w a d n i a l i ,  ż e  p a r t i a  t a  b y ł a  o r g a n i z a ­
c j ą  „ z d r a d y  n a r o d o w e j ”  i  d ą ż y ł a  d o  l i k w i d a c j i  
p a ń s t w a  p o l s k i e g o .  D o  t e g o  m a r g i n a l n i e  l u b  
w c a l e  n i e  t ł u m a c z y l i  p r z y c z y n  t a k i e g o  s t a n o ­
w i s k a .  P o z w a l a ł o  t o  s ą d z i ć ,  ż e  w y n i k a ł o  o n o  
z  a g e n t u r a l n e g o  c h a r a k t e r u  t e j  o r g a n i z a c j i ,  
a  n i e  z  u k s z t a ł t o w a n e j  j e s z c z e  w  o k r e s i e  z a ­
b o r ó w  i d e o l o g i i ,  k t ó r a  s t a ł a  s i ę  p o d s t a w ą  p r o ­
g r a m u  t e j  p a r t i i .

Wyzysk a sprawa polska

O d  p o c z ą t k u  d z i a ł a n i a  s o c j a l i s t ó w  w  P o l s c e  
z a u w a ż y ć  m o ż n a  w  r u c h u  p o d z i a ł  n a  d w a  w y ­
r a ź n e  n u r t y .  Z  j e d n e j  s t r o n y  n a  z w o l e n n i k ó w  
i n t e m a c j o n a l i s t y c z n e g o  p o d e j ś c i a  d o  k w e s t i i  
n a r o d o w e j ,  u z n a j ą c y c h ,  ż e  p r z y s z ł a  r e w o l u ­
c j a  s p o ł e c z n a  z n i e s i e  w s z e l k i e  f o r m y  u c i s k u .  
S t a w i a l i  o n i  w a l k ę  k l a s o w ą  p o n a d  w a l k ę  n a r o ­
d o w o - w y z w o l e ń c z ą .  W  d r u g i m  n u r c i e  b y l i  c i ,
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k t ó r z y  u z n a w a l i  z a  p i e r w s z o r z ę d n y  c e l  u z y ­
s k a n i e  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  g ł ó w n i e  P P S .

I n t e r n a c j o n a l i ś c i  s k u p i e n i  w  S o c j a l d e m o ­
k r a c j i  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  i  L i t w y  ( S D K P i L )  
o r a z  P o l s k i e j  P a r t i i  S o c j a l i s t y c z n e j  -  L e w i ­
c y  z a  p r i o r y t e t  u z n a w a l i  s p r a w ę  r e w o l u c j i  
s p o ł e c z n e j ,  z a ś  k w e s t i ę  n i e p o d l e g ł o ś c i  u w a ­
ż a l i  z a  d r u g o r z ę d n ą ,  z a k ł a d a j ą c  z a r a z e m ,  ż e  
w  w a r u n k a c h  k a p i t a l i z m u  n a w e t  n a j b a r d z i e j  
d e m o k r a t y c z n y  u s t r ó j  p o z o s t a n i e  u s t r o j e m  w y ­
z y s k u  e k o n o m i c z n e g o .  Ś r o d o w i s k o  t o  u z n a ­
w a ł o  p o d z i a ł y  n a r o d o w e  z a  e l e m e n t  f a ł s z y ­
w e j  ś w i a d o m o ś c i  n a r z u c o n e j  r o b o t n i k o m ,  
k t ó r e j  c e l e m  b y ł o  u k r y c i e  p o d z i a ł ó w  k l a s o ­
w y c h .  T a k i e  b y ł y  ź r ó d ł a  i c h  e n t u z j a z m u  d l a  
n i e n a r o d o w y c h  k o n c e p c j i  b u d o w a n i a  o r g a n i ­
z m ó w  p o l i t y c z n y c h ,  t a k i c h  j a k  r e p u b l i k a  r a d .

W  o k r e s i e  o d t w a r z a n i a  s i ę  p o l s k i e j  p a ń s t w o ­
w o ś c i ,  g d y  j e j  k s z t a ł t  i  i s t n i e n i e  b y ł y  w  d u ż e j  
m i e r z e  n i e p e w n e ,  p a r t i e  r a d y k a l n e j  l e w i c y  d ą ­
ż y ł y  d o  r e a l i z a c j i  w  p r a k t y c e  s w o j e j  w i z j i  o r g a ­
n i z a c j i  s p o ł e c z n e j .  P o w s t a w a ł y  k o m i t e t y  f o l ­
w a r c z n e ,  f a b r y c z n e  i  k o p a l n i a n e  o r a z  r a d y  d e ­
l e g a t ó w  r o b o t n i c z y c h  ( n a  w z ó r  n i e m i e c k i c h  
A r b e i t e r r a t ó w  i  r o s y j s k i c h  S o w i e t ó w ) ,  a  d z i a ­
ł a c z e  S D K P i L  i  P P S - L e w i c a  p o d n o s i l i  b o l s z e ­
w i c k i e  h a s ł o  -  „ c a ł a  w ł a d z a  w  r ę c e  r a d ” . R a d y  
k o o r d y n o w a ł y  d z i a ł a n i a  s t r a j k o w e ,  p r o w a d z i ­
ł y  w a l k ę  o  i n t e r e s y  b y t o w e  r o b o t n i k ó w ,  d y s ­
t r y b u o w a ł y  ż y w n o ś ć ,  w a l c z y ł y  o  o ś m i o g o ­
d z i n n y  d z i e ń  p r a c y ,  o r g a n i z o w a ł y  b e z p ł a t n ą  
n a u k ę  d l a  d z i e c i  i  s ł u ż b ę  z d r o w i a  d l a  r o b o t ­
n i k ó w  o r a z  p o d e j m o w a ł y  p r ó b y  w p r o w a d z e ­
n i a  k o n t r o l i  r o b o t n i c z e j  j a k o  p i e r w s z y  k r o k  
w  k i e r u n k u  w y w ł a s z c z e n i a  i  u s p o ł e c z n i e ­
n i a  p r z e d s i ę b i o r s t w .  O r g a n i z o w a ł y  r ó w n i e ż  
w a l k ę  o  s w o b o d y  d e m o k r a t y c z n e  -  o  w o l n ą  
p r a s ę  r o b o t n i c z ą ,  o  w o l n o ś ć  o r g a n i z a c j i ,  z e ­
b r a ń ,  w i e c o w i  s t r a j k ó w .  D o c h o d z i ł o  d o  z a m i e ­
s z e k  i  p r ó b  w y w ł a s z c z a n i a  z i e m i a n .  W  t a k i e j  
a t m o s f e r z e  1 6  g r u d n i a  1 9 1 8  r .  d z i a ł a c z e  S D K ­
P i L  o r a z  P P S - L e w i c a  p o ł ą c z y l i  s w o j e  o r g a n i ­
z a c j e ,  t w o r z ą c  K o m u n i s t y c z n ą  P a r t i ę  R o b o t ­
n i c z ą  P o l s k i .  L i c z y ł a  o n a  o d  5 - 6  t y s .  d o  1 0  t y s .

c z ł o n k ó w ,  a  g e o g r a f i c z n i e  j e j  d z i a ł a ł  
m o w a ł a  w s z y s t k i e  c z ę ś c i  R P  -  t a k i  ule 
s k ą  i  b i a ł o r u s k ą  ( o r g a n i z a c j a m i  d z i .  i ją  

w s p ó l n i e  z  K P R P  b y ł y  K o m u n i s t y c z  
Z a c h o d n i e j  B i a ł o r u s i  i  K o m u n i s t y c z  t a l  
Z a c h o d n i e j  U k r a i n y ) .  O f i c j a l n y m  o r g  ten r 
t i i  b y ł o  p i s m o  „ C z e r w o n y  S z t a n d a r ” , a zw 

n e  z  K P P  b y ł y  t a k ż e  t y t u ł y  „ N o w y  Przegl 
„ S z t a n d a r  S o c j a l i z m u ” , „ D z i e n n i k  P c  p u k  
i  „ M i e s i ę c z n i k  L i t e r a c k i ” , w  k t ó r y m  p u b " 
w a l i  m i ę d z y  i n n y m i  W ł a d y s ł a w  Bro n iew S- 
A l e k s a n d e r  W a t  c z y  B r u n o  J a s i e ń s k  

P a r t i a  o d r z u c a ł a  k o n c e p c j e  s a m o d z ie ln e ®  
i s t n i e n i a  p a ń s t w a  p o l s k i e g o ,  p r a g n ą c  z w i"  
k w e s t i ę  r e w o l u c j i  s o c j a l n e j  w I I  R P  
n i e m  R o s j i  R a d z i e c k i e j  i  r e w o l u c j ą  w  Ni 
c z e c h .  W  j e j  m n i e m a n i u  p o  o d r z u c i  n u '  
k i  n a r o d o w e j  p r ó b a  r o z s z e r z e n i a  r 
n a  z i e m i e  p o l s k i e  b y ł a  n a t u r a l n y m  i  z a  
p o z y t y w n y m  k r o k i e m .  P r z y b l i ż a ł a  o t  
p i t a l i z m u ,  n i e  t y l k o  n a  t e r e n i e  U  R P , letac  
u m o ż l i w i a j ą c e  w s p a r c i e  r u c h ó w  r i  • 
n y c h  w  N i e m c z e c h  i  i n n y c h  k r a j a c ł  E u  
o r a z  u s t a n o w i e n i e  t a k ż e  t a m  r e p u  liki 
C o  z a  t y m  i d z i e  -  z d a n i e m  d z i a ł a ć ;  / ko 
n i s t y c z n y c h  -  w s p i e r a ł a  w s p a r c i e  p o s  : 
w o j u  i  d e m o k r a c j i ,  k o s z t e m  r e a k c j i ,  
i  d y k t a t u r y  b u r ż u a z j i .  D l a t e g o  t e ż  p o  v' 
n i u  A r m i i  C z e r w o n e j  n a  t e r e n y  I I  RP vT 
d z i a ł a c z e  K P R P  r o z p o c z ę l i  t w o r z e r  e  v 
ł y m s t o k u  T y m c z a s o w e g o  K o m i t e t u  Re 
c y j n e g o  P o l s k i  i  n a w o ł y w a l i  d o  s t w o r z e n ia  
s k i e j  S o c j a l i s t y c z n e j  R e p u b l i k i  R a d .

B y c i e  w  I I  R P  k o m u n i s t ą  n i e  b y ł o  lekb 5 
k a w a ł k i e m  c h l e b a .  P r a k t y c z n i e  o d  p o c z ą ć  
s w o j e g o  d z i a ł a n i a  o r g a n i z a c j a  b y ł a  n iełegi 
F o r m a l n i e  r z e c z  b i o r ą c ,  p a r t i e  k o m u n is *  
n e  b y ł y  t y l k o  k r a j o w y m i  s e k c j a m i  i 
r o d ó w k i  K o m u n i s t y c z n e j ,  K o m i n t e r n u .  
t y t u ł u j ą c  s i ę  j e j  p o l s k ą  s e k c j ą ,  s t a w i a ła  się 
p o z a  p o l s k i m  p r a w e m ,  g d y ż  z g o d n i e  z  r 
g a ł n e  p a r t i e  p o l i t y c z n e  n i e  m o g ł y  m ie ć  
t r u m  d e c y z y j n e g o  p o z a  g r a n i c a m i  R z ec z } , 
s p o l i t e j .  K o m u n i s t ó w  s p o t y k a ł y  l i c z n e  s "
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iy  o r g a n ó w  p a ń s t w a :  a r e s z t y  p r e w e n -  
> o b ic ia , t o r t u r y ,  z a b ó j s t w a  a k t y w i s t ó w ,  

tn ie  l e g a l n y c h  l i s t  w y b o r c z y c h ,  in f i l t r a -  
z a g e n t u r ę  k o n t r w y w i a d u  i  o s t a t e c z n i e  

i r t u s k a .  N i e  m o g ł o  t o  d z i w i ć  w  k r a j u ,  
m  p a ń s t w o  s t r z e l a ł o  d o  s t r a j k u j ą c y c h ,  

a n a l f a b e t y z m ,  r o z w a r s t w i e n i e  m a -  
| i a n t y s e m i t y z m ,  a  w ł a d z e  p r o w a d z i -

d n ą  p a c y f i k a c j ę  w s i  u k r a i ń s k i c h .  O  t a k  
i y c h  o s i ą g n i ę c i a c h  I I  R P  j a k  n u m e r u s  

j > 1 g e t t o  ł a w k o w e  n a w e t  n i e  w s p o m n ę ,
f  a ł y  o k r e s  I I  R P  l i c z b a  u w i ę z i o n y c h  k o -
1 ó w  w y n o s i ł a  s t a l e  o k o ł o  2  t y s .  M i m o

z e z  w i ę k s z o ś ć  d w u d z i e s t o l e c i a  K P P  p o -  
a  w  S e j m i e  r e p r e z e n t a c j ę  p a r l a m e n t a r -  

r z ą c ą  o d  d w ó c h  d o  1 6  p o s ł ó w .

zaproszenie z Moskwy

! : " C z c z o n a  w a l k a m i  f r a k c y j n y m i  ( t a k i m i  
' a lk a  t z w .  w i ę k s z o ś c i  -  M a r i a  K o s z u t s k a  

j  - K o s t r z e w a ) ,  A d o l f  W a r s k i  ( W a r s z a w s k i )  
p -  o c j s z o ś c i ą ”  -  J u l i a n  L e ń s l d  ( L e s z c z y ń s k i ) ,  
[ y n g  ( H e r y n g ) ,  J a n  B i e l e c k i  ( P a s z y n )
[ z  t r o c k i s t a m i ) ,  d o  t e g o  n i e l e g a l n a

n a  t e r e n i e  R P ,  c o r a z  b a r d z i e j  t r a c i ł a  s a m o d z i e l ­
n y  c h a r a k t e r  i  o d  p o c z ą t k u  l a t  3 0 .  r e a l i z o w a ł a  
g ł ó w n i e  w y t y c z n e  z  M o s k w y .  W  l a t a c h  w i e l ­
k i e g o  k r y z y s u  ( 1 9 2 9 - 1 9 3 3 )  n a w o ł y w a ł a  d o  o r ­
g a n i z o w a n i a  s t r a j k ó w  k r o c z ą c y c h ,  p r z e r a d z a ­
j ą c y c h  s i ę  w  o g ó l n o k r a j o w y  s t r a j k  p o w s z e c h ­
n y ,  a  n a s t ę p n i e  w  p o w s t a n i e .  A n g a ż o w a ł a  s i ę  
w  r o z b u d o w ę  b o j ó w e k  p a r t y j n y c h ,  u r z ą d z a ­
n i e  d e m o n s t r a c j i  u l i c z n y c h ,  o d b i j a n i e  a r e s z ­
t o w a n y c h ,  r o z b r a j a n i e  p o l i c j a n t ó w ,  a b y  w p o -  
ł o w i e  l a t  3 0 .  z m i e n i ć  r a d y k a l n i e  p r o g r a m  i  r e ­
a l i z o w a ć  s t a l i n o w s k ą  k o n c e p c j ę  f r o n t u  l u d o ­
w e g o ,  g ł o s z ą c  o b r o n ę  p o k o j u  i  n i e p o d l e g ł o ś c i  
R P  w  k o o p e r a c j i  z  i n n y m i  l e w i c o w y m i ,  a  n a w e t  
c e n t r o w y m i  o r g a n i z a c j a m i .  W i e l o l e t n i  d z i a ł a ­
c z e  r u c h u  r o b o t n i c z e g o ,  t a c y  j a k  K o s z u t s k a ,  
W a r s k i  c z y  C z e s z e j k o - S o c h a c k i ,  z o s t a l i  o d s u ­
n i ę c i  o d  k i e r o w a n i a  p a r t i ą .

K r e s  i s t n i e n i u  K P P  p o ł o ż y ł a  t z w .  w i e l k a  
c z y s t k a  p r z e p r o w a d z o n a  p r z e z  S t a l i n a  w  l a ­
t a c h  3 0 .  W  r o k u  1 9 3 3  w  Z S R R  r o z s t r z e l a n o  
p i e r w s z y c h  p o l s k i c h  k o m u n i s t ó w  o s k a r ż o ­
n y c h  o  „ a g e n t u r ę  p e o w i a c k o - d e f e n s y w i a c k ą ”  
i  p o w i ą z a n i a  z  t r o c k i z m e m ,  a  p ó ź n i e j  i n n y c h

o s k a r ż o n y c h  o  „ o r g a n i z o w a n i e  s i e c i  d e f e n -  
s y w i a c k o - p r o w o k a t o r s k i e j ”  w  K P P .  S t a l i n  d o ­
b r z e  z a p a m i ę t a ł  k r y t y k ę ,  j a k i e j  p o d d a w a l i  j e g o  
d e c y z j e  w  l a t a c h  2 0 .  s t a r z y  d z i a ł a c z e  t a c y  j a k  
W a r s k i  c z y  K o s z u t s k a .  Z a m o r d o w a n o  o k .  
2 - 3  t y s .  p o l s k i c h  k o m u n i s t ó w ,  a  o c a l e l i  t y l k o  
d z i a ł a c z e  o s a d z e n i  w  p o l s k i c h  w i ę z i e n i a c h  j a k  
A l f r e d  L a m p e  i  B o l e s ł a w  B i e r u t ,  c i  d z i a ł a j ą c y  
p o z a  g r a n i c a m i  Z S R R  i  P o l s k i  o r a z  d z i a ł a c z e  
n i ż s z e g o  s z c z e b l a .  1 6  s i e r p n i a  1 9 3 8  r .  K o m i n -  
t e m  o f i c j a l n i e  r o z w i ą z a ł  K P P ,  j a k o  „ o r g a n i z a ­
c j ę  p r z e ż a r t ą  p o l s k ą  i  t r o c k i s t o w s k ą  a g e n t u r ą ” , 
o d p o w i e d z i a l n ą  d o  t e g o  z a  „ r o z s i e w a n i e  z ł u ­
d z e ń  d e m o k r a t y c z n y c h ”  i  „ p o d k r e ś l a n i e  n a ­
r o d o w e g o  c h a r a k t e r u  p a r t i i ” . W i ę k s z o ś ć  k o ­
m u n i s t ó w  d o  k o ń c a  n i e  w i e r z y ł a ,  ż e  n o m i n a l ­
n i e  r o b o t n i c z a  w ł a d z a  r a d z i e c k a  m o ż e  f e r o ­
w a ć  f a ł s z y w e  w y r o k i  i  s k a z y w a ć  n i e w i n n y c h  
n a  ś m i e r ć .  P r z y w ó d c y  i  d z i a ł a c z e  p a r t i i  k o ­
m u n i s t y c z n e j  k o l e j n o  u f n i e  p r z y j e ż d ż a l i  d o  
M o s k w y ,  b y  z g i n ą ć  w  w i ę z i e n i u  b ą d ź  w  o b o ­
z a c h  p r a c y  n a  S y b e r i i .

P R L  t w o r z y l i  j u ż  w  d u ż y m  s t o p n i u  n o w i  
l u d z i e .  •
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P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

i e  s ą d z ę ,  b y  p o l i t y k a  k o n i e c z n i e  m u ­
s i a ł a  w z b u d z a ć  s i l n e  e m o c j e  -  w r ę c z  
p r z e c i w n i e ,  j e s t e m  j u ż  z n u ż o n a  c h o ­

c h o l i m  t a ń c e m ,  k t ó r y  c o d z i e n n i e  p r z e d s t a w i a ­
j ą  p o l i t y c y  z a c h ę c a n i  p r z e z  m e d i a .  Ż y c i e  p o l i ­
t y c z n e  w  P o l s c e  s k ł a d a  s i ę  j u ż  w ł a ś c i w i e  p r a ­
w i e  w y ł ą c z n i e  z  w y w o ł y w a n i a  s t a n ó w  e u f o ­
r y c z n y c h  b ą d ź  s e a n s ó w  n i e n a w i ś c i ,  c z y l i  k r ó t ­
k o  m ó w i ą c ,  b e z u s t a n n e g o  g r a n i a  n a  e m o c j a c h .  
H a ń b a ,  z d r a d a ,  w i w a t  -  t o  s ł o w a  p o l i t y c z n e j  
d e b a t y .  S t a w i a n i e  z a r z u t u ,  ż e  l e w a  s t r o n a  
w  t y m  r y t u a l e  d o ł u j e ,  j e s t  d l a  m n i e  n i e p o r o z u ­
m i e n i e m .  P o l i t y k a  p o t r z e b u j e  w i z j o n e r ó w  -  t o  
p r a w d a ,  a l e  n i e c h  w i z j e  b ę d ą  p o p a r t e  r z e c z o ­
w ą  d e b a t ą .  B r a k  k o n k r e t n y c h  a r g u m e n t ó w ,  
p o p a r t y c h  r z e t e l n y m i  d a n y m i ,  b r a k  a n a l i z ,  
k t ó r e  p o l s k i  m o d e l  s y t u o w a ł y b y  w  s z e r s z y m ,  
m i ę d z y n a r o d o w y m  k o n t e k ś c i e ,  j e s t  p o w a ż n ą  
p u ł a p k ą .  A  p r z e c i e ż  k a ż d y  m e r y t o r y c z n y  a r ­
g u m e n t  s p r a w i a ,  ż e  d e b a t a  p o l i t y c z n a  s t a j e  s i ę  
b a r d z i e j  z n i u a n s o w a n a  -  p r z e z  c o  t r u d n i e j s z a  
d l a  u c z e s t n i k ó w ,  a l e  n a  p e w n o  s e n s o w n i e j s z a  
d l a  p r z y s z ł o ś c i  s p o ł e c z e ń s t w a .  J e ś l i  z a ś  w  a n a ­
l i z i e  s c e n y  p o l i t y c z n e j  p o p r z e s t a j e m y  n a  s t u ­
d i o w a n i u  s t a n ó w  e m o c j o n a l n y c h ,  n a  t e m p e r a ­
t u r z e ,  a  n i e  n a  m e r i t u m ,  t o  e f e k t e m  b ę d z i e  
t y l k o  m n i e j  l u b  b a r d z i e j  s p r a w n a  r o z k m i n k a  
t e g o ,  k t o  k o m u  o s t a t n i o  n a p l u ł  d o  k a p c i .

Związki to podstawa, a nie obciążenie

Z u z a n n a  D ą b r o w s k a  b u d u j e  o b r a z  p o l s k i e j  l e ­
w i c y  z  k i l k u  s t e r e o t y p ó w .  J a k  l e w i c a  p o z a p a r l a ­
m e n t a r n a  -  t o  r o z d r o b n i o n a  i  b e z p r o d u k t y w n a  
o r a z  r z e c z  j a s n a  r a d y k a l n a .  P a r l a m e n t a r n a  -  n i e  
i d e o w a .  O r a z  z w i ą z k i  z a w o d o w e  ż y j ą c e  w  s w o i m  
o s o b n y m  u n i w e r s u m ,  w  s t a ły m  p o d z i a l e  n a  b i u ­
r o k r a t ę  i  k a t o l i k a .  S k ł a d a  t o  s i ę  w  j a k ą ś  c a ł o ś ć .  
C z y  c o ś  j e d n a k  w n o s i  w  s e n s i e  p o z n a w c z y m ?  
M a m  c o  d o  t e g o  s z e r e g  w ą t p l i w o ś c i .

O  p o l s k i e j  l e w i c y  ł a t w o  j e s t  p i s a ć  w  t o n i e  
k r y t y c z n o - u b o l e w a j ą c y m ,  p o n i e w a ż  w  c i ą g u  
2 0  l a t  d y s k u r s  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y ,  g o s p o ­
d a r c z y  p r z e s u n ą ł  s i ę  t a k  b a r d z o  n a  p o z y c j e  
n e o l i b e r a l n e  o r a z  k o n s e r w a t y w n e ,  ż e  k a ż d e  
l e w i c o w e  h a s ł o  b r z m i  j a k  s t r z a ł  z  „ A u r o r y ” . 
P r z y k ł a d e m  n i e c h  b ę d z i e  d e b a t a  o  p o l i t y c e  
s p o ł e c z n e j .  W  P o l s c e  o p e r u j e  s i ę  h a s ł a m i  t a k i ­
m i  j a k  „ r e l i k t  p o p r z e d n i e g o  s y s t e m u ”  i  „ r o s z -  
c z e n i o w c y  o b c i ą ż a j ą c y  b u d ż e t  p a ń s t w a ”  -  t y m ­
c z a s e m  w  a n a l i z a c h  p o r ó w n a w c z y c h  e u r o p e j ­
s k i c h  w e l f a r e  S t a t e s  P o l s k a  w y p a d a  p o  p r o s t u  
n a j g o r z e j ,  j a k o  p a ń s t w o  a b s o l u t n e g o  s o c j a l ­
n e g o  m i n i m u m .  J e d n a k  t o  p o d n o s z e n i e  t e ­
m a t u  b i e d y ,  w y r ó w n y w a n i a  s z a n s  i  m o ż l i w o ­
ś c i  u z n a w a n e  j e s t  z a  p o p u l i z m  i  r a d y k a l i z m .

N a j w y g o d n i e j  j e s t  k r y t y k o w a ć  p r z e g r a n e  
s p r a w y ,  t r u d n i e j  s t a w a ć  w  i c h  o b r o n i e .  W o l ę  
s z k l a n k ę  d o  p o ł o w y  p e ł n ą ,  z a t e m  w o l ę  t a k i

r o d z a j  d e b a t y  o  l e w i c y ,  w  k t ó r y m  n a g ł a ś n i a  
s i ę  f a j n e  p o m y s ł y ,  a  o d c h o d z i  s i ę  o d  d i a g n o ­
z y  u b o l e w a j ą c e j .  D o p r a w d y ,  i l e  m o ż n a  s ł u c h a ć  
o  r a d y k a l i z m i e  p o l i t y k i  p o z a p a r l a m e n t a r n e j  
a l b o  n i e r u c h a w o ś c i  z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h ,  
z  k t ó r y m i  n i k t  n i e  w s p ó ł p r a c u j e ?  O w s z e m  -  t u  
n i e  s p o s ó b  s i ę  n i e  z g o d z i ć  -  p a r t i e  p o l i t y c z n e  
o d  2 0  l a t  w s p ó ł p r a c u j ą  z e  z w i ą z k a m i  z a w o d o ­
w y m i  w  s p o s ó b  t o k s y c z n y  -  n a o b i e c u j ą ,  s k o ­
r z y s t a j ą  n a  p o p a r c i u ,  a  p o t e m  i  t a k  b ę d z i e  z e  
s z k o d ą  d l a  p r a c o w n i k ó w .  C o  j e d n a k  n i e  z n a ­
c z y ,  ż e  p o l s k i  r u c h  z w i ą z k o w y  f u n k c j o n u j e  
w  s p o ł e c z n e j  p r ó ż n i .  D o  „ T y g o d n i k a  S o l i d a r ­
n o ś ć ”  p i s u j ą  p u b l i c y ś c i  o k r e ś l a j ą c y  s i ę  j a k o  l e -

s z y c h  d e m o n s t r a c j i  w  o s t a t n i c h  1 tach 
M a r s z  N i e p o d l e g ł o ś c i ,  r e k l a m u j ą c y  się 
k a t a m i  z  z a k r w a w i o n y m i ,  a l e  s z c s :  śli 
m ł o d y m i  -  b o  s ł o d k o  i  z a s z c z y t n i e  c stu  
r a ć  z a  o j c z y z n ę ,  c h o ć b y  t y l k o  w  m s  zeni 
C z y l i  z n o w u  s f e r a  e m o c j i .  C z y  t o  est j 
l e k c j a  d l a  l e w i c o w y c h  d z i a ł a c z y  dz 
c z e k ?  M o i m  z d a n i e m  k o m p l e t n i e  i e. 
n o  s i ę  n i e  z g o d z i ć  z  c y t o w a n y m  f  zez 
b r o w s k ą  M i c h a e l e m  K a t z e m ,  ż e  l e v  :cam 
s t w o r z y ć  j ę z y k  p o l i t y c z n y ,  p r z e j ą ć  pub 
n ą  d e b a t ę  i  s f o r m u ł o w a ć  c e l e .  K r :  tko 
w i ą c  -  p r a c o w a ć  n a d  w ł a s n ą  l i n i ;  pro 
m o w ą ,  a  n i e  w i d o w i s k o w o  s i ę  z a k  w a‘

Lewica
z prz
Lewa strona polskiej sceny politycznej 
jest bez ikry - tak można streścić diagnozę, 
którą zaprezentowała na łamach „Przekroju”
9 lipca 2012 r. Zuzanna Dąbrowska. Szkoda, 
że buduje ten obraz z wytartych Idocków-pojęź

w i c a  p a t r i o t y c z n a ,  s k u p i e n i  w o k ó ł  c z a s o p i s m a  
„ N o w y  O b y w a t e l ” . O P Z Z  w s p ó ł o r g a n i z o w a ­
ł o  P o l s k i e  F o r u m  S p o ł e c z n e  i  w s p ó ł p r a c u j e  
z  g r u p ą  o s ó b ,  k t ó r e  d z i a ł a l n o ś ć  l e w i c o w ą  p r o ­
w a d z ą  z a r ó w n o  w  f o r m i e  n a u k o w e j ,  j a k  i  s p o ­
ł e c z n i k o w s k i e j .  Z N P  d y s t r y b u o w a ł o  „ B i e d ę .  
P r z e w o d n i k  d l a  d z i e c i ”  w y d a n y  p r z e z  „ K r y ­
t y k ę  P o l i t y c z n ą ” . P o z a  t y m  f e n o m e n  b i a ł e g o  
m i a s t e c z k a ,  c z y l i  p r o t e s t u  O g ó l n o p o l s k i e g o  
Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  P i e l ę g n i a r e k  i  P o ł o ż ­
n y c h ,  a k t y w n i e  w s p i e r a n e g o  p r z e z  r ó ż n e  l e ­
w i c o w e  o r g a n i z a c j e .  W Z Z  S i e r p i e ń  8 0 ,  k t ó r y  
z a w s z e  a k t y w n i e  u c z e s t n i c z y  w  M a n i f i e ,  c z y  
O Z Z  I n i c j a t y w a  P r a c o w n i c z a ,  k t ó r e g o  d z i a ł a l ­
n o ś ć  z a s a d z a  s i ę  n a  w s p ó ł p r a c y  z  l e w i c o w y m  
r u c h e m  s p o ł e c z n y m ,  c z e g o  e f e k t e m  b y ł o  p o ­
z n a ń s k i e  P o r o z u m i e n i e  Ż ł o b k o w e ,  a  t e r a z  
b e z p r e c e d e n s o w y  s t r a j k  w  f a b r y c e  C h u n g  
H o n g  p o d  W r o c ł a w i e m .

Z g a d z a  s i ę  -  ż a d e n  z  w y m i e n i o n y c h  p r z y ­
k ł a d ó w  n i e  p o r w a ł  z a  s o b ą  r z e s z  m ł o d z i e ­
ż y .  P r a w d a  j e s t  t a k a ,  ż e  j e d n ą  z  n a j l i c z n i e j -

I  m o i m  z d a n i e m  t y m  w ł a ś n i e  s i ę  z  jmu 
s z k o d a  t y l k o ,  ż e  k a ż d y  f o r m u ł o w a r  / cel 
s t a j e  ł a t k ę  „ r a d y k a l i z m u ” .

Jaki jest problem z lewicą?

P r o b l e m e m  j e s t  t o ,  ż e  o d  d a w n a  ż a d r . 1 l c  
w e  p o s t u l a t y  n i e  z y s k u j ą  j a k i e j k o l w b  k u 
w y k r a c z a j ą c e j  p o z a  n e w s a  w  m a i n  tre 
w y c h  m e d i a c h .  C z y  k t o ś  n a  s e r i o  d y sk u t  
p r o p o z y c j ę  e m e r y t a l n ą  O P Z Z  o p a r t ą  na 
p r a c y ,  p r o p o z y c j e  N S Z Z  „ S o l i d a m o ś ć ” w 
w i e  u m ó w  ś m i e c i o w y c h  c z y  n a g ł a ś n i a  się 
n i e  O g ó l n o p o l s k i e g o  Z w i ą z k u  P i e lę g  
i  P o ł o ż n y c h  d o t y c z ą c e  n i e b e z p ie c z e ń s t w  
z a n y c h  z  k o m e r c j a l i z a c j ą  s z p i t a l i ?  Z a m ia s t  
d o s t a j e m y  n a w e t  w  t e o r e t y c z n i e  p r z y ] -  
l e w i c y  a r t y k u l e  z l e p e k  k o m u n a ł ó w  ty p ^  
t o l i c k a  „ S o l i d a r n o ś ć ” , b i u r o k r a t y c z n e  0 

W o l ę  s z k l a n k ę  d o  p o ł o w y  p e ł n ą ,  
w o l ę  ś l e d z i ć  r o z w ó j  l e w i c y ,  j a k  n a  pr‘ 
d z i e  r u c h u  f e m i n i s t y c z n e g o ,  k t ó r y  p r i  
d r o g ę  o d  a n a l i z  s t e r e o t y p ó w  i  f a s c y n a c ) 1
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, in y m  d o  w ł ą c z e n i a  p e r s p e k t y w y  k la -  
■ k la n e g o  s u f i t u  n i e  t y l k o  d l a  m e n a -  

i e i w i z j i  r y n k u  p r a c y ,  k t ó r y  d l a  k o b i e t  
v. T e n  l e w i c o w y  f e m i n i z m ,  p r e z e n -  

r z e z  P o r o z u m i e n i e  K o b i e t  8  M a r c a ,
- M a M a ,  p o k a z u j e ,  ż e  n i e  m o ż n a  

b y  k o b i e t y  r a d z i ł y  s o b i e  s a m e  -
; e m y  r ó w n o ś c i ,  t o  m u s i m y  w y d a ć  n a  

;e  k a s y ,  f i n a n s u j ą c  r ó w n o ś c i o w ą  p o l i -  
t e c z n ą ,  a  n i e  r z u c a j ą c  s o c j a l n e  o c h ł a -  
e d n i e j s z y m  i  n i e  w a l o r y z u j ą c  p r o -  
a w n i a j ą c y c h  d o  p o m o c y  s p o ł e c z n e j ,  
e m u  f e m i n i z m o w i  u d a ł a  s i ę  c i e k a -
-  p r z e j ę c i e  d y s k u s j i  o  r o d z i n i e  i  m a -

n y c h  o d ł a m ó w ,  a l e  w i d z ę  w  t y m  b a r d z i e j  
s z a n s ę  n i ż  z a g r o ż e n i e  -  w  ś w i e c i e ,  w  k t ó r y m  
p o d z i a ł y  f u n k c j o n u j ą  w  r ó ż n y c h  w y m i a r a c h  
-  s t a n u  p o s i a d a n i a ,  k l a s y ,  p ł c i ,  o r i e n t a c j i ,  s y ­
t u a c j i  n a  r y n k u  p r a c y  c z y  o b y w a t e l s t w i e  -  p o ­
t r z e b a  r u c h u  o p a r t e g o  n a  r ó ż n o r o d n o ś c i .  P a ­
r a d o k s a l n i e  w y d a j e  m i  s i ę  t o  t r w a l s z ą  s t r u k ­
t u r ą  n i ż  p a r t i a  o p i e r a j ą c a  s i ę  n a  c h a r y z m i e  
w o d z a  -  b o  j a k  u c z y ł  M a x  W e b e r ,  t a k a  o r g a ­
n i z a c j a  n i e  m a  p r z e d  s o b ą  p r z y s z ł o ś c i .  L e ­
p i e j  r ó ż n e  k w e s t i e  p r z e d y s k u t o w a ć  i  s i ę  n a  
i c h  t e m a t  s p i e r a ć ,  c a ł y  c z a s  p o z o s t a j ą c  w  s z e ­
r o k o  p o j ę t y m  l e w i c o w y m  p a r a d y g m a c i e ,  n i ż  
s i ę  w s t y d z i ć .  B o  l e w i c o w y  j ę z y k  p o l i t y c z n y  
p o w o d u j e  j e d n a k  w  P o l s c e  z a w s t y d z e n i e  -  
w y s t a r c z y  s p o j r z e ć  n a  S L D  i  R P .  O b i e  p a r t i e  
w p u ś c i ł y  n a  l i s t y  d z i a ł a c z y  i  d z i a ł a c z k i  s p o ­
ł e c z n e  w  o s t a t n i c h  w y b o r a c h  p a r l a m e n t a r ­
n y c h  -  t y l e  ż e  S L D  n a  d a l s z y c h  m i e j s c a c h ,  z a  
t o  R P  z e  z n a c z n i e  u b o ż s z y m  z a p l e c z e m  „ a p a ­
r a t u  p a r t y j n e g o ” . J e d n a k  ż a d n a  n i e  j e s t  w  s t a ­
n i e  s k o n s t r u o w a ć  c a ł o ś c i o w e g o  p o l i t y c z n e g o  
p r z e k a z u  o p a r t e g o  n a  r z e t e l n i e  l e w i c o w y c h  
w a r t o ś c i a c h ,  b o  z a w s z e  k o n i e c  k o ń c ó w  w y ­
s k o c z y  p a k t  z  B C C  a l b o  p o s e ł  G i b a ł a ,  j a k o  ż e  
p a r t i e  p o l i t y c z n e  f u n k c j o n u j ą  w s p ó ł c z e ś n i e  
w  k l a s y c z n y m  b ł ę d n y m  k o l e ,  o p i e r a j ą c y m  s i ę  
n a  z m i e n n o ś c i  s ł u p k ó w  p o p a r c i a  i  w y o b r a ­
ż o n y m  e l e k t o r a c i e ,  k t ó r y  z a  n i m i  s t o i .  T o  t r o ­

c h ę  t a k  j a k  z  m e d i a m i  i n f o r m a c y j n y m i ,  k t ó r e  
s t a l e  o b n i ż a j ą  p o z i o m  p r z e k a z u  n a  b r u t a l -  
n i e j s z y  i  g ł u p s z y ,  m ó w i ą c ,  ż e  t e g o  w ł a ś n i e  
c h c e  w i d z  -  c h o ć  t r u d n o  s o b i e  w y o b r a z i ć ,  b y  
w i d z o w i e  p i s a l i  d o  r e d a k c j i :  „ D a j c i e  n a m  w i ę ­
c e j  g ł u p o t y ” . B ł ę d e m  p a r t i i  l e w i c o w y c h  j e s t  
r ó w n i e ż  n i e u m i e j ę t n o ś ć  k o r z y s t a n i a  z  i n t e ­
l e k t u a l n e g o  z a p l e c z a ,  m i m o  ż e  p o  n i e  s i ę g a ­
j ą ,  j a k  w  p r z y p a d k u  o p r a c o w a ń  p r z y g o t o w a ­
n y c h  d l a  S L D  p r z e z  O ś r o d e k  M y ś l i  S p o ł e c z ­
n e j  i m .  F . L a s s a l a .  T y l e  ż e ,  c z y  j e s t  t o  s ł a b o ś ć  
p a r t i i  l e w i c o w y c h ,  c z y  t e ż  p a r t i i  p o l i t y c z ­
n y c h  w  o g ó l e ,  n i e  w y m a g a  s i ę  o d  n i c h  m e r y ­
t o r y c z n e j  d e b a t y ,  t y l k o  e m o c j o n a l n y c h  w i z j i  
-  i  b ł ę d n e  k o ł o  s i ę  z a m y k a .

D l a t e g o  w ł a ś n i e  w o l ę  t ę  l e w i c ę ,  k t ó r a  s i ę  
s w o j e g o  j ę z y k a  n i e  w s t y d z i .  W o l ę  p r z y g l ą ­
d a ć  s i ę  i  k i b i c o w a ć  t e m u ,  c o  r o b i ą  N o w e  P e ­
r y f e r i a ,  K r y t y k a  P o l i t y c z n a ,  N o w y  O b y w a ­
t e l ,  K o o p e r a t y w a  S p o ż y w c ó w ,  P o r o z u m i e ­
n i e  K o b i e t  8  M a r c a ,  L e w i c a . p l  i  L e w i c a 2 4 .  
p l ,  Z i e l o n i  2 0 0 4 ,  Z w i ą z k o w i e c  O P Z Z ,  T h i n k  
T a n k  F e m i n i s t y c z n y  i  w i e l u  i n n y c h .  C h c i a ł a ­
b y m ,  b y  „ P r z e k r ó j ”  b y ł  m i e j s c e m  r z e t e l n e j  
d e b a t y  o  p r z y s z ł o ś c i  l e w i c y  i  o  t y m ,  c o  l e -  
w i c o w o ś ć  d l a  n a s  w s z y s t k i c h  z n a c z y ,  n a w e t  
j e ś l i  z n a c z y  k ł ó t n i ę .  S p i e r a j m y  s i ę  -  a  n i e  
t y l k o  u k ł a d a j m y  w  n i e s k o ń c z o n o ś ć  t e  s a m e  
z u ż y t e  k l o c k i .  •

J U L I A  K U B I S A

s t w ie .  Z a  j e d n y m  
i e m  z d e j m u j e  s i ę  
’o lk ę  z  p i e d e s t a ł u  

j e j  w i ę k s z ą  s w o -  
o ż l i w o ś ć  p r z y z n a -  

d o  s ł a b o ś c i  i  p o r a -  
; d n o ś c i  m a c i e r z y ń -  

a le  i  w y r a ź n i e  ż ą d a  
'o ś c i  p a ń s t w a  w  t y m  
ie  -  p o l e c a m  l e k t u -  

k o m e n d a c j i  f u n d a -  
• ‘ M a .  W  k r a j u ,  g d z i e  

- r o z d ę t e  p a ń s t w o  s o -  
z o s t a ło  z n a t u r a l i z o -  

f ja k o  o b i e k t y w n i e  is t -  
a c e ’ ie s t  t o  w a ż n a  z m i a -  

w  5 e n s i e  j ę z y k a  p o l i -  
n e g o .

roorodności szansa

d a ,  l e w i c a  p o z a p a r l a -  
n a  s k ł a d a  s i ę  z  r ó ż -

X  6
e z w t t .

, VM i c a
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P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

In vitro: gra na czas
W  S e jm ie  je s t  k i lk a  p r o je k tó w  u s t a w  d o t y ­

c z ą c y ch  m e to d y  z a p ło d n ie n ia  in  v it r o .  W ie l­

k ie  e m o c je  w z b u d z i ł  j a k iś  c z a s  t e m u  p o m y s ł 

P iS ,  b y  k a ra ć  ty c h , k tó r z y  ją  s to s u ją .  N ie  w id a ć  

n a  ra z ie , b y  m o g ła  u k s z ta ł to w a ć  s ię  w  p a r la ­

m e n c ie  w ię k s z o ś ć  z d o ln a  p rz y ją ć  j a k ie k o lw ie k  

r o z w ią z a n ie  w  te j k w e s t i i .  P a t ?

M a łg o r z a t a  K id a w a - B ło ń s k a :  W i e r z ę ,  ż e  d o j ­
d z i e  d o  p o r o z u m i e n i a  i  z o s t a n i e  p r z y j ę t y  r o z ­
s ą d n y  p r o j e k t ,  k t ó r y  u r e g u l u j e  k w e s t i e  z w i ą ­
z a n e  z  i n  v i t r o .  T o ,  ż e  p o j a w i a j ą  s i ę  p o m y s ł y  
s k r a j n e ,  j e s t  w  p a r l a m e n c i e  c z y m ś  n a t u r a l ­
n y m ,  a l e  t o  j e s z c z e  n i e  z n a c z y ,  ż e  t a k i e  r o z ­
w i ą z a n i a ,  j a k i c h  c h c e  P i S ,  m o g ł y b y  z o s t a ć  
p r z y j ę t e .  R o z u m i e m ,  ż e  p r e z e s o w i  K a c z y ń ­
s k i e m u  z a l e ż y  n a  s w o i m  e l e k t o r a c i e ,  n a  p o ­
p a r c i u  o j c a  R y d z y k a ,  a l e  t o  j e s t  p o m y s ł  n i e  
d o  z a a k c e p t o w a n i a .  F a k t ,  ż e  j e s t  k i l k a  r ó ż n y c h  
p r o j e k t ó w ,  n i e  u n i e m o ż l i w i  n a m  u c h w a l e n i a  
d o b r e j  u s t a w y ,  k t ó r a  d z i s i a j  j e s t  n i e z b ę d n a .  
W  z e s z ł e j  k a d e n c j i  p o d k o m i s j a  w y p r a c o w a ­
ł a  t a k i  p r o j e k t . . .
W a n d a  N o w ic k a :  . . .  P a m i ę t a m  t o  d o b r z e ,  
b o  w t e d y  w ł a ś n i e  j a k o  s t r o n a  s p o ł e c z n a  g o  
p r z y g o t o w y w a l i ś m y .  I  n i e  u d a ł o  s i ę  g o  p r z y j ą ć .  
D l a t e g o  j a  n i e  j e s t e m  t a k ą  o p t y m i s t k ą .  O d  l a t ,  
j e s z c z e  z a n i m  z o s t a ł a m  p o s ł a n k ą ,  p r o w a d z ą c  
o r g a n i z a c j ę  p o z a r z ą d o w ą  F e d e r a c j a  n a  r z e c z  
K o b i e t  i  P l a n o w a n i a  R o d z i n y ,  w a l c z y ł a m  o  n o ­
w o c z e s n ą  u s t a w ę  d o t y c z ą c ą  l e c z e n i a  n i e p ł o d ­
n o ś c i ,  w  t y m  z a p ł o d n i e n i a  p o z a u s t r o j o w e g o .  
T o  t r w a  j u ż  b a r d z o  d ł u g o .  N i e  w i d z ę  n a  r a z i e  
m o ż l i w o ś c i  p r z e z w y c i ę ż e n i a  t e g o  ś w i a t o p o ­
g l ą d o w e g o  p o d z i a ł u .

D la c z e g o  w  p o p rz e d n ie j k a d e n c ji n ie  u d a ło  s ię  

p r z y ją ć  u s t a w y ?

M .K . -B . :  N a s z  z e s p ó ł  p r z y g o t o w a ł  d o b r e  p r o ­
je k t y ,  k t ó r e  s t a n o w i ł y  p o d s t a w ę  d o  p r a c y  w  k o ­
m i s j i .  N i e s t e t y ,  z a b r a k ł o  c z a s u  -  s k o ń c z y ł a  s i ę  
k a d e n c j a .
W .N .:  D y s k u s j a  t o c z y ł a  s i ę  o d  o k .  2 0 0 5  r . ,  j e s z ­
c z e  w  c z a s i e ,  k i e d y  w i c e p r e m i e r e m  b y ł a  I z a ­
b e l a  J a r u g a - N o w a c k a ,  k t ó r a  d ą ż y ł a  d o  u c h w a ­
l e n i a  u s t a w y .  N i k t  w t e d y  n i e  k w e s t i o n o w a ł  
s a m e j  p r o c e d u r y  i  n i e  p r ó b o w a ł  o g r a n i c z a ć  
j e j  d o s t ę p n o ś c i ,  i s t n i a ł a  t y l k o  k w e s t i a  r e f u n ­
d a c j i  -  d l a  k o g o  i  i l e .  W  p o p r z e d n i e j  k a d e n ­
c j i  D o n a l d  T u s k  p o w o ł a ł  s p e c j a l n ą  k o m i s j ę ,  
k t ó r a  m i a ł a  s i ę  z  p o w a g ą  p o c h y l i ć  n a d  t y m
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Czy tysiące rodzin doczekają się uregulowania 
leczenia niepłodności, czy też padną ofiarą 
partyjnych gierek? Z wicemarszałkinią Sejr iu 
W A N D Ą  N O W I C K Ą  (Ruch Palikota) i posłanką 
M a ł g o r z a t ą  k i d a w ą - b ł o ń s k ą  (Platforma 
Obywatelska) rozmawia Zuzanna Dąbrowska

p r o b l e m e m :  e k s p e r c i  m i e l i  u z g o d n i ć  z a ­
ł o ż e n i a  z g o d n e j  z  o s i ą g n i ę c i a m i  w s p ó ł ­
c z e s n e j  n a u k i  u s t a w y  o  i n  v i t r o  o r a z  k o n ­
w e n c j i  b i o e t y c z n e j . . .
M . K . - B . : . .. i  s k u t e c z n i e  s i ę  p o c h y l i ł a .  P o ­
z n a l i ś m y  z ł o ż o n o ś ć  p r o b l e m ó w  i  r ó ż n i ­
c e ,  k t ó r y c h  n i e  d a  s i ę  p o g o d z i ć .
W .N .:  N i e s t e t y ,  s k u t e k  b y ł  t a k i ,  ż e  w  t y m  
g r o n i e ,  w  k o m i s j i  b y ł y  o s o b y  o  b a r d z o  
z r ó ż n i c o w a n y c h  p o g l ą d a c h ,  t a k i e  j a k  J a ­
r o s ł a w  G o w i n  i  p r o f .  E l e o n o r a  Z i e l i ń s k a  
-  n i e  u d a ł o  s i ę  w y p r a c o w a ć  w s p ó l n e g o  
s t a n o w i s k a .  K o m i s j a  p r z y g o t o w a ł a  w i ę c  
d w a  r a p o r t y .  W t e d y  w ł a ś n i e  p o w s t a ł  r e ­
s t r y k c y j n y  p r o j e k t  G o w i n a .  W t e d y  t e ż  
k o n t r o w e r s y j n e  s t a ł o  s i ę  d l a  p o l i t y ­
k ó w  p r a w i c y  s a m o  s t o s o w a n i e  m e ­
t o d y  z a p ł o d n i e n i a  i n  v i t r o .  K o ­
ś c i ó ł ,  c h o ć  n a j p i e r w  z a c h o w y w a ł  
s i ę  w s t r z e m i ę ź l i w i e ,  z  b i e g i e m  
c z a s u  w ł ą c z y ł  s i ę  w  d y s k u s j ę .  
W y w o ł a n o  d e b a t ę  p u b b c z n ą ,  
w ł a ś c i w i e  w o j n ę  ś w i a t o p o g l ą ­
d o w ą ,  p o j a w i ł y  s i ę  w y p o w i e d z i ,  
t a k i e  j a k  b i s k u p a  P i e r o n k a ,  k t ó r y  
p r z y r ó w n a ł  d z i e c i  u r o d z o n e  d z i ę ­
k i  i n  v i t r o  d o  f r a n k e n s t e i n ó w .  B y ł y  
t o  s ł o w a  w y m i e r z o n e  w  l u d z i ,  k t ó ­
r z y  c h c ą  z  m e t o d  z a p ł o d n i e n i a  p o z a ­
u s t r o j o w e g o  k o r z y s t a ć ,  i  w  d z i e c i  w  t e n  
s p o s ó b  p o c z ę t e .  T e m a t ,  k t ó r y  n i e  b y ł  
z  p o c z ą t k u  k o n t r o w e r s y j n y ,  t a k i m  w ł a ­
ś n i e  s i ę  s t a ł .  K a t o l i k o m  w ł a ś c i w i e  p u -  
b h c z n i e  z a b r o n i o n o  s t o s o w a n i a  t e j  
m e t o d y .  O d p o w i e d z i ą  n a  k o n s e r ­
w a t y w n y  p r o j e k t  G o w i n a  b y ł  p r o ­
j e k t  M a ł g o r z a t y  K i d a w y - B ł o ń s k i e j .  
O p i n i a  p u b l i c z n a  b y ł a  k a r m i o n a

s z a n s ę  u r e g u l o w a n i a  s p r a w y  i n  v i t r o .  W a ż n e ,  
ż e  w c i ą ż  t r w a  d y s k u s j a  i  ś w i a d o m o ś ć  P o l a k ó w  
w  k w e s t i i  i n  v i t r o  o r a z  p r o b l e m ó w  b i o e t y c z ­
n y c h  j e s t  c o r a z  w i ę k s z a .
W .D .:  N i e  r o z u m i e m  t y l k o ,  d l a c z e g o  t e r a z  
t e n  s a m  p r o j e k t  w z b u d z i ł  w ą t p l i w o ś c i  u  p a n i  
m a r s z a ł e k  E w y  K o p a c z  c o  d o  z g o d n o ś c i  
z  p r a w e m  u n i j n y m .  D l a c z e g o  s k i e r o w a ł a  
g o  d o  k o m i s j i  u s t a w o d a w c z e j ?  M o ż e  c h o d z i  
z n ó w  o  g r ę  n a  c z a s ,  b o  k o m i s j a  r o z s z e r z y ł a  
s a m a  s w o j e  k o m p e t e n c j e  i  p o s t a n o w i ł a  z b a ­
d a ć  z g o d n o ś ć  p r o j e k t u  z  k o n s t y t u c j ą ?  Z a m ó ­
w i o n o  w i ę c  o p i n i e ,  z  k t ó r y c h  d w i e  u z n a j ą ,  
ż e  p r o j e k t y  R P  i  S L D  n i e  s ą  s p r z e c z n e ,  a  j e d n a  
t w i e r d z i ,  ż e  n i e  w y k l u c z a j ą  s i ę .  Z ł o ż y l i ś m y  
p r o j e k t  w  l i s t o p a d z i e ,  l e ż a k o w a ł  w i e l e  m i e ­
s i ę c y . . .  K o m i s j a  u s t a w o d a w c z a  w r e s z c i e  r o z ­
p a t r z y ł a  o b a  p r o j e k t y  i - o  d z i w o  -  p r o j e k t  R P  
u z n a ł a  z a  d o p u s z c z a l n y ,  a  p r o j e k t  S L D  z a  n i e ­
d o p u s z c z a l n y .

T o ,  c o  p o w i n n o  b y ć  k w e s t i ą  r o z w o j u  m e d y ­
c y n y  i  c o  p o m a g a  w  w a l c e  z  n i e p ł o d n o ś c i ą ,  n i e  
p o w i n n o  b y ć  b r o n i ą  w  p o l i t y c e .  N i e s t e t y  j e s t .  
M .K . -B . :  P r o s z ę  n i e  d o s z u k i w a ć  s i ę  d r u g i e g o  
d n a .  O b i e  d o s k o n a l e  w i e m y ,  ż e  p r o j e k t  w y p r a ­
c o w a n y  w  z e s z ł e j  k a d e n c j i  n i e  z o s t a ł  w  p e ł n i  
u k o ń c z o n y ,  w i ę c  n a t u r a l n e  j e s t ,  ż e  p a n i  m a r ­
s z a ł e k  E w a  K o p a c z  s k i e r o w a ł a  g o  d o  k o m i s j i  
u s t a w o d a w c z e j .  T a k  j a k  r o b i  t o  z e  w s z y s t k i ­
m i  p r o j e k t a m i ,  k t ó r e  n i e  u z y s k a ł y  p o z y t y w ­
n e j  o p i n i i  B i u r a  A n a l i z  S e j m o w y c h .  N a s z y m  
z a d a n i e m  j e s t  d b a ł o ś ć  o  j a k o ś ć  s t a n o w i o n e ­
g o  p r a w a .

J a ro s ła w  K a c z y ń s k i z a p ro p o n o w a ł m in is t ro w i 

G o w in o w i o k rą g ły  s tó ł  w  s p ra w ie  in  v it r o .  M o ż e  

P iS  z g ło s ił  s w ó j ra d y k a ln y  p ro je k t  p o  to ,  b y  k o n ­

s e rw a ty w n y  p ro je k t  m in is t ra  J a ro s ła w a  G o w in a  

m ó g ł b yć  u zn a n y  za  k o m p ro m is ?

M .K . -B . :  N i e  w i e r z ę  w  t a k ą  p r z e b i e g ł o ś ć  p o l i ­
t y c z n ą  d z i a ł a c z y  P i S .  P o m y s ł  o k r ą g ł e g o  s t o ł u  
j e s t  p r ó b ą  n a p r a w i e n i a  b ł ę d u ,  j a k i m  b y ł o  z ł o ­
ż e n i e  w c z e ś n i e j  s k r a j n i e  r a d y k a l n e g o  p r o j e k ­
t u .  P r e z e s  z o r i e n t o w a ł  s i ę ,  ż e  p r z e s z a r ż o w a ł ,  
i  t e r a z  p o w o l i  w  s w o i c h  w y p o w i e d z i a c h  w y ­
c o f u j e  s i ę  z  t e g o  p r o j e k t u .  P i S  j e d n a k  p r o j e k ­
t u  n i e  w y c o f u j e .  W  P l a t f o r m i e  t o c z y  s i ę  w e ­
w n ę t r z n a  d e b a t a ,  s ą  d w a  p r o j e k t y  -  j e d e n  p r z y ­
g o t o w a n y  p r z e z  n a s z  z e s p ó ł ,  d r u g i  p r z e z  J a ­
r o s ł a w a  G o w i n a .  T o  j e s t  n o r m a l n a  d y s k u s j a  
w e w n ę t r z n a ,  c h o ć  r z e c z y w i ś c i e  n a s z e  p o m y ­
s ł y  r ó ż n i ą  s i ę  z a s a d n i c z o .  P r o j e k t  n a s z e g o  z e ­
s p o ł u  n a s t a w i o n y  j e s t  n a  u r e g u l o w a n i e  s p r a w  
z w i ą z a n y c h  z  m e d y c z n i e  w s p o m a g a n ą  p r o -  
k r e a c j ą ,  z  n a s t a w i e n i e m  n a  b e z p i e c z e ń s t w o  
k o b i e t y  i  m a k s y m a l n ą  o c h r o n ę  z a r o d k a .  N i e  
w o l n o  e k s p e r y m e n t o w a ć  n a  z a r o d k a c h ,  d o ­
k o n y w a ć  i c h  s e l e k c j i ,  a  p r z e d e  w s z y s t k i m  - *
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ż e  s ą  w  P O  r ó ż n i c e ,  a l e  w  e f e k c i e  
m e  je d n a  w s p ó l n a  p r o p o z y c j a  u s t a w y .  

PO n i e  b y ł a  w  s t a n i e  w y p r a c o w a ć  j e d -  
i j e k t u  -  z ł o ż o n o  w i ę c  d w a .
M a s z  z e s p ó ł  r o z m a w i a ł  n i e  t y l k o  z  o r -  
a m i  p o z a r z ą d o w y m i  i  p r z e d s t a w i c i e ­
la ,  a le  t a k ż e  K o ś c i o ł a .  B y ł y  t o  d l a  n a s  
p o u c z a j ą c e  r o z m o w y ,  p o z w a l a j ą c e  

o b i e n i e  s o b i e  w ł a s n e g o  s t a n o w i s k a ,  
n r m i e  p a n u j e  d e m o k r a c j a ,  u  n a s  j e s t  

n a  d y s k u s j ę ,  n a  m e r y t o r y c z n e  s p o r y  
t k w i  n a s z a  s i ł a .  Z g a d z a m  s i ę ,  ż e  m n i e j  
n e  b y ł o  z ł o ż e n i e  d w ó c h  p r o j e k t ó w ,  
n a d z i e j ę ,  ż e  w  t e j  k a d e n c j i  z ł o ż y m y  

. s p ó l n i e  w y p r a c o w a n y .
; i e  b y ł o  t e ż  n a d z i e i  n a  t o ,  ż e  s y t u a c j ę  

k o m i s j a  p o w o ł a n a  p r z e z  D o n a l d a

T u s k a ,  b o  -  j a k  p o d k r e ś l a l i  o b e c n i  w  n i e j  e k s ­
p e r c i  -  j e j  p r a c e  z o s t a ł y  s i l n i e  z i d e o l o g i z o w a n e  
n a  s k u t e k  o b e c n o ś c i  p r z e d s t a w i c i e l i  K o ś c i o ł a .  
W t e d y  z a i n i c j o w a l i ś m y  p o w o ł a n i e  w ł a s n e g o ,  
s p o ł e c z n e g o  k o m i t e t u  z  M a r k i e m  B a l i c k i m ,  
I z a b e l ą  J a r u g ą - N o w a c k ą  i  s z e r o k i m  g r o n e m  
e k s p e r t ó w :  E l e o n o r ą  Z i e l i ń s k ą ,  J a c k i e m  H o -  
ł ó w k ą ,  Z b i g n i e w e m  S z a w a r s k i m ,  E w ą  B a r t ­
n i k  i  w i e l o m a  i n n y m i .  W  p r a c a c h  k o m i t e t u  
b r a ł a  t a k ż e  u d z i a ł  f u n d a c j a  N a s z  B o c i a n .  B y ł a  
t o  m i e s z a n k a  ś r o d o w i s k  p o l i t y c z n y c h ,  p o z a ­
r z ą d o w y c h  i  e k s p e r c k i c h .  R e z u l t a t e m  n a s z e j  
p r a c y  b y ł  p r o j e k t  z ł o ż o n y  p r z e z  n i e z r z e s z o -  
n e g o  w ó w c z a s  B a l i c k i e g o ,  p o d  k t ó r y m  p o d ­
p i s a l i  s i ę  p o s ł o w i e  S L D  i  k i l k u  z  i n n y c h  k l u ­
b ó w .  N a  i l e  s i ę  d a ł o ,  s z u k a l i ś m y  p o r o z u m i e n i a  
p o n a d  p o d z i a ł a m i .  „ N a  s t o l e ”  b y ł y  w i ę c  d w a  
p r o j e k t y  -  z  P O  i  n a s z .  P o d  k o n i e c  k a d e n c j i  
p o w o ł a n o  d w i e  k o m i s j e  s e j m o w e :  d o  r o z p a ­
t r z e n i a  k o n w e n c j i  b i o e t y c z n e j ,  w  k t ó r e j  p o d ­
s t a w ą  p r a c y  b y ł  p r o j e k t  p o s e ł  K i d a w y - B ł o ń ­
s k i e j ,  i  d r u g ą ,  k t ó r a  p r a c o w a ł a  n a d  n a s z y m ,  
s p o ł e c z n y m  p r o j e k t e m ,  p r z y g o t o w u j ą c  u s t a ­
w ę  o  l e c z e n i u  n i e p ł o d n o ś c i .  T k  k o m i s j a  p r z y ­
j ę ł a  n a s z  p r o j e k t  z  n i e w i e l k i m i ,  a k t u a l i z u j ą ­
c y m i  p o p r a w k a m i .

Co  s ię  z  n im  s ta ło ?

W . N . :  R u c h  P a l i k o t a  w n i ó s ł  t e n  w ł a ś n i e  p r z e ­
p r a c o w a n y  p r z e z  k o m i s j ę  p r o j e k t  w  o b e c n e j  
k a d e n c j i ,  a  S L D  z g ł o s i ł  p i e r w o t n y  p r o j e k t  s p o ­
ł e c z n y .  C z y l i  j e s t  t o  w  p e w n y m  s e n s i e  t e n  s a m  
p o m y s ł ,  t y l k o  z  i n n e g o  o k r e s u .
M .K . - B . :  U w a ż a m ,  ż e  t o  n i e  d o  k o ń c a  f a i r ,  
ż e  R u c h  P a l i k o t a  z ł o ż y ł  p r o j e k t  b ę d ą c y  e f e k ­

t e m  p r a c  p r z e d s t a w i c i e l i  w i e l u  ś r o d o w i s k ,  
n a d  k t ó r y m  p r a c o w a ł  S e j m  w  p o p r z e d ­

n i e j  k a d e n c j i .  A  t e  t z w .  n i e w i e l k i e  
p o p r a w k i ,  o  k t ó r y c h  m ó w i  p a n i  

m a r s z a ł e k ,  w p r o w a d z a ł y  z n a ­
c z ą c ą  o c h r o n ę  z a r o d k a  i  m i a ł y  
o g r o m n e  z n a c z e n i e .

D la c ze g o  p o  zg o d z iła  s ię  

w te d y  p rz y ją ć  w  k o m is ji t a k  

lib e ra ln y  p ro je k t ?

W .N .:  B o  n i e  z a m i e r z a ł a  
n a  n i e g o  g ł o s o w a ć .  W i a ­
d o m o  b y ł o ,  ż e  t o  j u ż  k o ­
n i e c  k a d e n c j i .
M . K . - B . :  N i e  z g o d z ę  
s i ę .  W  p o p r z e d n i e j  
k a d e n c j i  p r a c o w a l i ­
ś m y  d o  o s t a t n i c h  d n i ,  

a b y  z a k o ń c z y ć  p r a c ę  
n a d  p r o j e k t e m .  N a s z y m  

c e l e m  b y ł o  w y p r a c o w a n i e  
d o b r e g o  r o z w i ą z a n i a  d a j ą c e g o M
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P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

- >  i c h  n i s z c z y ć .  D l a t e g o  d o p u s z c z a m y  m r o ­
ż e n i e  z a r o d k ó w ,  a b y  m o g ł y  b y ć  w y k o r z y s t a ­
n e  d o  n a s t ę p n e j  c i ą ż y .  I n  v i t r o  n i e  m o ż e  b y ć  
s t o s o w a n e  j a k o  m e t o d a  „ n a  ż ą d a n i e ” . J e s t  
t o  s z a n s a  d l a  o s ó b ,  k t ó r e  w y k o r z y s t a ł y  j u ż  
w s z y s t k i e  d o s t ę p n e  m e t o d y  l e c z e n i a  b e z p ł o d ­
n o ś c i .  P o s ł o w i e  P l a t f o r m y  m a j ą  r ó ż n e  w ą t p l i ­
w o ś c i .  D l a t e g o  d y s k u t o w a l i ś m y  o  t y m  n a  p o ­
s i e d z e n i u  k l u b u  p a r l a m e n t a r n e g o  z w o ł a n e ­
g o  s p e c j a l n i e  w  s p r a w i e  i n  v i t r o  i  d a l e j  b ę d z i e ­
m y  r o z m a w i a ć .
W .N .:  P r o j e k t  G o w i n a  n i g d y  n i e  p o w i n i e n  z o ­
s t a ć  u z n a n y  z a  k o m p r o m i s o w y ,  b o  t a k i m  n i e  
j e s t .  A  p r o p o z y c j a  J a r o s ł a w a  K a c z y ń s k i e g o  p o ­
t w i e r d z a  t e z ę ,  ż e  P i S  w s p i e r a  p r o j e k t  G o w i n a .  
P i S  c h c e  b y ć  a k t o r e m  w  t e j  d e b a c i e  i  c o  c h w i ­
l a  w y m y ś l a  c o r a z  b a r d z i e j  a b s u r d a l n e  p o m y ­
s ł y ,  ż e b y  z a i s t n i e ć .  J a k  s i a d a ć  p r z y  o k r ą g ł y m  
s t o l e  z  k i m ś ,  k t o  c h c e  c a ł e j  p r o c e d u r y  z a k a z a ć  
i  w  k o n s e k w e n c j i  z a  n i ą  k a r a ć ?  G ł ó w n y m  s k u t ­
k i e m  t y c h  i n i c j a t y w  b ę d z i e  w s p a r c i e  p r o j e k t u  
G o w i n a  j a k o  t e g o ,  k t ó r y  m a  b y ć  n i b y  k o m p r o ­
m i s e m  m i ę d z y  p r z e d ł o ż e n i e m  P i S - o w s k i m  i  l i ­
b e r a l n y m i .  O b a w i a m  s i ę ,  ż e  j e ś l i  S e j m  c o k o l ­
w i e k  p r z y j m i e  w  t e j  k w e s t i i ,  t o  b ę d z i e  t o  p r o ­
j e k t  g o w i n o w s k i  l u b  b a r d z o  d o  n i e g o  z b l i ż o ­
n y .  A  p r z e c i e ż  t o  j e s t  p r o j e k t  s k r a j n y l  Z a k a z u j e  
m r o ż e n i a  z a r o d k ó w  i  d o p u s z c z a  w s z c z e p i a ­
n i e  z a r o d k ó w .  G d y b y  t o  r o z w i ą z a n i e  p r z y j ą ć ,  
t o  b y  z n a c z y ł o ,  ż e  k o b i e c i e  t r z e b a  w s z c z e p i ć  
w s z y s t k i e  p o w s t a ł e  s z t u c z n i e  z a r o d k i .  T o  b ę ­
d z i e  d l a  n i e j  o g r o m n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  
b o  c i ą ż a  m n o g a  t o  z a w s z e  c i ą ż a  w y s o k i e g o  r y ­
z y k a .  W e  W ł o s z e c h ,  g d z i e  u c h w a l o n o  p r a w o  
z m u s z a j ą c e  d o  w s z c z e p i a n i a  w s z y s t k i c h  z a ­
r o d k ó w ,  z o s t a ł o  o n o  u z n a n e  z a  n i e k o n s t y t u ­
c y j n e ,  g r o ż ą c e  z d r o w i u  k o b i e t y .  D l a c z e g o  n i e  
u c z y m y  s i ę  n a  b ł ę d a c h  i n n y c h ?
M . K . - B . :  P a n i  m a r s z a ł e k  m ó w i ,  ż e  p r o j e k t  
G o w i n a  j e s t  k o n s e r w a t y w n y .  P r o s z ę  z w r ó c i ć  
u w a g ę ,  ż e  p a n i  p r o j e k t  t a k ż e  w  j a k i m ś  s e n s i e  
j e s t  k o n s e r w a t y w n y ,  j e ś l i  o d n i e s i e  s i ę  g o  d o  t e ­
r a ź n i e j s z o ś c i ,  k i e d y  s t o s o w a n i e  m e t o d y  i n  
v i t r o  n i e  j e s t  w  o g ó l e  u r e g u l o w a n e .  W s z y s t k i e  
p r o j e k t y ,  k t ó r e  d z i s i a j  s t a j ą  s i ę  p r z e d m i o t e m  
d e b a t y  s p o ł e c z n e j ,  s ą  k o n s e r w a t y w n e  -  r ó ż ­
n i ą  s i ę  t y l k o  s t o p n i e m  „ k o n s e r w a t y w n o ś c i ” .

D la c z e g o  w  P o ls c e  z  t a k im  t ru d e m  w y p ra c o w y ­

w a n e  s ą  u s ta w y , k tó re  d o ty c z ą  w a r to ś c i,  

ś w ia to p o g lą d u ?

W .N . :  N i e s t e t y ,  w y n i k a  t o  z  o g r o m n e g o  w p ł y ­
w u ,  k t ó r y  w y w i e r a n y  j e s t  o d  l a t  p r z e z  K o ś c i ó ł  
n a  ś w i a t  p o l i t y k i .  W i e l u  p o l i t y k ó w  j e s t  p r z e k o ­
n a n y c h ,  ż e  b e z  p o p a r c i a  k s i ę d z a  n i e  z r o b i ą  k a ­
r i e r y  p o l i t y c z n e j .  P o z a  t y m  t e  k w e s t i e  ś w i e t n i e ,  
z d a n i e m  n i e k t ó r y c h ,  n a d a j ą  s i ę  d o  w a l k i  p o l i ­
t y c z n e j ,  z a w s z e  p o d c h w y c ą  j e  m e d i a .  S z k o d a ,

ż e  c i ,  k t ó r z y  m a j ą  d o  t e g o  t a k i  s t o s u n e k ,  n i e  
w i d z ą  d r a m a t ó w  t y s i ę c y  l u d z i ,  w y n i k a j ą c y c h  
z  b r a k u  o d p o w i e d n i e g o  p r a w a .
M .K . -B . :  N i e  z g a d z a m  s i ę  z  t a k ą  o c e n ą  r o l i  K o ­
ś c i o ł a .  U  n a s  t o  p r z e w a r t o ś c i o w a n i e  t r w a  
d ł u g o ,  a l e  p r z e c i e ż  w i n n y c h  k r a j a c h ,  k t ó r e  
t e r a z  m a j ą  j u ż  n o w o c z e s n e  p r a w o d a w s t w o ,  t e ż  
t r w a ł o  l a t a m i .  M y  p o w o l i  n a d r a b i a m y  o p ó ź ­
n i e n i a ,  m u s i m y  s i ę  t e g o  n a u c z y ć .  M o ż e  u d a  
s i ę  t a k i e  k w e s t i e  j a k  i n  v i t r o  „ o d c z a r o w a ć ” , 
k i e d y  P o l s k a  r a t y f i k u j e  p o d p i s a n ą  j e s z c z e  
w  1 9 9 9  r .  k o n w e n c j ę  b i o e t y c z n ą ?  M a m  n a d z i e ­
j ę ,  ż e  r z ą d  z a j m i e  s i ę  t y m  d o k u m e n t e m  j a k  
n a j s z y b c i e j ,  a  p o  w a k a c j a c h  t r a f i  o n  d o  S e j m u .  
W .N . :  M i n i s t e r  G o w i n  j u ż  w n o s i  z a s t r z e ż e ­
n i a !  I  d o m a g a  s i ę ,  ż e b y  d o  k o n w e n c j i  d o ł ą c z o ­
n o  i n t e r p r e t a c j e  j e j  p r z e p i s ó w ,  w  k t ó r e j  w y t ł u ­
m a c z o n e  b ę d z i e ,  j a k  k o n w e n c j ę  t r z e b a  r o z u ­
m i e ć .  I  t o  m i n i s t e r  G o w i n  b ę d z i e  t ł u m a c z y ł .  
M . K . - B . :  P a n i  n i e u s t a n n i e  a t a k u j e  m i n i ­
s t r a  G o w i n a .  N i e  j e s t e m  j e g o  r z e c z n i k i e m ,  
a  m y  w c i ą ż  r o z m a w i a m y  o  n i m .  S p o k o j n i e ,  
n i e  b ę d z i e  t a k  ź l e ,  j a k  p a n i  p r ó b u j e  s u g e ­
r o w a ć .  N i c  m i  n i e  w i a d o m o ,  ż e b y  m i n i s t e r  
G o w i n  m i a ł  t a k i  p l a n . . .
W .N .:  J a k  t o ?  J a  j u ż  n a w e t  w  t e j  s p r a w i e  o t r z y ­
m a ł a m  o d p o w i e d ź  n a  m o j ą  i n t e r p e l a c j ę ,  k t ó r a  
p o t w i e r d z i ł a ,  ż e  G o w i n  b ę d z i e  c h c i a ł  z g ł o s i ć  
z a s t r z e ż e n i a  d o  k o n w e n c j i !

C h yb a  r z e c z y w iś c ie  m a c ie  p a n ie  p ro b le m  z  m i­

n is t re m  G o w in e m . P a n i p o se ł, j a k  p a n i są d z i, 

g d y b y  m in is te r  m ia ł d o  w y b o ru  p o d c z a s  g ło s o ­

w a n ia  p a n i l ib e r a ln y  p r o je k t  d o ty c z ą c y  in  v it r o  

i t e n  a u to r s tw a  B o le s ła w a  P ie c h y  z  P iS , w p r o ­

w a d z a ją c y  k a ry  z a  s to s o w a n ie  t e j  p ro ced u ry , 

t o  za  k tó ry m  b y  s ię  o p o w ie d z ia ł?

M . K . - B . : . . .  W i e r z ę ,  ż e  z a g ł o s o w a ł b y  z a  p r o ­
j e k t e m  P l a t f o r m y  b ę d ą c y m  s t a n o w i s k i e m  
w i ę k s z o ś c i  w  n a s z y m  k l u b i e .  W  o s t a t e c z n o ­
ś c i  w s t r z y m a ł b y  s i ę  o d  g ł o s u .
W .N .:  J a k i  J a r o s ł a w  G o w i n  j e s t  -  k a ż d y  w i d z i .  
T o  n i e  o n  j e s t  n a j w i ę k s z y m  p r o b l e m e m ,  t y l k o  
D o n a l d  T u s k  i  j e g o  k o n s e k w e n t n a  p o l i t y k a  
u n i k a n i a  j a k i c h k o l w i e k  d e c y z j i  w  k w e s t i a c h  
ś w i a t o p o g l ą d o w y c h ,  t a k i c h  j a k  i n  v i t r o ,  z w i ą z ­
k i  p a r t n e r s k i e ,  a  o s t a t n i o  k o n w e n c j a  o  p r z e ­
c i w d z i a ł a n i a  p r z e m o c y  w o b e c  k o b i e t .  P r z e ­
c i e ż  t o  p o w t ó r k a  z  p o p r z e d n i e j  k a d e n c j i :  
d w a  p r o j e k t y  i  p a t .  W  e f e k c i e  n i c  n i e  z o s t a ­
n i e  u c h w a l o n e ,  c h y b a  ż e  n a  s k u t e k  d z i a ł a ń  
P I S  p r z e j d z i e  i n n a ,  r e s t r y k c y j n a  w e r s j a .  A  j e ­
s t e m  p r z e k o n a n a ,  ż e  l e p i e j  n i e  u c h w a l a ć  ż a d ­
n e g o  p r a w a ,  n i ż  p o z w o l i ć  n a  p r z y j ę c i e  z ł e g o !
I  j e ś l i  t a k  s i ę  s t a n i e ,  b ę d z i e  t o  z a s ł u g a  p r e m i e ­
r a  T u s k a .  B o  t o  o n  m r u g a  o k i e m  w e  w s z y s t ­
k i c h  m o ż l i w y c h  k i e r u n k a c h  i  m a r z y  o  t y m ,  
b y  d o g o d z i ć  k a ż d e m u .

M .K . - B . :  T o  n i e s p r a w i e d l i w e ,  c o  p .  n i m ó J  
b o  g d y b y  n i e  P l a t f o r m a  i  d y s k u s j a  v n a  J  
p a r t i i ,  n i e  b y ł o b y  w  P o l s c e  t e j  w a ż  ej deW 
t y ,  k t ó r e j  o c z e k u j e  k o n w e n c j a  b i<  -tyo - 
P a n i  m a r s z a ł e k ,  p r o s z ę  s p o j r z e ć ,  akw.e 
t r u d n y c h  s p r a w  r z ą d o w i  u d a ł o  s i ę  realizJ 
w a ć w t e j  k a d e n c j i .  A  j e s z c z e  r o k i  e mira 
T ę  k w e s t i ę  t a k ż e  s k u t e c z n i e  u r e g  J u j e j  
t y m  b a r d z i e j  ż e  n i e  r o z p o c z y n a m ;  o dzerJ 
t y l k o  b a z u j e m y  n a  r o z w i ą z a n i a c h  y p r r  
w a n y c h  w  p o p r z e d n i e j  k a d e n c j i .

C zy  o b s e rw u je c ie  p a n ie  ró ż n ic e  w  pod  ściu 
d o  te m a tu  in  v it r o  m ię d z y  p a r la m e n ta  ystam i 
k o b ie ta m i i m ę ż c z y z n a m i?

M .K . - B . :  N i e  z a u w a ż y ł a m ,  c h o ć  p r z  c iężki 
b i e t y  i  m ę ż c z y ź n i  i n a c z e j  o d c z u w a j ą  prze: I 
w a j ą  r ó ż n e  w y d a r z e n i a  z a c h o d z ą c e  w  żydil 
W  d e b a c i e  p u b l i c z n e j  n i e  m a  is to tn y c h ró :l  
n i c ,  a l e  m o ż e  d l a t e g o ,  ż e  z a r ó w n o  k o  nety. .1 
i  m ę ż c z y ź n i  j a k o  r o d z i c e  w s p ó l n i e ,  z  równia 
m a k s y m a l n y m  z a a n g a ż o w a n i e m , : czeku 1  
n a  m a j ą c e  s i ę  n a r o d z i ć  d z i e c i .  M o  edlai: 
g o ,  ż e  u c z e s t n i c y  d e b a t y  n a  t e m a t  m e to d y : 
v i t r o  c z ę s t o  s t a w i a j ą  s i ę  w  s y t u a c j i  r  >dzicó» 
k t ó r z y  n i e  m o g ą  m i e ć  d z i e c i .  P o d z i  Jw y s ': 
p u j e  r a c z e j  p o m i ę d z y  t y m i ,  k t ó r z y  ( hcąurt 
g u l o w a ć  s p r a w ę  i n  v i t r o ,  i  t y m i ,  k t ó r z y  chcą 
n a  t e j  k w e s t i i  p o l i t y c z n i e  s i ę  o d r ó ż n i ć ,  ak> 
z a r o b i ć  k i l k a  p u n k t ó w  w ś r ó d  s w ó j :  go  rad; 
k a l n e g o  e l e k t o r a t u .  T y l k o  c z e m u  kosztecl 
t y s i ę c y  r o d z i n  s t a r a j ą c y c h  s i ę  o  p o t  mstw 
W .N . :  M o i m  z d a n i e m  j e s t  f a k t e m ,  / e t a d ; 
k u s j a  z o s t a ł a  z d o m i n o w a n a  g ł ó w i  e pnt-l 
m ę ż c z y z n  -  w  P O .  P o z a  p a n i ą  p o s  inką k| 
d a w ą - B ł o ń s k ą  n i e  s ł y c h a ć  ż a d n e j  ro b ie 'I  
z a  t o  s ł y s z y m y  n i e k o ń c z ą c y  s i ę  f e s :  w a b 'I  
p o w i e d z i  p o s ł ó w  G o w i n a ,  Ż a l k a ,  Nieś. J  
ł o w s k i e g o ,  G o d s o n a ,  d o  t e g o  g ł o s y  ro z r-J 
i t y c h  b i s k u p ó w .  D o p r o w a d z i ł o  t o  do tęg i 
ż e  r o z m a w i a m y  g ł ó w n i e  o  i d e o l o g i  re liP j 
a  n i e  o  p o t r z e b a c h  i  p r o b l e m a c h  z  o ło d R l 
ś c i ą  s p o ł e c z e ń s t w a .

A  w  o g ó l e  m a m y  p a r a d o k s a l n ą  s y t u  a c ję  •'1 

k t ó r a  t r z y m a  w s z y s t k i e  k a r t y  w  r ę k u . s p a s ł  
ż o w a ł a  r o z w i ą z a n i e  p r o b l e m u  -  s w o je g o  p i  
j e k t u  n i e  j e s t  w  s t a n i e  z ł o ż y ć ,  b l o k u j e  iw ® ! 
n i e u s t a n n i e  z a j m u j e  s w o i m i  p r o b le m a m i  
w n ę t r z n y m i  o p i n i ę  p u b l i c z n ą ,  k t ó r ą  kŁ |  
p r ó ż n y m i  o b i e t n i c a m i ,  a  niepłodne pŁ I  
c o r a z  b a r d z i e j  r o z c z a r o w a n e  i  z d e s p e m 1” !  
n e ,  t r a c ą  n a d z i e j ę ,  ż e  d o c z e k a j ą  s i ę  le c z e - ł  
n i e p ł o d n o ś c i ,  k t ó r e  b y ł o b y  z g o d n e  z e r i j  
d a r d a m i ,  j a k i m i  s i ę  c i e s z ą  w s z y s c y  o b y " *  j  
l e  i  o b y w a t e l k i  U E  p o z a  P o l s k ą .

Zu zan n a  D ą b ro w s k a  j e s t  k o m e n t a t o r k ą  P ro g ra m u  
P ie r w s z e g o  P o ls k ie g o  R a d ia .
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t o  f r a g m e n t y  z e x p o s e  p r e m i e r a .  
„ S ł o w o  » z a u f a n i e «  b ę d z i e  m o t t e m  n i e  
t y lk o  t e g o  w y s t ą p i e n i a ,  a l e ,  m a m  n a -  

c a łe j  n a s z e j  k a d e n c j i  i  c a ł e g o  o k r e s u ,  
n  p r z y j d z i e  m n i e  z  m o i m i  w s p ó ł p r a -  
i r a i  r z ą d z i ć .  T o  z a u f a n i e  s t a ł o  s i ę  f u n -  
e m  n o w e j  p o l i t y c z n e j  u m o w y  P o la k ó w ,  
z a , k t ó r a  n i e  s z u k a  k o n f l i k t ó w ,  a  w r ę c z  
n ie , s z u k a  p o r o z u m i e n i a  w s z ę d z i e  t a m ,

0  j e s t  m o ż l i w e .  N i e  j e s t e ś m y  n a i w n i ,  
ż e  i s t n ie j  ą  o b i e k t y w n e  k o n f l i k t y  i n t e r e -  
i ż d y m  n a r o d z i e . . .

s z y m  z a d a n i e m  n a s z e g o  r z ą d u  b ę d z i e  
n ie  p o z y t y w n e j  e n e r g i i  z  P o l a k ó w p r z y  

i a d o m o ś c i  r ó ż n i c  m i ę d z y  n a m i ,  t a k ż e  
w n e j  e n e r g i i  t u  n a  t e j  s a l i . . .  
z y p a d k o w o  m ó w i  s i ę  w P o l s c e  o d  w i e -  

’ a z d r o w y  c h ł o p s k i  r o z u m u . . .  P o l a c y  d o ­
b ie  r a d z ą  w t e d y ,  k i e d y  w ł a d z a  n i e  p r z e -  
a  i m  ż y ć .  P o l a c y  m a j ą  p r a w o  d o  w ł a d z y  
e g o  p a ń s t w a ,  i  d o  t a k i e g o  r z ą d u ,  k t ó r y  

e  s w o j ą  m i s j ę  j a k o  s ł u ż b ę ,  k t ó r y  u c z c i -  
z y z w o i t o ś ć ,  b e z i n t e r e s o w n o ś ć  t r a k t u j e  

z y w i s t o ś ć .  I  r ó w n o c z e ś n i e  P o l a c y  m a j ą  
io  w ł a d z y ,  k t ó r a  n i e  m a  z a m i a r u  n a r z u -
1 t r o l o w a ć  k a ż d e g o  f r a g m e n t u  i c h  ż y c i a ,  
e c  Ś w i ę t y  p o w i e d z i a ł  w  S o p o c i e :  » A l e  
j c ie  t e ż ,  ż e  n i e  m a  s o l i d a r n o ś c i  b e z  m i -  
j a  w i e m ,  ż e  n i e k t ó r z y  n a  t e j  s a l i  c z a s a m i  
b a ją  s i ę ,  w ą t p i ą c  w t o ,  ż e  t e  s ł o w a  m a j ą
i s e n s .  J a  w i e r z ę ,  b a r d z o  w i e r z ę  w  s e n s  

ó w . I  w i e m  j e d n o ,  p r ę d z e j  c z y  p ó ź n i e j  w y  
e n s  t y c h  s ł ó w  t e ż  u w i e r z y c i e ” .

> n ie  n u m e r  j e d e n :  d l a c z e g o  n i e  u d a ł  s i ę  
- z n y  r a j ,  k t ó r y  w  s w o i m  e x p o s e  p r e -  
l u s k  z a p o w i e d z i a ł ?  A  w ł a ś c i w i e  w i ę k -  
1 ' L e t n i c  p r e m i e r a  o b r ó c i ł a  s i ę  o  1 8 0  s t o p -  

Z a u f a n i e  i  m i ł o ś ć  w y p a r o w a ł y  j u ż  c h y b a  
1 Z d r o w y  c h ł o p s k i  r o z u m  u j a w n i ł  s i ę  

' i ^ a ń e  w  c u d o w n i e  r o z p l e n i a j ą c e j  s i ę  
a r a c z e j  s i t w i e  s t a n o w i s k  c z ł o n k ó w  P S L .  
s i n t e l i g e n t  o k a z a ł  s i ę  n i e  g o r s z y  o d  

P a  i s t w o r z y ł  j e s z c z e  w i ę k s z ą  s i t w ę .  W ł a -  
. )ra  n ie  m i a ł a  z a m i a r u  k o n t r o l o w a ć  k a ż -  
r a g m e n t u  n a s z e g o  ż y c i a ,  w l a z ł a  j u ż  p r a -  

'*s z y c h  ł ó ż e k  z  k o p y t a m i  i  p o d s ł u c h a -

Autor felietonu 
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m i :  z w i ą z k i  p a r t n e r s k i e ,  i n  v i t r o ,  i n w i g i l a c j a ,  
o g r a n i c z e n i a  w  z g r o m a d z e n i a c h  o r a z  k r y m i -  
n a l i z a c j a  m a r i h u a n y  n i e  ś w i a d c z ą  o  m i ł o ś c i  
i  z a u f a n i u  d o  n a s .

P y t a n i e  n u m e r  d w a :  j e ż e l i  p r e m i e r  j e s t  n a j ­
w a ż n i e j s z ą  o s o b ą  w  p a ń s t w i e  i  m i a ł  t a k i e  p i ę k ­
n e  z a m i a r y  w o b e c  n a s ,  t o  d l a c z e g o  n i c  z  t e g o  
n i e  w y s z ł o ?  S k ą d  z ł o  w  t y m  r a j u ?  T e o d y c e a  
t o  d z i e d z i n a  f i l o z o f i i  i  t e o l o g i i ,  k t ó r a  c h c e  p o ­
k a z a ć ,  s k ą d  s i ę  w z i ę ł o  z ł o  w  b o ż y m  p l a n i e .  
C h c e  u s p r a w i e d l i w i ć  ( d y c e a )  B o g a  ( T h e o ) .  
M y  c h c e m y  u s p r a w i e d l i w i ć  p r e m i e r a ,  s t ą d  
T u s k o d y c e a .

M o ż e  p r e m i e r o w i  c h o d z i ł o  o  t o ,  ż e b y  n a s  
z a h a r t o w a ć ,  i  c h c i a ł  n a m  w z m o c n i ć  m o r a l ­
n y  k r ę g o s ł u p ?  I  d l a t e g o  n a  p r z y k ł a d  d o p u ­
ś c i ł ,  ż e b y  p r z e z  k i l k a  l a t  s p r z e d a w a n o  d o p a ­
l a c z e ,  a  p o t e m  r a p t e m ,  n i e  w i a d o m o  z  j a k i e ­
g o  p o w o d u ,  p o j a w i ł  s i ę  g n i e w  b o ż y  i  w s t r z y ­
m a ł  t e n  p r o c e d e r ?  A  m o ż e  p o  p e w n y m  c z a s i e  
p r e m i e r  u z n a ł ,  ż e  w  r a j u  b y ł o b y  n a m  n u d n o ,  
i  z e z w o l i ł ,  ż e b y  w i e l k i e  k o n c e r n y  p i w o w a r s k i e  
s p r z e d a w a ł y  l a t e m  m i l i o n y  h e k t o l i t r ó w  p i w a ,  
a  z a  j e d e n  c i e n k i  p a p i e r o s  z  n i e s z c z ę s n ą  t r a w k ą  
s z ł o  s i ę  n a  d w a  l a t a  d o  w i e z i e n i a ?  A l b o  s t w i e r ­

d z i ł ,  ż e  j e ż e l i  t e r a z  b ę d z i e  d o b r z e ,  t o  p o t e m  n i e  
b ę d z i e  m o g ł o  b y ć  l e p i e j . . .

N a j b a r d z i e j  j e d n a k  p r a w d o p o d o b n e  j e s t  t o ,  
ż e  z ł o  i  n i e g o d z i w o ś ć  z r o d z i ł y  s i ę  w  w y n i k u  
a n o n i m o w y c h  p r o c e s ó w  i  d r o b n y c h  o s o b i ­
s t y c h  i n t e r e s i k ó w .  S ą  o n e  p r z e c i e ż  i m m a n e n t -  
n ą  c e c h ą  n a s z e g o  s y s t e m u  p o l i t y c z n e g o ,  k t ó ­
r e g o  n i k t  z  l e n i s t w a  l u b  z  n i e w i e d z y  n i g d y  n i e  
p r ó b o w a ł  n a p r a w i ć ,  a  j e ś l i  n a w e t  c o ś  p r z e b ą k i ­
w a ł ,  t o  g o  u z n a n o  z a  b ł a z n a .

N e p o t y z m ,  k t ó r y  t e r a z  w y s k o c z y ł  j a k  F i l i p  
z  k o n o p i ,  j e s t  g r z e c h e m  w s z y s t k i c h  c z t e r e c h  
g ł ó w n y c h  p a r t i i .  C z y l i  p o  n a s t ę p n y c h  w y b o ­
r a c h  b e z  g ł ę b o k i c h  s t r u k t u r a l n y c h  z m i a n ,  
d o  k t ó r y c h  p o t r z e b a  b y  c h y b a  s a m e g o  P i ł s u d ­
s k i e g o  z  n i e b i o s  s p r o w a d z i ć ,  b ę d z i e  t a k  s a m o  
a l b o  j e s z c z e  g o r z e j .  T o  p o  c o  w  o g ó l e  w y b i e ­
r a ć . . .  Z a d e k r e t o w a ć  s t a ł y  r z ą d  n a  1 0 0  l a t  i  b ę ­
d z i e  d o b r z e .  A  z a o s z c z ę d z o n e  p i e n i ą d z e  
n a  w y b o r a c h  p r z e z n a c z y ć  n a  s z a m p a n a  d l a  
p r e m i e r a .

N i e  j e s t e m  j u ż  t a k  n a i w n y ,  ż e b y  w i e r z y ć ,  i ż  
t o ,  c o  t u  p i s z ę ,  t o  j a k a ś  n o w o ś ć  d l a  p r e m i e r a .  
K l a s a  p o l i t y c z n a  z n a  z a s a d y  g r y .  I  p r e m i e r ,  j a k  
k a ż d y  b ó g ,  l u b i  s i ę  p o d r o c z y ć  z e  s t w o r z e n i e m .  
J e d n e m u  l o s  H i o b a ,  d r u g i e m u  K u l c z y k a .  D o b r o  
z e  z ł e m  m u s z ą  s i ę  b a l a n s o w a ć .  P r z e c i e ż  t a k  n a ­
p r a w d ę  p o l i t y k a  je s t  s z t u k ą  p r o w a d z e n i a  w o j n y  
w  c z a s i e  p o k o j u .  A  s k o r o  n i e  w s z y s t k i m  m o ż n a  
d a ć  p r a c ę ,  t o  p r z y n a j m n i e j  d a j m y  s w o i m .  Ż e  
n i e s k o r z y  d y r e k t o r z y  i  p r e z e s i  n i e  m a j  ą  m a t u r y ,  
t o  w i a d o m o  j e s z c z e  z  c z a s ó w  r e a l n e g o  s o c j a l i ­
z m u ,  „ n i e  m a t u r a ,  l e c z  c h ę ć  s z c z e r a . . . ” .

P o z a  t y m  l u d z i e  j u ż  t a k  p r z y w y k l i  d o  s y s t e ­
m u  w ł a d z y  p o l i t y c z n e j  o p a r t e g o  n a  k o r u p ­
c j i  p r z e b r a n e j  w r o d z i n n o - p l e m i e n n y  s o l i d a ­
r y z m  i  d o  d o b r z e  d o z o w a n e j  o p r e s j i ,  ż e  g d y b y  
i m  z a p o w i e d z i a n y  r a j  s t w o r z o n o ,  t o  b y  s i ę  
c z u l i  n i e s w o j o .

Z r e s z t ą  w i ę k s z o ś ć  z ł y c h  r z ą d ó w  n i e  b i e r z e  
s i ę  z  c e l o w e g o  d z i a ł a n i a ,  l e c z  z  r u t y n y ,  b r a k u  
w y o b r a ź n i ,  l e n i s t w a  i  z a d u f a n i a .  W ś r ó d  p o l i ­
t y k ó w  j e s t  w i e l u  n i e ś w i a d o m i e  p r o d u k u j ą c y c h  
m a ł e  b a n a l n e  z ł o .  P o l a c y  o s t a t n i o  z d r a b n i a j ą  
w s z y s t k i e  s ł o w a  j a k  s z a l e n i ,  a l e  z ł a  i m  s i ę  j e s z ­
c z e  n i e  u d a ł o  z d r o b n i ć .  J a  s p r ó b u j ę :  z e ł k o .  •

6  S I E R P N I A  2 0 1 2  P R Z E K R Ó J  3 9



Czym pojechać?

A u t o s t o p  o t w i e r a  n a  l u d z i  i  n i e s p o d z i a n k i .  
M o ż e m y  s p o t k a ć  t i r o w c a  p o e t ę  a l b o  k i e r o w ­
c ę ,  k t ó r y  b ę d z i e  u d z i e l a ł  p r a k t y c z n y c h  r a d  
n a  t e m a t  o k o l i c z n y c h  m i e j s c  i  m i e s z k a ń c ó w .  
D z i ę k i  t a k i m  r o z m o w o m  w i e m y  d z i ś  n a  p r z y ­
k ł a d ,  w  k t ó r y c h  r e j o n a c h  F r a n c j i  n a g m i n n i e  
d o c h o d z i  d o  k r a d z i e ż y  n a  p a r k i n g a c h ,  j a k  
w y g l ą d a  s t o s u n e k  a u s t r i a c k i c h  p o l i t y k ó w
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d o  i m i g r a n t ó w  i  c z y m  z a j m u j ą  s i ę  t a m t e j s i  
r o l n i c y  z i m ą .

J a d ą c  a u t o s t o p e m  p o  k r a j u ,  m o ż n a  t e ż  z o ­
b a c z y ć  c a ł y  p r z e k r ó j  s p o ł e c z n y  P o l a k ó w .  R a z  
p o d w i e z i e  n a s  b o g a t y  b i z n e s m e n ,  i n n y m  
r a z e m  k i e r o w c a  m a ł e j  c i ę ż a r ó w k i  z  c h ł o d n i ą  

-  k a ż d y  o p o w i e  t r o c h ę  o  s w o i m  ż y c i u .  W  t e n  
s p o s ó b  d o ś w i a d c z y m y  P o l s k i  A ,  B  i  C ,  z a n i m  
d o k ą d k o l w i e k  d o j e d z i e m y .

W e d ł u g  w i e l u  o s ó b  n a j l e p i e j  j e ź d z i  się 
n i e  n a j g o r z e j  j e s t  t e ż  w  p a r z e  m i e s z a n e j  k -  
b i e c e j ,  j u ż  n i e c o  t r u d n i e j  d w ó m  m ę ż c z y B "  
N a  p e w n o  j e d n a k  d o b r z e  j e s t  m i e ć  tow  
s t w o ,  c h o ć b y  p o  t o ,  ż e b y  c z u ć  s i ę  b e z p i e k  

G d z i e  r o z p o c z ą ć  p o d r ó ż ,  m o ż n a  s ię  & 
d z i e ć  z  I n t e r n e t u ,  n a  p r z y k ł a d  n a  stroruf ■ 
t o s t o p e m . n e t .  S ą  t a m  i n f o r m a c j e  o  dro  
w y l o t o w y c h  z  t w o j e g o  m i a s t a  i  wypróbo'

Nie potrzeba 
elkiego wysiłku, 

y zapewnić sobie 
sport, mieszkanie, 

jedzenie 
czy zwiedzanie. 

Nie potrzeba też 
pieniędzy, nawet 
wcale! Turystyka 
społecznościowa 
o podróżowanie 

półdarmo

T O M A S Z  S I K O R A  
A N D R Z E J  W O Ź N IA K

jeden 
miech
i co tam 
jeszcze 

masz
50a ’ g d z i e  n a l e ż y  s i ę  u s t a w i ć .  N a j l e p s z e  

g i s  p o b o c z a  l u b  z a t o c z k i  a u t o b u s o w e ,  
k i e r o w c y  m o g ą  b e z p i e c z n i e  w y h a m o -  

z a t r z y m a ć  s i ę ,  n i e  t a m u j ą c  r u c h u .
■ c z n a  m e t o d a  z w r ó c e n i a  n a  s i e b i e  i c h  

“ ?> to  p o d n i e s i o n a  r ę k a  z  w y c i ą g n i ę t y m  
l e m , a ‘ e  z a ł o ż e n i e  k a p e l u s z a  c z y  r ó -  
I P e r u k i  a l b o  n a p i s  n a  k a r t o n i e  ( k t ó r y  

5Zf w a r t o  m i e ć  z e  s o b ą )  „ G d a ń s k  -  j a d ę

d o  u k o c h a n e j ”  n a p r a w d ę  p o t r a f i ą  z d z i a ł a ć  
c u d a .  P a m i ę t a j ,  a b y  m i e ć  z e  s o b ą  m a p ę  l u b  
a t l a s ,  n a j l e p i e j  z  z a z n a c z o n y m i  m i a s t a m i ,  
p r z e z  k t ó r e  c h c e s z  p r z e j e c h a ć ,  i  s t a c j a m i  b e n ­
z y n o w y m i  n a  a u t o s t r a d a c h .  T o  b a r d z o  w a ż n e ,  
b o  t y l k o  t a m  b ę d z i e s z  m ó g ł  d a l e j  ł a p a ć  -  z a ­
t r z y m y w a n i e  s a m o c h o d ó w  n a  a u t o s t r a d z i e  
j e s t  z a b r o n i o n e l

J e ż e l i  j e d n a k  b r a k  c i  ś m i a ł o ś c i ,  b y  k o r z y s t a ć  
z  a u t o s t o p u ,  t o  b y ć  m o ż e  r o z w i ą z a n i e m  d l a  
c i e b i e  s ą  w s p ó l n e  p r z e j a z d y .  M o ż n a  u m ó w i ć  
s i ę  z  k i e r o w c ą  p r z e z  I n t e r n e t  i  p o d z i e l i ć  k o s z ­
t a m i  p a l i w a .  N a  s t r o n i e  C a r p o o l i n g . p l  z n a j ­
d z i e s z  d u ż o  t e g o  t y p u  o g ł o s z e ń  z  d a t ą  p l a n o ­
w a n e g o  p r z e j a z d u  ( c z a s a m i  o d  r a z u  m o ż n a  
u m ó w i ć  s i ę  n a  p r z e j a z d  p o w r o t n y )  o r a z  c e n ą  
t e j  c z ę ś c i  p a l i w a ,  z a  k t ó r ą  m u s i s z  z a p ł a c i ć .

G o r ą c o  p o l e c a m y  t e ż  p o d r ó ż o w a n i e  r o w e ­
r e m .  N i e  j e s t  p r a w d ą ,  ż e  t o  r o z w i ą z a n i e  j e d y ­
n i e  d l a  m ł o d y c h  i  w y s p o r t o w a n y c h .  D z i e n ­
n ą  t r a s ę  i  m i e j s c a ,  k t ó r y m i  m a  o n a  p r z e b i e ­
g a ć ,  t r z e b a  p o  p r o s t u  d o s t o s o w a ć  d o  s w o i c h  
m o ż l i w o ś c i .  I  c h o ć  p i e r w s z e  d w a  d n i  n a  s i o d e ł ­
k u  b y w a j ą  n i e ł a t w e ,  s z y b k o  p r z e k o n a s z  s i ę ,  ż e  
t w o j e  z d o l n o ś c i  s ą  w i ę k s z e ,  n i ż  m y ś l a ł e ś .  N i e ­
p o t r z e b n y  j e s t  t e ż  n o w y  r o w e r  z a  k i l k a  t y s i ę ­
c y  z ł o t y c h ,  ś r e d n i e j  k l a s y  b i c y k l  w  z u p e ł n o ś c i  
w y s t a r c z y ,  w a r t o  t y l k o  p r z e d  p o d r ó ż ą  o d d a ć  
g o  d o  p r z e g l ą d u .

P r z e m i e s z c z a n i e  s i ę  r o w e r e m  j e s t  w  z a s a ­
d z i e  i d e a l n ą  f o r m ą  p o d r ó ż o w a n i a  -  n i e  o t a ­
c z a  n a s  m e t a l o w a  s k o r u p a  p o j a z d u ,  j e d z i e m y  
w  m e d y t a c y j n y m  t e m p i e ,  c o  p o z w a l a  n a s y c i ć  
w z r o k ,  a  j e d n o c z e ś n i e  p o k o n u j e m y  p r z y z w o ­
i t e  o d l e g ł o ś c i .

P o l e c a m y  r ó w n i e ż  z o r g a n i z o w a n e  w y j a z ­
d y  r o w e r o w e ,  n a  p r z y k ł a d  s ł y n n y  B i k e T o u r ,  
k t ó r y  s t w a r z a  o k a z j ę ,  b y  p o p e d a ł o w a ć  z  n i e ­
z w y k ł y m i  l u d ź m i  z  c a ł e g o  ś w i a t a  o r a z  u c z e s t ­
n i c z y ć  w  r ó ż n y c h  a k c j a c h  e k o l o g i c z n y c h  
i  s p o ł e c z n y c h .  J e s t  t o  t e ż  u c z t a  d l a  c i a ł a  -  k a ż ­
d e g o  w i e c z o r u  g o t u j e  e k i p a  z  i n n e g o  k r a j u .

Gdzie nocować?

N o c l e g i  t o  e s e n c j a  s p o ł e c z n o ś c i o w e j  t u r y ­
s t y k i .  P o l e c a m y  p o r t a l e  w y m i a n y  g o ś c i n n o ­
ś c i  t a k i e  j a k  H o s p i t a l i t y  C l u b ,  B e W e l c o m e  c z y  
n a j b a r d z i e j  p o p u l a r n y  -  C o u c h S u r f i n g .  O d r o ­
b i n a  o t w a r t o ś c i  p o m a g a ,  b o  d z i a ł a n i e  w  r a ­
m a c h  t a k i e j  s i e c i  n a j c z ę ś c i e j  p o l e g a  n a  s p o ­
t k a n i a c h  z  n i e z n a n y m i  l u d ź m i ,  g o s z c z e n i e m  
u  n i c h  l u b  p r z y j m o w a n i e m  i c h  u  s i e b i e .  K o ­
r z y ś c i  z  t e g o  s ą  n i e z l i c z o n e  -  o d  m o ż l i w o ś c i  
s p ę d z e n i a  n o c y  w  c i e p ł y m  m i e j s c u ,  p r z e z  s p o ­
s o b n o ś ć  p o ć w i c z e n i a  j ę z y k a  o b c e g o ,  p o  n a ­
w i ą z a n i e  z  k i m ś  g ł ę b o k i e j  i  t r w a ł e j  p r z y j a ź n i .  
W  I s t a m b u l e  w  p o r z e  r a m a d a n u  m o ż n a  b y ć  
n i e m a l  p e w n y m ,  ż e  t u r e c c y  m u z u ł m a n i e  b ę d ą

o p r o w a d z a ć  n a s  p o  m i e ś c i e  c a ł y  d z i e ń ,  c h o ć  
n i e  p r z e g r y z ą  n a w e t  k a w a ł k a  p i t y ,  a  u  g o s p o ­
d a r z a  w  G r u z j i  w  r a m a c h  n o c l e g ó w  m a m y  z a ­
g w a r a n t o w a n e  c a ł o n o c n e  b i e s i a d y  z  t a ń c a m i ,  
ś p i e w a m i  i  a p o s t r o f i c z n y m i  t o a s t a m i .

W ł ą c z e n i e  s i ę  d o  s i e c i  w y m i a n y  g o ś c i n n o ­
ś c i  j e s t  b a r d z o  p r o s t e .  M u s i m y  z a r e j e s t r o w a ć  
s i ę  n a  j e d n e j  z  t e g o  t y p u  s t r o n ,  p o d o b n i e  j a k  
n a  k a ż d y m  i n n y m  p o r t a l u  s p o ł e c z n o ś c i o w y m ,  
i  u t w o r z y ć  t a m  p r o f i l  o s o b i s t y .  I m  b a r d z i e j  b ę ­
d z i e  o n  r o z b u d o w a n y ,  t y m  b a r d z i e j  w i a r y g o d ­
n i  b ę d z i e m y  w  o c z a c h  n a s z y c h  p o t e n c j  a l n y c h  
g o ś c i  i  g o s p o d a r z y .

W i e l e  o s ó b  s ł u s z n i e  p y t a  o  b e z p i e c z e ń ­
s t w o  t a k i e j  f o r m y  n a w i ą z y w a n i a  k o n t a k t ó w .  
O c z y w i ś c i e  n i g d y  n i c z e g o  n i e  m o ż n a  z a g w a ­
r a n t o w a ć ,  a l e  p o r t a l e  w y m i a n y  g o ś c i n n o ś c i  
r a d z ą  s o b i e  z  t y m  c a ł k i e m  n i e ź l e .  O b o w i ą z u ­
j e  n a  n i c h  s y s t e m  o c e n ,  k t ó r e  g o ś c i e  i  g o s p o d a ­
r z e  w y s t a w i a j ą  s o b i e  n a w z a j e m  p o  r z e c z y w i ­
s t y m  s p o t k a n i u  i  z a p o z n a n i u  s i ę  -  j e s t  t o  z a t e m  
r o d z a j  w e r y f i k a c j i .

Co zjeść?

S z u k a ć  t a n i c h  l u b  d a r m o w y c h  p o s i ł k ó w  w a r t o  
p r z e z  t a k i e  k o l e k t y w n e  i n i c j a t y w y  j a k  F o o d  
N o t  B o m b s  l u b  V o K u .  D z i ę k i  n i m  m o ż n a  l i ­
c z y ć ,  n a j o g ó l n i e j  m ó w i ą c ,  n a  r e g u l a r n e ,  z a z w y ­
c z a j  w e g e t a r i a ń s k i e  o b i a d y  p o d a w a n e  n a j c z ę ­
ś c i e j  z  a k t y w i s t y c z n y m  s o s e m  w  o k r e ś l o n y m  
m i e j s c u  i  c z a s i e .  J a k o  ż e  c z ę s t o  p r z y g o t o w y w a ­
n e  s ą  p r z e z  r o z m a i t e  ś r o d o w i s k a  n i e z a l e ż n e ,  
t o  o w y m i  m i e j s c a m i  b y w a j ą  n a  p r z y k ł a d  s k ł o -  
t y  l u b  p l a c e  c z y  u l i c e .  J e s t  t o  z a t e m  d o s k o n a ­
ł a  o k a z j a ,  ż e b y  n i e  t y l k o  z j e ś ć  c o ś  s m a c z n e g o ,  
a l e  r ó w n i e ż  p o z n a ć  c i e k a w y c h  i  z a a n g a ż o w a ­
n y c h  s p o ł e c z n i e  l u d z i ,  z a z n a j o m i o n y c h  z  b i e ­
ż ą c y m i  s p r a w a m i  t o c z ą c y m i  s i ę  w  i c h  e k o s y s ­
t e m a c h .  S z c z e g ó l n i e  o k a z a l e  p o d  t y m  w z g l ę ­
d e m  w y p a d a j ą  m i a s t a  n i e m i e c k i e  z  B e r l i n e m  
n a  c z e l e ,  w  k t ó r y m  t e g o  t y p u  i n i c j a t y w y  o d b y ­
w a j ą  s i ę  n a w e t  k i l k a  r a z y  w  t y g o d n i u .

N i e  m a j ą c  o c h o t y  n a  t a k i e  k l i m a t y ,  n i e  z n a j ­
d u j e m y  s i ę  b y n a j m n i e j  n a  s t r a c o n e j  p o z y c j i .  
W  w i e l u  d u ż y c h  m i a s t a c h  e u r o p e j s k i c h  j a k  
L o n d y n ,  B e r l i n ,  P a r y ż  c z y  W a r s z a w a  d z i a ł a j ą  
p r z y k o ś c i e l n e  l u b  c h a r y t a t y w n e  j a d ł o d a j n i e  
p r z e z n a c z o n e  d la  o s ó b  u b o g i c h  i  b e z d o m n y c h .  
T a m  m o ż e m y  u s t a w i ć  s i ę  w  k o l e j c e  i  p o p r o s i ć  
o  p o s i ł e k .  W y m a g a  t o  p e w n e j  d e t e r m i n a c j i ,  a le  
z a p e w n e  d o b r z e  j e s t  m i e ć  w  o d w o d z i e  i  t a k ą  
m o ż l i w o ś ć .  K i l k a  l a t  t e m u  n a k ł a d e m  w y d a w ­
n i c t w a  F o r m a  u k a z a ł y  s i ę  d w i e  k s i ą ż e c z k i  t r a k ­
t u j ą c e  o  t u r y s t y c e  d l a  l u d z i  b e z  p i e n i ę d z y .  A u ­
t o r z y  M i c h a ł  S z a l o n e k  i  L e s z e k  H e r m a n  w y m i e ­
n i a j ą  w  n i c h  m i ę d z y  i n n y m i  m i e j s c a  o f e r u j ą c e  
d a r m o w y  o b i a d  w s z y s t k i m  c h ę t n y m .  N i e s t e ­
ty , k s i ą ż k i  d o t y c z ą  t y l k o  B e r l i n a  i  W i e d n i a ,
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a  p o z a  t y m  s ą  z  c z a s u  p r z e d k r y z y s o w e g o ,  
w i ę c  i n f o r m a c j e  w  n i c h  z a w a r t e  n a l e ż a ł o b y  
z w e r y f i k o w a ć  s a m e m u .  N o  i  s ą  t o  o c z y w i ś c i e  
r o z w i ą z a n i a  u z u p e ł n i a j ą c e ,  k t ó r e  n i e  z a s p o k o ­
j ą  n a s z y c h  p o t r z e b  w  p e ł n i ,  a le  m o g ą  s t a n o w i ć  
w a ż n y  e l e m e n t  p o d r ó ż n i c z e j  d ie t y .

M o ż e m y  t e ż  d a ć  s z a n s e  f r e e g a n i z m o w i ,  
z  k t ó r y m  ś w i a t  p o w o l i  z a c z y n a  s i ę  o s w a j a ć .  
N a  s t r o n i e  Y o u t u b e . c o m  m o ż n a  z n a l e ź ć  f i l m y  
d o k u m e n t a l n e ,  r e p o r t a ż e  o r a z  k r ó t k i e  f i l m i k i  
o p i s u j ą c e  t e n  f e n o m e n .  N a z w a  „ f r e e g a n i z m "  
p o c h o d z i  o d  a n g .  f r e e ,  c z y l i  „ z a  d a r m o ”  i  o p i ­
s u j e  p r a k t y k ę  z d o b y w a n i a  w  p e ł n i  n a d a j ą c y c h  
s i ę  d o  s p o ż y c i a  p r o d u k t ó w  z e  s k l e p o w y c h  
ś m i e t n i k ó w .  M a ł o  k t o  w i e ,  ż e  d u ż e  s k l e p y  s p o ­
ż y w c z e  w y r z u c a j ą  c o d z i e n n i e  m n ó s t w o  z u ­
p e ł n i e  d o b r e g o  j e d z e n i a !  P o w o d ó w  j e s t  w i e l e :  
u s z k o d z o n e  o p a k o w a n i e  ( p r o d u k t  ź l e  w y g l ą ­
d a  i  z d a n i e m  s k l e p u ,  n i e  n a d a j e  s i ę  d o  s p r z e ­
d a ż y ) ,  u s z k o d z o n e  o p a k o w a n i e  z b i o r c z e ,  p r o -  

i d u k t  z b l i ż a  s i ę  d o  d a t y  w a ż n o ś c i  ( c h o ć  j e s z c z e
j e j  n i e  p r z e k r o c z y ł ) .  O c z y w i ś c i e  ż a d e n  z  t y c h  
p o w o d ó w  n i e  w p ł y w a  n a  j a k o ś ć  a n i  n a  p r z y d a t ­
n o ś ć  d o  s p o ż y c i a ,  a  j e ż e l i  n a w e t  p r o d u k t  j e s t  
j u ż  k i l k a  d n i  p o  t e r m i n i e ,  n a j c z ę ś c i e j  w c i ą ż  j e s t  
j a d a l n y ,  g d y ż  t e r m i n  w a ż n o ś c i  c e l o w o  u s t a l a  
s i ę  z  p e w n y m  m a r g i n e s e m .  J e d z e n i e  n a j c z ę ­
ś c i e j  p o c h o w a n e  j e s t  d o  p l a s t i k o w y c h  w o r k ó w  
i  t y m  s a m y m  n i e  m i e s z a  s i ę  z  i n n y m i  o d p a d a ­
m i .  P o  u m y c i u  w a r z y w  i  o w o c ó w  o r a z  r o z p a ­
k o w a n i u  r o z m a i t y c h  p r o d u k t ó w  c z e k a  n a s  
n i e j e d n a  w s p a n i a ł a  k o l a c j a .  W i e m y ,  b o  n i e ­
r a z  t e g o  p r ó b o w a l i ś m y .

Jak zwiedzać?

W  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  n i e  u n i k n i e m y  w y -  
, d a t k u  n a  b i l e t ,  n p .  d o  g a l e r i i  c z y  m u z e u m ,  a l e

F re e g a n izm
•  http://freegan.info
•  http://fruganliving.com

P o r t a le  g o ś c in n o ś c io w e
•  www.couchsurfing.org
•  www.hospitalitydub.org
•  www.bewelcom e.org

W y ż y w ie n ie
•  http://stressfaktor.squat.net/vokue. 

php?day=all

A u to s to p / w s p ó łd z ie lo n e  p rze ja zd y
•  www.carpooling.pl
•  ww w.autostopem .net

n a d a l  m a m y  k i l k a  m o ż l i w o ś c i ,  a b y  z w i e d z a ć  
i  p o z n a w a ć ,  n i e  w y d a j ą c  z b y t  w i e l e .  P a m i ę t a j ­
c i e  o  d n i a c h  w o l n e g o  w s t ę p u  d o  i n s t y t u c j i  k u l ­
t u r y  -  j e d n e g o  d n i a  m o ż n a  z a g o ś c i ć  w  k i l k u !

ztt

K a ż d e  m i a s t o  o b f i t u j e  w  m i e j s c a  i  i  x c z y g  

s t ę p n e  z a  d a r m o ,  k t ó r e  m o ż e m y  p o ?  i ać, c lj J  
b y  z  z e w n ą t r z .

W  a n t r o p o l o g i i  p r z e s t r z e n i  i s t n i e  p0je . 
„ f l a n e u r ” , o z n a c z a j ą c e  k o g o ś ,  k t o  s  ; poprl 
s t u  p r z e c h a d z a  i  o g l ą d a  m i j a n ą  r z e c z  /wistoi- 
C z e m u  n i e  w e j ś ć  w  t a k ą  r o l ę ?  W  L o n t  nie pvl 
c z a s  s p a c e r u  t y l k o  b r z e g i e m  T a m i z y  o b a ®  
m o ż n a  m a s ę  p o c z t ó w k o w y c h  a t r a k  i: biytyj 
s k i  p a r l a m e n t ,  w y s t ę p y  m i m ó w  i  k u g  trzy p l 
L o n d o n  E y e  c z y  T o w e r  B r i d g e .  W  B e  SiniespJ 
c e r  p o  a l t e r n a t y w n y c h  d z i e l n i c a c h  iedricl 
s h a i n  l u b  K r e u z b e r g  r ó w n i e ż  n i c  n  koszt 
j e ,  a  n a p r a w d ę  s i l n i e  w p ł y w a  n a  t o ,  j ;  moża 
w y o b r a ż a ć  s o b i e  r o z w ó j  m i a s t a .

N i e  w a h a j c i e  s i ę  t e ż  k o r z y s t a ć  7  ego, e 
n a  p o r t a l a c h  n o c l e g o w y c h  w i e l e  o s  >b del 
r u j e  g o t o w o ś ć ,  a b y  d l a  c i e b i e  w c i e l i ć  ię wioli 
m i e j s k i e g o  p r z e w o d n i k a .  N a j l e p i e j  /ybieaj 
s o b i e  w ł a ś n i e  t a k i c h  g o s p o d a r z y .  D z i  k i ter] 
z  p i e r w s z e j  r ę k i  d o w i e s z  s i ę ,  j a k n a p r  wdęw| 
g l ą d a  ż y c i e  w  m i e ś c i e ,  k t ó r e  o d w i e d z a s z  
z n a s z  l o k a l n e  s m a c z k i ,  c i e k a w o s t k i  a wie; 
z  n u r t u j ą c y c h  c i ę  p y t a ń  o d n o ś n i e  d o  codzie 
n e g o  ż y c i a ,  z w y c z a j ó w ,  k u l t u r y  z n a  i dziew 
c z e r p u j ą c ą  o d p o w i e d ź .  P r o w a d z i ć  c ię  będą be 
i n t e r e s o w n i  a u t o c h t o n i ,  e m o c j o n a l n i  związ> 
n i  z e  s w o j ą  p r z e s t r z e n i ą .  C z e g o  c h c ie ć  więcej 

P o d r ó ż o w a n i e  „ s p o ł e c z n o ś c i o w e "  zm ien i 
n a s z  s p o s ó b  p a t r z e n i a  n a  w i e l e  s p r a w . Świat* 
d z i a n y  z  p e r s p e k t y w y  d o ś w i a d c z a n i a  dobrft 
l u d z i  i  b o g a c t w a  m o ż l i w o ś c i ,  j a k i e  o f  rują z* 
g a n i z o w a n e  s p o ł e c z n o ś c i ,  t o  n a s z  ś v  iatupn 
g n i o n y  i  -  j a k  w i d a ć  -  m o ż l i w y .  J e s t  neteri 
n i c z n y ,  a l e  z e s p o j o n y  s i e c i ą  w z a j e r m  'j po" I 
c y ,  s e r d e c z n o ś c i  i  c i e k a w o ś c i ,  k t ó r e  1 i e u s t a w  
n i e  p r z y c i ą g a j ą  t a k i c h  j a k  m y  p o d r ó ż  ników J 8  

J e ż e l i  s z u k a m y  p o z y t y w n y c h  e fe k t ó w  
b a l i z a c j i ,  t o  z  p e w n o ś c i ą  j e s t  t o  n i e z ł e  miejacl 

J e ż e l i  s z u k a m y  p r z y g ó d  -  r ó w n i e ż . 1

d s k ie j  p o l i t y c e  r o z w o j o w e j  
c ią ż  b r a k u j e  p r z e m y ś l a n e j  

-■ r a t e g i i .  N i e  d o t r z y m u j e m y  
r o d o w y c h  z o b o w i ą z a ń ,  l ą -  

n a  s z a r y m  k o ń c u  m i ę d z y n a -  
h  r a n k i n g ó w ,  a  ś r o d k i  ( k t ó -  

k je s t  b a r d z o  m a ł o )  p r z e z n a -  
i p r o j e k t y  z w i ą z a n e  z  b e z p o -  

i n t e r e s a m i  p o l i t y c z n y m i  
u a n s o w a n e  p r o j e k t y  s ą  b a r -  
i i c o w a n e ,  a  i c h  d o b ó r  c z ę s t o  

/ o w y . Z  k a ż d y m  r o k i e m  c o r a z  
/ p a d a  t ł u m a c z y ć  s i ę  s t a t u s e m  
i ją c e g o .

zes

Biedny świat 
Polski 

nie obchodzi

po po lsku

t e m  p o m o c o w y m ,  p o d  j a k i m  
p o d p i s a ł a  s i ę  t a k ż e  P o l s k a ,  

ta n ie  n a  r z e c z  d ł u g o t r w a ł y c h  
p o ł e c z n y c h  i  r e d u k c j i  u b ó -  

I  m i m o  k r y t y c z n y c h  g ł o s ó w
k  a c j i  p o z a r z ą d o w y c h  p o l s k i

l i z u j e  j e d n a k  w  d u ż e j  m i e r z e  
/ l i t y c z n e  i  w i z e r u n k o w e  p r i o -  
d a r z a j ą  s i ę  p o m o c o w e  j e d n o -  

g e s t y ,  t a k i e  j a k  p r z y w i e z i e n i e  
' ń n i s t r a  S i k o r s k i e g o  k i l k u n a -  

k a ń s k i c h  u c h o d ź c ó w  z  T u n e -  
r ó d  i s t o t n y c h  e l e m e n t ó w  p o l -  

i< p r o g r a m u  p o m o c o w e g o  z n a j -
■  k r e d y t y  d l a  C h i n  ( s t a n o w i ą c e

t i p r o c .  b u d ż e t u  p o m o c o w e g o )  
i j e k t y  w  A f g a n i s t a n i e ,  r e a l i z o -

■  J ę d z y  i n n y m i  p r z e z  p o l s k i e  
w o j s k o w o - c y w i l n e .  W i ę k s z o ś ć  
y  i  p r o j e k t ó w  t r a f i a  d o  k r a j ó w  
t w a  W s c h o d n i e g o  l u b  A f g a -  
p o  l i n i i  n a s z y c h  w ą s k o  r o z u -

| h  i n t e r e s ó w  p o l i t y c z n y c h .  N i e  
o s o w a n i e  s i ę  d o  g l o b a l n y c h  
l ó w  u d z i e l a n i a  p o m o c y ,  w y z n a c z a -  

1 !n . p r z e z  M i l e n i j n e  C e l e  R o z w o j u .
"-a s t r a t e g i ą  s t o i  r ó w n i e ż  p r z e k o n a n i e ,  
z y m  „ t o w a r e m  e k s p o r t o w y m ”  j e s t  d o -  
z e n ie  p o m y ś l n i e  z a k o ń c z o n e j  t r a n s f o r -  

t r o jo w e j .  P o l s k a  p o m o c  o c h o c z o  p o d -  
u !< s ię  p o d  i d e a ł e m  s z e r z e n i a  d e m o k r a c j i  

T u n e z j i  c z y  B i r m i e ,  c o  n i e k o n i e c z n i e  
■' p a r z e  z  w y s o k ą  j a k o ś c i ą  i  t r w a ł o ś c i ą  

' 'w . P o z a  t y m  t z w .  p r o j e k t y  d e m o k r a t y -  
< n ie  s ą  s k i e r o w a n e  d o  n a j b a r d z i e j  p o ­

c ą c y c h .  P o d o b n i e  j a k  n a  p r z y k ł a d  p r o -  
 ̂ 1 0 ,e n i o w y  d l a  m o ł d a w s k i c h  s ł u ż b  g r a -

■ ' c z y  w s p a r c i e  s y s t e m u  p e n i t e n c j a m e -
N G r u z j i .

je s t  z a s k o c z e n i e m ,  ż e  r a p o r t  k o n f e d e -  
r T I C O R D  z  m o n i t o r i n g u  w s p ó ł p r a -  

ZW oj ° w e j  p o s z c z e g ó l n y c h  k r a j ó w  U n i i

Przez lata korzystaliśmy 
z pomocy. Teraz czas wesprzeć 

bardzie] potrzebujących.
Na co więc czeka rząd?

M O N I K A  M A T U S,  M A G D A L E N A  T R O J A N E K

t a k i e  j a k  R u m u n i a  i  B u ł g a r i a  o r a z  d o ­
t k n i ę t e  k r y z y s e m  G r e c j ę  i  H i s z p a n i ę .

N i e w i e l k i  c o r o c z n y  w z r o s t  w y d a t ­
k ó w  n a  w s p ó ł p r a c ę  r o z w o j o w ą  w  p o l ­
s k i m  b u d ż e c i e  n i e  w y n i k a  z  d o b r y c h  
c h ę c i  d e c y d e n t ó w ,  a l e  n o w y c h ,  m y l ­
n i e  k l a s y f i k o w a n y c h  j a k o  p o m o c  r o z ­
w o j o w a  d z i a ł a ń ,  t a k i c h  j a k  k o n t r a k t y  
p o m o c y  w i ą z a n e j  l u b  p o ż y c z k i ,  k t ó r e  
w  ż a d e n  s p o s ó b  n i e  p r z y c z y n i a j ą  s i ę  
d o  z w a l c z a n i a  u b ó s t w a .  S z a c u j e  s i ę ,  
ż e  w  t e n  s p o s ó b  g i n i e  c o  d z i e s i ą t a  „ p o ­
m o c o w a "  z ł o t ó w k a .

E u r o p e j s k i e j  „ A i d  W e  C a n :  M o r e  I n v e s t m e n t  
i n  G l o b a l  D e v e l o p m e n t ”  ( d o s t ę p n y  p o d  a d ­
r e s e m :  w w w . a i d w a t c h . c o n c o r d e u r o p e . o r g ) 
w s k a z u j e ,  ż e  j e s t e ś m y  j e d n y m  z  k r a j ó w ,  k t ó r e  
s ą  n a j d a l e j  o d  r e a l i z a c j i  p r z y j ę t y c h  p r z e z  U n i ę  
z o b o w i ą z a ń .

Tak mało, jak sią da

D o  r o k u  2 0 1 5  P o l s k a  o b i e c a ł a  u d z i e l a ć  p o m o ­
c y  w  w y s o k o ś c i  0 , 3 3  p r o c .  d o c h o d u  n a r o d o ­
w e g o  b r u t t o .  W  r z e c z y w i s t o ś c i  c o r o c z n y  b u ­
d ż e t  p o m o c y  r o z w o j o w e j  p o z o s t a j e  d z i e s i ę ­
c i o k r o t n i e  n i ż s z y  o d  z a k ł a d a n e g o  c e l u .  P o d  
w z g l ę d e m  p r o c e n t o w e g o  u d z i a ł u  w y d a t k ó w  
n a  p o m o c  r o z w o j o w ą  w  d o c h o d z i e  n a r o d o ­
w y m  w y p r z e d z e n i  j e s t e ś m y  n i e  t y l k o  p r z e z  
p o m o c o w y c h  l i d e r ó w :  L u k s e m b u r g ,  S z w e ­
c j ę  o r a z  W i e l k ą  B r y t a n i ę ,  a l e  t a k ż e  p r z e z  k r a j e

Co dalej?

P r z y c z y n ą  n i s k i e g o  p o z i o m u  ( p o d  
w z g l ę d e m  z a r ó w n o  i l o ś c i ,  j a k  i  j a k o ­
ś c i )  p o l s k i c h  d z i a ł a ń  p o m o c o w y c h  
m o ż e  b y ć  p r a w n a  r z e c z y w i s t o ś ć  p o l ­
s k i e j  w s p ó ł p r a c y  r o z w o j o w e j .  D o p i e ­
r o  w  2 0 1 1  r . ,  w  p o ś p i e c h u  p r z e d  n a d ­
c h o d z ą c ą  p r e z y d e n c j ą  w  U n i i  E u r o ­
p e j s k i e j ,  p o w s t a ł a  p i e r w s z a  U s t a w a  
o  w s p ó ł p r a c y  r o z w o j o w e j  ( u c h w a l o ­
n a  1 6  w r z e ś n i a  2 0 1 1  r . ) ,  a  k i l k a  m i e ­
s i ę c y  p ó ź n i e j  d a j ą c y  n a d z i e j ę  n a  s t r a ­
t e g i c z n e  p l a n o w a n i e  W i e l o l e t n i  P r o ­
g r a m  W s p ó ł p r a c y  R o z w o j o w e j .  N i e ­
s t e t y ,  c e l e  p o l s k i e j  w s p ó ł p r a c y  r o z ­
w o j o w e j  n i e  z a w s z e  o d p o w i a d a j ą  
p o t r z e b o m  n a j b i e d n i e j s z y c h  m i e s z ­
k a ń c ó w  k r a j ó w  p a r t n e r s k i c h  -  b e n e f i ­
c j e n t ó w .  J e s t  t o  p o w o d o w a n e  m i ę d z y  
i n n y m i  b r a k i e m  k o n s u l t a c j i  p o l s k i e ­
g o  p r o g r a m u  z  k r a j a m i  p a r t n e r s k i m i ,  
a  t a k ż e  p o m i n i ę c i e m  w i ę k s z o ś c i  r e ­
k o m e n d a c j i  o r g a n i z a c j i  s p o ł e c z n y c h ,  
k t ó r e  p r a c u j ą c  „ w  t e r e n i e ” , p o s i a d a j ą  
s p o r ą  w i e d z ę  o  p o t r z e b a c h  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  r e g i o n ó w .

B r a k  p r z e j r z y s t e g o  s y s t e m u  e w a l u a c j i  p r o ­
j e k t ó w  i  p r o g r a m ó w  w s p ó ł p r a c y  r o z w o j o w e j ,  
o p a r t y c h  n a  p o t r z e b a c h  k r a j ó w  b e n e f i c j e n ­
t ó w ,  p o w o d u j e  p o w i e l a n i e  t y c h  s a m y c h  b ł ę ­
d ó w .  D o  t e g o  b r a k  j e d n e j ,  s p ó j n e j  w i z j i  p r z y ­
ś w i e c a j ą c e j  p o m o c y ,  a  t a k ż e  b r a k  w o l i  w y ­
p e ł n i a n i a  s t a n d a r d ó w  m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  
n i e  p o z o s t a w i a j ą  w ą t p l i w o ś c i  c o  d o  p o w i e r z ­
c h o w n e g o  c h a r a k t e r u  p o l s k i c h  d z i a ł a ń  p o ­
m o c o w y c h .  C z y  p o l s k a  p o m o c  b ę d z i e  n a d a l  
o f i a r ą  u p o l i t y c z n i e n i a ,  n i e m o c y  a d m i n i s t r a ­
c j i  i  i g n o r o w a n i a  m i ę d z y n a r o d o w y c h  s t a n d a r ­
d ó w ,  c z y  w r e s z c i e  d o r o ś n i e m y  i  s p ł a c i m y  n a s z  
p o m o c o w y  d ł u g ?  •

Autorki za jm u ją  s ię  rz ecz n ic tw em  o ra z  m o n itorin g iem  p olskiej 
w sp ó łp ra c y  ro z w o jo w e j w  G rupie Z ag ra n ic a , s to w a r z y s z e ­
niu 6 1  p olskich  o rganizacji p o z a rz ą d o w y c h  z a a n g a ż o w a n y c h  
w  sz ero k o  ro zu m ian ą w sp ó łp ra c ę  ro z w o jo w ą .

■

http://freegan.info
http://fruganliving.com
http://www.couchsurfing.org
http://www.hospitalitydub.org
http://www.bewelcome.org
http://stressfaktor.squat.net/vokue
http://www.carpooling.pl
http://www.autostopem.net
http://www.aidwatch.concordeurope.org


P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

i r i a m  m a  3 6  l a t ,  o d  o ś m i u  l a t  m i e s z ­
k a  n a  W y s p a c h .  K i l k a  m i e s i ę c y  
t e m u  d o s t a ł a  p a s z p o r t .  J e s t  j u ż  

o b y w a t e l k ą  e u r o p e j s k i e g o  k r a j u .  J e j  c ó r k a  
m a  1 7  l a t .  D o  t i r a  w s i a d ł y  r a z e m  z  b r a t o w ą  
i  c z w ó r k ą  j e j  d z i e c i  n a  B i a ł o r u s i .  J e ­
c h a l i  c z t e r y  d n i .  W  t y m  c z a s i e  d z i e c i  c a ł y  
c z a s  d o s t a w a ł y  t a b l e t k i  n a s e n n e .  W s z y s c y  
ż y w i l i  s i ę  s n i c k e r s a m i ,  p o t r z e b y  z a ł a ­
t w i a l i  d o  w i a d r a .  N a g l e  d r z w i  s i ę  o t w o r z y ł y .  
K i e r o w c a  p o w i e d z i a ł :  „ K o n i e c  p r z e j a ż d ż k i .  
J e s t e ś c i e  w  d o m u ” .

Z Polski

A l k a  r o b i ł a  z a k u p y ,  g d y  p r z e m ó w i ł a  d o  n i e j  
k a s j e r k a .  B a r d z o  d o b r ą  p o l s z c z y z n ą .  U b r a ­
n i e  z a k r y w a ł o  c a ł e  j e j  c i a ł o ,  a  w ł o s y  m i a ł a  
s z c z e l n i e  o w i n i ę t e  c h u s t k ą .  B y ł a  n o w a .  P ó ź ­
n i e j  c z ę s t o  s i ę  w i d y w a ł y  i  z a w s z e  c h w i l ę  r o z ­
m a w i a ł y .  K i e d y ś  M i r i a m  p o w i e d z i a ł a  A ś c e ,  
ż e  d o s k o n a ł ą  z n a j o m o ś ć  j ę z y k a  z a w d z i ę c z a  
b a b c i  P o l c e .  Z a w i ł ą  h i s t o r i ę  o  b a b c i  z a r a z  
u r w a ł a  i  n a g l e  z a p y t a ł a  A ś k ę ,  c z y  w r a c a j ą c  
z  w a k a c j i  w  P o l s c e ,  m o ż e  p r z y w i e ź ć  j e j  k i l k a  
p a c z e k  b i s e p t o l u .  N i c  p o n o ć  n i e  l e c z y  t a k  
d o b r z e  j a k  b i s e p t o l .  W ś r ó d  P o l a k ó w  n a  W y ­
s p a c h  n i k o g o  t a k a  p r o ś b a  n i e  d z i w i ,  b r y t y j ­
s k a  p u b l i c z n a  s ł u ż b a  z d r o w i a  n i e  c i e s z y  s i ę  
d o b r ą  r e p u t a c j ą  i  z n a j o m i  w y m i e n i a j ą  s i ę  l e ­
k a m i .  A ś k a  o d  l a t  w o z i  z  k r a j u  l e k i  i  j e d z e ­
n i e ,  c h o c i a ż  d z i ś  w  k a ż d e j  d z i e l n i c y  s ą  d o ­
b r z e  z a o p a t r z o n e  p o l s k i e  s k l e p y .

A ś k a  j u ż  p o  p i e r w s z e j  r o z m o w i e  z  M i r i a m  
p r z y p u s z c z a ł a ,  ż e  ż a d n e j  b a b c i  P o l k i  n i g d y  
n i e  b y ł o .  M i r i a m  t a k  j a k  w i e l u  u c h o d ź c ó w  
n i e l e g a l n i e  w y j e c h a ł a  z  P o l s k i  n a  z a c h ó d  
E u r o p y .  N i e  w s z y s c y  m a j ą  t y l e  s z c z ę ś c i a  
c o  o n a  -  c z ę ś ć  e m i g r a n t ó w  p r z y ł a p a n y c h  
p r z e z  s ł u ż b y  g r a n i c z n e  z o s t a j e  d e p o r t o w a ­
n a .  L u d z i ,  z d e z o r i e n t o w a n y c h  i  p r z e s t r a ­
s z o n y c h ,  z  m a ł y m i  d z i e ć m i  w  t ł o k u  p r z e ­
w o z i  s i ę  t i r a m i .  J e ś l i  k t o ś  w y s t ą p i ł  w  P o l s c e
0  n a d a n i e  s t a t u s u  u c h o d ź c y ,  a  p o t e m  n i e l e ­
g a l n i e  p r z e d o s t a ł  s i ę  d o  i n n e g o  k r a j u  U n i i
1 z o s t a ł  z ł a p a n y ,  d e p o r t o w a n y  j e s t  z  p o w r o ­
t e m  d o  P o l s k i ,  b y  t u t a j  c z e k a ć  n a  r o z p a t r z e ­
n i e  s w o j e g o  w n i o s k u .

Chusta i modlitwa

O d k ą d  c z t e r y  o p a k o w a n i a  b i s e p t o l u  d o j e ­
c h a ł y  d o  M i r i a m ,  l o d y  m i ę d z y  k o b i e t a m i  
z o s t a ł y  p r z e ł a m a n e .  W  k a ż d y  p i ą t e k  s p o t y ­
k a ł y  s i ę  n a  k a w i e .  N a j c z ę ś c i e j  u  A ś k i .  N i e ­
d a w n o  M i r i a m  o d w d z i ę c z y ł a  s i ę  i  p i e r w s z y  
r a z  z a p r o s i ł a  d o  s i e b i e .  M i e s z k a  w  t e j  s a m e j  
d z i e l n i c y ,  w  d o ś ć  s p o r y m  a p a r t a m e n c i e ,  
c z y l i  m i e s z k a n i u  w  b l o k u  z  d w o m a  s y p i a l ­
n i a m i  i  s a l o n e m  z  k u c h n i ą .  M a  5 0 - c a l o w y

t e l e w i z o r  i  m a ł y  s a m o c h ó d ,  k t ó r y m  j e ź d z i  
d o  p r a c y .

J e j  j e d y n ą  b l i s k ą  o s o b ą  j e s t  b r a t o w a .  N i e  
u t r z y m u j e  k o n t a k t ó w  z  i n n y m i  u c h o d ź c a ­
m i .  M ó w i ,  ż e  n i e  m o ż e  z n i e ś ć  b i e r n o ś c i  k o ­
b i e t ,  p l o t k a r s t w a ,  c i ą g ł e g o  r o d z e n i a  d z i e c i ,  
ż y c i a  z  s o c j a l u  i  w i e c z n e g o  n a r z e k a n i a .  C z e ­
c z e ń s c y  m ę ż c z y ź n i  n i e  s ą  z b y t  p r z y c h y l n i  
M i r i a m ,  b o  j e ź d z i  s a m o c h o d e m  i  j e s t  n i e z a ­
l e ż n a .  M a  d o f i n a n s o w a n i e  d o  m i e s z k a n i a  
i  b e n z y n y ,  d o s t a j e  z a s i ł e k  n a  c ó r k ę  i  p r a c u j e

M i r i a m  b e z  p a r d o n u  u ż y w a  p o l s  achpr;. 
k ł e ń s t w .  W p r a w d z i e  m o d l i  s i ę  i ę ć r -  
d z i e n n i e ,  a l e  -  j a k  t w i e r d z i  -  t r a k t  u je  to ,  
g i m n a s t y k ę :  „ W i e s z ,  s k ł o n y  i  t ;  k  d a l 
O d  r o k u  n o s i  c h u s t ę .  W c z e ś n i e j  tego - 
r o b i ł a .  M ó w i ,  ż e  d o b r z e  j e j  s i ę  p jwiodil 
w i ę c  c h c e  p o d z i ę k o w a ć  B o g u ,  m a  ifestu , 
s k r o m n ą  p o s t a w ę  i  z a k r y w a j ą c  w łc  sy. 

Z a p r o p o n o w a ł a ,  a b y  w  c z a s i e  s p i  tk a ń ®  
w i ł y  t y l k o  p o  p o l s k u ,  b o  n i e  c h c e  z  pomr. 
j ę z y k a .  C z e c z e ń s k i e g o  t e ż  n i e .  J e j  t arkay

O Czeczence,
której się 
udało
Wysiedli z samochodu skrajnie zmęczeni. 
Dzieci trzeba było właściwie wynieść. 
Poprosili o azyl. Nie wiedzieli, w jakim 
są kraju. Chcieli dojechać na Wyspy 
Brytyjskie, ale mogli być gdziekolwiek, 
nawet w Polsce

A N N A  P I E T R U S Z K A - D R Ó Ż D Ż

l e g a l n i e  t r z y  r a z y  w  t y g o d n i u .  U c h o d ź c y ,  j a k  
t w i e r d z i ,  m a j ą  t u t a j  d o ś ć  d u ż o  m o ż l i w o ś c i ,  
n a l e ż y  t y l k o  s k o ń c z y ć  z  r o s z c z e n i o w ą  p o ­
s t a w ą  i  w z i ą ć  ż y c i e  w e  w ł a s n e  r ę c e ,  a  n i e  m y ­
ś l e ć ,  ż e  p o  u r o d z e n i u  t r z e c i e g o  d z i e c k a  b ę ­
d z i e  m o ż n a  d o s t a ć  w i ę k s z y  z a s i ł e k .  K i e d y ś  
w  s k l e p i e  k i l k a  r a z y  p r z y ł a p a ł a  n a  k r a d z i e ż y  
k o b i e t ę ,  w i e d z i a ł a ,  ż e  t o  u c h o d ź c z y n i .  W a ­
h a ł a  s i ę ,  a l e  w  k o ń c u  w e z w a ł a  p o l i c j ę ,  i n a ­
c z e j  s a m a  m u s i a ł a b y  z a p ł a c i ć  z a  u k r a d z i o ­
n y  t o w a r .  Z ł a p a n a  n a  c a ł y  g ł o s  k r z y c z a ł a ,  ż e  
M i r i a m  j e s t  n i e w i e r z ą c ą  s u k ą ,  i  z w y z y w a ł a  
j ą o d r a s i s t e k .

w i e  w c a l e  g o  n i e  z n a .  N i e  u m i e  p i s a  po - 
c z e ń s k u ,  j e d y n i e  m ó w i  w  t y m  j ę z y k u .  W 
s z o ś ć  d z i e c i  u c h o d ź c ó w  ż y j ą c y c h  kilka - 

z a  g r a n i c ą  n i e  z n a  r o d z i m e g o  ję z y  k a . J*ł  
m ł o d s i  n i e  c h c ą  g o  u ż y w a ć .

Rodzinne relacje

K i e d y ś  A ś k a  s p o t k a ł a  M i r i a m  p r z y p a d ł  
n a  p o c z c i e .  M i r i a m  w y s ł a ł a  p a c z k ę  d o  jw* 
g o  z  o ś r o d k ó w  d l a  u c h o d ź c ó w  w  Polsce, i- 

l o g r a m o w a  p r z e s y ł k a  z  u b r a n i a m i ,  b uti'  
i  z a b a w k a m i  k o s z t o w a ł a  p o n a d  2 0 0  zł- ‘ 
p r z e z n a c z o n a  d l a  p r z y j a c i ó ł k i ,  k t ó r e j r '
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, e g o ś  c z a s u  w  o ś r o d k u  z a m k n i ę -  
z o s t a ł a  s a m a  z  c z w ó r k ą  m a ł y c h  

c z a s u  d o  c z a s u  M i r i a m  o p o w i a d a  
i  ż y c i u  w  o ś r o d k u  i  n i e ł a t w y c h  r e -  
ę d z y  l u d ź m i .  N i g d y  j e d n a k  n i e  p o -  
a n i  s ł o w a ,  ż e  s a m a  r ó w n i e ż  m u s i a -  
,ś r o d k u  d l a  u c h o d ź c ó w  w  P o l s c e ,  
v n o  w i e l e  l a t .
m a  f a n t a s t y c z n e  r e l a c j e .  M i l a n a  

- k r y t a ,  a l e  m a  p a s j ę ,  ć w i c z y  z a w o -  
w a n i e .  M a  j e c h a ć  n a  z a w o d y  p ł y -

Lepszy świat
L u d z i e  z a z d r o s z c z ą  M i r i a m  e n e r g i i .  Z a ­
c z ę ł a  p r a c o w a ć  p r a w i e  o d  r a z u  p o  p r z y -  
j e ź d z i e  n a  W y s p y .  N a  p o c z ą t k u  n a  c z a r ­
n o ,  o d  j a k i e g o ś  c z a s u  l e g a l n i e .  J a k i ś  c z ł o ­
w i e k  z a  p i e n i ą d z e  d o p r o w a d z i ł  j ą  d o  k o ­
b i e t y ,  k t ó r a  r ó w n i e ż  z a  p i e n i ą d z e  d a ł a  j e j  
s w ó j  I P  -  n u m e r  i d e n t y f i k a c y j n y .  T o  t a k ,  
j a k b y  k u p i ł a  s o b i e  d o w ó d  o s o b i s t y ,  d z i ę ­
k i  t e m u  m o g ł a  p r a c o w a ć  l e g a l n i e .  K o ­
b i e t a  s p r z e d a j ą c a  d o k u m e n t  m i a ł a  w r ó -

f ' z a  g r a n i c ę .  J e d n a k  t o  z b y t  d u ż e  r y -  
_  ' l ^ k a  n i e  m a  j e s z c z e  p a s z p o r t u ,

l a c ja  M i r i a m  j e s t  j u ż  p r a w n i e  j a s n a ,  a l e  
k i n i e .  P o d r ó ż  n a  w y m a r z o n e  z a w o -  
d a b y  j ą  d r o g o  k o s z t o w a ć .  M i r i a m  n i e  

1 c o  p o w i e d z i e ć  t r e n e r o w i .
|  c w y c h o w u j e  l i b e r a l n i e ,  c o  s i ę  z n a c z -  
j  ■ zy c z y n i ł o  d o  z e r w a n i a  k o n t a k t ó w  z  in -  
I  '  b o d ź c a m i .  B y ł a  k r y t y k o w a n a  i  o b -  
f  " a n a > a  ° n a  c h c e ,  a b y  c ó r k a  b y ł a  s z c z ę -  
[  W y k s z t a ł c o n a .  I  a b y  d z i e c i  u r o d z i ł a  

•j’ b ę d z i e  n a  t o  g o t o w a ,  a  n i e  j a k o

c i ć  n a  s t a ł e  n a  U k r a i n ę .  M i r i a m  s p o k o j n i e  
p r a c o w a ł a  d o  c z a s u ,  g d y  z o s t a ł a  w e z w a ­
n a  d o  u r z ę d u  p o d a t k o w e g o ,  a  t a m  d o w i e ­
d z i a ł a  s i ę ,  ż e  w  p a p i e r a c h  c o ś  n i e  g r a .  Ż e  
z a  d u ż o  z a r a b i a ,  p r a c u j ą c  d w a  r a z y  w  t y ­
g o d n i u  w  d w ó c h  f i r m a c h .  W t e d y  z o r i e n t o ­
w a ł a  s i ę ,  ż e  n i e  d o ś ć ,  ż e  U k r a i n k a  w r ó c i ł a ,  
n i e  i n f o r m u j ą c  j e j  o  t y m ,  t o  j e s z c z e  p o d j ę ­
ł a  p r a c ę  n a  t e n  s a m  n u m e r  I P .  M i r i a m  z a ­
d z w o n i ł a  d o  h a n d l a r z a ,  a l e  k a z a ł  j e j  s i ę  w y ­
n o s i ć .  Z a d z w o n i ł a  w i ę c  p o d  n u m e r ,  k t ó r y  
n a l e ż a ł  k i e d y ś  d o  U k r a i n k i  -  n a d a l  b y ł  a k ­
t y w n y  -  i  z a ż ą d a ł a  z w r o t u  p i e n i ę d z y .  B e z ­

s k u t e c z n i e .  W  k o ń c u  p r z y  p o m o c y  k u z y ­
n a  u d a ł o  s i ę  o d z y s k a ć  n a l e ż n o ś c i .

G d y  s ą  w  p o k o j u  w e  d w i e ,  M i r i a m  z d e j ­
m u j e  c h u s t ę ,  a l e  g d y  t y l k o  w c h o d z i  m ą ż  
A ś k i ,  s z y b k o  j ą  z a k ł a d a .  R a z  n i e s p o d z i e w a ­
n i e  p r z e z  d r z w i  o d  o g r o d u  w s z e d ł  z n a j o m y .  
O b i e  w p a d ł y  w  p o p ł o c h ,  M i r i a m  o  m a ł y  w ł o s  
n i e  o w i n ę ł a  s i ę  f i r a n k ą .  Z n a j o m y  p r z y w i t a ł  
s i ę  i  p e w n i e  n a w e t  n i e  z a u w a ż y ł ,  ż e  k o b i e ­
t y  s z a m o c z ą  s i ę  n e r w o w o ,  p r ó b u j ą c  z a s ł o n i ć  
p i ę k n e ,  k r ę c o n e  w ł o s y .

M i r i a m  n a  p o c z ą t k u  u n i k a ł a  m ę ż a  A ś k i .  
O n  p r o w a d z i  s w o j ą  m a ł ą  f i r m ę ,  a  o n a  c z a ­
s e m  p o t r z e b o w a ł a  j e g o  p o m o c y .  P r z e z  j a k i ś  
c z a s  A ś k a  s ł u ż y ł a  z a  p o ś r e d n i c z k ę ,  w r e s z ­
c i e  z  o p o r e m  M i r i a m  s a m a  z a c z ę ł a  s i ę  z  n i m  
k o n t a k t o w a ć .  M ą ż  A ś k i  m a  s m y k a ł k ę  d o  s a ­
m o c h o d ó w ,  p o m ó g ł  s z y b k o  s p r z e d a ć  p o o b i ­
j a n e  a u t o  M i r i a m .  O d  t e g o  c z a s u  p r z e k o n a ­
ł a  s i ę  d o  n i e g o .  N i e d a w n o ,  g d y  b y ł y  s a m e ,  
o p o w i e d z i a ł a  o  s w o i m  m ę ż u .  K o c h a l i  s i ę .  
N i e  b y ł  w o j o w n i k i e m ,  a l e  a n g a ż o w a ł  s i ę  p o ­
l i t y c z n i e .  P r o w a d z i ł  t e ż  b i z n e s .  N a g l e  z n i k ­
n ą ł .  W  s a m o c h o d z i e  z o s t a ł o  w s z y s t k o ,  d o ­
k u m e n t y ,  k l u c z y k i ,  t y l k o  j e g o  n i e  b y ł o .  M i ­
r i a m  n i e  c h c e  n o w e g o  z w i ą z k u ,  m ó w i ,  ż e  f a ­
c e c i  s ą  z b ę d n i .  M a r z y  t y l k o  o  j e s z c z e  j e d n y m  
d z i e c k u .

M i r i a m  c i e s z y  s i ę ,  ż e  t o ,  c o  z ł e ,  m a  j u ż  
z a  s o b ą .  M a r t w i  s i ę  o  i n n y c h .  J e j  z n a j o m i  
m i e s z k a j ą c y  w P o l s c e  b a r d z o  n a r z e k a j ą .  
J e ś l i  m i e s z k a j ą  w  o ś r o d k u ,  n i e  m a j ą  g d z i e  
w y j ś ć ,  b o  p l a c ó w k i  s ą  o d c i ę t e  o d  ś w i a t a ,  z a ­
w s z e  n a  u b o c z u ,  n a  k o ń c u  m i a s t a  a l b o  g ł ę ­
b o k o  w  l e s i e .  C z ł o w i e k  z  d z i e ć m i  m a  p o k o ­
n a ć  n a  p i e c h o t ę  w  z i m i e  k i l k a  k i l o m e t r ó w ,  
a b y  d o j ś ć  d o  a u t o b u s u .  D o  t e g o  m u s i  z a  c o ś  
k u p i ć  b i l e t .  A  t r z e b a  d o j e c h a ć  d o  l e k a r z a ,  z a ­
ł a t w i ć  r ó ż n e  s p r a w y .  L u d z i o m  b r a k u j e  n a w e t  
u b r a ń .  N i e k t ó r z y  m a r z ą  o  p r a c y  i  m i e s z k a ­
n i u .  U p r a g n i o n a  w o l n o ś ć  j e s t  k o l e j n ą  n i e w o ­
l ą  w  r e j o n i e  m a ł e g o  p a ń s t w a ,  j a k i m  j e s t  o ś r o ­
d e k  d l a  u c h o d ź c ó w .  W p r a w d z i e  n a  m i e j s c u  
n i e  m a  w o j n y ,  a l e  n i e  m a  t e ż  w o l n o ś c i .  Z r e s z ­
t ą  w i e l u  l u d z i  p o  k r ó t k i m  p o b y c i e  w  P o l s c e  
w  k o ń c u  z o s t a j e  w s a d z o n y c h  d o  p o c i ą g u  l u b  
s a m o l o t u  z  b i l e t e m  w  j e d n ą  s t r o n ę .  C z a s a m i  
w r a c a j ą ,  j e d n a k  p r o c e d u r a  d e p o r t a c y j n a  j e s t  
w t e d y  d o ś ć  s z y b k a .

M i r i a m  j e s t  j u ż  o d  t e g o  d a l e k o .  U d a ł o  s i ę  
j e j  d o s t a ć  n a  Z a c h ó d .  Z  d a l e k a  o d  P o l s k i ,  
w  k t ó r e j  -  j a k  m ó w i ą  u c h o d ź c y  -  „ n i c  d l a  
n i c h  n i e  m a " .  •

A n n a  P ie t r u s z k a - D r ó id i je s t  d o k u m en ta listk ą , a u to rk ą  
film ów  o ko b ie tac h  w  Islam ie : „ 2 5  la t  p o ... -  zm ian y w  sy tu ac ji 
irań skich  ko b ie t 2 5  la t po  rew o lu cji is lam sk ie j" , „ lv a n o w o  
-  m ia sto  k o b ie t" . P row a d zi w a r s z ta ty  d la uchodźczyń  
w  p olskich  o śro d k a ch .

4 4  P R Z E K R Ó J  6  S I E R P N I A  2 0 1 2 S I E R P N I A  2 0 1 2  P R Z E K R Ó J  4 5



A
FP

, 
IN

ST
YT

U
T

 
B

IC
H

EM
It

 
I 

B
IO

FI
Z

Y
K

I 
P

A
N

( ^ • C Y W I L I Z A C J A  O D  S R O D I I

GMO to nie samo zło
Jeśli zaprzestaniemy prac nad wprowadzaniem odmian genetyczn e  

zmodyfikowanych, to ucierpią głodujący mieszkańcy globalnego Połu Inia 
Na nas spoczywa odpowiedzialność za ich życie!

-  mówi prof. dr hab. j a c e k  h e n n i g  z  Instytutu Biochemii 
i Biofizyki PAN w rozmowie z Patrycją Dołowy

woju w  s p o s o b ie  p r o d u k o w a n ia

ciaż n a  p e w n o  n i e  r o z w i ą ż e  t e g o  
t o d a  m o d y f i k a c j i  g e n e t y c z n y c h ,  
d n a  z  d r ó g .  W  t e j  c h w i l i  z  n a u k o -  

: k t u  w i d z e n i a  w y d a j e  s i ę  b y ć  z u p e ł -  
;, a le  m y ś l ę ,  ż e  p o t r z e b u j e m y  z u p e ł -  

ii, ;h  r o z w ią z a ń .  N i e  j e s t e m  b e z k r y t y c z -  
ic n n ik ie m  m o d y f i k a c j i  g e n e t y c z n y c h ,  

p o s z u k i w a n i e m  t e c h n o l o g i i ,  k t ó r e  
p r o d u k c j ę  r o l n ą  w  k i e r u n k u  w i ę k -  

a j n o ś c i  p r o d u k c j i  ż y w n o ś c i  -  c z y  
s i ę  o d b y w a ł o  p r z e z  k l a s y c z n e  t e c h -  

z y G M ,  c z y t e c h n i k i ,  k t ó r y c h  j e s z c z e  
v ś l i l i ś m y .  J e d n a k m u s i m y  c o ś  z r o b i ć !  
o g r a m ó w  e u r o p e j s k i c h  w p r o w a d z a  

w  a f r y k a ń s k i c h  r ó ż n e  e l e m e n t y  b i o -  
ig ii, n i e k o n i e c z n i e  z w i ą z a n e  z  u p r a w a -  

[ ' . a l e  n a s t a w i o n e  n a  p o s z e r z a n i e  b i o -  
n 'd n o ś c i  w  u p r a w a c h  r o l n i c z y c h .  M u -  

w z i ą ć  p o d  u w a g ę  j e s z c z e  p a r a m e t r  
'g ic z n y .  J e ż e l i  s p o ł e c z e ń s t w a  i  r z ą d y  

a f r y k a ń s k i c h  k r a j ó w  p a t r z ą  n a  d y s -  
i ó r a  t o c z y  s i ę  w  E u r o p i e ,  n a b i e r a j ą  

n o w o c z e s n e  t e c h n o l o g i e  n i e  n i o s ą  
• b y t  d u ż y c h  n i e b e z p i e c z e ń s t w .  A  w i a ­
ły t o  j e s t  -  d l a  r z ą d ó w  c e n a  j e s t  n i e w y -  
i i z a p r z e s t a n ą  w s p i e r a n i a  t e c h n o l o g i i  
w y ż y w i ą .  L u d z i e  j u ż  n i e . . .  C z u j ę  g łę -  
k o m f  o r t  w  t a k i c h  s y t u a c j  a c h . 
t a j m y ,  ż e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

l ę w z i ę c i a  o p a r t e  n a  n o w o c z e s n y c h

t e c h n o l o g i a c h  d o k o n u j ą  s i ę  w  k r a j a c h ,  k t ó r e  
o s i ą g n ę ł y  o d p o w i e d n i o  w y s o k i  s t o p i e ń  r o z ­
w o j u  i  m a j ą  w y s o k i e  n a k ł a d y  n a  n a u k ę .  T e  
k r a j e ,  w  k t ó r y c h  n i e  m a  ż y w n o ś c i ,  t o  s ą  z w y ­
k l e  k r a j e ,  k t ó r e  n i e  p r o w a d z ą  b a d a ń ,  b o  n i e  
m a j ą  n a  n i e  d o s t a t e c z n y c h  f u n d u s z y .  N a  n a s  
w i ę c  s p o c z y w a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć .  D l a t e g o  
d l a  m n i e  s z o k u j ą c a  j e s t  a r g u m e n t a c j a  o  z a ­
p r z e s t a n i u  p r o w a d z e n i a  b a d a ń  i  p r a c  n a d  
w p r o w a d z a n i e m  o d m i a n  g e n e t y c z n i e  z m o ­
d y f i k o w a n y c h ,  b o  t o  p o w o d u j e  n i e o d w r a c a l ­
n e  z m i a n y  w  ś r o d o w i s k u .  T o  p r z e j a w  h i p o k r y ­
z j i .  M y  b ę d z i e m y  d b a ć  o  ś r o d o w i s k o ,  a  p r z e ­
c i e ż  o n o  s i ę  i  t a k  z m i e n i a ,  a  w  k r a j a c h  d o t k n i ę ­
t y c h  n i e d o r o z w o j e m ,  s u s z ą ,  w o j n a m i  l u d z i e  
b ę d ą  u m i e r a l i  z  g ł o d u ?

M ó w is z ,  ż e  t e  t e c h n o lo g ie ,  k t ó r e  d z iś  są , 

w  t y m  g m , i t a k  n ie  z a s p o k o ją  w s z y s t k ic h  

p o t r z e b .  A  j a k ie  t o  b y  m o g ły  b y ć  t e c h n o lo g ie ,  

m a s z  j a k iś  p o m y s ł?

-  M a m .  I  n i e  t y l k o  j a .  J e d y n a  m o ż l i w o ś ć  
p r z e k s z t a ł c a n i a  m a t e r i i  n i e o r g a n i c z n e j  
w  o r g a n i c z n ą  n a  Z i e m i  d o k o n u j e  s i ę  n a  d r o ­
d z e  f o t o s y n t e z y .  T e n  p r o c e s  j e s t  f a s c y n u ­
j ą c y ,  b a r d z o  s k o m p l i k o w a n y ,  w y k s z t a ł c o ­
n y  n a  w c z e s n y m  e t a p i e  t w o r z e n i a  s i ę  ż y c i a  
n a  n a s z e j  p l a n e c i e ,  a l e  j e s t  w y s o c e  n i e w y d a j -  
n y .  J a k  z w i ę k s z y ć  w y d a j n o ś ć  f o t o s y n t e t y c z -  
n ą  k o m ó r k i  -  t o  j e d n o  z  z a g a d n i e ń ,  w  k t ó r e  
n a u k a  p o w i n n a  i n w e s t o w a ć  s w ó j  p o t e n c j a ł .  
T o  j e s t  w ą s k i e  g a r d ł o .

D r u g i e  w ą s k i e  g a r d ł o  d l a  l u d z k o ś c i  t o  b r a k  
s ł o d k i e j  w o d y .  N a  p e w n o  m u s z ą  p o w s t a ć  
t e c h n o l o g i e ,  k t ó r e  p o z w a l a j ą  n a  o d s a l a ­
n i e  w o d y  s ł o n e j ,  a l e  k o n i e c z n i e  n i s k o e n e r -  
g e t y c z n e .  T o  j e s t  b a r d z o  w a ż n e .  B y ć  m o ż e  
i s t o t n e  b y ł o b y  t a k ż e  w y k o r z y s t a n i e  w o d y  
o c e a n i c z n e j  i  g l o n ó w  d o  p r o d u k c j i  m a t e r i a ­
ł ó w  w y s o k o e n e r g e t y c z n y c h .  J e ś l i  b ę d z i e m y  
w  s t a n i e  t w o r z y ć  z  n i c h  b i o p a l i w a ,  t o  i c h  ź r ó ­
d ł e m  b ę d ą  g l o n y  u p r a w i a n e  n a  f a r m a c h  o c e ­
a n i c z n y c h .  T o  s i ę  w y d a j e  n a j t a ń s z y m  i  n a j b a r ­
d z i e j  d o s t ę p n y m  ź r ó d ł e m  r o ś l i n  d o  p r o d u k ­
c j i  b i o p a l i w  i  ż y w n o ś c i  (i n i e  m y ś l ę  t u  o  g l o ­
n a c h  d o  s u s h i ) .

A  c z y  t o  n ie  j e s t  t a k ,  ż e  k r a je  w y s o k o r o ­

z w in ię t e  p r o w a d z ą  w o b e c  k r a jó w  b ie d n y c h  

p o l i t y k ę  u t r z y m y w a n ia  ic h  n a  s t a le  n is k im  

p o z io m ie ?  D la t e g o  t e  w s z y s t k ie  r o z w ią z a n ia  

p o z o s t a n ą  t y lk o  t e o r ią ?  P r z e c ie ż  i d z iś  n ie  

w o z im y  d o  k r a jó w  o g a r n ię t y c h  g ło d e m  

n a d w y ż e k  n a s z e j ż y w n o ś c i .

-  T o  n i e  j e s t  z u p e ł n i e  t a k .  W y d a w a ł o  s i ę  
n a m  d o  n i e d a w n a ,  ż e  j e s t e ś m y  b e z p i e c z ­
n i ,  b o  m a m y  n a d p r o d u k c j ę  ż y w n o ś c i .  W y ­
s t a r c z y ł o  j e d n a k ,  ż e  p o j a w i ł a  s i ę  i d e a  b i o p a ­
l i w  z  r z e p a k u ,  ż e b y  z a o b s e r w o w a ć ,  i ż  n a g l e

-  z e  w z g l ę d u  n a  o g r o m n y  p o p y t  n a  t ę  r o ś l i ­
n ę  -  p o  p i e r w s z e  r o s n ą  j e j  c e n y ,  a  p o  d r u g i e  
n a  r y n k u  r o ś l i n  o l e i s t y c h  m a m y  n a g l e  d e f i c y t  
i  n i e  m a m y  ź r ó d ł a  d o  p r o d u k c j i  o l e j ó w  s p o ­
ż y w c z y c h .  T o  p o w o d u j e ,  ż e  z a s t ę p u j e m y  ->

k r y z y s u .  E u r o p e j c z y c y  n i e  s ą  w  s t a  J e  soli 
t e g o  w y o b r a z i ć  i  o b y  n i e  m u s i e l  tego ćj 
ś w i a d c z a ć .  A l e  n i e  p o w i n n i ś m y  b  ćoboja 
n i  w o b e c  t e g o ,  c o  p r z e ż y w a j ą  l u c  z ie  w 
n y c h  c z ę ś c i a c h  ś w i a t a .

A le  c z y  s ą d z is z ,  ż e  z w y k łe  u p r a w y  n i i  
w y s t a r c z ą ,  b y  w y ż y w ić  lu d z k o ś ć ?

-  N i e s t e t y ,  n i e .  B a d a n i a  w s k a z u j ą ,  ż e  w 2 o d  
b ę d z i e  n a s  p o n a d  9  m l d .  W  z w i ą z  u z r a  
w  c i ą g u  n a s t ę p n y c h  1 5  l a t  m u s i m y  oodwoa 
n a s z ą  p r o d u k c j ę  ż y w n o ś c i !  N i e  d .  się tR  
z r o b i ć  p o p r z e z  t r a d y c y j n e  r o l n i c t i  o.

C z y l i t r a d y c y jn e j  ż y w n o ś c i s t a r c z y  d  ma#| 
c z ę ś c i lu d z k o ś c i?  R o z w ó j  m e d y c y n y  techno­
lo g i i  d o p r o w a d z i ł  d o  t e g o ,  ż e  n a  Z i e  ii żyje 
b a r d z o  d u ż o  lu d z i i  ż e b y  ic h  w y ż y w i trzebi

G d y  z a d z w o n i ła m  i z a p y t a ła m ,  c z y  m o ż e m y  

p o r o z m a w ia ć  o  g m o ,  p o w ie d z ia łe ś  n a jp ie rw ,  

ż e  n ie  c h c e s z  j u ż  o  t y m  r o z m a w ia ć .  Ż e  n ie  

z a m ie r z a s z  n ik o g o  d o  n ic z e g o  p r z e k o n y w a ć .  

N ie c h  b o g a t a  E u r o p a  r o b i z  t y m ,  co  ch c e , 

m ó w i o  t y m ,  c o  c h c e .

-  T a k ,  b o  E u r o p a  n i e  p o t r z e b u j e  G M O .  
A  s k o r o  G M O  b u d z ą  t u  t a k i e  w ą t p l i w o ś c i ,  
t o  p o  c o  l u d z i  d o  c z e g o k o l w i e k  z m u s z a ć ?  
A l e  E u r o p e j c z y c y  m a j ą  w y b ó r ,  a  j a  m y ś l ę  
o  G M O  w  k o n t e k ś c i e  i n n y c h  k o n t y n e n ­
t ó w .  I  g ł o d u .  D l a  n a s  t o  b a j k a ,  g ł ó d  z n a m y  
t y l k o  z  o p o w i a d a ń  d z i a d k ó w .  W  P o l s c e  w y ­
s t ę p u j e  z j a w i s k o  n i e d o ż y w i e n i a  -  p r z y n a j ­
m n i e j  8 0 0  t y s .  l u d z i  c o d z i e n n i e  j e s t  w  P o l ­
s c e  n i e d o ż y w i o n y c h  -  a l e  t o  n i e  j e s t  s y t u ­
a c j a  g ł ę b o k i e g o  g ł o d u ,  j a k  w  c z a s i e  I I  w o j n y  
ś w i a t o w e j  c z y  w c z e ś n i e j ,  p o d c z a s  w i e l k i e g o
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z l i k w i d u j e m y  t e g o  z j a w i s k a .  1 0  l io c a K o J  
s j a  E u r o p e j s k a  d o p u ś c i ł a  m o ż l i w o  ć sptoJ 
d z a n i a  d o  E u r o p y  s o i  p o d w ó j n i e  t r .nsgei 
n e j  j a k o  m a t e r i a ł u  p a s z o w e g o  ( t o  s  mut 
d z i ę k i  k t ó r y m  m o ż n a  u n i k a ć  n i e  >ezpi 
n y c h  p e s t y c y d ó w ) .  W  R u m u n i  b e z  j  rzesz; 
u p r a w i a n o  p r z e z  l a t a  r o ś l i n y  m o  lyfjko, 
n e  g e n e t y c z n i e ,  a l e  g d y  w s t ą p i ł a  d  Unii,; I 
s t a ł a  z a k a z  u p r a w y  s o i  G M .  P r o b l c  m w h- 
ż e  r o l n i c t w o  r u m u ń s k i e  p o t r z e b o w a ł o  śrcj 
s o j o w e j .  D o  t e j  p o r y  s o b i e  s a m i  j ą  orodm 
w a l i ,  n a g l e  m u s i e l i  z a c z ą ć  t r a n s p c  towac 
z  B r a z y l i i ,  c o  o c z y w i ś c i e  w p ł y n ę ł o  negar 
n i e  n a  i c h  s y t u a c j ę  e k o n o m i c z n ą .

W i d z ę  z a g r o ż e n i a ,  o  k t ó r y c h  i  ależy 
d z i o m  m ó w i ć ,  a l e  t r z e b a  z a c h o w a  racje 
l i z m  i  o b i e k t y w i z m  w  o c e n i e  s y t u a o  . Nieci 
r y f i k o w a ć  u p r a w  G M ,  a l e  n i e  o d ż e g  ywać 
o d  c z c i  i  w i a r y .

A le  c z y  n ie  j e s t  t a k ,  ż e  j e ś l i  s ię  d o p u  ci gmo 1 

t o  o n o  w y p r z e  in n e  u p r a w y ?

-  J e ś l i  c h o d z i  o  j e d n o r o d n e  k u l t u / y  uprał 
n e ,  t o  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  j u ż  je s t  i n a  
d o t y c z y  w c a l e  G M O .  C z y  w i e s z ,  że  w " l  
c h w i l i  n a  Z i e m i  d o m i n u j e  o k o ł o  ogatusl 
k ó w  r o ś l i n  ( n i e m o d y f i k o w a n y c h )  upratoH 
n y c h  w  c e l a c h  s p o ż y w c z y c h ?  C z ł o  r ie k p t H  
b o w a ł  u d o m o w i ć  o k o ł o  7  t y s .  g  t u n k ć ł  
r o ś l i n .  A l e  w  c h w i l i  o b e c n e j  w a z  y c h j f i ®  
t y l k o  1 5 0  g a t u n k ó w ,  a  1 0  s p o ś r ó c  n ic h : I  
s t a r c z a  9 0  p r o c .  k a l o r i i  s p o ż y w a m  'h prz 
l u d z k o ś ć .  J u ż  z a t e m  m a m y  p r o b l  en, bsj

j e  i n n y m i  o l e j a m i ,  k t ó r y c h  c e n y  t e ż  
r o s n ą .  N a w e t  n i e w i e l k i e  z a c h w i a n i a  o d  r a z u  
t e n  s y s t e m  r o z r e g u l o w u j ą .

H i s t o r i a  u c z y ,  ż e  p r o b l e m y  z  d o s t ę p e m  
d o  d ó b r ,  w  t y m  d o  ż y w n o ś c i ,  b y ł y  z a r z e ­
w i a m i  w o j e n .  J e ś l i  n i e  z a p e w n i m y  l u d z i o m  
n a  Z i e m i  d o s t a t e c z n e j  i l o ś c i  ż y w n o ś c i ,  b ę d ą  
s i ę  d z i a ć  r z e c z y  a p o k a l i p t y c z n e .  A l e  p o j a ­
w i a  s i ę  j e s z c z e  j e d n a  k w e s t i a .  J e s t  p a r ę  k r a ­
j ó w ,  k t ó r e  b y ć  m o ż e  s ą  w  t a k i e j  s y t u a c j i ,  ż e  
m o ż n a  b y  j e  w s p o m ó c  ż y w n o ś c i ą  p r o d u k o ­
w a n ą  w  E u r o p i e .  J e d n a k  m u s i m y  b r a ć  p o d  
u w a g ę  p r z y z w y c z a j e n i a  d o  o k r e ś l o n y c h  f o r m  
ż y w n o ś c i .  N a w e t  j e ś l i  d o s t a r c z a  s i ę  p s z e n i ­
c ę  k a n a d y j s k ą  d o  n i e k t ó r y c h  k r a j ó w  a f r y k a ń ­
s k i c h ,  t o  o n a  n a w e t  t a m ,  g d z i e  j e s t  g ł ó d ,  s i ę  
m a r n u j e ,  b o  l u d z i e  p o t r z e b u j ą  c z e g o ś  i n n e ­
g o ,  d o  c z e g o  s ą  p r z y z w y c z a j e n i  i  c o  z a s p o k a -  
j a  p o t r z e b y  i c h  o r g a n i z m ó w .  A  t o  n i e  r o ś n i e  
u  n a s .  N i e  m a  m o ż l i w o ś c i ,  ż e b y ś m y  t o  w  n a ­
s z e j  s t r e f i e  k l i m a t y c z n e j  p r o d u k o w a l i .  U w a ­
ż a m ,  ż e  p o w i n n i ś m y  d o s t a r c z a ć  n a s i o n  o d ­
p o r n y c h  n a  s u s z ę  o d m i a n  r o ś l i n ,  k t ó r e  i m  s ą  
p r z y d a t n e  n a  p o k a r m ,  a  n i e  n p .  z i e m n i a k ó w .  

A  p r o p o s  z i e m n i a k ó w .  P a m i ę t a m ,  j a k  
u  m o i c h  p r a d z i a d k ó w  b y ł y  u p r a w i a n e  z i e m ­
n i a k i  z  p u r p u r o w o - n i e b i e s k i m  m i ą ż s z e m .  
T o  b y ł a  t a k a  o d m i a n a  s t w o r z o n a  p r z e z  N i e m ­
c ó w  w  X V I I I  w . ,  p o c h o d n a  z i e m n i a k ó w  w y -  
s o k o a n d y j s k i c h ,  z a w i e r a j ą c a  d u ż o  a n t o c y -  
j a n ó w .  T e  z w i ą z k i  ( n a d a j ą  p u r p u r o w y  k o l o r  
b u r a k o m  i  m o d r e j  k a p u ś c i e )  s ą  w y m i a t a c z a ­
m i  w o l n y c h  r o d n i k ó w .  W o l n e  r o d n i k i  t w o r z ą

s i ę  w  k o m ó r k a c h  i  w  n a d m i a r z e  p r o w a d z ą  
m i ę d z y  i n n y m i  d o  p o w s t a w a n i a  n o w o t w o r ó w .  
W i e l e  k r a j ó w  p r ó b u j e  u p r a w i a ć  t a k i e  z i e m ­
n i a k i ,  a l e  s ą  b a r d z o  d r o g i e .  N a t o m i a s t  d z i ę ­
k i  t e c h n o l o g i i  G M  m o g l i b y ś m y  t ę  o d m i a n ę  
z r o b i ć .  T o  ł a t w a  d r o g a  d o  z r o b i e n i a  z d r o w e ­
g o  m a t e r i a ł u ,  k t ó r y  w  d o d a t k u  n i e  n i e s i e  ż a d ­
n y c h  n i e b e z p i e c z e ń s t w ,  b o  j u ż  t a k i e  z i e m ­
n i a k i  b y ł y  n a  t e r e n i e  P o l s k i .

T y lk o  ż e  t e  z ie m n ia k i ,  t a k  j a k  i z ł o t y  ry ż  

( w z b o g a c o n y  w  w it a m in ę  A ) , w c a le  n ie  s ą  

p o w s z e c h n ie  w y k o r z y s t y w a n e .

-  B o  n a j p i e r w  t r z e b a  p r z e k o n a ć  d o  t e g o  l u d z i .  
J e ś l i  k o n s u m e n c i  t o  o d r z u c ą ,  t o  p r o d u k c j a  
b ę d z i e  w i ą z a ł a  s i ę  z  w i e l k i m i  s t r a t a m i .

W  debacie o gmo ważnymi problemami są 

monokultura i zagrożenia związane z tym, że 

np. jedna firma posiadająca patent rozpro­

wadza po całym świecie jeden typ kukurydzy 

i w ten sposób uzależnia go od siebie.

-  T a k ,  a l e  t o  z a g r o ż e n i e  j u ż  w c z e ś n i e j  i s t n i a ­
ł o  i  n i e  d o t y c z y  t y l k o  G M O .  C z y  z a b l o k u ­
j e m y  G M O ,  c z y  n i e ,  z j a w i s k a  m o n o k u l t u ­
r y ,  d o m i n a c j i  k o r p o r a c j i ,  m o n o p o l u  s ą  j u ż  
i  t a k  w s z e c h o b e c n e .  T o  n i e  d o t y c z y  t y l k o  
ż y w n o ś c i ,  t o  s a m o  j e s t  w  p r o d u k c j i  s a m o l o ­
t ó w ,  o p r o g r a m o w a n i a  k o m p u t e r ó w ,  ś r o d ­
k ó w  c z y s t o ś c i ,  l e k a r s t w ,  a  o d  j a k i e g o ś  c z a s u  
t a k ż e  ż y w n o ś c i  e k o l o g i c z n e j .  J e s t  t o  k o s z t  
r o z w o j u  c y w i l i z a c y j n e g o .  J e ś l i  b ę d z i e m y  b l o ­
k o w a ć  p r o d u k c j ę  ż y w n o ś c i  G M ,  w c a l e  n i e

t ó r e  d e c y d u j ą  o  e g z y s t e n c j i  c a ł e j  
i u d z i ,  s ą  z a  m a ł o  z r ó ż n i c o w a n e  

1 ie .  M o ż n a  s o b i e  w y o b r a z i ć  t a k i e  
j d o w i s k o w e  ( n p .  p o d o b n e  d o  w y -  
v  1 9 0 8  r . p r z e z  m e t e o r y t  t u n g u s k i ) ,  

i c n i ą  k l i m a t  Z i e m i  i  s p r a w i ą ,  ż e  s t a -  
z e d  w i z j ą  g l o b a l n e g o  g ł o d u .  B o  t y c h  

k ó w  j e s t  z o p t y m a l i z o w a n y c h  d o  w a -  
z iś  p a n u j ą c y c h  n a  Z i e m i .  M o ż e  w ł a -

■ ta t e c h n i k o m  G M  m o g l i b y ś m y  p r z y -  
i o r ó ż n o r o d n o ś ć ?

p o d  u w a g ę ,  ż e  d z i ś  g ł ó w n ą  p r e -  
y b ó r  u p r a w  w y w i e r a  p r z e w i d y w a -  
T o  o n  d e c y d u j e  o  b i o r ó ż n o r o d n o -  

u p r a w ,  k t ó r e  s ą  n a  r y n k u .  W  P o l s c e  
r e j e s t r o w a n y c h  p o n a d  1 0 0  o d m i a n  
;a ,  a  g d y  p ó j d z i e m y  n a  b a z a r ,  m a m y  
j d w i e ,  t r z y  d o  w y b o r u ,  
e m  j a k i ś  c z a s  t e m u  n a  o p r a c o w a n i e  

e  Z i e l o n e j  R e w o l u c j i  l a t  6 0 .  X X  w . ,  
l a  p r o w a d z o n a  p r z e z  a g e n c j e  O N Z  
a  n a  z w i ę k s z e n i u  p r o d u k t y w n o ś c i  
1 w  k r a j a c h  b i e d n y c h ,  z w ł a s z c z a  t r o -  

c h  i  s u b t r o p i k a l n y c h ,  d z i ę k i  z a s t o s o -
■ y d a j n i e j s z y c h  o d m i a n  r o ś l i n  u p r a w -  
o w o c z e s n y c h  n a r z ę d z i  H Y P E R L I N K  
; 1. w i k i p e d i a . o r g / w i k i / A g r o t e c h n i k a ”

n i c z n y c h .  D z i ś  p r a w i e  n i k t  j e j  n i e  
je ,  a  w r ę c z  u w a ż a  s i ę  j ą  z a  w i e l k i e  

ę c i e  l u d z k o ś c i .  M ó w i  s i ę ,  ż e  Z i e l o -  
l u c j a  b y ł a  ź r ó d ł e m  p r z y s p i e s z e n i a  
r c z e g o  w  k r a j a c h  t r z e c i e g o  ś w i a t a  
In d i i ) ,  ż e  p o k o n a ł a  g ł ó d .  A l e  c z y  n i e

m i a ł a  ż a d n y c h  w a d ?  S p o w o d o w a ł a  p r z e c i e ż  
i n t e n s y w n e  p o w i ę k s z e n i e  s i ę  p r z e p a ś c i  p o ­
m i ę d z y  z a m o ż n y m i  c h ł o p a m i  a  b i e d o t ą  w i e j ­
s k ą .  W p r o w a d z i ł a  n o w e  o d m i a n y  z b ó ż ,  k t ó r e  
w y m a g a j ą  w  u p r a w i e  ś r o d k ó w  w y t w a r z a n y c h  
n a j c z ę ś c i e j  z a  g r a n i c ą .  W  c h w i l i  z a p r z e s t a n i a  
d o s t a w  z i a r e n  p r z e z  i n n e  p a ń s t w a  c a ł y  p r o j e k t  
m ó g ł  u p a ś ć .  N i e z b ę d n e  b y ł y  ś r o d k i  n a  z a k u p  
n a w o z ó w ,  u r z ą d z e ń  n a w a d n i a j ą c y c h ,  p e s t y ­
c y d ó w  i  m a s z y n  r o l n i c z y c h .  D o s t a r c z a n i e  t e j  
t e c h n o l o g i i  t o  z n a k o m i t y  i n t e r e s  i  d u ż a  g a ł ą ź  
p r z e m y s ł u .  N a w o z y  b y ł y  o p a t e n t o w a n e  p r z e z  
n a j w i ę k s z e  n a  r y n k u  f i r m y  f a r m a c e u t y c z n e ,  
c h e m i c z n e ,  f a b r y k i  m a s z y n  r o l n y c h ,  z a k ł a ­
d y  p r z e t w ó r s t w a  s p o ż y w c z e g o ,  n a  f i r m a c h  
h a n d l o w y c h  i  m a r k e t i n g o w y c h  s k o ń c z y w s z y .  
J a k  w i d a ć ,  f i r m y  m i ę d z y n a r o d o w e  c z e r p a ł y ,  
c z e r p i ą  i  b ę d ą  c z e r p a ć  z  t e g o  z y s k i .  T o  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a  r o l n i c z e  w  k r a j a c h  w y s o k o r o z w i ­
n i ę t y c h  d e c y d u j ą ,  c o ,  g d z i e  i  z a  j a k ą  w a r t o ś ć  
w y p r o d u k u j ą  r o l n i c y  w  p a ń s t w a c h  t z w .  T r z e ­
c i e g o  Ś w i a t a .  D l a c z e g o  o  t y m  m ó w i ę ?  B o  t e  
s a m e  w ą t p l i w o ś c i  p o d n o s z ą  d z i ś  p r z e c i w n i c y  
G M .  A  o  Z i e l o n e j  R e w o l u c j i  m ó w i ą  j a k o  o  j e d ­
n y m  z  w i ę k s z y c h  o s i ą g n i ę ć  X X  w . -  z n i e s i e ­
n i u  g ł o d u  w  P a k i s t a n i e  i  I n d i a c h .

T y m c z a s e m  d y s k u s ja  t o c z y  s ię  w o k ó ł  t e g o ,  

c z y  r o ś l in y  g m o  s ą  z d ro w e ,  c z y  n ie . I k ie d y  

p r z e c iw n ic y  g m o  m ó w ią  o  j a k ic h ś  n ie b e z ­

p ie c z e ń s tw a c h  -  c z ę s t o  n ie u z a s a d n io n y c h  

n a u k o w o  -  t o  p o p ie r a ją c y  g m o  m y ś lą :

„ C o  z a  b z d u ry , p r z e c ie ż  d o w o d y  n a u k o w e

p o k a z u ją ,  ż e  n ie  m a  z a g r o ż e ń ,  o  k t ó r y c h  

m ó w ią  t a m c i" ,  i k o ło  s ię  z a m y k a .  P o n a d t o  

p r z e c iw n ic y  i t a k  n ie  s łu c h a ją  z w o le n n ik ó w ,  

tw ie r d z ą c ,  ż e  z w o le n n ic y  s ą  k u p ie n i p r z e z  

k o n c e rn y , a  ic h  w ie d z a  n ie  j e s t  o b ie k t y w n a .  

T y m c z a s e m  p o w a ż n y m  p r o b le m e m , d o t y ­

c z ą c y m  n ie  t y lk o  g m o ,  a le  w n io s k u ją c  z  t e g o ,  

co  m ó w is z ,  w  o g ó le  ż y w n o ś c i,  j e s t  k w e s t ia  

w ła s n o ś c i,  z e z w o le ń ,  p a t e n t ó w  -  p o l i t y k a  

lic e n c y jn a .  R o ln ic y  c o r a z  c z ę ś c ie j  s ą  u z a le ż ­

n ia n i o d  je d n e g o  p r o d u c e n t a .  Z d a r z a ją  s ię  

p r z y p a d k i,  g d y  t r a c ą  s w o je  z ie m ie ,  b a n k r u ­

tu ją ,  g d y ż  n ie  s t a ć  ic h  n a  s p ła c a n ie  l ic e n c j i 

i o d s z k o d o w a ń  z a  n a r u s z a n ie  l ic e n c j i w o b e c  

w ie lk ic h  k o n c e rn ó w .

-  J e ś l i  k t o ś  j e s t  t w ó r c ą  d z i e ł a  a r t y s t y c z n e g o  
c z y  m o d y f i k o w a n e g o  o r g a n i z m u ,  p o w i n i e n  
m i e ć  p r a w a  w ł a s n o ś c i .  J e d n a k  w a r t o  b y  s i ę  
z a s t a n o w i ć  n a d  p r z e p i s a m i ,  k t ó r e  p o z w o l ą  
n a  o d m o n o p o l i z o w a n i e  p r o d u k c j i  n a s i o n  
i  ś r o d k ó w  o c h r o n y  r o ś l i n .  T o  d u ż y  t e m a t  
w a r t  r o z m o w y .  A l e  n i e  w i e m ,  j a k  t o  m o ż n a  
r o z w i ą z a ć .  S a m a  r ó ż n o r o d n o ś ć  i  u p o ­
w s z e c h n i e n i e  m o g ą  n i e  b y ć  w y j ś c i e m .  M a m y  
n a  p r z y k ł a d  n a  r y n k u  p a r ę d z i e s i ą t  p r o s z k ó w  
d o  p r a n i a  i  p o z o r n y  w y b ó r .  B o  c z y  r ó w n i e  
d u ż o  j e s t  p r o d u c e n t ó w  g ł ó w n e g o  k o m p o ­
n e n t u  t y c h  w s z y s t k i c h  p r o s z k ó w ?  N a  k a ż ­
d y m  e t a p i e  r o z w o j u  c y w i l i z a c j i  s t a j e m y  
p r z e d  n i e b e z p i e c z e ń s t w a m i ,  c z a s a m i  o n e  
o k a z u j ą  s i ę  r e a l n y m i  p r o b l e m a m i .  A l e  c z y  
t o  o z n a c z a ,  ż e  j a k o  l u d z k o ś ć  m a m y  s i ę  n i e  
r o z w i j a ć ?  •
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Z I E L O N Y M  O K I E M

Ale „Polityka”
C z y m  s i ę  t a k  p o d ł o ż y l i  p a n o w i e  K r y d a ,  G ó r s k i  Ł ó d z k i e  I N S P R O  s t a r a  s i ę  p u b l i  owar

i  S u r m a c z  o r a z  p a n i  M a t e r a  z  m a ł e j  ł ó d z k i e j  f u n -  d a n i a  i  o p i n i e ,  k t ó r e  t r u d n o  z n a l e ź  w o fa  
d a c j i ?  P r o w a d z ą  a k t y w n i e  k a m p a n i ę  „ N a t u r a l n e  n y m  o b i e g u ,  n a  p r z y k ł a d  w „ P o l i t  ce”.Zs 
g e n y ” , w  r a m a c h  k t ó r e j  s t a r a j ą  s i ę  p r o p a g o w a ć  b y l i  n a  t o  ś r o d k i  w  p u b l i c z n y c h  kc ikum  
w i e d z ę o  g e n e t y c z n i e  m o d y f i k o w a n e j  ż y w n o ś c i ,  i t r a n s p a r e n t n i e  j e r o z l i c z y l i .  R o t k i e  viczkn 
W i e d z a  t a  n i e  z a w s z e  s p o d o b a ł a b y  s i ę  w i e l k i m  c z y :  „ N a  c o  p o s z ł o  t e  1 9 5  t y s .  z ł? !  M  że nai 
k o n c e r n o m  o d  d a w n a  p r ó b u j ą c y m  u z a l e ż n i ć  n a g r o d z e n i a ? ! ” . T a k ,  z g a d z a  s i ę ,  róv\ lież.jt 
p o l s k i c h  r o l n i k ó w  o d  c o r o c z n i e  k u p o w a n y c h  p o  o d j ę c i u  k o s z t ó w  p o d z i e l i ć  t ę  s u  nę pta 
z i a r e n  ( p r z e c h o w y w a n i e  i  r e p r o d u k c j a  o p a t e n -  p r a c ę  s z e ś c i u  l u d z i  o r a z  c z a s  t r w a j  a kamę 
t o w a n y c h  n a s i o n  s ą  z a b r o n i o n e ) .  N i e  p o d o b a ł a -  n i i ,  n a  o s o b ę  w y c h o d z i  8 0 0  z ł  b r u t t c  miesić
b y  s i ę  t a k ż e  p r z e d s t a w i c i e l o m  a m e r y k a ń s k i e j  d y -  n i e .  Z n a m  l u d z i  z  I N S P R O  i  w i e m ,  ik  cię
p l o m a c j i ,  k t ó r z y -  c o  ł a t w o  z n a l e ź ć  w  d e p e s z a c h  h a r u j ą ,  n i e  t y l k o  w  k a m p a n i i  „ N a t u r a  ine gai 
u j a w n i o n y c h  p r z e z  W i k i L e a k s  -  o d  l a t  n a p r a w -  O d  l a t  p r o w a d z ą  a k c j ę  „ T i r y  n a  t o r y  c z y i: 
d ę  c i ę ż k o  p r a c u j ą  r a m i ę  w  r a m i ę  z  b i z n e s e m  m i n a j ą  s i ę  o  d o c e n i e n i e  p r a c y  k o b i e  w  don 

i I  j e d n y m  z  p a m i ę t n i k ó w  m o j e j  b a b k i  b i o t e c h n o l o g i c z n y m ,  ż e b y  w r e s z c i e  t y l n y m i  T o  n i e  s ą  w d z i ę c z n e  t e m a t y .  N i e  w sp o m n ę,: 
z n a J a z ł a m  p o ż ó ł k ł y  w y c i n e k  p r a s o w y  d r z w i a m i  p r z e p c h n ą ć  k o r z y s t n ą  d l a  s i e b i e  u s t a -  k i e d y  p o t r z e b a  p o m o c y  w  l o k a l n y c h  łódzkie 
z i 9 6 8 r .  O p i s a n e  s ą  w  n i m  s t r a s z n e  w ę  o  n a s i e n n i c t w i e .  N i e  l u b i  j e j  r ó w n i e ż  M a r c i n  s p r a w a c h ,  z a w s z e  m o ż n a  n a  n i c h  l ic z  ć.Jesfc 

r z e c z y ,  k t ó r e  n i e k o m p e t e n t n i  p a n o w i e  M i c h n i k ,  R o t k i e w i c z ,  k t ó r y  o d  g r u d n i a  z  u p o r e m  g o d n y m  p e w n a ,  ż e  z a  t a k i  w y s i ł e k  p o  t e  o s i e n 1 stówo 
K u r o ń  i  M o d z e l e w s k i  c h c ą  z r o b i ć  z  n a s z ą  p i ę k -  l e p s z e j  s p r a w y  z a m i e n i a  d z i a ł  n a u k o w y  „ P o h t y -  s c h y l i ł b y  s i ę  j a k i k o l w i e k  d z i e n n i k a r ;  
n ą  s o c j a l i s t y c z n ą  o j c z y z n ą .  I c h  s z t u b a c k i e  w y -  k i ”  w  e n t u z j a s t y c z n ą  p i e ś ń n a  c z e ś ć  g e n e t y c z n i e  G d y b y m  m i a ł a  j a k k o l w i e k  n a w i ą .  aćpoz
c z y n y  s ą  o p ł a c a n e  z  i m p e r i a l i s t y c z n y c h ,  s p l a -  m o d y f i k o w a n e g o  p a p u ,  j a k b y ś m y  t e g o  n a t u r a l -  m e m  d o  a r t y k u ł u  „ A l e  G M O ” , t e r  tekst: 
m i o n y c h  k r w i ą  p e t r o d o l a r ó w .  Z a m i a r y  m o ż e  n e g o  m i e l i  w  P o l s c e  z a  m a ł o .  W s z y s t k o  p o d i a -  c z y n a ł b y  s i ę  z d a n i e m :  „ O  u p a d k i  dziffl
i m a j ą  s z c z e r e ,  a l e  j a k o  l u d z i e  m ł o d z i  d a l i  s i ę  n e  ś w i e ż y m  n a u k o w y m  s o s e m :  j e d z ,  n a  z d r o w i e ,  k a r s t w a  ś l e d c z e g o  w  P o l s c e  m o ż e  i nader
z w i e ś ć  n i e p o t w i e r d z o n y m  p o g ł o s k o m  p r o p a g o -  t r z e c i a  n ó ż k a  c i  n i e  w y r o ś n i e .  f a k t ,  ż e  z a b i e r a j ą  s i ę  z a n i e  ś p i e w a i  f  balo­
w a n y m  p r z e z  w r o g ó w  l u d u .  I  d o  t e g o  -  n i e  d a  s i ę  N i e  j e s t e m  n a u k o w c z y n i ą  i  n i e  m a m  z a m i a r u  w i ” . T o  p r z e c i e ż  h o b b y  a u t o r a .  D z i w  mnie.:
u k r y ć  -  n i e ź l e  n a  t y m  z a r o b i l i .  I c h  a r g u m e n t y  s ą  s p i e r a ć  s i ę  z  R o t k i e w i c z e m  n a  t y m  g r u n c i e .  B y ć  t a k i  t e k s t  w  o g ó l e  z o s t a ł  o p u b l i k o w .  n y  w }
o p a r t e  n a  m r z o n k a c h ,  i c h  a u t o r y t e t y  t o  f a ł s z y w i  m o ż e  d l a  n i e g o  ć w i e r ć  m i l i o n a  i n d y j s k i c h  r o ln i -  l i t y c e ” , c h o ć  l e d w o  n a d a w a ł  s i ę  n a  p  irtal wP 
p r o r o c y .  G ł ó w n y m  c e l e m  t y c h  n i e b e z p i e c z n y c h  k ó w ,  k t ó r z y  p o p e ł n i l i  s a m o b ó j s t w a  p r z e z  k o n -  l i t y c e .  N i e  c h o d z i  n a w e t  o  d y s p r o p o r c ję  
p r o w o d y r ó w  j e s t  z a t r u w a n i e  u m y s ł ó w  z d r o w y m  c e m o w e  k r e d y t y ,  t o  c e n a  m o ż l i w a  d o  z a p ł a c e n i a ,  p o m i ę d z y  d u ż y m  p i s m e m  a m a ł ą  irgani 
l u d o w y m  m a s o m ,  n a  k t ó r y c h  b u d u j e m y  n a s z ą  ż e b y ś m y  w e s o ł o  k o r z y s t a l i  w  l a b o r a t o r y j n y c h  c j ą ,  k t ó r a  p r ó c z  p r e z e n t a c j i  o d m i e  nychf
ś w i e t l a n ą  p r z y s z ł o ś ć .  n o w i n e k .  A l e  ż y ł a m  p a r ę  l a t  w  t z w .  p o p r z e d n i m  g l ą d ó  w  n i e  z r o b i ł a  n i c  z ł e g o .  R a c z t  j o d ś

W 1 5 .  n u m e r z e  t e g o r o c z n e j  „ P o l i t y k i ”  z n a ł a -  s y s t e m i e  i  p o d n o s i  m i  c i ś n i e n i e  z n a n y  z  „ T f y b u -  n i k a r s k ą  u c z c i w o ś ć ,  o  k t ó r ą  w a l c z y  ostatn 

z ł a m  o b s z e r n y  a r t y k u ł  „ A l e  G M O ! ”  a u t o r s t w a  n y  L u d u ”  s t y l  w a l k i  z  p r z e c i w n i k i e m ,  p o l e g a j ą -  n a c z e l n y  t y g o d n i k a  J e r z y  B a c z y ń s l  , spe* 
M a r c i n a  R o t k i e w i c z a .  O p i s a n e  s ą  w n i m  s t r a s z -  c y  n a  r z u c a n i u  k a l u m n i i ,  a r g u m e n t a c h  a d  p e r -  w i a j ą c  s i ę  k o r u p c y j n y m  p r o p o z y c j o )  pubbi 
n e  r z e c z y ,  k t ó r e  n i e k o m p e t e n t n i  p a n o w i e  K r y d a ,  s o n a m  i  k o p a n i u  p o  k o s t k a c h .  Z w ł a s z c z a  j e ś l i  w a n i a  h y m n ó w  p o c h w a l n y c h  n a  r z e c z  V 
G ó r s k i  i  S u r m a c z  o r a z  j e d n a  r ó w n i e  o c z a d z i a ł a  o b i e k t e m  a t a k u  j e s t  s e n s o w n a  o r g a n i z a c j a  p o -  s t e r s t w a  R o z w o j u  R e g i o n a l n e g o  b e z  
p a n i  M a t e r a  z  I n s t y t u t u  S p r a w  O b y w a t e l s k i c h  z a r z ą d o w a ,  k t ó r y c h  w  P o l s c e ,  a  z w ł a s z c z a  c z e n i a  i c h  w  r a m c e  „ r e k l a m a ” . T y  ncziśf 
c h c ą  z r o b i ć  z  n a s z ą  p i ę k n ą  k a p i t a l i s t y c z n ą  o jc z y -  w  Ł o d z i ,  n i e  n i a m y  z b y t  w i e l e .  N i e  m o g ę  z n i e ś ć ,  M a r c i n  R o t k i e w i c z  s w o j e  u m i e j ę t n o ś c i ą ^  
z n ą .  I c h  s z t u b a c k i e  w y c z y n y  s ą  o p ł a c a n e  z a  u n i j -  ż e  z  w i a d r a  k a k i  w y l e w a n e g o  n a  I N S P R O  b r y -  n e g o  p r z e d s t a w i a n i a  f a k t ó w  k s z t a ł c i !  już i-' 
n e ,  s p l a m i o n e  n i e d o s t a t e c z n y m  n a d z o r e m ,  e u r o .  z g a  r ó w n i e ż  n a  G r e e n p e a c e  c z y  a l t e r n a t y w n e  t e m u  n a  w a r s z t a t a c h  „  W h o  s h o u l d  e o n ® 15
Z a m i a r y  m o ż e  i  m a j ą  s z c z e r e ,  a l e  j a k o  l u d z i e  ł ó d z k i e  R a d i o  Ż a k ,  w  k t ó r y m  -  c e n n a  r z a d k o ś ć  c a t e  w i t h  t h e  p u b l i c  a n d  h o w ” , z o r g a i ® 1”
m ł o d z i  d a l i  s i ę  z w i e ś ć  n i e p o t w i e r d z o n y m  p o -  -  n i e  u s ł y s z y c i e  ż a d n e j  r e k la m y .  M a m  w r a ż e n i e ,  n y c h  p r z e z  E u r o p e a n  F e d e r a t i o n  o f  BiotecfJ 
g ł o s k o m  p r o p a g o w a n y m  p r z e z  w r o g ó w  n a u k i ,  i ż  R o t k i e w i c z  p r ó b u j ą c  s k o m p r o m i t o w a ć  n i e -  l o g y ,  k t ó r e j  c z ł o n k i e m  j e s t  k o n c e r n  M o n si'
I  d o  t e g o  -  n i e  d a  s i ę  u k r y ć  -  n i e ź l e  n a  t y m  z a r o -  w i e l k ą  g r u p ę  m y ś l ą c y c h  o s ó b ,  a n i  n a  c h w i l ę  n i e  W a r s z t a t y  d o t y c z y ł y  w y p r a c o w a n i a  sp o5-' 
b i l i .  I c h  a r g u m e n t y  s ą  o p a r t e  n a  m r z o n k a c h ,  i c h  m y ś l i  o  t y m ,  j a k  t o  w p ł y n i e  n a  z a u f a n i e  s p o ł e c z -  k o m u n i k o w a n i a  s p o ł e c z e ń s t w u ,  j a k  doi®1 

a u t o r y t e t y  t o  f a ł s z y w i  p r o r o c y .  G ł ó w n y m  c e l e m  n e  d o  c a ł e g o  t r z e c i e g o  s e k t o r a  w  P o ls c e .  B o  p r z e -  p r o d u k t y  ż y w n o ś c i o w e j  b io t e c h n o l o g i i  P 
t y c h  n i e b e z p i e c z n y c h  p r o w o d y r ó w  j e s t  z w o d z ę -  c i e ż  n i e  d z i a ł a j ą  w  n i m  s a m i  s p e c j  a l i ś c i .  N a  p o d -  p r z y  o k a z j i  u c z o n o  t a m  t a k i c h  s t a n d a r d ^ ' • 
n i e  z d r o w y c h  n a  u m y ś l e  k o n s u m e n t ó w ,  k t ó r z y  s t a w i e  l o g i k i  R o t k i e w i c z a  ł a t w o  z d y s k r e d y t o -  b a t y  p u b l i c z n e j ,  j a k i e  w  t e k ś c i e  „ A l e  GM O"5 

p r z e c i e ż  j u ż  w i e d z ą ,  ż e  g e n e t y c z n i e  m o d y f i k o -  w a ć  n p .  d z i a ł a n i a  E w y  B ł a s z c z y k  n a  r z e c z  d z ie -  p r e z e n t o w a ł  R o t k i e w i c z ,  t o  n a p r a w d ę
w a n a  ż y w n o ś ć  j e s t  n a p r a w d ę  s u p e r .  c i  w  ś p i ą c z c e .  J e s t  a k t o r k ą ,  n i e  l e k a r k ą .  c z u j ę  „ P o l i t y c e ” .
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H A N N A  GI  L L - P I Ą T E K
Autorka felietonu jest koordynatorką 
świetlicy Krytyki Politycznej w  Łodzi

P Y T A Ń  I E

3 . Podobno po zjedzeniu czekolady człowiek 
wprowadzony jest w stan podobny do zakochania.
Czy zatem jeśli jest się zakochanym i zje się czekoladę, 
to uczucie będzie podwójne?

O awarta w  czekoladzie feny- 
lotylamina bierze udział 

w  wytwarzaniu w  organizmie 
endorfin oraz serotoniny -  neuro- 
przekaźników związanych z uczu­
ciami. Dzięki tym związkom czuje­
my się szczęśliwi i odprężeni. 
Osoba zakochana jedząca czeko­
ladę będzie miała więc oczywi­
ście wyższy poziom serotoniny

niż ta tylko zakochana. Nasz or­
ganizm nie jest jednak dla nas ła­
skawy -  będzie się bronić przed 
przekroczeniem prawidłowych 
poziomów wszelkich związków 
chemicznych.
Nadmiar serotoniny może nato­
miast wywołać kłopoty z łaknie­
niem. A także -  uwaga -  trudno­
ści w  wyrażaniu uczuć.

5 jpierosy obniiają potencję?

T e n ,  k t o  p y t a ,  n i e  b ł ą d z i .  A  m y  s z u k a m y  
o d p o w i e d z i  n a  w a s z e  p y t a n i a .
N a d s y ł a j c i e  j e  n a  a d r e s :  n a u k a @ p r z e k r o j . p l . 
C o  t y d z i e ń  p r z y z n a j e m y  n a g r o d y !  
J O A N N A  O M O R S K A

Nasza
nagroda:
„ P t a k i  -  E n c y k lo p e d ia "
-  Wydawnictwo Naukowe
P W N

ma taki refleks, ie  „stojąc do mnie tyłem", 
ciec przed łapką na muchy?

do nadmiernego uwalniania różnych 
substancji -  np. noradrenaliny -  które 
odpowiadają za obkurczenie mięśni 
gładkich naczyń krwionośnych. Krew 
ma więc utrudniony przepływ 
do prącia i nie dochodzi do wzwodu. 
Nikotyna ma też bardzo niekorzystny 
wpływ na ilość i jakość nasienia 
-  młody palący mężczyzna może pod 
tym względem porównać się do niepa­
lącego 70-latka. Jego  plemników jest 
znacznie mniej, są mało ruchliwe 
i krócej żyją. Palenie może także pro­
wadzić do uszkodzenia materiału ge­
netycznego w  nasieniu.

tajemnica w oczach. Mucha 
i- nowa, podobnie jak wiele 

c vadów, posiada oczy złożone
z we, fasetkowe). Składają się
z ilu -  u muchy z kilku tysięcy 
■  iwanych ommatidiów. Każde 

lum to „osobne oko" posiada- 
wkę, soczewkę, stożek krysta- 
mórki zmysłowe i pigmento- 
d nie widzi zatem tak jak czło- 
dnego barwnego, wyraźnego 
lecz tysiące małych, które 
ada w swoistą mapę. Aby 
c sobie taką mozaikę, usiądź- 

■zo blisko telewizora -  poszcze- 
"ikty świetlne mogą symboli- 
imatidia w oku muchy, 
nwy obraz odbierany przez 

-st nieco rozmazany, pełen 
Ich oczy rejestrują stosun­

kowo mało szczegółów, ale za to po­
zwalają świetnie reagować na ruch. 
Mucha -  czy nam się to podoba, czy 
nie -  ma nad nami też inną przewagę. 
Jej oko dzięki możliwości przemiesz­
czania się barwników staje się wrażliw­
sze w półmroku i jest chronione przed 
znacznym pobudzeniem przez ostre 
jasne światło.

Mucha jest więc mistrzem widze­
nia ruchu -  jej oko rejestruje 200 ob­
razów na sekundę (człowieka najwy­
żej 20). Ale to jeszcze nie wszystko! 
Kształt jej oka zapewnia pole widze­
nia równe 360 stopniom, można więc 
powiedzieć, że „ma oczy z tyłu głowy". 
Wszystko to daje zbliżającą się do 100 
proc. szansę na ucieczkę. W starciu 
na refleks zdrowa mucha po prostu 
musi z nami wygrać.

. Panowie, od tej prawdy nie 
5I? uciec: palenie papierosów 

ryzyko impotencji 
50 proc. Nikotyna prowadzi

mailto:nauka@przekroj.pl


C Y W I L I Z A C J A  O D  Ś R O D K A

Kto od-ciąży młodzież ?
Dzisiaj na wakacyjny telefon zaufania zadzwonią kolejne osoby, 
które padły ofiarą braku edukacji seksualnej w polskich szkołach

A L I N A  S Y N A K I E W I C Z

a m  1 4  l a t ,  p o z n a ł a m  w c z o r a j  n a  d y s k o t e c e  K a r o l a ,  
k t ó r y  m a  2 4  l a t a ,  w c z o r a j  s i ę  c a ł o w a l i ś m y ,  a  d z i ś  u m ó w i l i ś m y  
s i ę  n a  s p o t k a n i e .  S ł y s z a ł a m ,  ż e  z a  p i e r w s z y m  r a z e m  n i e  

m o ż n a  z a j ś ć  w  c i ą ż ę .  T o  p r a w d a ? ” .
„ M o j a  p a n n a  n a m a w i a  m n i e  n a  s e k s  b e z  z a b e z p i e c z e n i a .  M ó w i ,  ż e  

w o l i  s i ę  k o c h a ć  b e z  g u m k i  i  ż e  z d ą ż ę  s i ę  w y c o f a ć  p r z e d  w y t r y s k i e m .  
C z y  m a m  s i ę  z g o d z i ć ? ” .

T a k i e  d r a m a t y c z n e  p y t a n i a  o t r z y m u j ą  o s o b y  d y ż u r u j ą c e  p r z y  W a k a ­
c y j n y m  T e l e f o n i e  Z a u f a n i a  o r g a n i z o w a n y m  w  t y m  r o k u  p o  r a z  s i ó d ­
m y  p r z e z  G r a p ę  E d u k a t o r ó w  S e k s u a l n y c h  P o n t o n .

-  W  z e s z ł e  w a k a c j e  w  c i ą g u  t r z y g o d z i n n e g o  d y ż u r u  d o s t a w a l i ś m y  
n a w e t  p o n a d  2 0 0  S M S - ó w  z  p y t a n i a m i  -  m ó w i  A l e k s a n d r a  J ó z e f o w -  
s k a ,  k o o r d y n a t o r k a  g r a p y .  -  P o z i o m  w i e d z y  m ł o d y c h  l u d z i  n a  t e m a t y  
z w i ą z a n e  z  s e k s u a l n o ś c i ą  c z y  a n t y k o n c e p c j ą  j e s t  b a r d z o  n i s k i ,  c o  c z ę ­
s t o  m a  t r a g i c z n e  s k u t k i .

C o  r o k u  o s o b y  d y ż u r u j ą c e  o d b i e r a j ą  n a w e t  k i l k a n a ś c i e  z g ł o s z e ń  
o d  d z i e w c z ą t  w  n i e c h c i a n e j  c i ą ż y ,  n a w e t  1 4 - l a t e k .  C z ę s t y m  p r o b l e ­
m e m  j e s t  p r z e m o c  w  r e l a c j a c h  i n t y m n y c h ,  w  r o d z i n i e  l u b  w  g r a p i e  
r ó w i e ś n i c z e j .  W  S M S - a c h  n i e r z a d k o  p o j a w i a j ą  s i ę  d e k l a r a c j e :  „ D z i ę k i ,  
ż e  j e s t e ś c i e ,  b o  d o t ą d  n i k o g o  n i e  o d w a ż y ł a m  s i ę  o  t o  z a p y t a ć ” .

Antykoncepcja jako wymysł szatana

W  2 0 0 9  r .  e d u k a t o r z y  P o n t o n u  p r z e p r o w a d z i l i  k a m p a n i ę  „ J a k  n a p r a w ­
d ę  w y g l ą d a  e d u k a c j a  s e k s u a l n a  w  P o l s c e ” . W  o d p o w i e d z i  p r z y s z ł o  
p o n a d  6 0 0  e - m a i l i  o p i s u j ą c y c h  l e k c j e  „ w y c h o w a n i a  d o  ż y c i a  w  r o d z i ­
n i e ” . B l i s k o  4 0  p r o c .  o s ó b ,  k t ó r e  z d e c y d o w a ł y  s i ę  n a p i s a ć ,  z g ł o s i ł o ,  ż e  
n i g d y  n i e  m i a ł o  t a k i c h  l e k c j i ,  a  2 4  p r o c .  d e k l a r o w a ł o ,  ż e  b y ł y  o n e  p r o ­
w a d z o n e  p r z e z  k a t e c h e t ę  l u b  i n n ą  o s o b ę  z w i ą z a n ą  z  K o ś c i o ł e m  k a t o ­
l i c k i m .  M ł o d z i e ż  m i a ł a  o k a z j ę  u s ł y s z e ć  n a  t y c h  l e k c j a c h ,  ż e  „ h o m o ­
s e k s u a l i s t ó w  n a l e ż y  l e c z y ć ,  g w a ł t  j e s t  k a r ą  z a  r o z w i ą z ł o ś ć ,  a  a n t y k o n ­
c e p c j a  t o  w y m y s ł  s z a t a n a ” .

P r z y s z ł o  t a k ż e  w i e l e  e - m a i l i  o d  m ł o d z i e ż y  z  k o n k r e t n y m i  o c z e k i w a ­
n i a m i :  „ N a  t y c h  z a j ę c i a c h  p o w i n n y  b y ć  p r z e k a z y w a n e  i n f o r m a c j e  n a ­
p r a w d ę  p o t r z e b n e ,  n i e  t y l k o  p o u c z a n i e  i  s t r a s z e n i e  s e k s e m .  P o w i n n i ­
ś m y  s i ę  d o w i a d y w a ć  w s z y s t k i e g o  o  a n t y k o n c e p c j i .  Ż e b y  n i e  b y ł o  t a k  
j a k  w  m o j e j  s z k o l e  -  p o c z ą t e k  l i c e u m ,  a  d w i e  d z i e w c z y n y  j u ż  w  c i ą ż y ” . 

„ P o w i n n y  b y ć  i n f o r m a c j e  o  t y m ,  k i e d y  s i ę  z g o d z i ć  n a  p i e r w s z y  r a z ,  k i e d y  
l e p i e j  p o c z e k a ć ,  a  n i e  t y l k o  j e d n a  f o r m u ł k a  -  s e k s  p o  ś l u b i e .  M o g l i ­
b y  n a m  t e ż  d o k ł a d n i e  m ó w i ć ,  j a k  s i ę  z a b e z p i e c z y ć  p r z e d  c h o r o b a ­
m i ,  j a k  d b a ć  o  h i g i e n ę  i n t y m n ą ” . I n n y  n a s t o l a t e k  p i s z e :  „ T a k i e  z a j ę ­
c i a  p o w i n n a  p r o w a d z i ć  o s o b a  p r a c u j ą c a  p o z a  s z k o ł ą ,  n a j l e p i e j  w  z a ­
w o d z i e  s e k s u o l o g a ” . P o j a w i a ł y  s i ę  s u g e s t i e ,  b y  n a  z a j ę c i a c h  m ó w i o n o  
o  i n n y c h  n i ż  h e t e r o s e k s u a l n a  o r i e n t a c j a c h  s e k s u a l n y c h ,  o  a s e r t y w n o -  
ś c i  i  z a p o b i e g a n i u  p r z e m o c y  s e k s u a l n e j .  „ » W y c h o w a n i e  d o  ż y c i a  w  r o -  
d z i n i e «  t o  n i e  n a j l e p s z a  n a z w a .  » W y c h o w a n i e  s e k s u a l n e «  ( e d u k a c j a
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s e k s u a l n a  i t p . )  z  p e w n o ś c i ą  l e p i e j  o d n o s i  s i ę  d o  z a g a d n i e ?  
l e ż a ł o b y  p o r u s z a ć  z  d o r a s t a j ą c ą  m ł o d z i e ż ą ”  -  z a u w a ż a  j e d  a  z 

-  M ł o d z i e ż  d o b r z e  w i e ,  c z e g o  p o t r z e b u j e  i  p o t r a f i  s w o j e  p o  zęby 
m u n i k o w a ć .  S z k o d a ,  ż e  t e n  g ł o s  j e s t  i g n o r o w a n y  -  m ó w i  icek 
d e r s o n ,  e d u k a t o r  P o n t o n u .

0  czym (nie) mówią rodzice

P r z e c i w n i c y  e d u k a c j i  s e k s u a l n e j  w  s z k o l e  u w a ż a j ą ,  ż e  , ,u ś '  iai 
n i e ”  m ł o d z i e ż y  t o  s p r a w a  r o d z i n y ,  k t ó r a  z r o b i  t o  n a j l e p i e j .  E
1  e d u k a t o r z y  P o n t o n u  p o s t a n o w i l i  z b a d a ć ,  c z y  t o  p r a w d a .  W  odpoi 
d z i  n a  k a m p a n i ę  „ S k ą d  w i e s z ?  J a k  w y g l ą d a  e d u k a c j a  s e k s u a  naw  
s k i c h  d o m a c h ”  p r z y s z ł o  p r a w i e  4  t y s .  e - m a i l i .  P o n a d  44 p r o < . anldf 
w a n y c h  p r z y z n a ł o ,  ż e  n i g d y  n i e  r o z m a w i a ł o  z  r o d z i c a m i  n a  emat 
s u a l n o ś c i ,  53 p r o c .  n i e  d o s t a ł o  w  d o m u  r o d z i n n y m  ż a d n y c h  infoi 
c j i  n a  t e m a t  a n t y k o n c e p c j i .

C i ,  k t ó r z y  m i e l i  p o z y t y w n e  d o ś w i a d c z e n i a  z  r o z m ó w  z  ro dzii 
p r z y z n a w a l i ,  ż e  d z i ę k i  n i m  p o t r a f i ą  b a r d z i e j  a k c e p t o w a ć  s w o ją s d  
a l n o ś ć ,  s t w o r z y l i  b a r d z i e j  s z c z e r e  i  p a r t n e r s k i e  z w i ą z k i .  J e ś  i ro

z  n i m i ,  z a n i m  n a s t ą p i ł  o k r e s  d o j r z e w a n i a ,  l ę k i  i  n i e p o k o j e  
naturalnymi z m i a n a m i  w  c i e l e  i  p s y c h i c e  b y ł y  d u ż o  m n i e j -  
,ó b ,  k t ó r e  t a k i e j  w i e d z y  o d  r o d z i c ó w  n i e  o t r z y m a ł y .  „ G d y  
a t ,  m a m a  z a b r a ł a  m n i e  n a  r o z m o w ę  i  j a s n o  w y t ł u m a c z y ł a ,  

:o r ą  d z i e c i .  P ó ź n i e j ,  g d y  w  w i e k u  1 2  l a t  d o s t a ł a m  m i e s i ą c z -  
a z a ła  m i  i n f o r m a c j e  n a  t e m a t  h i g i e n y ,  c y k l u  w  o g ó l e ,  a n t y -  

p i e r w s z e j  w i z y t y  u  g i n e k o l o g a .  D o d a ł a ,  ż e  j e ś l i  b ę d ę  p o -  
a n t y k o n c e p c j i ,  m a m  j e j  p o w i e d z i e ć ,  a  z a w s z e  m i  p o m o ż e .

, u n  1 6  l a t ,  p o p r o s i ł a m  m a m ę  o  w i z y t ę  u  g i n e k o l o g a ,  ż e b y  d o -  
a i n c e p c j ę .  N i e  z a w i o d ł a  m n i e ”  -  o p i s u j e  s w o j e  d o ś w i a d c z e -  

1  j t z  r e s p o n d e n t e k .  N i e k t ó r e  o s o b y  p o s t r z e g a j ą  r o z m o w y  z  r o -
l a  t e m a t  s e k s u  j a k o  f o r m ę  z a p o b i e g a n i a  p r z e m o c y  s e k s u a l -  
t n ie  w y r a z i ł a  t o  j e d n a  z  k o b i e t :  „ S e k s  w ł a ś c i w i e  b y ł  t e m a t e m  
n ie  w  d o m u .  D l a t e g o  z o s t a ł a m  w y k o r z y s t a n a ” .

at ia, asertywność, antykoncepcja

e g o  r o k u  j e d n a  z  e d u k a t o r e k  P o n t o n u  A n k a  G r z y w a c z  p o d -  
1  / t y  s t u d y j n e j  w  S z t o k h o l m i e  o d w i e d z i ł a  i n s t y t u c j e  d l a  m ł o -
|<1 ; t ó r e  ś w i a d c z ą  p o m o c  w  z a k r e s i e  z d r o w i a  r e p r o d u k c y j n e g o  
| k  I n e g o .  -  Z o b a c z y ł a m ,  j a k  w y g l ą d a j ą  d o b r e  p r a k t y k i  w  k r a j u ,  

u k a c j a  s e k s u a l n a  j e s t  o b e c n a  w  s z k o ł a c h  o d  k i l k u d z i e s i ę c i u  
i s t w o  n i e  s z c z ę d z i  f u n d u s z y  n a  w s p i e r a n i e  z d r o w i a  s e k s u a ł -  
z w o ju  m ł o d y c h  l u d z i  -  m ó w i  w o l o n t a r i u s z k a .  A n k ę  z a p r o s i -  
m  p o r a d n i c t w a  d l a  m ł o d z i e ż y ,  k t ó r e  r o c z n i e  p r z y j m u j e  o k o ł o  
h  m i ę d z y  1 3 .  a  2 3 .  r o k i e m  ż y c i a .  W i ę k s z o ś ć  m ł o d y c h  l u d z i  o d -  

i e k a r z y / l e k a r k i  i  p o ł o ż n e ,  s z u k a j ą c  p o m o c y  w  s p r a w a c h  z d r o -  
. u a ln e g o  i  a n t y k o n c e p c j i ,  a  p o z o s t a ł e  o s o b y  k o r z y s t a j ą  z  u s ł u g  
i w  ( p r a c o w n i k ó w  s o c j a l n y c h  i  p s y c h o l o g ó w ) .  P o l s k a  e d u k a t o r -  

d z i ł a t e ż  R S F L  S z t o k h o l m  -  o r g a n i z a c j ę  p r o w a d z ą c ą  n p .  p r o -  
a ,  w  r a m a c h  k t ó r e g o  m ł o d z i e ż  L G B T  w  w i e k u  13-19 l a t  m o ż e  

ić  s i ę  p o  s z k o l e ,  d o w i a d y w a ć  s i ę  w i ę c e j  n a  t e m a t  s w o j e j  s e k -  
c i ,  p r z e b y w a ć  z  i n n y m i  m ł o d y m i  l u d ź m i  o  r ó ż n y c h  o r i e n t a -  
k s u a l n y c h  i  t o ż s a m o ś c i a c h  p ł c i o w y c h .  P o d c z a s  k a ż d e g o  d y -  
1 c e n t r u m  p r z y c h o d z i  o k o ł o  4 0  o s ó b ,  k t ó r e  m o g ą  r o z m a w i a ć ,

u c z e s t n i c z y ć  w  g r a c h  c z y  w s p ó l n i e  p r z y g o t o w a ć  p o s i ł k i .  P r o w a d z o ­
n a  j e s t  t a k ż e  e d u k a c j a  s e k s u a l n a .

W s z y s t k i e  d z i a ł a n i a  t y c h  o r g a n i z a c j i  s ą  d o t o w a n e  z  f u n d u s z y  p u b l i c z ­
n y c h .  W  s z w e d z k i c h  s z k o ł a c h  z a j ę c i a  z  „ s e k s u a l n o ś c i  i  r e l a c j i  m i ę d z y ­
l u d z k i c h ”  -  t a k  n a z y w a  s i ę  t e n  p r z e d m i o t  -  s ą  r e a l i z o w a n e  o d  1955 r . ,  
u c z e s t n i c z ą  w  n i c h  j u ż  d z i e c i  p i ę c i o l e t n i e ,  k t ó r e  u c z y  s i ę  s t a w i a n i a  g r a ­
n i c  i  s z a c u n k u  d o  w ł a s n e g o  c i a ł a ,  c o  m a  m i ę d z y  i n n y m i  z a p o b i e g a ć  
w y k o r z y s t y w a n i u  s e k s u a l n e m u .  S z w e d z k a  s z k o ł a  d o s t a r c z a  u c z n i o m  
d u ż o  i n f o r m a c j i  n a  t e m a t  a n a t o m i i ,  a n t y k o n c e p c j i ,  i n f e k c j i  p r z e n o s z o ­
n y c h  d r o g ą  p ł c i o w ą  i t p .  P r o w a d z i  s i ę  t a k ż e  d y s k u s j e  n a  t e m a t  m i ł o ś c i ,  
s e k s u a l n o ś c i ,  r e l a c j i  m i ę d z y l u d z k i c h ,  k ł a d ą c  p r z y  t y m  n a c i s k  n a  p r o ­
m o w a n i e  r ó w n o ś c i  p ł c i .  P r o b l e m  n i e l e t n i c h  c i ą ż  c z y  i n f e k c j i  p r z e n o ­
s z o n y c h  d r o g ą  p ł c i o w ą  j e s t  o  w i e l e  m n i e j s z y  n i ż  w  k r a j a c h ,  w  k t ó r y c h  
z a g a d n i e ń  z w i ą z a n y c h  z  e d u k a c j ą  s e k s u a l n ą  n i e  p r e z e n t u j e  s i ę  t a k  
s z e r o k o .  D l a  r o d z i c ó w  p r o w a d z i  s i ę  t a k ż e  z a j ę c i a ,  k t ó r e  p o m a g a j ą  i m  
p o t e m  u ś w i a d a m i a ć  w ł a s n e  d z i e c i .

Życzenia dla minister edukacji

O s t a t n i o  G r u p a  P o n t o n  n a  s w o j e j  s t r o n i e  z ł o ż y ł a  m i n i s t e r  e d u k a c j i  K r y ­
s t y n i e  S z u m i l a s  ż y c z e n i a  z  o k a z j i  D n i a  Ż ó ł w i a .  Z n a l a z ł a  s i ę  w  n i c h  i n ­
f o r m a c j a  o  o p i e s z a ł o ś c i  m i n i s t e r s t w a ,  k t ó r e  o d  l a t  n i e  o d p o w i a d a  n a  r a ­
p o r t y  i  a p e l e  o  w p r o w a d z e n i e  w  s z k o ł a c h  r z e t e l n y c h  z a j ę ć  z  e d u k a c j i  
s e k s u a l n e j .  C z y  n a s t ę p n e  ż y c z e n i a  M i n i s t e r s t w o  E d u k a c j i  b ę d z i e  m u ­
s i a ł o  d o s t a ć  z  o k a z j i  D n i a  S t r u s i a ?  •

A lin a  S yna k iew icz
j e s t  p e d a g o ź k ą  i e d u k a t o r k ą  
s e k s u a ln ą .

telętoniczna pomoc edukatorów seksualnych

507832741
>V, dzwon lub sm cu j «
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C Y W I L I Z A C J A  O D  Ś R O D K A

c z e r w c u  p o s e ł  J o h n  G o d s o n  (P O ) 
o p o w i a d a ł  w  w y w i a d z i e  d l a  „ D u ­
ż e g o  F o r m a t u ”  o  k l a p s a c h  w y ­

m i e r z a n y c h  k a p c i e m ,  a  n a  ł a m a c h  „ F r o n ­
d y ”  u s p r a w i e d l i w i a ł  s w o j e  p o s t ę p o w a n i e  
b o s k i m i  n a k a z a m i .

N a  p o c z ą t k u  r o k u  o p i n i ą  p u b l i c z n ą  
w s t r z ą s n ę ł a  i n f o r m a c j a  o  k s i ą ż k a c h ,  k t ó ­
r y c h  a u t o r z y  z a l e c a j ą  b i c i e  d z i e c i  w  i m i ę  
B o g a .  W  l u t y m  w y d a w n i c t w o  V o c a t i o  
w y c o f a ł o  z e  s p r z e d a ż y  d w i e  z  n i c h  -  „ J a k  
t r e n o w a ć  d z i e c k o ? ”  M i c h a e l a  i  D e b b i e  
P e a r l  o r a z  „ M ą d r ą  m i ł o ś ć ”  B e t t y  C h a s e .  
W c i ą ż  j e d n a k  w  s p r z e d a ż y  z n a j d u j ą  s i ę  
c z t e r y  t a k i e  p o r a d n i k i ,  a  k o n t r o w e r s y j ­
n e  m e t o d y  z a l e c a n e  p r z e z  i c h  a u t o r ó w  
d z i e l ą  p o l s k i c h  c h r z e ś c i j a n  i  w y w o ł u ­
j ą  d y s k u s j e  o  z a s a d n o ś c i  s t o s o w a n i a  k a r  
c i e l e s n y c h  w  c h r z e ś c i j a ń s k i m  w y c h o w y ­
w a n i u  d z i e c i .

Instrument bólu

„ N i e  k o c h a  s y n a ,  k t o  r ó z g i  ż a ł u j e ,  k t o  
k o c h a  g o - w  p o r ę  g o  k a r c i ”  -  t e n  c y t a t  
z  K s i ę g i  P r z y s ł ó w  j e s t  j e d n y m  z  k i l k u  b i ­
b l i j n y c h  f r a g m e n t ó w ,  k t ó r e  w  o p i n i i  n i e ­
k t ó r y c h  c h r z e ś c i j a n  u s p r a w i e d l i w i a j ą  
c z y  w r ę c z  n a k a z u j ą  s t o s o w a n i e  k a r  c i e l e ­
s n y c h  w o b e c  d z i e c i .  N a j d a l e j  w  d o s ł o w ­
n y m  t r a k t o w a n i u  b i b l i j n e j  r ó z g i  p o s u ­
n ą ł  s i ę  J .  R i c h a r d  F u g a t e ,  a u t o r  p o r a d n i ­
k a  „ W y c h o w a n i e  d z i e c k a  w e d ł u g  P i s m a  
Ś w i ę t e g o ”  ( w y d .  P o j e d n a n i e ) .  W  j e g o  
k s i ą ż c e  m o ż n a  p r z e c z y t a ć :  „ D l a c z e g o  
m a m y  u ż y w a ć  r ó z g i  d o  u k a r a n i a  d z i e c ­
k a ?  P i e r w s z ą  i  j e d y n ą  p r z y c z y n ą  p o w i n ­
n o  b y ć  t o ,  ż e  S ł o w o  B o ż e  t a k  n a k a z u j e ” . 
M o ż n a  s i ę  t e ż  d o w i e d z i e ć ,  ż e  „ r o d z i c e ,  
k t ó r z y  p r a w d z i w i e  p r a g n ą  d o b r a  s w o j e ­
g o  d z i e c k a ,  b ę d ą  j e  k a r a ć  c i e l e ś n i e  w  z a ­
r a n i u  j e g o  ż y c i a ” . C h c ą c  n a u c z y ć  s z e ś c i o ­
m i e s i ę c z n e  n i e m o w l ę  z n a c z e n i a  s ł o w a  
„ n i e ” , g d y  d z i e c k o  s i ę  w i e r c i  p o d c z a s  
p r z e w i j a n i a ,  r o d z i c e  p o w i n n i  u d e r z y ć  
j e  r ó z g ą ,  w y p o w i a d a j ą c  t o  s ł o w o ,  i  r o b i ć  
t o  „ t a k  c z ę s t o ,  j a k  j e s t  t o  k o n i e c z n e ” , a ż  
d z i e c k o  z a c z n i e  r e a g o w a ć  n a  s a m o  „ n i e ”  
i  p r z e s t a n i e  s i ę  w i e r c i ć .  U ż y c i e  r ó z g i  j e s t  
n a j l e p s z e ,  p o n i e w a ż  „ j e s t  o n a  p r z e d m i o ­
t e m  n e u t r a l n y m ,  a n i e  c z ę ś c i ą  o s o b y ,  j a k  
n p .  r ę k a .  [ . . . ]  K i e d y  d z i e c k o  j e s t  k a r c o n e  
r ó z g ą ,  j e g o  u w a g a  j e s t  c a ł k o w i c i e  s k u p i o ­
n a  n a  i n s t r u m e n c i e  b ó l u ,  a  n i e  n a  o s o b i e  
u ż y w a j ą c e j  g o ” . R ó z g a  p o w i n n a  „ r o s n ą ć ”  
w r a z  z  d z i e c k i e m  -  i m  w i ę k s z e  d z i e c k o ,  
t y m  w i ę k s z y  p a t y k .

A u t o r z y  p o z o s t a ł y c h  k s i ą ż e k  z a l e c a j ą ­
c y c h  b i c i e  d z i e c i  w  i m i ę  B o g a  n i e  s ą  a ż  t a k

Czy(m) Bóg
każe bić 
dzieci?

A N N A  GOLUS

Powoływanie się na Biblię 
w kwestii karania dzieci 

to reakcyjność zwalczana 
przez chrześcijańskie 
Kościoły, tymczasem 

w katolickiej Polsce wciąż 
dostępne są 

poradniki stosowania 
przemocy wobec 

najmłodszych

A n n a  G o lu s j e s t  in ic ja to r k ą  k a m p a n i i „ K o c h a m . N ie  d a ję  k la p s ó w " ,  
k t ó r a  m a  n a  c e lu  u ś w ia d a m ia n ie ,  ż e  ż a d n a  f o r m a  p r z e m o c y  
w o b e c  d z ie c k a  -  n a w e t  „ n ie w in n y  k la p s "  -  n ie  m o ż e  b y ć  

b a g a t e l i z o w a n a .  O  t y m ,  „ C o  z a m i a s t  k la p s a ? " ,  n a  S t o p k l a p s o m .p l .

r y g o r y s t y c z n i ,  j e ś b  c h o d z i  o  „ in s t r u u j  
b ó l u ” , i  d o p u s z c z a j ą  u ż y w a n i e  ip. p1;, ( 
i  d r e w n i a n y c h  ł y ż e k  -  w s z y s t k i c h  jedna 
ł ą c z y  p r z e k o n a n i e ,  ż e  r ę k a  r  d z ica ; 
w i n n a  s ł u ż y ć  d o  o k a z y w a n i a  czuło; 
a  k a r a  c i e l e s n a  w y m a g a  z a s t  /sowa® 

„ n e u t r a l n e g o  p r z e d m i o t u ” .

Dosłowna nadinterpretacja

-  B i b l i a  j e s t  t a k  b o g a t ą  k s i ę g ą ,  e rzec 
w i ś c i e  w  o p a r c i u  o  k i l k a  j e j  f r e  jmentói 
m o ż n a  n a p i s a ć  k s i ą ż k ę .  R z e  z  wtyu 
a b y  i c h  w y b ó r  o r a z  a n a l i z a  n i e  irowac 
ł y  d o  w n i o s k ó w  z a p r z e c z a j ą c e  ch  sam 
B i b l i i  -  m ó w i  o j c i e c  M a r e k  K o  ic z , . 
k u n  D u s z p a s t e r s t w a  M ł o d z i e ż y  3CHRC 
w  P o z n a n i u .  -  K o n i e c z n o ś ć  i n t  rpretac 
a n i e  o d b i e r a n i a  d o s ł o w n i e ,  biblijny! 
s ł ó w  o  r ó z d z e  w y d a j e  s i ę  w i ę c  oczywist 
N i e d o p u s z c z a l n e  j e s t  m ó w i e n i e  
k u :  „ B i j ę  c i ę ,  p o n i e w a ż  t a k  m i  każe&:i 
w  B i b l i i ” ! T o  n i e  j e s t  a n i  b o ż e ,  a n 1 ludzb 
P r z y  c z y t a n i u  i  i n t e r p r e t a c j i  biblijnyc 
w e r s ó w  t r z e b a  b r a ć  p o d  u w a g ę  kontefc 
c a ł e j  B i b l i i ,  c z a s ó w ,  w  k t ó r y c h  p o w sta  
ł y  j e j  k s i ę g i ,  o r a z  r o z w ó j  o b ja w ie n ia - * !  
j a ś n i a  o j c i e c  M a r e k .

W a r t o  t e ż  w z i ą ć  p o d  u w a g ę  kw estie  tś 
m a c z e n i a .  C h r z e ś c i j a ń s c y  p rzeciw : 
c y  b i c i a  d z i e c i  n a  c a ł y m  ś w i e c i e  podkr 
ś l a j ą ,  ż e  h e b r a j s k i e  s ł o w o  „ s h e b e t ” 
c z a ł o  l a s k ę ,  k i j  p a s t e r s k i  u ż y w  nydoa 
g a n i a n i a  o w i e c  i  w s k a z y w a n i a  im  4°!
(a  n i e  c i e n k i  p a t y k  s ł u ż ą c y  d o  b ic ia), 
j a w i a j ą c e  s i ę  w  w e r s e t a c h  o  r ó z d z e  sio* 
„ n a ’ a r ”  -  d o r a s t a j ą c e g o  m ł o d z i e ń c a  (a® 
d z i e c k o  o b u  p ł c i  i w k a ż d y r  wio 
C h c ą c  t r a k t o w a ć  d o s ł o w n i e  biblij! I  
r ó z g ę ,  n a l e ż a ł o b y  w i ę c  b i ć  g r u b y m  kij® 
t y l k o  d o r a s t a j ą c y c h  s y n ó w .

O s o b y  t w i e r d z ą c e ,  ż e  b i b l i j n a  ózga' g  
w y m a g a  i n t e r p r e t a c j i  -  j a k  F u g a  e 
n u j ą  w i ę c  d a l e k o  i d ą c e j  n a d in t e r p r e t *  
k t ó r a  m a  u s p r a w i e d l i w i ć  p r z e m o c .

Pięć minut płaczu

„ M ó j  b r a t  [ . . . ]  w y z n a ł  m i ,  ż e  b i j e  swoMj 
r e c z k ę  r ó z g ą !  B a r d z o  m n i e  t o  zaszo k  
ł o  i  n i e  w i e d z i a ł a m ,  c o  m a m  p o w i c i  

W  k o ń c u  j e g o  d z i e c k o  m a  d o p i ć 10 
d e m  m i e s i ę c y !  M ó w i ł ,  ż e  j e g o  d z ie c h  ‘  
z b u n t o w a n e  i  o n  j e  w y c h o w u j e  w  
c h r z e ś c i j a ń s k i m ,  w y k o r z e n i a  z  n ie ?  
o d  p o c z ą t k u  i  ż e  d o w i e d z i a ł  s i ę  o  tas 
» c h r z e ś c i j a ń s k i c h  m e t o d a c h  w ych  
w a n i a  d z i e c i *  z  p e w n e j  k s i ą ż k i ,  n a p 1 - 
p r z e z  A m e r y k a n ó w ”  -  n a p i s a ł a  „ Z *1 
n a ”  n a  j e d n y m  z  f o r ó w  c h r z e ś c i j a n ^
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BŻe:

,n k a ,  d z i s i a j  c z t e r o l e t n i a ,  n i e  j e s t  j e d y n y m  p o l s k i m  d z ie c -  
n , , i w y w a n y m  w  d u c h u  t a k  p o j m o w a n e j  d y s c y p l i n y .  P o  w y -
l i r  - p r z e d a ż y  w s p o m n i a n y c h  p o r a d n i k ó w  n i e k t ó r z y  c h r z e -

, ię l i  w  o b r o n i e  p o z o s t a ł y c h  k s i ą ż e k  i  p r e z e n t o w a n y c h  
o d .  „ G o ś ć  N i e d z i e l n y ”  o p u b l i k o w a ł  l i s t  c z y t e l n i c z k i  u w a -  
k s i ą ż k a P e a r l ó w j e s t  „ z n a k o m i t a ” , a  n a  u t w o r z o n e j  p r z e z  
v c h  o b r o ń c ó w  t y c h  p o r a d n i k ó w  s t r o n i e  „ S t o p  c e n z u r z e  
r z e ś c i j a ń s k i c h ”  i  w y d a r z e n i u  n a  F a c e b o o k u  m o ż n a  z n a -  
v i e d z i  o s ó b  z a c h w y c o n y c h  n a u c z a n i e m  P e a r l ó w  i  F u g a t e -  
u j ą c y c h  m e t o d y  B e t t y  C h a s e  c z y  D o b s o n a  ( k t ó r y  w  p o r a d -  

i , c c i  i w y c h o w a n i e ”  z a l e c a  r o d z i c o m ,  b y  p o z w a l a l i  d z i e c k u
la 10  l a n i u  p r z e z  n a j w y ż e j  p i ę ć  m i n u t ,  p o  u p ł y n i ę c i u  k t ó r y c h
: o k o  w c i ą ż  p ł a c z e  p ł a c z e m  p e ł n y m  s k a r g i  i  ż a l u ,  a  n i e  j e d y -

p o w t ó r z y l i  l a n i e ) .
. a l i ś m y  d z i e c i  z  p o m o c ą  p o r a d y  z  w i ę k s z o ś c i  t y c h  k s i ą ż e k ,  

o n  m i a ł  n a j w i ę k s z y  w p ł y w  n a  m o j e g o  m ę ż a  [ . . . ] .  N i g d y  n i e  
;n y  o  t y m  j a k o  o  » b i c i u «  i  d z i e c i  n i e  b y ł y  » b i t e « ,  a l e  k a r a n e  
a ’’ -  p i s z e  j e d n a  z  i n t e m a u t e k .
a m  i c z y t a m  n i e k t ó r e  z  z a k a z a n y c h  k s i ą ż e k .  M a m  o  n i c h  

i z y t y w n e  z d a n i e  [ . . . ] .  Ż a d e n  a r g u m e n t  n i e  p r z e k o n a  m n i e  
a d n o ś c i  o s k a r ż e ń  n a  r a d y  w  n i c h  z a w a r t e ”  -  w y z n a j e  c z y t e l -  

o r a d n i k ó w  F u g a t e ’ a  i  P e a r l ó w ,  k t ó r a  c h o ć  s a m a  n i e  b i l a  s w o -  
. g d y  b y ł y  n i e m o w l ę t a m i ,  n i e  w i d z i  n i c  z ł e g o  w  t a k i m  „ t r e -  

J e ś l i  m o i m  c e l e m  b y ł o b y  n a u c z e n i e  d z i e c k a  z a k a z u  r o b i e n i a  
..], c o  m i a ł o b y  m n i e  p o w s t r z y m a ć ?  D w u m i l i m e t r o w a  g a ł ą z k a  
v a  t o  n i e  n a r z ę d z i e  t o r t u r  -  p r o s z ę  s p r ó b o w a ć  n a  s o b i e .  P r o -  
a ć  s o b i e  2 5 - c e n t y m e t r o w ą  r ó z g ę  o  ś r e d n i c y  2 m m  i  s m a g n ą ć  
m  p o m y ś l e ć ,  c z y  t o  n a r z ę d z i e  z b r o d n i . . . ”  -  z a c h ę c a .

; t o b y  p o w s t r z y m a ć  w s p ó ł c z e s n e g o  r o d z i c a  o d  u d e r z e n i a  n i e -  
a r ó z g ą ?  M o ż e  ś w i a d o m o ś ć  s k u t k ó w  t a k i e g o  p o s t ę p o w a n i a ?  
g  d z i e c i ę c a  A g n i e s z k a  S t e i n  w y j a ś n i a :  -  C o  c z u j e  n i e m o w l ę ,  
s ię  u d e r z a ?  S t r a c h .  W i a d o m o ,  c o  d z i e j e  s i ę  w  g ł o w i e  d z i e c -  
o ż n a  t o  s o b i e  o b e j r z e ć  z a  p o m o c ą  s p e c j a l n e j  a p a r a t u r y .  G d y  
w  t y m  w i e k u  c z u j e  s i l n y  s t r a c h ,  j e g o  m ó z g  z a l e w a j ą  h o r m o -  
i, k t ó r e  s ą  d l a  n i e g o  t o k s y c z n e .  T o  z a b u r z a  p r a w i d ł o w y  r o z -  
g u  i  n a r a ż a  n a  s z c z e g ó l n i e  w i e l k i e  s z k o d y  o ś r o d k i  o d p o w i e -  

'3 . e m o c j e  o r a z  p a m i ę ć .  R o d z i c e ,  k t ó r z y  c h c ą ,  a b y  d z i e c k o  d o ­
iło  s o b i e  z  e m o c j a m i  i  m i a ł o  d o b r ą  p a m i ę ć ,  n i e  p o w i n n i  t r a k -  

1 v  t e n  s p o s ó b  -  k o n k l u d u j e .

I b ó
W i

F D<
lllel

l i lo

dz

nową drogę

t o g o s l a w i l  d z i e c i  i  d a w a ł  j e  z a  w z ó r  w i a r y .  O n  i c h  n i e  b i ł ,  n i e  
i n o w a ł  i  n i e  k a r c i ł .  O n  j e  p r z y t u l a ł  i  b ł o g o s ł a w i ł !  -  m ó w i ą  
R a fa ł  K a r p i e n i a ,  r o d z i c e  t r o j g a  d z i e c i .  -  T a k  j a k  p a s t e r z  u ż y w a  

■ ie g o  k i j a  d o  w y p a s a n i a  o w i e c .  P a s t e r z  n i e  b i j e  s w o i c h  o w i e c ,  
a z u je  i m  l a s k ą  d r o g ę .
> t a k c ie  p r z y p o m i n a  t e ż  a p e l  p r z e ł o ż o n e g o  s a l e z j a n ó w  k s .  P a -  

h a v e z a ,  k t ó r y  w  l i s t o p a d z i e  z e s z ł e g o  r o k u  w e z w a ł  w s z y s t k i e  
r io ty  s a l e z j a ń s k i e  d o  w z m o c n i e n i a  z a a n g a ż o w a n i a  n a  r z e c z  w y -  

t r i ‘a  b e z  k a r  c i e l e s n y c h ,  a p e l u j ą c  o  m o d l i t w ę  i  d z i a ł a n i e  p o d  h a -  
I 'o ś ć  p r z e m o c y  w o b e c  d z i e c i :  n a  r z e c z  p o z y t y w n e g o  w y c h o ­
d ź  k a r  c i e l e s n y c h  i  i n n y c h  o k r u t n y c h  o r a z  p o n i ż a j ą c y c h  f o r m

snia1

ai 0 z a u w a ż y ć  t e n  a p e l .  J e ś l i  z o s t a ł  n a p i s a n y  i  o g ł o s z o n y ,  t o  z n a -  
i: n a  P r ° b l e m  f i z y c z n e j  p r z e m o c y  w o b e c  d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y  w  i c h  

1 a n i u  t r z e b a  k o n i e c z n i e  z w r ó c i ć  u w a g ę !  -  k o m e n t u j e  o j c i e c  
* - I  d o d a je  -  C z y  z o s t a n i e  z a u w a ż o n y  p r z e z  i n n y c h ?  C h c i a ł b y m

R E K L A M A

A  w  n i m :

■ Kolorowy instynkt Inglota...
■ Czym jeżdżą polscy prezesi...?
■ Porzuć ciepłą posadę i ruszaj

za marzemam il
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K O N I E C  Z  K U L T U R Ą

28 spojrzeń na Hornik i
„Lubiewo” Michała Witkowskiego doczekało się komiksowej adaptacj 
-  ukazuje się „Wielki Atlas Ciot Polskich”

J A C E K  TO M CZU K

o  j e s t  o h y d n e .  O h y d n e  ł  c i e k a w e  j e d ­
n o c z e ś n i e .  N i e  o p u b l i k u j ę  t e g o  p r z e ­
c i e ż .  N o  b o  i  j a k ?  R e p o r t a ż  d l a  » P o l i -  

t y k i « ?  » N a  w ł a s n e  o c z y « ?  J a k ?  M o ż n a  z r o b i ć
0  t i r ó w k a c h ,  z ł o d z i e j a c h ,  o  z a b ó j c a c h ,  o  z ł o -  
m i a r z a c h ,  o  z d r a j c a c h ,  b o  j u ż  k t o ś  o  n i c h  
r o b i ł ,  a  t y l k o  o  t y m  j a k o ś  n i e  d a  r a d y .  D z i k o  t u ,  
d z i k i e  c h a s z c z e .  C h o ć  n i k t  t u  n i k o m u  n i e  w y ­
r z ą d z a  k r z y w d y .  N i e  m a  j ę z y k a ,  ż e b y  o  t y m  
m ó w i ć ,  c h y b a  ż e  d u p a ,  c h u j ,  o b c i ą g a ć ,  l u j .
1  t a k  d ł u g o  p o w t a r z a ć  t e  s ł o w a ,  a ż  w y p i e r z e  
s i ę  c a ł y  k o s z a r o w y  n a l o t .  J a k  s ł o w o  » p o c h w a «  
w s M o n o l o g a c h  w a g i n y « .  N i e  d z i w ę  s i ę ,  ż e  
n i k t  n i e  n a p i s a ł  o  t y m  r e p o r t a ż u ”  -  d r ę c z y  s i ę  
l i t e r a c k a  M i c h a ś k a ,  s n u j ą c  o p o w i e ś ć  o  d w ó c h  
p o d s t a r z a ł y c h ,  w r o c ł a w s k i c h  c i o t a c h  -  P a t r y ­
c j i  i  L u k r e c j i .  P a t r y c j a :  g r u b a w y ,  z n i s z c z o n y  
m ę ż c z y z n a  z  w i e l k ą  ł y s i n ą  i  b a r d z o  r u c h l i w y ­
m i  k r z a c z a s t y m i  b r w i a m i .  L u k r e c j a :  5 0  l a t .  
G ł a d k o  o g o l o n a  t w a r z ,  c y n i c z n y ,  c h u d y .  
M ó w i ą  o  s o b i e  w  r o d z a j u  ż e ń s k i m ,  u d a j ą  k o ­
b i e t y ,  d o  n i e d a w n a  p o d r y w a l i  f a c e t ó w  
w  p a r k u ,  p o d  o p e r ą  i  n a  d w o r c u .  S ą  u z a l e ż n i e ­
n i  o d  s e k s u .

W i t k o w s k i e m u  j e d n a k  s i ę  u d a ł o  o p i s a ć  i c h  
ś w i a t ,  n a  d o d a t e k  z g a r n ą ł  c a ł ą  p u l ę  n a g r ó d ,  
t ł u m a c z e ń ,  s p l e n d o r u .  O d  t a m t e g o  c z a s u  
c i o t y ,  g e j e ,  h o m i k i ,  l e s b i j k i ,  t r a n s i o r y . . .  d o ­
c z e k a ł y  s i ę  s e t e k  r e p o r t a ż y ,  p i e r w s z o -  i  d r u ­
g o p l a n o w y c h  r ó l  w  s p e k t a k l a c h ,  f i l m a c h ,  s e ­
r i a l a c h ,  c a ł e j  b i b l i o t e k i  k s i ą ż e k .  D z i k i e  c h a s z ­
c z e ,  k t ó r e  s p o ł e c z e ń s t w o  o m i j a ł o  z  d a l e k a  
( z  a r t y s t a m i  w ł ą c z n i e ) ,  z a m i e n i ł y  s i ę  w  c a ł ­
k i e m  z a d b a n y  o g r ó d e k ,  w  k t ó r y m  t y l k o  
j e d n a ,  k o m i k s o w a  g r z ą d k a  j a k o ś  l e ż a ł a  
o d ł o g i e m .  J a k o  p i e r w s z y  o d w a ż y ł  s i ę  
w b i ć  t a m  ł o p a t ę  P i o t r  M a r e c k i ,  s z e f  
H a !  a r t u .

-  „ W i e l k i  A t l a s  C i o t  P o l s k i c h ”  
w y m y ś l i l i ś m y  r a z e m  z  M i c h a ­
ł e m  W i t k o w s k i m ,  k t ó r y  b a r ­
d z o  l u b i  k o m i k s y  -  m ó w i  
w  w y w i a d a c h  M a r e c k i .
-  W  s a m y m  „ L u b i e w i e "
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p i s a ł  z r e s z t ą  o  t a k i m  „ A t l a s i e  C i o t ” . T o  p i e r w ­
s z y  t e g o  t y p u  p r o j e k t  w  P o l s c e .

Nieociosani, ordynarni, przaśni

2 8  r y s o w n i k ó w  o p o w i e d z i a ł o  p o  s w o j e m u  k i l ­
k a n a ś c i e  p e d a l s k i c h  h i s t o r y j e k .  O  F l o r z e  r e ­
s t a u r a c y j n e j ,  k t ó r y  ż y ł  „ p r z e z  s z e ś ć  l a t  z  t a k i m  
k u c h a r z e m  n a w e t  d o ś ć  l u j o w a t y m . . . ” . O  A l i -  
g a t o r z y c y ,  k t ó r e m u  n i e  c h c i a n o  o d d a ć  w  s u ­
p e r m a r k e c i e  t o r b y  z  p r z e c h o w a l n i ,  a  p r z e c i e ż  
w  ś r o d k u  b y ł y  „ l u s t e r k o ,  p r z y b o r y  d o  m a k i j a ­
ż u ,  d a m s k i  g r z e b y k ” . O  F r e d c e ,  k t ó r y  c o  m i e ­
s i ą c  p r z e z n a c z a  c z ę ś ć  e m e r y t u r y  n a  o p ł a c e n i e  
l u j ó w . . .

-  M a r e c k i  c h c i a ł ,  b y  „ L u b i e w o ”  z r o b i ł a  j e d n a  
o s o b a .  M i a ł  t o  b y ć  J a n e k  K o z a .  P a s o w a ł  i d e a l ­
n i e  -  m ó w i  S z y m o n  H o l c m a n ,  z a ł o ż y c i e l  w y ­
d a w n i c t w a  k o m i k s o w e g o  K u l t u r a  G n i e w u .

-  P a r ę  l a t  t e m u  s z u k a ł e m  p o m y s ł u  n a  w i ę k ­
s z y  k o m i k s .  I  k t o ś  p o d s u n ą ł  m i  k s i ą ż k ę  W i t ­
k o w s k i e g o  -  w s p o m i n a  K o z a .  -  N i e  w i e m ,  c z y  
d l a t e g o ,  ż e  t e ż  p o c h o d z ę  z  W r o c ł a w i a ,  c z y  d l a ­
t e g o ,  ż e  m o j e  n i e c o  c h r o p o w a t e  r y s u n k i  p a ­
s o w a ł y b y  d o  t y c h  n i e o c i o s a n y c h ,  p r z a ś n y c h

t y p ó w  o p i s a n y c h  p r z e z  M i c h a ł a .  A  n o żeś 
t e g o ,  ż e  k i l k a  r a z y  n a r y s o w a ł e m  j u ż  wcześis 
a k t  p ł c i o w y  d w ó c h  m ę ż c z y z n ?  P o w  eść mi 
s p o d o b a ł a .  Z  j e d n e j  s t r o n y  o p i s u je  rzeczji 
s t o ś ć  l a t  8 0 .  t a k ą ,  j a k ą  t e ż  p a m i ę t  ni. Zdr 
g i e j  j e s t  w  t e j  h i s t o r i i  j a k a ś  n i e r e a  iość,c: 
r y c z n o ś ć .  S z k o d a ,  ż e  n i e  d o g a d a l i ś : l y  się.)! 
c h a ł  n i b y  p o w i e d z i a ł  „ t a k ,  c h ę t n i e " ,  ale che 
m i e ć  w s z y s t k o  n a  p a p i e r z e .  T y l e  ; e  zenu 
ż a d n e  w y d a w n i c t w o  n i e  c h c i a ł o  p o d p isa ł; 
p i e r u  n a  k o m i k s .  P o w s t a ł  j e d e n  r o i  dziali; 
r o z s t a l i ś m y .

-  M a r e c k i  n i e  o d p u s z c z a ł ,  w y m y ś l  1, żeby: 
p r o s i ć  g r u p ę  r y s o w n i k ó w  i  z r o b i ć  rodzaj at 
s u ,  a n t o l o g i i .  Z o s t a l i ś m y  z  J a k u b e m  Woyt 
r o w s k i m  w y n a j ę c i  d o  o b s ł u g i  t e g o  zleceni 
J a  w y b r a ł e m  g r u p ę  l u d z i  z e  ś r o d o w is k a  ste 
t e  k o m i k s o w e g o ,  J a k u b  a r t y s t ó w  wizualnyt
-  o p o w i a d a  H o l c m a n .

Pisuaressa, która była wredna d a  ciot
-  G d y  „ L u b i e w o ”  u k a z a ł o  s i ę  w  2 0 0 5  r., w s i 
s c y  o  t y m  m ó w i l i ,  w i ę c  t e ż  z a c z ę ł  m  czy j

-  m ó w i  J u s t y n a  G r y g l e w i c z .  -  N a  ooczatcl
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.t p o d o b a ł o ,  a l e  z  k a ż d ą  k a r t k ą  r o -  
[ m i ■ c o r a z  s ł a b i e j . N a  6 0 .  s t r o n i e  j u ż  o d -  
L ,  < d la  m n i e  z a  d u ż o  p e r w e r s j i ,  w y -
| i c ią g ó w . M o ż e  d l a t e g o  d o  z i l u s t r o -

i a m  c h y b a  n a j k r ó t s z ą  z  h i s t o r i i .
\ 0 p ie ś ć  o  M a c i e jo w e j ,  k t ó r y  c h c i a ł  z m i e -
. i. stety , z a m i a s t  h o r m o n ó w  ż e ń s k i c h
si;. j n a  t a r g u . .. t e s t o s t e r o n .

Justyny j e s t  r z e c z y w i ś c i e  n a j k r ó t s z y  
łh  A t la s ie .. . " .  M a  j e d n ą  s t r o n ę ,
i l  o  w i e d z i a ł ,  ż e  m a ł e  j e s t  z ł e ?  N i e  j e -
n ■ k s i a r z e m ,  n i e  z a j m u j ę  s i ę  o p o w i a d a ­
l i  o r i i  z  d y m k a m i .  P o d e s z ł a m  d o  t e g o
ar; k g r a f ik :  o p o w i e d z i e ć  t ę  s a m ą  h i s t o -  
po o je m u ,  z a  p o m o c ą  z n a k ó w .  M o ż n a
la ę p o t r a k t o w a ć  j a k  k o m i k s ,  i l u s t r a c j ę
i v. u k o w a ć  i  p o w i e s i ć  n a  ś c i a n i e  -  m ó w i

[gir c z .
e  z n a m  z  T V P  K u l t u r a ,  g d z i e  W i t k o w -  
i r a g m e n t y  -  m ó w i  M i k o ł a j  T k a c z ,  r e -  

z e in y  k o m i k s o w e g o  z i n u  „ M a s z i n ” . 
p. c i  z a p a d ł  m i  r o z d z i a ł  o  c i o t a c h  p r z e -

1!. y c h  s i ę  z  j e d n e j  k a b i n y  d o  d r u g i e j
g łe j  p o d ł o d z e .  K i e d y  d o s t a ł e m  p r o p o -  

l - u l  a r t u ,  o d  r a z u  w i e d z i a ł e m ,  c o  c h c ę  
• ać .
r e s s a  z  D w o r c a  G ł ó w n e g o ”  t o  h i s t o -  

lo  b c i  k l o z e t o w e j ,  k t ó r a  „ b y ł a  w r e d n a  
", a ż  p r z y s z ł y  d w i e  t a k i e  i  z a m k n ę -  
■ a b i n i e .  N a r y s o w a n a  f l a m a s t r a m i ,  
w  u c z n i o w s k i m  z e s z y c i e  ( n ic  

go, a u t o r  m a  1 9  l a t ) ,
M ja  t o  k w i n t e s e n c j a  

ł n e g o  p o c z u c i a  
r o d e m  z e  „ S z p i ­

l e k ”  i  M r o ż k a .  P o ż y w k ą  d l a  r y s o w n i k a  j e s t  w y ­
j ą t k o w o  o b r a z o w y  s p o s ó b  o p o w i a d a n i a ,  k t ó r y  
p o b u d z a  w y o b r a ź n i ę .  D o  t e g o  j e s z c z e  d o c h o ­
d z ą  ż y w e  d i a l o g i ,  k t ó r e  ś w i e t n i e  s i ę  s p r a w d z a ­
j ą  w  k o m i k s i e .

-  D z i ę k i  t y m  d w ó m  e l e m e n t o m  ł a t w o  w y k r e ­
o w a ć  z a p a d a j ą c e  w  p a m i ę ć  p o s t a c i  -  z a c h w y ­
c a  s i ę  T k a c z .

-  P r z y p u s z c z a ł e m ,  ż e  z o s t a ł e m  z a p r o s z o ­
n y  d o  p r o j e k t u  j a k o  o s t a t n i ,  b o  M a r e c k i  
p r z y s ł a ł  m i  t y l k o  j e d n ą  p r o p o z y c j ę  h i s t o r i i
-  ś m i e j e  s i ę  M a c i e j  S i e ń c z y k ,  k t ó r y  d e b i u t o ­
w a ł  n a  r y n k u  k o m i k s o w y m  „ W r z ą t k u n e m ” .
-  O p o w i e ś ć  o  k s i ę ż a c h  g e j a c h  j e s t  n a w e t  f a j n a ,  
a l e  p r z e r a z i ł e m  s i ę ,  ż e  k t o ś  b ę d z i e  m i  c i o ­
s a ł  k o ł k i  n a  g ł o w i e ,  ż e  n a b i j a m  s i ę  z  k s i ę ż y ,  
a  m o ż e  n a w e t  B o g a .  W y b r a ł e m  ś w i ę t y  s p o ­
k ó j ,  p o p r o s i ł e m  j e d n a k  o  c o ś  i n n e g o .  C h o ć  
m o ż e  g d y b y m  t e g o  n i e  z r o b i ł ,  w y b u c h ł b y  
s k a n d a l  i  w r e s z c i e  k t o ś  b y  z a c z ą ł  k u p o w a ć  
m o j e  k o m i k s y ?

D o s t a ł  h i s t o r i ę  K a n g u r z y c y ,  k t ó r y  p o d  p o ­
p r a w c z a k i e m  w y h a c z y ł  l u j a .  P i ę k n y  b y c z e k ,

p r o s t y  j a k  n ó ż  s p r ę ż y n o w y ,  o k a z a ł  s i ę  m o r d e r ­
c ą  i  z ł o d z i e j e m ,  k t ó r y  u k r a d ł  p a s z p o r t  i  z w i a ł .  
P o  l a t a c h  K a n g u r z y c a  j e d z i e  „ n a  T u r k ó w ” . L e c z  
n a  g r a n i c y  s p o t y k a  g o  p r z y k r a  n i e s p o d z i a n k a .

-  Z a b a w n e  s ą  t e  t y p y  z u b o ż a ł y c h  c i o t .  C h ł o p  
p r z e b r a n y  z a  b a b ę ,  b a b a  z a  c h ł o p a  -  t o  s a m o  
r o b i ę  u  s i e b i e :  p o m i e s z a n i e  p ł c i ,  z a c i e r a n i e  
g r a n i c  m i ę d z y  k o b i e t ą  a  m ę ż c z y z n ą  -  o p o ­
w i a d a  S i e ń c z y k ,  k t ó r y  t r z y  l a t a  t e m u  o p a ­
t r z y ł  s z ó s t e  w y d a n i e  „ L u b i e w a ”  s w o i m i  i l u ­
s t r a c ja m i .  -  K s i ą ż k a  l i t e r a c k o  j e s t  ś w i e t n a ,  j e d ­
n a k  z b y t  p e r w e r s y j n a .  B o h a t e r o w i e  W i t k o w ­
s k i e g o  s ą  z w y r o d n i a l i ,  w s z y s c y  j a k  j e d e n  m ą ż .  
N i b y  w i e m ,  ż e  t o  n ę d z a  d o p r o w a d z i ł a  d o  t e g o ,  
j a c y  s ą .  N i c ,  t y l k o  m y ś l ą ,  j a k  t u  k o g o ś  w y k o r z y ­
s t a ć  -  a  t o  i n n ą  c i o t ę ,  a  t o  l u j a .  O k r a d a j ą  s i e b i e  
n a w z a j e m ,  w p u s z c z a j ą  w  m a l i n y ,  m a n i p u l u ­
j ą  t y m i  p r o s t y m i  c h ł o p a k a m i .  D l a  m n i e  c i  b o ­
h a t e r o w i e  s ą  z b y t  a m o r a l n i ,  b y m  c z u ł  d o  n i c h  
s y m p a t i ę ,  j u ż  r a c z e j  f a s c y n a c j ę  d z i w a c z n o ś c i ą  
t e j  c a łe j  s y t u a c j i .  W  l a t a c h  9 0 .  z b i e r a ł e m  p i s m o  
„ S k a n d a l e ” , k t ó r y m  z a c z y t y w a l i ś m y  s i ę  n a  w a r ­
s z a w s k i e j  A S P .  K o b i e t a  u r o d z i ł a  o k o ,  p r e z y ­
d e n t  K e n n e d y  ż y j e  i  m i e s z k a  n a  m a z u r s k i e j  
w s i . . .  M a m  w s z y s t k i e  n u m e r y ,  n i e k t ó r e  p o ­
d w ó j n e .  O b i e c a ł e m  W i t k o w s k i e m u  j e d e n

w * .
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r o c z n i k ,  b o  w i e m ,  ż e  p o s i ł k u j e  s i ę  t a k i m i  
s e n s a c j a m i  b r u k o w y m i .  C h c i a ł e m ,  b y  m ó g ł  n a ­
p a ś ć  s w ą  w y o b r a ź n i ę .

Patrycja leżał z głową w szczynach

W  ś w i e c i e  w y o b r a ź n i  ż y j e  t e ż  L u k r e c j a ,  k t ó r y  
w  l a t a c h  7 0 .  p r z y j e c h a ł  d o  W r o c ł a w i a  z  B y d ­
g o s z c z y .  „ T u  p o z n a ł  P a t r y c j ę ,  w  p a r k u  d l a  p e ­
d a ł ó w ,  w  b r u d n y m  s z a l e c i e .  P a t r y c j a  l e ż a ł  
z  g ł o w ą  w  s z c z y n a c h ,  z  m y ś l ą ,  ż e  j u ż  s i ę  n i e  
w y d o b ę d z i e . . . ” .

-  „ L u b i e w o "  p r z e c z y t a ł a m  d o p i e r o  t e r a z  
i  s p o d o b a ł a  m i  s i ę  n i e w i n n o ś ć  L u k r e c j i .  P r a ­
c u j e  j a k o  c i e ć  w  d o m u  k u l t u r y ,  w y d a j e  p i ł e c z ­
k i  p i n g p o n g o w e ,  p a t r z y ,  j a k  r o b o t n i c y  p o  p r a c y  
c h o d z ą  n a  b a l e t . . .  K i e d y  z o s t a j e  n a  n o c ,  w y ­
o b r a ż a  s o b i e ,  ż e  j e s t  j a k ą ś  d a m ą ,  a r y s t o k r a t k ą ,  
j e ź d z i  n a  b a l e  -  m ó w i  A g n i e s z k a  P i k s a .

S t w o r z y ł a  k o m i k s  b a ś n i o w y ,  e l e g a n c k i ,  
n a  p r z e k o r  r z e c z y w i s t o ś c i .

-  B o  p r z e c i e ż  t e n  g o ś ć  z a p e w n e  m i a ł  p o p i e l ­
n i c z k ę  z r o b i o n ą  z  l u k s f e r y ,  w y t a r t e  s p o d n i e  
i  j a k ą ś  o b s k ó m ą  k a n c i a p ę .  L u b i ę  z d e r z a ć  b r u d  
z  c u k i e r k o w a t o ś c i ą .  N a w e t  n i e  s t a r a ł a m  s i ę
0  r e a l i s t y c z n ą  h i s t o r y j k ę .  Z o s t a w i a m  t o  K o z i e .  
O n  j e s t  w  t y m  m i s t r z e m .  J a  n i e  m a m  r z e m i o s ł a  

-  p r z y z n a j e  P i k s a .
-  B o h a t e r o w i e  „ L u b i e w a ”  m ó w i ą  d o  s i e b i e :  

B a ś k a ,  Z o ś k a ,  P r i n c e s s a ,  A l e k s i s . . .  O p o w i a ­
d a j ą  o  s e r i a l a c h ,  M o d e m  T a l k i n g ,  f r y z u r a c h ,  
ż y j ą  w  j a k i m ś  c a ł k o w i c i e  w y m y ś l o n y m  ś w i e ­
c i e .  T a k  n a p r a w d ę  t o  k o l e s i e  z  s z a t n i ,  w o ź n i ,  
p i e l ę g n i a r z e .  T o ,  c o  m ó w i ą ,  c a ł k o w i c i e  r o z ­
m i j a  s i ę  z  r z e c z y w i s t o ś c i ą .  M o ż n a  n a r y s o w a ć  
o b r z y d l i w y c h  k o l e s i ,  k t ó r z y  b ę d ą  d o  s i e b i e  
ć w i e r k a l i .  T y l e  ż e  t o  z a  p r o s t e .  C a ł a  s z t u k a  p o ­
l e g a ł a  n a  t y m ,  b y  n i e  z g u b i ć  m a g i i ,  k t ó r a  t k w i  
w ł a ś n i e  w  r o z j e ż d ż a n i u  s i ę  t y c h  ś w i a t ó w  -  t ł u ­
m a c z y  J a n  K o z a ,  k t ó r y  o p o w i a d a  h i s t o r i ę  D ż e -  
s i k i .  T a  c i o t a  „ p r a c o w a ł a  j a k o  s a l o w a  w  s z p i t a ­
l u .  B y ł a  z ł o ś l i w a  i  g ł u p i a .  N a j w i ę k s z y  w p ł y w  
n a  j e j  ż y c i e  m i a ł y  s e r i a l e .  N a j p i e r w  » D a l l a s « ,  
p o t e m  » P o w r ó t  d o  E d e n u « ,  » P ó ł n o c - P o ł u d n i e « ,  
a  n a  k o ń c u ,  p r z e d  ś m i e r c i ą ,  # D y n a s t i a #  o g l ą d a ­
n a  w  d y ż u r c e  p o g o t o w i a ” .

Napakowany
1 wydepilowany bubek

N i k t  z  z a p r o s z o n y c h  r y s o w n i ­
k ó w  n i e  z d e c y d o w a ł  s i ę  n a  d o ­
s ł o w n o ś ć ,  k o n w e n c j ę  k o m i k s u  
e r o t y c z n e g o ,  n i e  m a  w  „ W i e l k i m  x
A t l a s i e . . . "  d a w a n i a  d u p y ,  o b c i ą g ó w ,  d r u ­
t o w a n i a . . .  Z a r ó w n o  m ł o d z i  r y s o w n i c y ,  j a k  
i  k u r a t o r z y  p r o j e k t u  w  w i ę k s z o ś c i  s ą  b a r d z o  
k u l t u r a l n i ,  z d y s t a n s o w a n i  i  a n a l i t y c z n i .  I  w ł a ­
ś c i w i e  m a ł o  z a i n t e r e s o w a n i  s a m y m  t e m a t e m  
k s i ą ż k i  W i t k o w s k i e g o .

-  N i e  m a  c o  u k r y w a ć ,  ż e  „ A t l a s . . . ”  j e s t  p r ó b ą  
z m i e r z e n i a  s i ę  z  t e m a t e m  p r z e m i l c z a n y m  
w  n a s z y m  ś r o d o w i s k u .  N i e  c h c i a ł b y m  j e d ­
n a k ,  b y  t r a k t o w a ć  g o  j a k o  k o m i k s  g e j o w s k i .  
T o  r a c z e j  d o w ó d ,  ż e  k o m i k s  m o ż e  m i e r z y ć  s i ę  
z e  w s p ó ł c z e s n ą  l i t e r a t u r ą ,  t r u d n y m  t e m a t e m .  
D l a  m n i e  p r y w a t n i e  t o  p o m o s t  m i ę d z y  ś r o ­
d o w i s k i e m  k o m i k s o w y m  i  s z t u k  w i z u a l n y c h  

-  p r z y z n a j e  K u b a  W o y n a r o w s k i ,  k t ó r y  w y s t ę ­
p u j e  t u  t a k ż e  w  r o l i  t w ó r c y .

J e g o  G i z e l a  k o c h a ł  M o d e m  T a l k i n g ,  m a r z y ł  
o  s ł a w i e  i  c i ą g l e  s ł u c h a ł  w  p a r k u  m a g n e t o f o n u .  

W  „ W i e l k i m  A t l a s i e . . . ”  t e n  w ą t e k  w i z u a l n i e  
p r z y p o m i n a  i n s t r u k c j ę  o b s ł u g i .  S o w i z d r z a l ­
s k a  o p o w i e ś ć  W i t k o w s k i e g o  o  c i o t a c h  u l e g a j ą ­
c y c h  n a m i ę t n o ś c i o m  t u t a j  z a m i e n i a  s i ę  w  b e z ­
d u s z n y  ś w i a t  r z ą d z o n y  p r z e z  s e k s  i  p r z e m o c .  
M i e j s k ą  d ż u n g l ę ,  k t ó r a  w y m a g a  p l a n u .

-  R o b i ą c  p l a n s z e ,  w y k o r z y s t a ł e m  i n s t r u k c j ę  
j a k i e g o ś  u r z ą d z e n i a  e l e k t r y c z n e g o  z  l a t  8 0 .  
W  t e j  h i s t o r i i  m a g n e t o f o n  j e s t  s u b s t y t u t e m  
p o s t a c i .  O n e  c a ł y  c z a s  g a d a j ą  o  m u z y c e ,  k t ó ­
r e j  s ł u c h a j ą  z k a s e c i a k a ,  a  j e d n o c z e ś n i e  s i e ­
b i e  t r a k t u j ą  w ł a ś n i e  j a k  p r z e d m i o t y  -  m ó w i  
W o y n a r o w s k i .

J e s z c z e  d a l e j  p o s z e d ł  J a c e k  S t e f a n o w i c z .  
„ G r u p a  z  P o z n a n i a ”  t o  e p i z o d  o  n o w o c z e s n y c h  
g e j a c h ,  „ n a p a k o w a n y c h  i  w y d e p i l o w a n y c h  n o ­
w o c z e s n y c h  b u b k a c h ” , c a ł k o w i c i e  p o d l e g ł y c h  
s t e r e o t y p o m ,  d ą ż ą c y c h  d o  f o r m y  s e k ­
s u a l n o ś c i  s p o ł e c z n i e  a k c e p t o w a l n e j  « g j

w  k a p i t a l i s t y c z n y m  s p o ł e c z e ń s t w  . p ^ ,  
m i n a j ą  m o d e l e  d o  w y c i ę c i a  i  s k ł a d : ;  ia.

Kolesie z foliówkami

S i e ń c z y k :  -  N i e  m a m  p r z e k o n a n i  doert- 
z m u  „ L u b i e w a ” . C z y  m o j e  i l u s t r ;  je  sąe- 
t y c z n e ?  O  i l e  z a  t a k i e  m o ż n a  u z  ać pn? 
s t a w i e n i e  f a c e t a  t y l k o  w  t o p o r n y c h  majtka 
A l e  j a k o ś  s z c z e g ó l n i e  n i e  p o c i ą g a  nnieut 
z y w a n i e  a k t ó w  p ł c i o w y c h ,  ł ą c z n  zhoi 
s e k s u a l n y m i .

K o z a :  -  P e d a l s t w o  t e j  k s i ą ż k i  n i  byloi 
w a ż n i e j s z e .  T e ż  j e s t e m  z  W r o c ł a w i a  leniwi 
k t ó r y  o p i s u j e  W i t k o w s k i ,  z n a ł e m  z  drut 
s t r o n y .  R z e c z j r w i ś c i e ,  k o ł o  m o j e j  s  :koly 
b l a s z a k .  N a  d w o r c u  b y ł a  k a w i a r n i a  oboklr 
r e j  p r z e c h o d z i ł e m  c o d z i e n n i e ,  n a p rz e ciw  
o p e r y . . .  O  t y c h  m i e j s c a c h  m ó w i ł o  s ę , żect 
d z ą  t a m  p e d a ł y .  A l e  t r a k t o w a l i ś m y  1 o  jak mii 
s k i e  l e g e n d y ,  n i k t  t e g o  n i e  s p r a w d z a ł .  Nibyja 
C a l a  t a  h i s t o r i a  d z i a ł a  s i ę  t u ż  o b o k ,  a , a  tego 
z a u w a ż a ł e m .  W t e d y  h o m o s e k s u a l i z m  byltsl 
k o j a r z y ł  s i ę  z  p r z e s t ę p s t w e m ,  m a  rginese: 
M ó j  w y d z i a ł  n a  A S P  s t a ł  o b o k  p a r k i ;  naWz. 
r z u  P o l s k i m .  M ó w i ł o  s i ę ,  ż e  n i e  m o ż n a ti 
z a  d ł u g o  s i e d z i e ć  n a  ł a w c e ,  b o  s i ę  p rz y sia d

z y w i ś c i e ,  j a k  s i ę  c h c i a ł o  c o ś  p r z e ­
leć  id a ło  z  k a r t k ą  p a p i e r u ,  t o  p r z y s ł a ­

ne z  f o l i ó w k a m i ,  k t ó r z y  k r ę c i l i  s i ę  
p N ie  z a s t a n a w i a ł e m  s i ę  z a  b a r d z o ,  

:k o  z n a c z y .  C i  l u d z i e  n i e  ż y l i  w  c a ł-  
z o l o w a n y m  ś w i e c i e .  J e d n ą  n o g ą  

o  d e  d r u g ą  w e  w s p ó l n y m .  I c h  h i s t o r i a
te g o  k r a ju .
■ o c ią g a ją  m n i e  t e  p o s t a c i .  B o  o n e  s ą  
r u b o  c i o s a n e ,  a l e  g ł o w y  m a j ą  p e ł n e  
iją  w  o b ł o k a c h .  I  t o  w ł a ś n i e  s t a r a ł a m

r y s o w n i c y  n i e  d y s t a n s o w a l i b y  s i ę  
tó g o  t e m a t u ,  j e d n a k  p o w s t a ł  a l b u m  

T e n  r o d z a j  p r z e g i ę c i a  r y s u n k ó w ,  
ó i  o l o r ó w  -  n i e  d a  s i ę  t e g o  n i e  z a u w a -  

C  ć o c z y w i ś c i e  t r u d n o  z ł a p a ć  k o g o ś  
10  n i e  m a  w  P o l s c e  t r a d y c j i  k o m i k s u  

a ae h o m o e r o t y c z n e j . N i e  m a  d o  c z e g o  
oc: ś ć  -  t w i e r d z i  S y l w i a  K a ź m i e r c z a k ,

2 0 0 9  r .  o p r a c o w a ł a  p i e r w s z ą  a n t o l o -
0  k s u  l e s b i j s k i e g o  „ B o s t o ń s k i e  m a ł ż e ń -  

u ż  w i d z ę ,  ż e  „ W i e l k i  A t l a s . . . ”  n i e  b ę -
r, d ł a t w e g o  ż y c i a  w  ś r o d o w i s k u .  P o r t a -

01 o w e  p r a k t y c z n i e  g o  n i e  z a u w a ż a j ą ,  
la  i ż n i e j s z y m  g e j  o w s k i m  b l o g u  c z y t a m ,

ż e  j e s t  m a ł o  o r y g i n a l n y ,  a  z a p r o s z e n i  r y s o w n i ­
c y  p r z e c i ę t n i .  N i e  w i e m ,  j a k  t o  t ł u m a c z y ć ,  a le  
ś r o d o w i s k a  L G B T  s ą  b a r d z o  c h ł o d n o  n a s t a w i o ­
n e  d o  k o m i k s u ,  u w a ż a j ą  g o  z a  m e d i u m  n i e p o ­
w a ż n e ,  n i e g o d n e  p o d n o s z e n i a  t a k  d o n i o s ł y c h  
k w e s t i i  j a k  c i ę ż k a  d o l a  g e j ó w  c z y  l e s b i j e k .  „ B o ­
s t o ń s k i e  m a  x x x x ł ż e ń s t w a ”  m i a ł y  p a r ę  r e c e n z j i  
w  o g ó l n o p o l s k i e j  p r a s i e  i  t y l k o  j e d n ą  w  n i s z o ­
w e j ,  c z y l i  z e  ś r o d o w i s k a ,  d l a  k t ó r e g o  t o  z r o b i ­
ł a m .  N a  d o d a t e k  a u t o r k a  n a p i s a ł a ,  ż e  l e s b i j k i  
s ą  w  t y c h  o p o w i e ś c i a c h  o r d y n a r n i e  z w y c z a j n e ,  
p o z b a w i o n e  s w e j  c i e r p i ę t n i c z e j  p o s t a w y .

-  R z e c z y w i ś c i e ,  k o m i k s  n i e  j e s t  t r a k t o w a ­
n y  w  P o l s c e  p o w a ż n i e .  A l e  w ł a ś n i e  d l a t e g o  
t o  d o b r a  f o r m a  w p r o w a d z a n i a  d r a ż l i w y c h  t e ­
m a t ó w ,  o s w a j a n i a  l u d z i .  P r z e c i e ż  p r z e z  l a t a  
a m e r y k a ń s k i  k o m i k s  n i e z a l e ż n y  z a j m o w a ł  s i ę  
g e j a m i ,  c z a r n y m i ,  s e k s e m ,  p o r n o g r a f i ą ,  n a r ­
k o t y k a m i ,  b e z d o m n y m i . . .  K o n w e n c j a  s p r a ­
w i a ,  ż e  n a w e t  d r a ż l i w y  t e m a t  s t a j e  s i ę  t u t a j  
m n i e j  k o n t r o w e r s y jn y .  O s t a t n i o  t e m a t  g e jo w s k i  
w s z e d ł  d o  a b s o l u t n e g o  m a i n s t r e a m u .  P a r ę  t y ­
g o d n i  t e m u  k o m i k s o w e  w y d a w n i c t w o  M a r v e l ,  
c z y l i  c z ę ś ć  k o n c e r n u  D i s n e y a ,  z d e c y d o w a ł o  s i ę  
n a  u m i e s z c z e n i e  c a ł u j ą c e j  s i ę  p a r y  m ę ż c z y z n  
n a  o k ł a d c e  s w e g o  z e s z y t u .  W y d a w a ł o  s i ę ,  ż e  
o d w a ż n y  t e m a t  w  k o n s e r w a t y w n e j  A m e r y c e ,  
a l e  j e d n a k  p r z e s z ł o  i  p r z y k u ł o  u w a g ę  w s z y s t ­
k i c h  m e d i ó w  -  m ó w i  S z y m o n  H o l c m a n .

I  z a p e w n i a ,  ż e  n i e  p r z e w i d u j e  ż a d n y c h  p r o ­
t e s t ó w  i  s k a n d a l u  p o  u k a z a n i u  s i ę  „ W i e l k i e ­
g o  A t l a s u . . . ” . C z y ż b y  z a p o m n i a ł  o  m a n i f e s t a ­
c j a c h  p r z e d  k r a k o w s k ą  r e d a k c j ą  „ P r z e k r o j u ” , 
g d z i e  p r a c o w a ł  P i o t r  B i k o n t ,  t ł u m a c z  „ M a u s a ”  

A r t a  S p i e g e l m a n a ,  g r a f i c z n e j  p o w i e ś c i  
o  H o l o c a u ś c i e ,  g d z i e  Ż y d z i  s ą  m y s z a ­

m i ,  N i e m c y  -  k o t a m i ,  P o l a c y  -  ś w i ­
n i a m i ,  a  A m e r y k a n i e  -  p s a m i ?  

A  a w a n t u r a  o  C h o p i n a  d w a  
l a t a  t e m u ?  W  a n t o l o g i i  

( w y d a n e j  z r e s z t ą  p r z e z  
H o l c m a n a )  „ C h o p i n  
N e w  R o m a n t i c ”  b o h a ­

t e r e m  c z ę ś c i  n a r y s o w a ­
n e j  p r z e z  K r z y s z t o f a  O s t r o w ­

s k i e g o  j e s t  p o s t a ć  p o d o b n a  d o  p o l ­
s k i e g o  k o m p o z y t o r a ,  k t ó r a  w r a z  z e  s w o i m  

z n a j o m y m ,  w u l g a r n y m  s k i n h e a d e m ,  p r z y j e ż ­
d ż a  d o  w i ę z i e n i a ,  b y  d a ć  k o n c e r t .  M i n i s t e r ­

s t w o  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h ,  k t ó r e  f i n a n ­
s o w a ł o  p u b l i k a c j ę ,  z a p o w i e d z i a ł o  j e j  

z n i s z c z e n i e .
J a k  z  b r a k i e m  t r a d y c j i  r a d z ą  
s o b i e  r y s o w n i c y ?

-  C h c i a ł a m  z n a l e ź ć  g r a f i c z n y  
e k w i w a l e n t  t e m a t y k i  h o m o s e k ­

s u a l n e j  p o p r z e z  d o b ó r  k o l o r ó w ,  k r ą -  
g ł o ś c i ,  r o d z a j  d o p r a c o w a n i a  e s t e t y c z n e g o .

W i e m ,  ż e  k s i ą ż k a  j e s t  p l u g a w a ,  b r u d n a ,  c i o s a ­
n a ,  a l e  j a  w y b r a ł a m  t a k i  s p o s ó b  o b r a z o w a n i a .  
P r z e c i e ż  t a  c h r o p o w a t o ś ć  d o t y c z y  l a t  8 0 .  D z i ś  
k u l t u r a  g e j o w s k a  w y g l ą d a  j u ż  c a ł k o w i c i e  i n a ­
c z e j .  P o  c o  l u d z i  s t r a s z y ć  t y m  s y f e m  z  d w o r ­
c ó w  i  p u b l i c z n y c h  s z a l e t ó w ?  -  z a s t a n a w i a  s i ę  
G r y g l e w i c z .

-  O d w o ł a ł e m  s i ę  d o  f r a g m e n t ó w  k o m i k s ó w  
g e j o w s k i c h ,  k t ó r e  w i d z i a ł e m  p r z e d  la t y ,  g d z i e  
p o s t a c i  r o b o t n i k ó w  i  p o l i c j a n t ó w  b y ł y  b a r d z o  
u m i ę ś n i o n e ,  m a s y w n e .  J e d n a k  d o  s a m e j  w a r ­
s t w y  p l a s t y c z n e j  p r z y c z y n i ł a  s i ę  P o l s k a ,  k t ó r ą  
p a m i ę t a m  z  d z i e c i ń s t w a :  k o l o r y  u b r a ń ,  p o ­
m i e s z c z e ń  -  m ó w i  T k a c z .

A  M i c h a ł  R z e c z n i k  w  o p o w i e ś c i  o  P a u l i  
w p r o s t  p o w o ł u j e  s i ę  n a  w z o r c e  z a c h o d n i e :
-  „ L u b i e w o ”  t o  k s i ą ż k a  u n d e r g r o u n d o w a ,  z a ­
r ó w n o  z e  w z g l ę d u  n a  t e m a t ,  c z a s y ,  m i e j s c e  
a k c j i ,  j a k  i  n a  s a m  j ę z y k .  D l a t e g o  t e ż  a d a p t u j ą c  
j e j  f r a g m e n t y ,  s t a r a ł e m  s i ę  o d d a ć  j e j  p o d z i e m ­
n y  k l i m a t .  N i e  n a w i ą z y w a ł e m  d o  t r a d y c j i  k o ­
m i k s u  g e j o w s k i e g o ,  c h o ć  d u ż o  m y ś l a ł e m  m . i n .
0  „ S t u c k  R u b b e r  B a b y ”  H o w a r d a  C r u s e ’ a ,  k t ó r y  
f l i r t u j e  z  t r a d y c j ą  a m e r y k a ń s k i e g o  u n d e r g r o ­
u n d u .  W  s w o i c h  e p i z o d a c h  „ W i e l k i e g o  A t l a ­
s u . . . ”  s t a r a m  s i ę  r ó w n i e ż  p r z y w o ł y w a ć  C r u m b a
1  R o d r i g u e z a ,  ł ą c z ą c  i c h  s t y l  g r a f i c z n y  z  n a r r a ­
c j ą  z b l i ż o n ą  d o  p o l s k i c h  k o m i k s ó w  la t  7 0 .  i  8 0 . ,  
z  C z e c z o t e m  o r a z  D u d z i ń s k i m  n a  c z e l e .

Dokłamywanie i dorysowywanie

-  U k a z a n i e  s i ę  „ B o s t o ń s l d c h  m a ł ż e ń s t w ”  n i c z e ­
g o  n a  d o b r ą  s p r a w ę  n i e  z a c z ę ł o  -  ż a ł u j e  K a ź ­
m i e r c z a k .  -  P a r ę  d z i e w c z y n  o d w a ż y ł o  s i ę  r y ­
s o w a ć ,  a l e  o  ż a d n y m  p r z e ł o m i e  n i e  m o ż e  b y ć  
m o w y .  W  p r z y p a d k u  „ W i e l k i e g o  A t l a s u . . . ”  t e ż  
n i e  b ę d z i e .  T o  r o d z a j  k u r a t o r s k i e g o  z a d a n i a  
d l a  r y s o w n i k ó w ,  b y  d o ł o ż y ć  i l u s t r a c j ę  d o  g o t o ­
w e g o  j u ż  t e k s t u .  Z m i e n i ć  c o ś  m o g ł a b y  p i e r w ­
s z o o s o b o w a ,  o s o b i s t a  h i s t o r i a  o  d o c h o d z e n i u  
d o  s w e g o  g e j o s t w a ,  t o ż s a m o ś c i .  N a  t a k ą  w c i ą ż  
c z e k a m .

N i e c o  i n n e  a m b i c j e  t o w a r z y s z ą  k u r a t o r o m .
-  D l a  m n i e  t o  t a k i e  p r ę ż e n i e  m i ę ś n i ,  p o k a z  s i ł y  
p o l s k i e g o  k o m i k s u  i  s z t u k  w i z u a l n y c h .  P o ł ą ­
c z e n i e  d w ó c h  ś w i a t ó w :  A S P  i  d z i e w c z y n  o r a z  
c h ł o p a k ó w  o d  d y m k ó w  -  m ó w i  H o l c m a n .

W o y n a r o w s k i :  -  T o  p r ó b a  z m i e r z e n i a  s i ę  z  w i-  
z u a l n o ś c i ą  t e j  p r o z y .  J e j  c i e l e s n o ś c i ą ,  z m y s ł o ­
w o ś c i ą .  P r z e c i e ż  n i e  m a  s e n s u  t e g o  p o d b i j a ć  r e ­
a l i s t y c z n y m  r y s u n k i e m .  T o  n i e  j e s t  a d a p t a c j a ,  
r a c z e j  i n t e r p r e t a c j a .  P o  p r z e c z y t a n i u  „ W i e l k i e ­
g o  A t l a s u . . . ”  n a  p e w n o  n i e  b ę d z i e  s i ę  m i a ł o  p o ­
c z u c i a ,  ż e  z n a  s i ę  „ L u b i e w o ” .

B o h a t e r o w i e  W i t k o w s k i e g o  n i c z e g o  n i e  m a j ą ,  
w s z y s t k o  m u s z ą  s o b i e  d o k ł a m a ć ,  d o z m y ś l a ć ,  
d o ś p i e w a ć .  T y m  r a z e m  p o m a g a j ą  i m  r y s o w n i ­
c y  i  r o b i ą  t o  b a r d z o  p r z e k o n u j ą c o .  •
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J a k  p o w s z e c h n ie  w ia d o m o ,  m n ie js z o ś c i 

s e k s u a ln y c h  w  p r l  n ie  b y ło .

-  N i e  b y ł o  p o w s z e c h n e j  ś w i a d o m o ś c i ,  
ż e  i s t n i e j ą .

H o m o s e k s u a l iz m  n ie  b y ł w  P o ls c e  k a r a n y  

o d  1 9 3 2  r., a  p e n a l iz o w a n o  g o  w  w ię k s z o ś c i  

k r a jó w  b lo k u  w s c h o d n ie g o  i w  w ie lu  p a ń ­

s tw a c h  z a c h o d n io e u r o p e js k ic h .  K t o ś  m ó g łb y  

u z n a ć ,  ż e  w  la t a c h  p o w o je n n y c h  p a ń s tw o  

p o ls k ie  b y ło  p o s tę p o w e .  M y l i łb y  s ię ?

-  L u b i m y  m y ś l e ć ,  ż e  w ł a d z a  P R L  b y ł a  h o m o f o -  
b i c z n a .  A  t o  j e s t  o  w i e l e  b a r d z i e j  n i e o c z y w i s t e .  
W  z a s a d z i e  b y ł a  o b o j ę t n a .  D o p i e r o  p r ó b y  o r ­
g a n i z o w a n i a  s i ę  z e  s t r o n y  o s ó b  h o m o s e k s u ­
a l n y c h  w y w o ł y w a ł y  r e p r e s j e ,  t a k i e  j a k  a k c j a  

„ H i a c y n t ”  w  p o ł o w i e  l a t  8 0 .

T w o ja  k s ią ż k a  t o  p r z e ło m , a le  n ie je d y n y  

o b e c n ie  p r o je k t  d o t y c z ą c y  n ie n o rm a ty w n o ś c i 

s e k s u a ln e j  p r z e d  1 9 8 9  r. C z e m u  a k u r a t  t e r a z  

z a c z y n a m y  o d k r y w a ć  t ę  n ie z n a n ą  s t r o n ę  p r l ?

-  R a c z e j :  d l a c z e g o  d o p i e r o  t e r a z ?  B y ć  m o ż e  
m u s i a ł o  m i n ą ć  p o n a d  2 0  l a t ,  ż e b y ś m y  s p o j ­
r z e l i  n a  t e n  o k r e s  w ł a ś n i e  j a k o  n a  h i s t o r i ę .  
M o ż e  m u s i a ł o  d o r o s n ą ć  p o k o l e n i e ,  k t ó r e  
P R L  p a m i ę t a  b a r d z o  m g l i ś c i e  a l b o  w  o g ó l e .

W ię c  d la c z e g o  t e n  o k r e s  m a  b y ć  d la  t e g o  

p o k o le n ia  w a ż n y ?

-  T o  n i e  j e s t  z a m k n i ę t a  e p o k a .  D z i s i e j s z a  p r a ­
w i c a  w c a l e  n i e  j e s t  o r y g i n a l n a ,  m ó w i ą c  o  m o ­
d z i e  n a  h o m o s e k s u a l i z m ,  p r z e d  k t ó r ą  m u s i ­
m y  s i ę  b r o n i ć ,  c z y  s t r a s z ą c ,  ż e  z a r a z  w s z y s c y  
b ę d ą  h o m o s e k s u a l i s t a m i  i  l u d z k o ś ć  w y g i n i e .  
T o  s ł o w a  J e r z e g o  U r b a n a  z  l a t  8 0 .  W s p ó ł c z e ­
s n y  p o l s k i  d y s k u r s  n a  t e m a t  h o m o s e k s u a l n o -  
ś c i  j e s t  k o n t y n u a c j ą  P R L - o w s k i e g o .  J e s t e ś m y  
s p a d k o b i e r c a m i  P R L .

H o m o s e k s u a l iz m  p r z e d  1 9 8 9  r. m ia ł  a m b i­

w a le n t n y  s ta tu s :  b y ł  n ie o b e c n y  w  ś w ie t le  

p r a w a ,  a le  u w a ż a n y  z a  p a to lo g ię  p s y c h ic z n ą  

i s p o łe c z n ą ,  m ó g ł  t e ż  z o s t a ć  w y k o r z y s t a n y  

p r z e z  s łu ż b ę  b e z p ie c z e ń s tw a .

-  K i e d y  p r e m i e r  J a r o s z e w i c z  w  l a t a c h  7 0 .  z a ­
s t r z e g ł  n e r w o w o ,  ż e b y  t y l k o  n i e  r o b i ć  z  r z ą d u  
p e d a ł ó w ,  c a ł a  s a l a  w y b u c h ł a  ś m i e c h e m .  T e n  
r e c h o t  „ p r a w d z i w y c h  P o l a k ó w ”  d o  d z i ś  p o ­
k r y w a  s t r a c h ,  ż e b y  c i  i n n i ,  c i  „ o n i ” , n i e  
s t a l i  s i ę  t e m a t e m  i  n i e  z a c z ę l i  b y ć  p o w a ż n i e  
t r a k t o w a n i .  T o  b a r d z o  t y p o w e ,  ż e  w ł a d z e  
n i e  c h c ą ,  ż e b y  t e m a t e m  o d m i e n n o ś c i  s e k ­
s u a l n y c h  w  o g ó l e  s i ę  z a j m o w a n o .  P ó k i  n i e  
z o s t a n ą  z m u s z o n e ,  s t o s u j ą  p o d e j ś c i e  „ r ó b  
t o  w  d o m u  p o  k r y j o m u " .  B r a k  r e p r e s j i  p r a w ­
n y c h ,  a l e  t e ż  z e r o  p r a w .

P o d e jś c ie ,  o  k t ó r y m  m ó w is z ,  c h y b a  

d o t y c z y ło  w  p r l  w  o g ó le  s fe r y  s e k s u a ln o ś c i.  

N a s z e  c z a s y  o d z ie d z ic z y ły  z ja w is k o  

je j  w y p a r c ia ,  z r e s z t ą  o  w ie le  s ta r s z e ,  

d a tu ją c e  s ię  o d  x ix  w .

-  N i e  j e s t e m  p e w i e n ,  c z y  w  P R L  n a p r a w d ę  p a ­
n o w a ł a  t a k a  p r u d e r i a .  M o ż e  m y  w c a l e  n i e  j e ­
s t e ś m y  m n i e j  p r u d e r y j n i :  w  s f e r z e  p u b l i c z ­
n e j  s e k s u a l n o ś ć  j e s t  o b e c n a  t y l k o  p o p r z e z  r e ­
k l a m ę  i  k o m e r c j ę .  N a j n o w s z e  p o l s k i e  s e r i a l e  
c z y  f i l m y  t o  j e s t  d o p i e r o  p r u d e r i a !

T w ie r d z is z ,  ż e  w  p r l  n ie  b y ło  s p ó jn e g o  

d y s k u r s u  n a  t e m a t  h o m o s e k s u a liz m u .  A  m o ż e  

w r a ż e n ie  b r a k u  c ią g ło ś c i w y n ik a  p o  c z ę ś c i 

z  r o d z a ju  ź r ó d e ł ,  n a  k t ó r y c h  o p a r łe ś  k s ią ż k ę ?

-  N i e  w y k o r z y s t a ł e m  p r a c  n a u k o w y c h ,  b o  i n ­
t e r e s o w a ł y  m n i e  t r e ś c i ,  k t ó r e  m o g ł y  d o j ś ć  
d o  m a s .  D l a t e g o  f i l m ,  a  n i e  t e a t r ,  d l a t e g o  l i t e ­
r a t u r a  p o p u l a r n a ,  a  n i e  n o w i n k i  l u b  s m a c z k i  
d l a  w t a j e m n i c z o n y c h ,  d l a t e g o  n i e  w s p o m n i e ­
n i a  z  s z u f l a d y  a l b o  h i s t o r i a  m ó w i o n a ,  t y l k o  
t e k s t y  o p u b l i k o w a n e  w  w i e l u  t y s i ą c a c h  e g ­
z e m p l a r z y ,  j a k  p o p u l a r n e  r e p o r t a ż e .

W y g lą d a  n a  to ,  ż e  z  p r l  n a d a l b a r d z ie j  

n a s  w ią ż e ,  n iż  d z ie l i .  Z  je d n e j  s t r o n y  

k w it n ie  o ld s c h o o lo w a  m o d a  na  p r l , z  d ru g ie j 

s p o l i t y z o w a n a ,  a  r ó w n ie  n ie p r a w d z iw a  w iz ja  

n ie u s t a n n e j  w a lk i  r e ż im u  i o p o z y c j i.

-  A  d o  t e g o  w ł ą c z a  s i ę  n u r t  s e n t y m e n t a l n y .  
O c z y w i ś c i e  j a  n i e  m a m  ż a d n e g o  s e n t y m e n t u

d o  t a m t e j  e p o k i ,  c h c i a ł e m  p o  p r o s  a  spra 
ż e b y  k l a p k i  z  n a p i s e m  „ z b r o d n i  z y  rei 
n i e  p r z e s ł a n i a ł y  n a m  c a ł e g o  w i d o  t na Pf; 
b o  w t e d y  n i e  m o ż n a  j u ż  o  n i c  w i ę  ej sp 
M i ę d z y  i n n y m i  o  m n i e j s z o ś c i  s e k  ualne.

J a k o  p o w s z e c h n ie  r o z p o z n a w a n y  s\ nbol 

o b e c n o ś c i p e d a ls tw a  w  p r l  w y s tę p  je 

n ie is t n ie ją c y  ju ż  s z a le t  n a  p la c u  T rzech  t 

w  W a r s z a w ie .  A le  s e k r e tn e  p ik ie t y  oraz 

lu jo lu b n e  P a t r y c je  i L u k r e c je  t o  t y lk o  częśt 

o b r a z u ,  d la t e g o  b a r d z o  s ię  c ie s zę , 

ż e  p r z y p o m n ia łe ś  a r c y c ie k a w ą  p o s ta ć  Jen 

N a s ie r o w s k ie g o .  A k to r ,  p is a r z ,  z ło d : iej 

i p e d a ł,  k t ó r y  s t a n ą ł  p r z e d  s ą d e m  P o lsk i 
L u d o w e j n a  p o c z ą t k u  la t  7 0 ... W c ią ż  za mak! 

p o ś w ię c a m y  u w a g i t e j  h is t o r i i  j a k  z  eneta.

-  Z  r e p o r t a ż y  s ą d o w y c h  w y b r a ł e m  n a j g i b ­
s z e  a l b o  n a j c i e k a w s z e  s p r a w y ,  w  k t ó r y  ero 
j a w i a ł  s ą  w ą t e k  n i e n o r m a t y w n o ś c i  h ' -  "  
p r o c e s u  p o d k r e ś l a n o  n a  p r z y k ł a d  hornfr- 
s u a l i z m  J a n a  M a r c h w i c k i e g o ,  b r a t a  
p i r a  z  Z a g ł ę b i a ” , r ó w n i e ż  s k a z a n e g o  n a 
ś m i e r c i .

P r z e d s t a w io n o  g o  ja k o  d e m o n a ,  z łego  

d u c h a  ca łe j ro d z in y . D la te g o ,  ż e  ja k o  

je d y n y  z  n ic h  w y k s z t a ł c i ł  s ię ,  aw ansow a* 

s p o łe c z n ie ?  T o  w p is y w a ło b y  s ię  w  jeden 

z e  s t e r e o t y p o w y c h  w iz e r u n k ó w  h om oseks*
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t e j  c h o r o b y ,  g r u p k a  „ e k s p e r t ó w ”  w y p o w i a d a ­
ł a  s i ę  w  m e d i a c h ,  ż e  A I D S  t o  r o d z a j  m o d y ,  ż e  
j e s t  e n  v o g u e ,  a l e  ż e  n a s  t o  n i e  d o t y c z y .  J e d n a k  
u p r z e d z e n i a  -  j a k  z w y k l e  b y  w a  z  h o m o f o b i ą  
-  r y k o s z e t e m  u d e r z y ł y  w  i n n e  g r u p y ,  n p .  w  p o ­
s t a c i  a t a k ó w  r a s i s t o w s k i c h .

W  p r l  n ie  b y ło  t a k ż e  le s b ije k .  P o tw ie r d z a ł  

t o  n a w e t  s e k s u o lo g  A n d r z e j  J a c z e w s k i .

-  Z a  t o  w  z u p e ł n i e  z a s k a k u j ą c y  s p o s ó b  u t r z y ­
m y w a ł a  s i ę  l e s b o f o b i a .  L e s b i j k i  p o w s z e c h ­
n i e  k o j a r z o n o  z  p a t o l o g i ą  s p o ł e c z n ą ,  z  w i ę z i e ­
n i e m  l u b  d o m e m  p o p r a w c z y m .  D w i e  z n a n e  
k o b i e t y ,  w  c z a s a c h  P R L  o s o b y  p u b l i c z n e ,  
W a n d a  P ó ł t a w s k a  i  B a r b a r a  S k a r g a ,  p o c h o ­
d z ą c e  z  z u p e ł n i e  r ó ż n y c h  ś r o d o w i s k  i  p r e z e n ­
t u j ą c e  z u p e ł n i e  o d m i e n n e  p o g l ą d y ,  o p i s a ł y  z e ­
t k n i ę c i e  z  l e s b i a n i z m e m  w  w a r u n k a c h  o b o z o ­
w y c h  j a k o  t r a u m ę ,  c o ś  o b r z y d l i w e g o  i  c h o r e ­
g o .  S k a r g a  w  c i ą g u  l a t  n i e  u s t o s u n k o w a ł a  s i ę  
w  o g ó l e  d o  t e j  c z ę ś c i  s w o i c h  w s p o m n i e ń ,  n i k t  
r ó w n i e ż  n i e  z w r ó c i ł  g ł o ś n o  u w a g i  n a  m o w ę  
n i e n a w i ś c i  w  u s t a c h  t a k  c e n i o n e j  e t y c z k i .

Z n a la z łe ś  t e ż  k i lk a  h is t o r i i  o  z m ia n ie  p łc i.

-  N i e k t ó r e  n i e ł a t w o  z i n t e r p r e t o w a ć .  W  p i e r w ­
s z y m  r e p o r t a ż u ,  z  1 9 5 8  r . ,  p r a w d o p o d o b n i e  
m o w a  o  o s o b i e  i n t e r s e k s u a l n e j ,  f u n k c j o n u j ą ­
c e j  j a k o  k o b i e t a ,  k t ó r a  n a w e t  w y c h o d z i  z a  m ą ż ,  
a le  p o  j a k i e j ś  t a j e m n i c z e j ,  a  k o n i e c z n e j  o p e r a c j i  

„ s t a j e  s i ę  m ę ż c z y z n ą ”  i  r ó w n i e  d o b r z e  s p e ł n i a  
s i ę  w  t e j  r o l i .  T o  n i e  j e s t  p o w a ż n y ,  t r u d n y  t e m a t ,  
r a c z e j  o k a z j a  d o  ż a r t ó w ,  z a b a w n y  p r z y p a d e k  
ż y c io w y .  R e p o r t a ż o w i  w  „ P a n o r a m i e ”  t o w a r z y ­
s z ą  z d j ę c i a  r o z e ś m i a n e g o  J e r z e g o  M a j a  w  t o ­
w a r z y s t w i e  ż o n y  i . . .  p r z e b r a n e g o  z a  k o b i e t ę .

becny w  n a u ce  i k u lt u r z e  o d  k o ń c a

a  A r z e ra f in o w a n y  d e w ia n t

n iczym  u m y ś le  t o  w  c h ło p o ro b o t -  

^rai u c ia ło  o b c e  i w  n a jw y ż s z y m

■  p r J Pot*e jrzane . A  o b e c n ie  n ie p a s u ją c e

■  P ^ s z ło ś c i,  k tó rą  k o n s t r u u je  s ię  w  t a k i

*e o s ° b y  n ie n o rm a ty w n e  s ię  w  n ie j
V  m ieszczą.

I  1 z w i e d z y  o  n i c h  n a s z a  o p o w i e ś ć  o  P R L  
i ° 2 le  n i e p e ł n a .

" te  t e m a ty " , o tw o r z y łe ś  m n ó s tw o  

W ’ J,acVch fu r te k , o  k t ó r y c h  z a p o m n ie -

Ś m ie c h , fa r s a . . .  N ie  w ia d o m o ,  j a k  o  „ t y c h  

s p ra w a c h "  m ó w ić .  P o d  k o n ie c  la t  8 0 . f i lm y , 

w  k tó r y c h  h o m o s e k s u a liz m  b o h a t e r ó w  je s t  

g łó w n y m  te m a te m  lu b  je d n y m  z  g łó w n y c h , 

p o w s ta ły  w  in n y c h  k ra ja c h  t z w .  b lo k u :  w  n r d  

i na W ę g rz e c h .

-  K i n o  P R L  j e s t  k o p a l n i ą  t e m a t ó w  i  m o ż l i w o ­
ś c i  i n t e r p r e t a c y j n y c h .  C h y b a  k a ż d y  z  n a s  p a ­
m i ę t a  t e  p o s t a c i  „ c i o t ”  -  t a n c e r z a  z  „ C z t e r d z i e ­
s t o l a t k a ” , p a n a  C z e s i a  z  k a b a r e t u  O l g i  L i p i ń ­
s k i e j .  J e d n a k  s ą  t a m  o b e c n e  j e d y n i e  n a  m a r g i ­
n e s i e .  T e m a t  m ę s k i e g o  h o m o e r o t y z m u  z o s t a ł  
b a r d z i e j  w y d o b y t y  w  „ Z y g f r y d z i e ”  A n d r z e j a  
D o m a l i k a  i w o  w i e l e  m n i e j  z n a n y m  f i l m i e  t e ­
l e w i z y j n y m  „ Ż e l a z n a  o b r o ż a ”  S t a n i s ł a w a  L e ­
n a r t o w i c z a .  N i e  p o w s t a ł a  j e d n a k  w ó w c z a s  
ż a d n a  p r o d u k c j a ,  w  k t ó r e j  h o m o s e k s u a l i z m  
b o h a t e r ó w  b y ł b y  z a s a d n i c z y m  t e m a t e m .

C z y ż b y  k o le jn a  r z e c z , k t ó r a  d o  d z iś  s ię  n ie  

z m ie n iła ?  •

liśm y . Z n a la z łe ś  w ą t k i  h o m o s e k s u a ln e  

w  P R L -o w s k ie j l i t e r a t u r z e  k la s y  B .

-  P o s t a n o w i ł e m  s k u p i ć  s i ę  n a  p r z y p a d k a c h ,  
w  k t ó r y c h  t e m a t  h o m o s e k s u a l i z m u  z o s t a ł  
w y r a ż o n y  j a k  n a j b a r d z i e j  w p r o s t .  K i e d y  j e  z e ­
b r a ł e m ,  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  d o t y c z ą  l i t e r a t u r y  p o ­
p u l a r n e j  -  m i ę d z y  i n n y m i  k r y m i n a l n y c h  p o ­
w i e ś c i  m i l i c y j n y c h  -  i j e s t  i c h  c a ł k i e m  s p o r o .

A  a i d s  n ie  b y ło .

-  W y d a j e  s i ę ,  ż e  P o l s c e  z a w s z e  b y l i ś m y  „ p r z e d ”  
a l b o  „ p o  A I D S ” . N a  p o c z ą t k u  l a t  80 . ,  k i e d y  
d o t a r ł y  d o  P R L  e c h a  z a c h o d n i e j  p a n i k i  w o k ó ł

6  S I E R P N I A  2 0 1 2  P R Z E K R Ó J  6 l



Metal zakazan
Arabski metal?! Niemożliwe? A jednak... 
Ostre, gitarowe riffy wśród zgliszczy 
wojennych w Bagdadzie, gwar arabskiej 
młodzieży w knajpie metalowców w Bejrucie, 
deathmetalowe dźwięki w ogarniętym 
wojną domową Damaszku. A w Warszawie? 
Heavymetalowcy z Libanu już w sierpniu

M A R C E L I N A  O B R Z Y D O W S K 1

o k  2005, h o t e l  A l - F a n a :  Bagdii 
D w u d z i e s t o k i l k u l e t n i  F ;  sal, T -  
F i r a s  i M a r w a n  p r z y g o t  - w u j ą a  

d o  w y s t ę p u .  N i e  m a j ą  c z a s u  n a  t r e i  ę - d c d  
p r e z y  z a l e d w i e  k i l k a  g o d z i n ,  a  n i  dojecrJ 
ł y  j e s z c z e  w s z y s t k i e  i n s t r u m e n t ;  Końca 
m u s i  s k o ń c z y ć  s i ę  p r z e d  g o d z  19 .  Ta 
b y  f a n i  z e s p o ł u  A c r a s s i c a u d a  ( ła  . czaraj 
s k o r p i o n )  z d ą ż y l i  p r z e d  g o d z i n ą  lo lic jd  
d o  d o m u .  W o k ó ł  n i e z l i c z o n e  p u  l k t y b  
t r o l n e ,  b l o k a d y ,  ł a ń c u c h y ,  d r u t y  tolczasi 
i  c z o ł g i .  W  t l e  o d g ł o s y  p o c i s k ó w ,  z i  zucanyl 
w  p r o m i e n i u  k i l k u n a s t u  m e t r ó w  o d  miejsd 
w  k t ó i y m  z a  c h w i l ę  w  B a g d a d z i e  z a g ra ją f*  
n i e r z y  i r a c k i e j  s c e n y  m e t a l o w e j .  

P r z y g o t o w a n i a  p r z e r y w a  w y b u c h  n a u k i
-  P e w n i e  j a k i ś  k o l e j n y  z a m a c h .  T o  dla u  

c o d z i e n n o ś ć  -  k o m e n t u j ą  m u z y c y  i ak  gd y  
n i g d y  n i c  k o n t y n u u j ą  p r ó b ę  d ź w i  k u .

J u ż  z a  c h w i l ę  z a c z n i e  s i ę  k o ń c e  t. Kobid 
b r a k .

-  N i e  m o g ą  t u  p r z y j ś ć  z  p o w o d  kultu-ą 
i  t r a d y c j i ,  w  k t ó r e j  ż y j e m y .  Z  teg <  samefl 
p o w o d u  n i e  m o ż e m y  r ó w n i e ż  z a ;  u śc ićs  
r z ą d n y c h  d ł u g i c h  w ł o s ó w  i  b r o d y ,  tk  na 'A 
t a l i  p r z y s t a ł o .  Z a m i a s t  t e g o  d o s t ;  jem ypj 
g r ó ż k i  z e  ś r o d o w i s k  r e l i g i j n y c h ,  f  skarzaj 
n a s  o  k o n t a k t y  z  s z a t a n e m  -  o p o w  a d a W  
w a n ,  p e r k u s i s t a  z e s p o ł u .

-  Z a  c z a s ó w  S a d d a m a  n i e  b y ł o  l e p :  j  By*j 
s t ą p i ć  p u b l i c z n i e ,  m u s i e l i ś m y  m i e  w r e j l  
t u a r z e  c o ś  n a  c z e ś ć  p r z y w ó d c y .  T a k  tez 1 
b i h ś m y .  W  k o ń c u  j e ś l i  c h c e s z  p o k o n a ć  d  
b ł a ,  z a ś p i e w a j  m u  -  d o d a j e  z  u ś m ie c h e m  
s i s t a F i r a s .

TheHourgJass
Istniejący od 2002 r. syryjski kolektyw heavymetalowy, 
którego trzon tworzy gitarzysta i autor utworów - R3' 
wad Abdel Massih. Do stałych jego współpracowników 
należy m.in. Bassem Deaibess. Do tej pory pod szyWen1 
syryjskiego The Hourglass ukazały się płyty „The Land 
of the Free" (2004) i „Resurrection of the Horrid Dream 
(2007) oraz EPka „Ancient Hope" (2010). Obecnie, pomir> 
trudności związanych z toczącą się w  Syrii wojną dom®' 
wą, powstaje kolejny album.
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■  o d z i  o c z e k i w a n a  g o d z i n a .  O k o ł o
I 1 i y c h  m ę ż c z y z n  w  c z a r n y c h  k o s z u l -

z n a z w a m i  z e s p o ł ó w  ś w i a t o w e j  m e t a -  
| r o c k o w e j  s c e n y  m u z y c z n e j  p o g u j e
I / c ^ ’ o d w a ż n y c h  d ź w i ę k ó w  g w i a z d

' p o p o ł u d n i a  -  A c r a s s i c a u d a .
Z le , j e ś l i  n i e  t u t a j ,  n a  t y m  k o n c e r c i e ,  

m u z y c e ,  m o ż e m y  s i ę  w y b a w i ć ,  d a ć  
a p i ę c i u ,  w  k t ó r y m  ż y j e m y ?  -  k o m e n -  
e n  z  f o n ó w  p r z y b y ł y c h  n a  k o n c e r t .  
r z y c z a s i e  p a d a  g e n e r a t o r .  N a  s z c z ę -  

■' c h w i l o w a  u s t e r k a  -  m e t a l o w a  i m -

Blaakyum

p r e z a  m o ż e  b y ć  k o n t y n u o w a n a .  Z a c z y n a  s i ę  
„ M a s a k r a ”  -  n a j w i ę k s z y  h i t  z e s p o ł u :

To nasz naród, to nasze pokolenie (...) 
Masakra (...)
Diabeł czyha
Oni chcą wojny do ostatnich dni (...)
Oni chcą wojny, a ty pokoju
Trzeba zgładzić bestię
Oni ukradli dom, ziemię, ciało i kości
Jeden krok do zwycięstwa
Jeden krok do śmierci. d

Najstarszy, działający nieprzerwanie 
od 1995 r-, libański zespół heavymetalowy 
i jeden z pionierów sceny metalowej na Bli­
skim Wschodzie. Grupę tworzą Bassem 
Deaibess (wokal, gitara), Rabih Deaibess 
(gitara), Rany Battikh (gitara basowa) i Jad 
Feitrouni (perkusja). Każdy prowadzi ak­
tywną działalność artystyczną i społecz­
ną -  głównie w  obszarach propagowania 
wolności słowa oraz praw kobiet. Ich inspi­
racje muzyczne wahają się między Iron Ma- 
iden a typowo arabskim brzmieniem w stylu 
Fairouz. Śmiało podejmują oryginalne wy­
zwania, czego dowodem jest choćby pro­
jekt z marca tego roku, gdy lider zespołu 
przy wsparciu polskich muzyków wyśpiewał 
po arabsku... erotyki Tadeusza Różewicza.



s t r z e n i a ł  k u l t u r y  N i r v a n y  o r a z  p r a k t y k o w a ł  
h a r d  r o c k a ” .

D z i e s i ę ć  l a t  p ó ź n i e j  w o k a l i s t a  o t w o r z y ł  
w  B e j r u c i e  k n a j p ę  C h e r r y ,  w  k t ó r e j  p r z e z  
n a s t ę p n y  r o k  o d b y w a ł y  s i ę  k o n c e r t y  m u z y ­
k i  r o c k o w e j  i  m e t a l o w e j .  M i e j s c e  c i e s z y ł o  s i ę  
o g r o m n ą  p o p u l a r n o ś c i ą  w ś r ó d  l o k a l n e j  m ł o ­
d z i e ż y  -  s k ą p o  n a  c z a r n o  o d z i a n y c h  i  w y m a ­
l o w a n y c h  k o b i e t  o r a z  p o u b i e r a n y c h  w  c i e m ­
n e  b a r w y  m ę ż c z y z n .  W s z y s t k o  s z ł o  d o b r z e  
d o  d n i a ,  g d y  p o  B a s s e m a  p o n o w n i e  z j a w i ­
ł y  s i ę  s ł u ż b y .  Z a  p o d e j r z e n i e  o  h o m o s e k s u ­
a l i z m ,  n a r k o t y k i  i  c z c z e n i e  s z a t a n a  o d s i e d z i a ł  
w  a r e s z c i e  k o l e j n e  d w a  d n i .

-  P o l o w a n i e  n a  s a t a n i s t ó w  m i a ł o  s w ó j  p o c z ą ­
t e k  w  1 9 9 6  r . ,  g d y  s y n  j e d n e g o  z  w y s o k o  p o s t a ­
w i o n y c h  o f i c e r ó w ,  f a n  m u z y k i  m e t a l o w e j  o r a z  
N i r v a n y ,  p r z y  u ż y c i u  b r o n i  s w o j e g o  o j c a  p o ­
p e ł n i ł  s a m o b ó j s t w o .  L i b a ń s k i e  m e d i a  b a r d z o  
s z y b k o  p o d ł a p a ł y  t e m a t :  „ M e t a l  i  h a r d  r o c k  
p r z y c z y n ą  s a m o b ó j s t w ” . W  i s t o c i e  f a l a  a r e s z ­
t o w a ń  z  p o ł o w y  l a t  9 0 .  b y ł a  p r z e m y ś l a n ą  s t r a ­
t e g i ą  p o l i t y c z n ą .  S t r a s z ą c  s a t a n i z m e m ,  r z ą d

Acrassicauda

s k u t e c z n i e  o d w r a c a ł  u w a g ę  o b y w a  d iodnj 
c z y w i s t y c h  p r o b l e m ó w  -  t ł u m a c z  Bassea 

W 1 9 9 8  r .  a r e s z t o w a n i a  o s ł a b ł y  Porrnc 
t e g o  d o  s a t a n i c z n y c h  p r a k t y k  z a l i  z a ®  
n a d a l . . .  N i r v a n a .  K o j a r z e n i e  g r u p y  Kurta- 
b a i n a  z  s a t a n i z m e m  d o p r o w a d ź ,  to da 
s u r d a l n y c h  s y t u a c j i ,  g d y  n a  l o t n i  k u  
c y  w i d z ą c  w  b a g a ż a c h  m ł o d y c h  h  d z i 
z e s p o ł ó w  b l a c k -  i  d e a t h m e t a l o w y i  h , p? 

„ C z y  t o  j e s t  h a r d  r o c k  l u b  N i r v a n a  ’ ■ P° 
s z c z e r s z e j  o d p o w i e d z i :  „ N i e ,  t o  d e a t h  
p ł y t y  n i e  b y ł y  k o n f i s k o w a n e  i  m i m o  
ż o n e j  k o n t r o l i  o r a z  o g r a n i c z e ń  s t o s o ’ 
w o b e c  m ł o d z i e ż y  o  d ł u g i c h  w ł o s a c h  i 
n y c h  s t r o j a c h  m e t a l  d o c i e r a ł  d o  B e j r u ®  

K o l e j n a  f a l a  a r e s z t o w a ń  n a d e s z ł a  w  
g d y  w  k r a j u  p o j a w i ł y  s i ę  k o l e j n e  p o i 
a  k o s z t y  u t r z y m a n i a  w y c i s k a ł y  z  L ih  
k ó w  o s t a t n i e  f u n t y .  W  w y w i a d z i e  d la p ° -  
N O W  L e b a n o n  p r a w n i k  i  a k t y w i s t a  p i * "  " 
w i e k a  N i z a r  S a g h i e h  p o t w i e r d z a ,  ż e  „P °  
n i a  n a  s a t a n i s t ó w ”  w ł a d z e  u r z ą d z a j ą  n3^  
ś c i e j  w t e d y ,  g d y  c h c ą  o d w r ó c i ć  u w a g ?

Pierwszy, założony w 2000 r., 
iracki zespół trashmetalowy, 
w  którego skład wchodzą: 
Tony Aziz (gitara), Faisal Talal 
(wokal, gitara), Firas Ai-Taleef 
(gitara basowa) oraz Marwan 
Riyak (perkusja, wokal). W wy­
niku pogróżek muzułmańskich 
radykałów oraz trudnej sytu­
acji politycznej i ekonomicznej 
w  Iraku muzycy wyemigrowali 
do Syrii, a następnie do Turcji. 
Obecnie żyją i tworzą w  u s a ,  

gdzie w  2010 r. wydali album: 
„Only the Dead See the End of 
the War".

K o n c e r t  k o ń c z y  s i ę  p u n k t u a l n i e .  J e s z ­
c z e  c h w i l a  i  w s z y s c y  r o z e j d ą  s i ę  d o  d o m ó w

-  w  s a m ą  p o r ę ,  b y  z d ą ż y ć  p r z e d  g o d z i n ą  
p o l i c y j n ą .

T o  o s t a t n i  k o n c e r t  A c r a s s i c a u d a  w  o j c z y ź ­
n i e .  F a i s a l ,  T o n y ,  F i r a s  i  M a r w a n  n i e  m o g ą  
d ł u ż e j  r y z y k o w a ć  i  o p u s z c z a j ą  I r a k .

★  *  ★

-  W  j a k i  s p o s ó b  o d d a j e s z  c z e ś ć  s z a t a n o w i ?  P i ­
j e s z  k r e w ?  S ł u c h a s z  M e t a l l i k i ,  I r o n  M a i d e n  
o r a z  N i r v a n y ?  -  z a p y t a ł  j e d e n  z  f u n k c j o n a ­
r i u s z y  s ł u ż b  l i b a ń s k i c h ,  g d y  w  1 9 9 6  r .  z a t r z y ­
m a n o  1 9 - l e t n i e g o  B a s s e m a  D e a i b e s s a  -  f r o n t -  
m a n a  n a j s t a r s z e g o ,  d z i a ł a j ą c e g o  n i e p r z e r w a ­
n i e  o d  1 9 9 5  r . ,  l i b a ń s k i e g o  z e s p o ł u  m e t a l o ­
w e g o  B l a a k y u m .

P o m i m o  ż e  d o  a k t  n i e  w p i s a n o  ż a d n e g o  
z a r z u t u ,  z a  d ł u g i e  w ł o s y  i  s ł u c h a n i e  M e t a l ­
l i k i  B a s s e m  z o s t a ł  p r z e t r z y m a n y  w  a r e s z ­
c i e  p r z e z  d w a  d n i .  P r z y  z w o l n i e n i u  m u s i a ł  
p o d p i s a ć  o ś w i a d c z e n i e :  „ N i e  b ę d ę  r o z p r z e ­
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P R Z E  Rosyjska wiosna

c z y  S y r i a ,  k t ó r e j  s k r o m n a  w  s t o s u n k u  d o  i n ­
n y c h  p a ń s t w  a r a b s k i c h  s c e n a  m e t a l o w a  s k u ­
p i a  s i ę  g ł ó w n i e  w o k ó ł  p a c y f i k o w a n y c h  o b e c ­
n i e  p r z e z  r e ż i m  A s s a d a  m i a s t a c h  -  D a m a s z k u  
i  A l e p p o .  J a k  r e l a c j o n u j e  z e  z m a s a k r o w a n e ­
g o  w o j n ą  d o m o w ą  H o m s  3 1 - l e t n i  c z ł o n e k  m e ­
t a l o w e j  g r u p y  T h e  H o u r g l a s s  R a w a d  A b d e l  
M a s s i h ,  o s t a t n i  k o n c e r t  m e t a l o w y  m i a ł  m i e j ­
s c e  w  D a m a s z k u  z a l e d w i e . . .  m i e s i ą c  t e m u .

J e d n a k  t u  r ó w n i e ż  -  n a  g r u n c i e  s c e n y  s y r y j ­
s k i e j  -  m e t a l  w y w o ł u j e  n a j g o r s z e  s k o j a r z e n i a .

-  S p o ł e c z e ń s t w o  n a s  n i e  r o z u m i e ,  r z ą d  n i e ­
n a w i d z i ,  a  ś r o d o w i s k a  r e l i g i j n e  o b a w i a j ą  s i ę .  
N a s z e  p ł y t y  n i e  m o g ą  b y ć  s p r z e d a w a n e  w  l o ­
k a l n y c h  s k l e p a c h  m u z y c z n y c h ,  a  i m p r e z y  
m e t a l o w e  s ą  o g r a n i c z a n e .  D o d a t k o w o  o b e c ­
n a  s y t u a c j a  p o l i t y c z n a  m a  n e g a t y w n y  w p ł y w  
n a  n a s z  r o z w ó j  a r t y s t y c z n y .  W i e l u  z e  z n a j o ­
m y c h  b y ł o  a r e s z t o w a n y c h ,  b i t y c h  i  u p o k a ­
r z a n y c h .  W  o c z a c h  s p o ł e c z e ń s t w a  j e s t e ś m y  
c z c i c i e l a m i  s z a t a n a ,  n a r k o m a n a m i ,  h o m o ­
s e k s u a l i s t a m i ,  d z i e c i o b ó j c a m i  i  i z r a e l s k i m i  
a g e n t a m i  -  s k a r ż y  s i ę  n a  l o s  m e t a l i  R a w a d .

★  *  ★

D l a c z e g o  m u z y k a  m e t a l o w a  w z b u d z a  t a k i e  
k o n t r o w e r s j e ?  C z y  j e s t  t o  t y p o w a  r e a k c j a  
n a  k o n t r k u l t u r ę  m e t a l o w ą ,  j a k a  i s t n i e j e  
n a  c a ł y m  ś w i e c i e ?  C z y  r a c z e j  j e s t  t o  o b a w a  
p r z e d  p o s t ę p u j ą c ą  d o m i n a c j ą  k u l t u r y  Z a c h o ­
d u ?  C z y  m e t a l  r z e c z y w i ś c i e  m o ż e  s t a n o w i ć  
z a g r o ż e n i e  d l a  a r a b s k i c h  c h r z e ś c i j a n  i  m u ­
z u ł m a n ó w  o r a z  i c h  l o k a l n y c h  w a r t o ś c i ?

Z d a n i e m  d r .  K o n r a d a  P ę d z i w i a t r a ,  b a d a c z a  
k u l t u r y  m u z u ł m a ń s k i e j  i  a r a b s k i e j  z  W y ż s z e j

S z k o ł y  E u r o p e j s k i e j  i m .  k s .  J ó z e f a  T i s c h n e ­
r a  w  K r a k o w i e ,  m u z y k a ,  a  t y m  b a r d z i e j  m u ­
z y k a  s a t a n i s t y c z n a ,  w  ś w i e c i e  a r a b s k i m  o r a z  
m u z u ł m a ń s k i m  m o ż e  w y w o ł y w a ć  o g r o m ­
n e  p o r u s z e n i e .

-  I s l a m  m a  w i e l e  d r ó g .  J e d n ą  z  n i c h  j e s t  s u -  
f i z m ,  w  k t ó r e g o  n i e k t ó r y c h  o d ł a m a c h  m u ­
z y k a  o d g r y w a  b a r d z o  w a ż n ą  r o l ę  w  c o d z i e n ­
n y c h  p r a k t y k a c h  r e l i g i j n y c h .  W i ę k s z o ś ć  s z k ó ł  
m u z u ł m a ń s k i c h  p o t ę p i a  j e d n a k  s u f i z m  i  j e g o  
s t o s u n e k  d o  m u z y k i ,  z w ł a s z c z a  w  k o n t e k ­
ś c i e  o d d a w a n i a  c z c i  b o g u .  Z  k o l e i  j e ś l i  c h o ­
d z i  o  k w e s t i ę  s z a t a n a ,  s p r a w a  j e s t  j e s z c z e  b a r ­
d z i e j  p r o b l e m a t y c z n a ,  p o n i e w a ż  k o j a r z y  s i ę  
z  „ s z a t a ń s k i m i  w e r s e t a m i " ,  k t ó r e  w e d ł u g  n i e ­
k t ó r y c h  ź r ó d e ł ,  m i a ł y  b y ć  d o d a n e  d o  K o r a ­
n u  p o  ś m i e r c i  p r o r o k a  M u h a m m a d a .  J e s t  
t o  p e w n e  t a b u ,  k t ó r e g o  z ł a m a n i e  -  j a k  p o k a ­
z a ł y  w y d a r z e n i a  w o k ó ł  w y d a n i a  k s i ą ż k i  A h -  
m e d a  S a l m a n a  R u s h d i e g o  „ S z a t a ń s k i e  w e r ­
s e t y ”  -  m o ż e  b y ć  n i e b e z p i e c z n e  -  w y j a ś n i a .

P r o b l e m  p o l e g a  n a  t y m ,  ż e  -  j a k  t w i e r d z i  
B a s s e m ,  k t ó r y  p r z y b ę d z i e  z e  s w o i m  z e ­
s p o ł e m ,  b y  z a g r a ć  w  P o l s c e  j u ż  9  s i e r p n i a  -  
a r a b s k a  s c e n a  m e t a l o w a  s a t a n i s t y c z n ą  n i e  
j e s t .  N i e z a l e ż n i e  j e d n a k  o d  w p ł y w ó w  c i e m ­
n y c h  m o c y  l u b  i c h  b r a k u  t a k i e g o  w i d o w i s k a  

-  a r a b s k i e g o  m e t a l u  w  P o l s c e  -  n i e  m o ż n a  
p r z e g a p i ć .  •

S p o tk a n ie  z  m u zy kam i B la a k yu m : 9 sierpnia, 
godz. 21, Beirut, ul. Poznańska 12, Warszawa 
K o n ce rty  B la a k yu m : 10 sierpnia, godz. 19, 
Progresja, ul. Kaliskiego 153, Warszawa;
11 sierpnia, godz. 19, Klub Muzyczny Imbir, 
ul. św. Tomasza 35, Kraków
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, ,  n b l e m ó w  g o s p o d a r c z y c h  i  p o l i -  
11 m ia s t  z  p u n k t u  w i d z e n i a  p r a w a  

en  m a  s a m o  w  s o b i e  p r z e s t ę p s t w e m
jb a : je s t .  A l e  b l u ź n i e r s t w o  i  p u b l i c z -

r e l i g i j n y c h  s y m b o l i  j u ż  t a k .

, 1, rw o  a r a b s k i e  p i e r w s z y  r a z  m a s o -
zar w a ło  n a  s z e r z ą c ą  s i ę  p o p u l a r n o ś ć
z y  e t a l o w e j  w  1997 r .  w  E g i p c i e .  P o l i -
a n  w a ła  w ó w c z a s  -  p o d  z a r z u t e m  z a -
va; ■ a r k o t y k ó w ,  u p r a w i a n i a  p r z e d m a ł -  
sk s e k s u  o r a z  r y t u a l n e g o  u b o j u  p s ó w  
tó d z ie s i ą t k i  m ł o d y c h  l u d z i .  M ł o d z i e ż  
Iz  w a r e s z c i e  z a l e d w i e  k i l k a  d n i ,  a l e  

o v  ica r e l i g i j n e  z a i n i c j o w a ł y  d y s k u s j ę  
Isti w a n i e m  k a r y  ś m i e r c i  z a  u t o ż s a m i a -  

H z s r  ń z m e m  a p o s t a z j ę .
H > d o  y  a k t  p a n i k i  m i a ł  m i e j s c e  w  2 0 0 3  r .  
■ f a r  1 , g d y  n a  f a l i  a r e s z t o w a ń  z a t r z y -  
B n <  1 i p ę  „ s a t a n i s t ó w ” , w  t y m  k i l k u  m u -  
( r ó v  e j s c o w y c h  z e s p o ł ó w  m e t a l o w y c h ,  

n, o g n i a  d o l e w a ł y  l o k a l n e  m e d i a ,  g d y  
t.i i e  n a  s e n s a c j ę  g a z e t y  r o z p i s y w a ł y  
o , o k a ń s k i c h  s a t a n i s t y c z n y c h  p r a k t y -  

w y n i k u  t y c h  w y d a r z e ń ,  z a  p o d k o -  
u n d a m e n t ó w  w i a r y  m u z u ł m a ń s k i e j  

jz  s z e r z e n i e  z g o r s z e n i a  w ś r ó d  s p o ł e -  
z a t r z y m a n i  d o s t a l i  j e d n o r o c z n e  w y -  

z c z ę ś c i e ,  w s k u t e k  t r w a j ą c y c h  p r z e -  
m  a r e s z t o w a n i o m  k r a j o w y c h  p r o t e -  

j w  id z i  m ę ż c z y ź n i  z o s t a l i  u n i e w i n n i e n i .  
■ <  w  a  m ł o d z i e ż  w a l c z y  o  s w o j e  p r a w o

e s j i  t a k ż e  w i n n y c h  k r a j a c h  a r a b -  
| c l  w e t  w  t a k i c h  j a k  A r a b i a  S a u d y j s k a
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Artyści i projektanci ze zkoh 
Bauhausu próbowali zdja 

z ludzi ciężar życia w cs isac 
kryzysu i chaosu. Dziś zntk 

potrzebujer iy id 
rozun nośc 

i o lwa?

Kwadraty 
czosnek
i koniec świata

J A R O S Ł A W  P I E T R Z A K

□
i e r w s z y  k w i e t n i a  w  1 9 1 9  r .  t o  n i e  
b y ł y  ż a r t y .  W  k a ż d y m  r a z i e  n i e  
w  W e i m a r z e  i  n i e  d l a  p r z y s z ł o ś c i  

s z t u k i  m o d e r n i s t y c z n e j  o r a z  c a ł e j  n o w o c z e ­
s n e j  k u l t u r y .  W  m i e ś c i e  G o e t h e g o ,  S c h i l l e ­
r a ,  H e r d e r a  i  k o n s t y t u c j i  n o w e j  n i e m i e c k i e j  
r e p u b l i k i  z a i n a u g u r o w a n o  s z k o ł ę  a r t y s t y c z ­
n ą ,  k t ó r a  o k a z a ł a  s i ę  m i e ć  k o l o s a l n y  w p ł y w  
n a  a r c h i t e k t u r ę ,  s z t u k i  w i z u a l n e  i  p r o j e k t o ­
w a n i e  p r z e m y s ł o w e .

M i n ą ł  p r a w i e  w i e k .  D o  l o n d y ń s k i c h  k i n  t r a f i a  
n a j n o w s z y  f i l m  M i i  H a n s e n - L o v e  „ U n  a m o u r  
d e  j e u n e s s e ” , k t ó r e g o  s t u d i u j ą c a  a r c h i t e k t u r ę
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b o h a t e r k a  j e d z i e  n a  w y c i e c z k ę  d o  s ł y n n e g o  
k o m p l e k s u  e d u k a c y j n e g o  B a u h a u s  D e s s a u .  
J e d n o c z e ś n i e  d o r o b e k  s z k o ł y  j e s t  p r z e d m i o ­
t e m  j e d n e j  z  n a j g ł o ś n i e j s z y c h  o b e c n i e  w y s t a w  
w  a n g i e l s k i e j  m e t r o p o l i i .  W  g a l e r i a c h  B a r b i c a n  
C e n t r e  o g l ą d a m y  „ B a u h a u s :  A r t  a s  L i f e ” , n a j ­
w i ę k s z ą  p o ś w i ę c o n ą  s z k o l e  e k s p o z y c j ę  w  W i e l ­
k i e j  B r y t a n i i  o d  c z a s u  t e j  w  R o y a J  A c a d e m y  
w  1 9 6 8  r .  ( k t ó r a  o b j e c h a ł a  t a k ż e  i n n e  w i e l k i e  
m i a s t a  n a  ś w i e c i e  -  m . i n .  A m s t e r d a m ,  P a r y ż ,  
C h i c a g o ,  T o k i o  i  B u e n o s  A i r e s ) .  B a r d z i e j  k o m ­
p l e t n a  o d  t a m t e j ,  b o  w  l a t a c h  6 0 .  o b i e k t y  i  p r o ­
j e k t y  B a u h a u s u  r o z r z u c o n e  b y ł y ,  w r a z  z  ż y j ą ­
c y m i  B a u h a u s l e r a m i ,  p o  d w ó c h  s t r o n a c h  ż e ­
l a z n e j  k u r t y n y .  W  t y m  r o k u  o t w a r t y  z o s t a n i e

Mistrzowie na dachu budynku Bauhausu. Od lewej: Jo se f Albers, Hinnerk Scheper, 
Georg Muchę, Laszló Moholy-Nagy, Herbert Bayer, Joost Schmidt, Walter Gropius, 
Marcel Breuer, Wassily Kandinsky, Paul Klee, Lyonel Feipinger, Gunta Stdlzl 
i Oskar Schlemmer. Rok 1926

t a k ż e  o d b u d o w a n y ,  p o d o b n i e  j a k  3auh* 
D e s s a u ,  z e  z n i s z c z e ń  I I  w o j n y  ś w ia t o  wej, W  
d o m  G r o p i u s a  w  D e s s a u .  B a u h a u s  je s t  n a ®  
D l a c z e g o ?

Niech wszystkim będzie lepiej

L u d w i g  M i e s  v a n  d e r  R o h e ,  o s t a t n i  $  
t o r  B a u h a u s u  ( j u ż  p o  p r z e n i e s i e n i u  sz** 
d o  p r z y n a j m n i e j  t y m c z a s o w o  b a r d z ie j  i  
t y c z n i e  s p r z y j a j ą c e g o  k l i m a t u  D e s s a u  
g i i ) ,  p o z o s t a j e  j e d n y m  z  n a j b a r d z i e j  
w y c h  a r c h i t e k t ó w  X X  w .  W a l t e r  G r o p iu s  ^  
ż y c i e l  B a u h a u s u ,  j e s t  w c i ą ż  j e d n y m  z  >  
a r c h i t e k t ó w ,  t e o r e t y k ó w  i  w i z j o n e r ó w  
n e g o  s t u l e c i a .

I<ł ia j s p o t y k a n e  j e s t  r o z w i ą z a n i e  p o l e -  
|act : r e z y g n a c j i  z  d u ż y c h  l i t e r  i  p o z o s t a -  

i y n i e  m i n u s k u ł y .  T o  p o m y s ł  w ł a ś n i e  
u ,  s z c z e g ó l n i e  b e z c z e l n y  w  N i e m -  
k t ó r y c h  j ę z y k u  d u ż ą  l i t e r ą  p i s z e  s i ę  

e  r z e c z o w n i k i .
k t o w a n e  w  B a u h a u s i e  o b i e k t y  u ż y t -  
n t y  S t o l z l ,  M a r i a n n ę  B r a n d t  i  A l m y  
w c ią ż  s ą  w  p r o d u k c j i  -  t a k i e  z w y c i ę -  
c z a s e m  o d n i o s ł o  b a r d z o  n i e w i e l u

ó w .
ro J o s e f a A l b e r s a  c z y  W ę g r a  M a r c e l a
U( n ie  p r z e s t a j ą  o d b i j a ć  s i ę  w  p r z e s t r z e -
P d m i o t a c h ,  k t ó r e  z n a j d u j e m y  w o k ó ł

bit

M o h o l y - N a g y  p o z o s t a j e  j e d n y m  
* jw  b i t n i e j s z y c h  f o t o g r a f ó w  m i n i o n e g o  

p o d o b n i e  j a k  d o  n a j w a ż n i e j s z y c h  
‘ a r / v  n >e p r z e r w a n i e  z a l i c z a n i  s ą  W a s s i l y  

t s k y  i  p a u l  K l e e .  W s z y s c y  o n i  w s p ó ł ­
ż y l i  B a u h a u s  -  j a k o  j e g o  m i s t r z o w i e  i  s t u -  
t c i .

' a '  B a u h a u s  t o  n i e  t y l k o  ł a d n e  k o m p o z y -  
i k s z t a łt ó w , c z a j n i k i ,  z  k t ó r y c h  c h ę t n i e  

u d a l i b y ś m y  h e r b a t ę ,  d r e w n i a n e  k l o c k i ,  
k tó ry m  d z ie c i  d o k o n u j ą  p i e r w s z y c h  r o z -  

•-ń p r a w i d e ł  c i ą ż e n i a ,  r ó w n o w a g i  i  p r ó b  
p o z y c ją .  B a u h a u s  t o  w i z j a  p o s z u l d w a -  

sP o s o b ó w  n a - m ó w i ą c  z a G r o p i u s e m

-  z d j ę c i e  z  l u d z k i e g o  ż y c i a  n i e k o n i e c z n e g o  c i ę ­
ż a r u .  N a  u c z y n i e n i e  o t a c z a j ą c e j  n a s  p r z e s t r z e ­
n i ,  a l e  i  s p o ł e c z n e j  r z e c z y w i s t o ś c i ,  p o  p r o s t u  
(i a ż )  ś w i a t a ,  w  k t ó r y m  ż y j e m y ,  l e p s z y m  m i e j ­
s c e m  -  i  t o  d l a  w s z y s t k i c h ,  n i e  t y l k o  d l a  u p r z y ­
w i l e j o w a n y c h .  E s t e t y c z n y m ,  f u n k c j o n a l n y m ,  
w y g o d n y m ,  o d p o w i a d a j ą c y m  n a  p o t r z e b y  i  d e ­
m o k r a t y c z n y m .

Antena Kandinsk/ego

I m p r e z y  s t a n o w i ą  c z ę ś ć  s t u d e n c k i e g o  d o ­
ś w i a d c z e n i a  w  k a ż d e j  s z k o l e  w y ż s z e j ,  a l e  B a u ­
h a u s  b y ł  -  k t o  w i e ,  c z y  n i e  j e d y n ą  -  n a  p e w n o  
p i e r w s z ą ,  k t ó r a  i c h  c h a r a k t e r  j a k o  f u n d a m e n ­
t a l n e j  c z ę ś c i  p r o c e s u  e d u k a c y j n e g o  d e k l a r o ­
w a ł a  w  s w o i c h  d o k u m e n t a c h  s t a t u t o w y c h .  J a k  
d o w i a d u j e m y  s i ę  z  p o ś w i ę c o n e g o  i m p r e z o m  
e s e j u  w  k a t a l o g u  w y s t a w y  ( n a p i s a ł  g o  K l a u s  
W e b e r ) ,  p r z y  i c h  o k a z j i  J o o s t  S c h m i d t  w y s t ą ­
p i ł  w  t u r n i e j u  z a p a s ó w  z  s a m y m  s o b ą ,  w y g ł a ­
s z a n o  n o n s e n s o w n e  p r o k l a m a c j e  n a  t e m a t y  
t a k i e ,  j a k  „ K w i a t y  i  k w a d r a t y :  n o w a  j e d n o ś ć ” , 
a  k o s t i u m y  b y ł y  e k s p l o z j a m i  t e g o ,  c o  d z i ś  n a ­
z y w a m y  k r e a t y w n o ś c i ą .  W ę g i e r s k i  B a u h a u -  
s l e r  F a r k a s  M o l n a r  w s p o m i n a ł ,  j a k  K a n d i n s k y  
u w i e l b i a ł  p o j a w i a ć  s i ę  n a  n i c h  w  s t r o j u  a n t e ­
n y ,  L y o n e l  F e i n i n g e r  p r z e b r a ł  s i ę  z a  d w a  t r ó j ­
k ą t y ,  a  G r o p i u s  z a  s w o j e g o  m o d e r n i s t y c z n e ­
g o  r y w a l a  L e  C o r b u s i e r a .

Z a b a w a  b y ł a  p o s t r z e g a n a  j a k o  w y z w a l a j  ą c a  
l u d z k ą  e n e r g i ę  i  p o m y s ł o w o ś ć .  Z a  B a u h a u s e m  
s t a ł a  w i z j a  c a ł o ś c i o w e g o  u l e p s z e n i a  l u d z k i e g o  
ż y c i a ,  n i e o m i j a j ą c a  ż a d n e g o  z  o b s z a r ó w  -  s p o ­
ł e c z n y c h  i n t e r a k c j i ,  w y z w a l a n i a  t w ó r c z e j  e n e r ­
g i i ,  s p r a w n e j  s p o ł e c z n e j  k o m u n i k a c j i  g r a f i c z ­
n e j  i  t y p o g r a f i c z n e j .  W r e s z c i e :  t r o s k i  o  l u d z k i e  
c i a ł o  -  o  j e g o  r e g e n a r a c j ę ,  d o b r o s t a n .

T o  o s t a t n i e  u z a s a d n i a  r o l ę  k u c h n i  w  ż y c i u  
i  d o r o b k u  B a u h a u s l e r ó w  -  n i e  t y l k o  w s z y s t ­
k i c h  z a p r o j e k t o w a n y c h  m . i n .  p r z e z  M a r i a n ­
n ę  B r a n d t  n a c z y ń ,  z n a j d u j ą c e g o  s i ę  n a  k o n ­
c i e  B a u h a u s u  u k ł a d u  n o w o c z e s n e j  k u c h n i  c z y  
l i t o g r a f i i  G e o r g a  M u c h e g o  p r z e d s t a w i a j ą c y c h  
p r z y g o t o w a n y  n a  s t o l e  p o s i ł e k ,  a l e  t a k ż e  i c h  
ś w i a d o m y c h  w y b o r ó w  k u l i n a r n y c h ,  k t ó r y m  
N i c h o l a s  F o x  W e b e r  p o ś w i ę c a  e s e j  w e  w s p o ­
m n i a n y m  k a t a l o g u  B a r b i c a n u .  S t a r c i e  d w ó c h  

„ s z k ó ł  j e d z e n i a ”  w  m u r a c h  B a u h a u s u  b y ł o  k o n ­
f r o n t a c j ą  d w ó c h  p o t e n c j a l n y c h  o d p o w i e d z i  
n a  p o g r ą ż a n i e  s i ę  ś w i a t a  w  c h a o s i e .  W  B a u ­
h a u s i e  p r z y b r a ł y  o n e  p o s t a ć  „ s z k o ł y  c z o s n ­
k u "  i  „ s z k o ł y  r o z u m u ” .

Lewatywy kontra racjonalizm

B a u h a u s  b y ł  m i e j s c e m  k o n c e n t r a c j i  o r a z  k o n ­
f r o n t a c j i  i d e i  i  l u d z k i e j  k r e a t y w n o ś c i  w  ś w i e ­
c i e ,  w  k t ó r y m  n i e  d z i a ł o  s i ę  d o b r z e .  B y ł  
t o  c z a s  c h a o s u  i  n i e p e w n o ś c i  w y n i k a j  ą c y  ->
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■>  z  g ł ę b o k i e g o ,  s t r u k t u r a l n e g o  k r y z y s u  a k u ­
m u l a c j i  k a p i t a ł u  n a  s k a ł ę  ś w i a t o w ą ,  d o  p r z e ­
z w y c i ę ż e n i a  j e d y n i e  z a  c e n ę  t e a t r u  d e s t r u k c j i  
n a  p l a n e t a r n ą  s k a l ę .  P o d o b n y  k r y z y s ,  s t a r s z y  
i  g ł ę b s z y  n i ż  s a m o  t y l k o  z a ł a m a n i e  o k o ł o k r e -  
d y t o w e  2 0 0 7 - 2 0 0 8 ,  s t o i  z a  m i l i t a r y z a c j ą  ( n ie )  
p o r z ą d k u  ś w i a t o w e g o  o s t a t n i c h  k i l k u n a s t u  l a t .

S ą  d w i e  z a s a d n i c z e  o d p o w i e d z i  n a  g r o z ę  t a ­
k i e j  d z i e j o w e j  n o c y .  J e d n ą  j e s t  u c i e c z k a  w  i r ­
r a c j o n a l i z m ,  k t ó r y  n i e  p r z y n o s i  r o z w i ą z a n i a ,  
a l e  o f e r u j e  b a l s a m  u ś m i e r z a j ą c y  b ó l  ś w i a d o ­
m o ś c i .  D z i ś  t o  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  r e n e s a n s  
r e l i g i i ,  N e w  A g e  i  p o s t m o d e r n i s t y c z n e  h o k u s  
p o k u s .  T a m t e n  c z a s  c h a o s u  m i a ł  i c h  w ł a s n e  o d ­
p o w i e d n i k i .  S z w a j c a r  J o h a n n e s  I n n e s ,  j e d e n  
z  p i e r w s z y c h  t z w .  m i s t r z ó w  ( c z y l i  w y k ł a d o w ­
c ó w )  B a u h a u s u ,  p r z y n i ó s ł  w  j e g o  m u r y  p o m y ­
s ł y  s e k t y  z n a n e j  j a k o  M a z d a z n a n .  B y ł  t o  z a ł o ­
ż o n y  w  U S A  p r z e z  n i e j a k i e g o  O t t o  H a m i s h a  
m i s z m a s z  s t a r o ż y t n e g o  p e r s k i e g o  z o r o a s t r y -  
z m u  z  e l e m e n t a m i  z  i n n y c h  ź r ó d e ł .  W y z n a w ­
c y  M a z d a z n a n u  g o l i l i  g ł o w y  n a  ł y s o ,  p o d d a ­
w a l i  s i ę  r e g u l a r n y m  l e w a t y w o m ,  t r z y m a l i  d z i ­
w a c z n ą ,  u ł a t w i a j ą c ą  c z y s z c z e n i e  j e l i t  d i e t ę ,  j e ­
d z ą c  m . i n .  m o n s t r u a l n e  i l o ś c i  c z o s n k u .  J e g o  
w s z e c h o b e c n e  w  B a u h a u s i e  o p a r y  d o p r o w a ­
d z a ł y  d o  s z a ł u  ż o n ę  G r o p i u s a ,  A l m ę  M a h l e r .

D r u g ą  p o t e n c j a l n ą  o d p o w i e d z i ą  n a  k r y z y s  
j e s t  j ę z y k ,  k t ó r y  u o s o a b i a ł y  k u l i n a r n e  p r a k ­
t y k i  u w i e l b i a j ą c e g o  g o ­
t o w a ć ,  a l e  s t r o n i ą ­
c e g o  o d  e l i t a r y -  
s t y c z n y c h  f a n a -  .

m a s .

Klęska 
i aktualność

b e r i i  h a u t e  
c u i s i n e  P a u l a  K l e e .  T a  
o p c j a  o d n i o s ł a  w  B a u h a u s i e  z w y c i ę s t w o ,  k i e d y  
I n n e s  p r z e k r o c z y ł  g r a n i c e  t o l e r a n c j i  w ł a d z  
B a u h a u s u  d l a  s w o i c h  d z i w a c t w ,  a  z w ł a s z c z a  
w y m u s z a n i a  n a  s t u d e n t a c h  i  i n n y c h  w y k ł a ­
d o w c a c h  p o d ą ż a n i a  z a  n i m i .  W y l e c i a ł  z  B a u ­
h a u s u  w  1 9 2 3  r . ,  a  w r a z  z  n i m  s z k o ł ę  o p u ś c i ­
ł y  t e n d e n c j e  e k s p r e s j o n i s t y c z n e .  W t e d y  w ł a ­
ś n i e  p r z e w a g ę  u z y s k a ł y  p o m y s ł y ,  k t ó r e  r a c j o ­
n a l n i e  ż ą d a ł y  n i e m o ż l i w e g o :  s p r a w i e d l i w e g o

liniowanie szczęku broni

z a s p o k o j e n i a  p o t r z e b  i  u w o l n i e n i a  p o t e n c j a ­
ł u  k a ż d e g o  c z ł o w i e k a  w  s p o ł e c z n e j  i n t e r a k c j i  
p o m i ę d z y  r ó w n y m i  l u d ź m i  ( p o m n i k i e m  t y c h  
o s t a t n i c h  p o s t u l a t ó w  j e s t  z r e s z t ą  s a m  a k a d e ­
m i c k i  k o m p l e k s  B a u h a u s  D e s s a u ) .  T e  o s t a t ­
n i e  r z e c z y  b r z m i ą  d z i w n i e  p o d o b n i e  d o  n i e ­
k t ó r y c h ,  z w ł a s z c z a  t y c h  n a j b l i ż s z y c h  ź r ó d ł o m ,  
d e f i n i c j i  k o m u n i z m u .

I  b r z m i ą  t a k  n i e  p r z e z  p r z y p a d e k .  G r o p i u s  d e ­
f i n i o w a ł  s w o j ą  w i z j ę  a r c h i t e k t u r y  i  w s z y s t k i e g o ,  
c o  p o w i n n o  w y p e ł n i a ć  j e j  p r z e s t r z e ń ,  w  k a t e g o ­

r i a c h  l e w i c o w e j  z m i a n y  s p o ł e c z n e j .  H a n n e s  
M e y e r ,  k t ó r y  z a s t ą p i ł  g o  n a  s t a n o w i s k u  d y -  

1 r e k t o r a ,  b y ł  z d e k l a r o w a n y m  m a r k s i s t ą  i  p r ó ­
b o w a ł  n a w e t  z o r g a n i z o w a ć  s t a ł y  p r o g r a m  

w y m i a n y  s t u d e n c k i e j  z  m ł o d s z ą  
o d  B a u h a u s u  o  r o k ,  z a ­

ł o ż o n ą  p r z e z  L e n i -  
L  n a  w  1 9 2 0  r . , m o -  

s k i e w s k ą  u c z e l ­
n i ą  W c h u t i e -

T r z e b a  j e d n a k  p o w i e ­
d z i e ć  w y r a ź n i e  -  c h o ć  t a k  

w i e l e  z  e s t e t y k i  B a u h a u s u  w c i ą ż  n a s  
o t a c z a  p r o j e k t  p r z e g r a ł  n a  w i e l u  p o z i o m a c h .  
W i e l k i  n i e m i e c k i  p r z e m y s ł  n i e  s z a l a ł  n a  p u n k ­
c i e  p o m y s ł u ,  b y  l u d z i o m  n i e z a m o ż n y m  s p r z e ­
d a w a ć  ś w i e t n i e  z a p r o j e k t o w a n e ,  w y s o k i e j  j a k o ­
ś c i  p r z e d m i o t y .  O g r o m n a  i c h  c z ę ś ć  n i e  m o g ł a  
w y d o s t a ć  s i ę  p o z a  k r ą g  r ę c z n e j  p r o d u k c j i  
i  e l i t a r n e j  k o n s u m p c j i .  P o g ł ę b i a ł y  s i ę  k ł o p o ­
t y  p o l i t y c z n e .  P r z y j a z n e  p o c z ą t k o w o  D e s s a u  
r ó w n i e ż  z a c z ę ł o  p r z y b i e r a ć  b r u n a t n e  b a r w y

p o l i t y c z n e ,  a  p r ó b a  k o l e j n y c h  p r z e r  osin 
ł y  n a  p r z e d m i e ś c i a  B e r l i n a  w  1 9 3 3  r .  n ie  
p o w s t r z y m a ć  j e j  z a m k n i ę c i a  p r z e z  I t  
w  t y m  s a m y m  r o k u .  D l a  N S D A P  B e  ihaus: 
s z t a n d a r o w y m  p r z y k ł a d e m  „ ż y d o w s k o - i  
s i s t o w s k i e j  d e g e n e r a c j i  k u l t u r y ” . P i oj' 
n e  p o t e m  p r z e z  G r o p i u s a  n a  e m ig r a c  i w illt:  
b o g a t y c h  n i e  b y ł y  s p e ł n i e n i e m  j e g o  ideał" 
I c h  s p e ł n i e n i e m  t r u d n o  t e ż  n a z w a ć  Tel A« 
j e d n o  z  m i e j s c ,  d o  k t ó r y c h  u c i e k l i  i 
c h i t e k t o n i c z n i e  w s p ó ł t w o r z y l i  -  B a n  lausli

J e d n o c z e ś n i e  n i g d y  j e s z c z e  w i z j a ,  aką 
B a u h a u s ,  n i e  b y ł a  t a k  p a l ą c ą  p o t r z i  bą. T< 
k i e d y  p i e r w s z y  r a z  w  h i s t o r i i  j u ż  p< nad p< 
w a  l u d z k o ś c i  ż y j e  w  m i a s t a c h .  K i e d \  przenr 
p r o d u k u j e  j u ż  t y l k o  b a r d z o  d r o g i e  t iwaryl 
b a r d z o  z a m o ż n y c h ,  a  d l a  r e s z t y  o b i  czone' 
w y m i a n ę  z a  r o k  b a d z i e w i e ,  p o k r y v  ającep 
n e t ę  z w a ł a m i  ś m i e c i .  K i e d y  z a s t r a  ra jąc  
ś n i e  n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  g l o b a l n e g o  oodzd 
z a s o b ó w .  K i e d y  e k o l o g i c z n a  k a t a s  rota w 
c h o d z i  c o r a z  w i ę k s z y m i  k r o k a m i .

M i k e  D a v i s ,  a u t o r  m . i n .  „ P l a n e t y  s w 11*" 
p i ę k n ą  j a k  z a w s z e  p r o z ą  p i s a ł  w  e s e j  1 „Kto 
b u d u j e  a r k ę ? ”  z  2 0 1 0  r . ,  ż e  j e d y n y  ra tu n e k p ff  
s t o p n i o w ą  s a m o z a g ł a d ą  l u d z k o ś c i  t k w i"  ■ 
w r o c i e  o d w a g i  d o  m y ś l e n i a  w  kategoriaf 3

d e r

po

k o w i t e j  p r z e b u d o w y  m i e j s k i e g o  ż y c ia ; myt1

n i a ,  k t ó r e g o  j e d n ą  z  n a j w s p a n i a l s z y c h  cd& 
c j i  b y ł a  „ w i e l k a  m a j ó w k a  W c h u t ie m a s u  1 
h a u s u ” . G d y  k a p i t a l i z m  p o n o w n i e  p r o " ;-  
n a s  n a  k r a w ę d ź  g l o b a l n e j  k a t a s t r o f y ,  zttó" 
i m y  p r z e d  w y b o r e m :  c z o s n e k  a l b o  ro z -

„B a u h a u s :  A r t  a s  L ife " , Barbican Art Galie0̂  
Street London, w ystaw a czynna do 12 sierp'" - 
wiecej: w w w .barbican.org.uk.

n. 
wd

1<

i e g o  r a n k a  s t u d e n -  
s t u d e n t k i  p r z y b i e -  
d o  c e n t r u m  k u l t u -  

i a s t a r y m  m i e ś c i e  
j J e r o z o l i m y ,  g d z i e  

. a l i ś m y  w a r s z t a t y .
:: b y ś m y  w z i ę l i  k a m e -  
z n im i  k a w a ł e k  d a l e j ,  
u c y  p r z e j ę l i  t a m  
e  b y ł a m  d o  k o ń c a  

a ,  c o  t o  z n a c z y ,  a l e  
k a m e r ę  i  p o s z ł a m .

! n y m  z  d o m ó w  s t a ł  
e d z i ,  t e l e w i z j a ,  ż o ł -  
l e l s c y ,  o b s e r w a t o r z y  
i r y ś c i .  Z a p y t a ł a m  
) t a k  n a p r a w d ę  s i ę  
a z a ło  s i ę ,  ż e  r a d y k a l -  
u z b r o j o n y c h  I z r a e l c z y k ó w  p r z e j ę -  
T i ie s z k a n ie  P a l e s t y ń c z y k ó w .  R a z e m  
n ( j e d n y m  z  n a j b a r d z i e j  a m b i t n y c h  
w ) p o s z l i ś m y  n a  d a c h  b u d y n k u  
m ó g ł  l e p i e j  n a k r ę c i ć  a k c j ę .  Z o b a -  
s t a m t ą d  m ę ż c z y z n ę ,  k t ó r y  p i l n o -  
ó r k a ;  m i a ł  w  r ę c e  b r o ń ,  a  n a  s o b i e  
ę  k u l o o d p o r n ą .
w r ó c i l i ś m y ,  s t u d e n c i  o d  r a z u  

d o r o b i e n i a  k r ó t k i e g o  r e p o r t a -  
ę c o n y c h  m a t e r i a ł ó w  -  w y s z ł o  n a -  
o b r z e .  T o  b y ł  p i e r w s z y  k r ó t k i  f i l m ,  
I l i  s a m i ,  p r a w i e  b e z  p o m o c y  w a r s z -  
t r e n e r ó w  i  t r e n e r e k  -  n a k r ę c i l i  g o  
w a l i ,  a  c o  n a j w a ż n i e j s z e  -  p o k a -  
u  j a k ą ś  c z ę ś ć  i c h  r z e c z y w i s t o ś c i .

s k a  P o m o c ”  d o f i n a n s o w a n i e  n a  p r z e p r o w a ­
d z e n i e  w a r s z t a t ó w .  I c h  z a ł o ż e n i e m  b y ł o ,  
b y  z a i n s p i r o w a ć  m ł o d z i e ż  i  n a u c z y ć  j ą ,  j a k  
k r ę c i ć  f i l m y ,  p o m ó c  j e j  u c h w y c i ć  s p e c y f i ­
k ę  j e j  k u l t u r y ,  z a p i s a ć  c o d z i e n n i e  ż y c i e ,  t a k  
b y  w  p r z y s z ł o ś c i  m ł o d z i  p o t r a f i l i  w y k o r z y ­
s t a ć  s w o j e  u m i e j ę t n o ś c i .  D o t y c h c z a s  o d b y ­
ł y  s i ę  j u ż  t r z y  e d y c j e  w a r s z t a t ó w ,  t z w .  S u m -  
m e r  M e d i a  A c a d e m y ,  p o d c z a s  k t ó r y c h  p o ­
w s t a ł y  f i l m y  k r ó t k o m e t r a ż o w e ,  a n i m a c j e ,  r e ­
p o r t a ż e ,  d z i e ł a  s z t u k i  w i d e o  i  s z t u k i  p e r f o r ­
m a n c e ^ ,  a  n a w e t  t e l e d y s k i .

P °  y s ł ,  ż e b y  z r o b i ć  f i l m o w e  w a r s z t a -  
s c h o d n i e j  J e r o z o l i m i e  ( c z ę ś ć  m i a -  

g d z i e  m i e s z k a j ą  P a l e s t y ń c z y c y ) ,  w p a -  
"  -  3 9  r .  M a g d a l e n a  J a k u b o w s k a  z  f u n -  
1 l '> g e t h e r  P o l s k a ,  k t ó r a  w i e d z i a ł a ,  ż e  s y -  
a ■ t a m t e j  d z i e l n i c y  s t a j e  s i ę  c o r a z  b a r -  

■‘ m a t y c z n a .  C o r a z  w i ę c e j  m ł o d y c h  
1 S1ę g a  p o  n a r k o t y k i ,  n i e r z a d k o  m a j ą  p r o -  
Z( svv° j ą  t o ż s a m o ś c i ą :  P a l e s t y ń c z y c y  s ą
s P o n ń ę d z y  I z r a e l e m ,  w  k t ó r y m  m i e s z -

, a r  ’ 3
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' ^ e s t y n ą / Z a c h o d n i m  B r z e g i e m ,  k t ó r a  

| ° k .  F u n d a c j a  T o g e t h e r  P o l s k a  d o s t a ł a  
!W e g °  M S Z  w  r a m a c h  p r o g r a m u  „ P o l -

P o c z ą t k o w o  b y ł a m  t r o c h ę  z a s k o c z o n a  t y m ,  
ż e  s t u d e n c i  c h c ą  c i ą g l e  w r a c a ć  d o  t e m a t u  k o n ­
f l i k t u  i  s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j  -  a l e  s z y b k o  z r o ­
z u m i a ł a m ,  ż e  t e n  k o n f l i k t  d e f i n i u j e  i c h  ż y c i e .  
J e s t  t a k  r z e c z y w i s t y  i  n i e  d o  p o m i n i ę c i a ,  j a k  
b e t o n o w y  m u r ,  k t ó r y  d z i e l i  J e r o z o l i m ę  o d  Z a ­
c h o d n i e g o  B r z e g u .  K i e d y  p y t a ł a m ,  o  c z y m  
c h c ą  z r o b i ć  f i l m ,  z a  k a ż d y m  r a z e m  o d p o w i a ­
d a l i ,  ż e  c h c ą  z r o b i ć  c o ś  o  s y t u a c j i  w  P a l e s t y ­
n i e ,  c o ś  o  p o k o j u ,  c o ś  o  w o l n o ś c i .  D l a  n i c h  
r o b i e n i e  f i l m ó w  t o  n i e  t y l k o  s z t u k a  ( c h o ć  s ą  
w  t y m  ś w i e t n i ) ,  a l e  r ó w n i e ż  m o ż l i w o ś ć  w y p o ­
w i e d z i  n a  t e m a t  t e g o ,  c o  s i ę  d z i e j e  w  J e r o z o ­
l i m i e  i  o  s y t u a c j i ,  n a d  k t ó r ą  n i e  m a j ą  k o n t r o l i .

N i e k t ó r z y  s t u d e n c i  m i e s z k a j ą  w  d z i e l n i ­
c a c h ,  w  k t ó r y c h  g r o z i  i m  t o ,  c o  s f i l m o w a l i ś m y  
z  Y u s u f e m  -  i c h  r o d z i n y  m o g ą  k i e d y ś  s t r a c i ć

d o m .  K i e d y  o d w i e d z i ł a m  j e d ­
n e g o  z  n i c h  w  d z i e l n i c y  S z e i k  
J a r r a h ,  z o b a c z y ł a m ,  ż e  i d e o l o ­
g i c z n a  w a l k a  t o c z y  s i ę  o  k a ż d y  
b u d y n e k ,  c z a s a m i  n a w e t  o  c z ę ­
ś c i  j e d n e g o  b u d y n k u ,  c h o ć  
m i s j ą  r a d y k a l n y c h  i z r a e l s k i c h  
o s a d n i k ó w  j e s t  o k u p o w a n i e  
c a ł e j  d z i e l n i c y .  W t e d y  p o m y ­
ś l a ł a m ,  ż e  r o b i e n i e  f i l m ó w  
l u b  d o k u m e n t ó w  j e s t  s p o ­
s o b e m  n a  z r o z u m i e n i e  i  p o ­
k a z a n i e  t y c h  w s z y s t k i c h  d o ­
ś w i a d c z e ń .  Y u s u f  n i e  r o z s t a j e  
s i ę  j u ż  z  k a m e r ą ,  k r ę c i  w s z y s t ­
k o ,  c o  w i d z i .  C z a s a m i  m a t e r i a ­
ł y ,  k t ó r e  m i  p o k a z u j e ,  s ą  n i e ł a ­
t w e  w  o g l ą d a n i u ,  n a  p r z y k ł a d  
k ł ó t n i e  p o m i ę d z y  o s a d n i k a ­
m i  i  m i e s z k a j ą c y m i  t a m  P a l e ­

s t y ń c z y k a m i .  A l e  Y u s u f  j e s t  z d e t e r m i n o w a ­
n y ,  ż e b y  r o z w i j a ć  s i ę  i  ż e b y  c o ś  z m i e n i ć  p r z e z  
s w o j e  f i l m y .  O s t a t n i o  d o s t a ł  p r a c ę  w  f i r m i e  
m e d i a l n e j  j a k o  m o n t a ż y s t a .

I n n y  s t u d e n t ,  M o n t a s e r ,  j e s t  ś w i e t n y m  a k ­
t o r e m  i  i n t e r e s u j e  s i ę  f o t o g r a f i ą .  B a r d z o  k o n ­
s e k w e n t n i e  p o d c h o d z i  d o  r o b i e n i a  f i l m ó w ,  
c z ę s t o  p r z y c h o d z i ł  p o  w a r s z t a t a c h  p o r o z ­
m a w i a ć  o  t y m ,  j a k  m o ż e  k o n t y n u o w a ć  r o ­
b i e n i e  f i l m ó w  j u ż  p o  z a k o ń c z e n i u  w a r s z ­
t a t ó w .  I  t o  w ł a ś n i e  j e s t  c e l e m  t y c h  s p o t k a ń .

W i e m ,  ż e  o b y d w a j  c h c i e l i b y  s t u d i o w a ć  
w  B e z a l e l  ( A k a d e m i a  S z t u k  P i ę k n y c h  w  J e ­
r o z o l i m i e ) ,  a l e  n i e  b ę d z i e  t o  d l a  n i c h  p r o s t e  
-  n a j p i e r w  t r z e b a  z d a ć  e g z a m i n  z  j ę z y k a  h e ­
b r a j s k i e g o  n a  b a r d z o  w y s o k ą  o c e n ę  ( d o  t a ­
k i e g o  s p r a w d z i a n u  m o ż n a  p o d e j ś ć  t y l k o  r a z ) .  
M i m o  t y c h  b a r i e r  w i e r z ę ,  ż e  k i e d y ś  p o j a d ę  
d o  J e r o z o l i m y ,  ż e b y  z o b a c z y ć  p r e m i e r ę  i c h  
p i e r w s z e g o  f i l m u .

W a r s z t a t y  m a j ą  s z a n s e  b y ć  k o n t y n u o w a n e  
t a k ż e  w  t y m  r o k u ,  d z i ę k i  d o f i n a n s o w a n i u  
o s ó b  p r y w a t n y c h ,  k t ó r e  m o g ą  w e s p r z e ć  p r o ­
j e k t .  W i ę c e j  i n f o r m a c j i  n a  t e n  t e m a t  z n a j d z i e ­
c i e  n a  s t r o n i e  T o g e t h e r p o l s k a . o r g .  K a ż d e  d o ­
f i n a n s o w a n i e  ( j u ż  n a w e t  o d  k i l k u  z ł o t y c h )  
w e s p r z e  p r o j e k t ,  k t ó r y  w  t y m  r o k u  b ę d z i e  
m i a ł  m i e j s c e  t e ż  w  R a m a l l a h  n a  Z a c h o d n i m  
B r z e g u .  •
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K O N I E C  Z K U L T U R Ą

Sztuka kiedyś 
będzie zielona
O projekcie „Zielony Jazdów” z dyrektorem 
Centrum Sztuki Współczesnej f a b i o  c a v a l l u c c i m  

rozmawia /Aleksandra Bilewicz

n i a ?  B o  k i e d y  l u d z i e  g o t u j ą ,  j e d z ą ,  s ą  b a r ­
d z i e j  o t w a r c i .  R o z m o w y  s t a j ą  s i ę  n i e f o r ­
m a l n e ,  w  j a k i m ś  s e n s i e  b a r d z i e j  p r a w d z i ­
w e .  W i ę c  p r z y  k u c h n i  p r o w a d z i m y  d y s k u s j e
0  e k o l o g i i .

„ Z ie lo n y  J a z d ó w "  t o  n ie  p ie rw s z y  p r o je k t  

R i r k r i t a  T i r a v a n i j i  w  P o ls c e .

-  O  i l e  w i e m ,  z a p r a s z a n o  g o  d o  C S W  o k o ł o  
15 l a t  t e m u ,  k i e d y  b y ł  j e s z c z e  b a r d z o  m ł o d y m
1  n i e z n a n y m i  a r t y s t ą .  J e s t  t e ż  a u t o r e m  i n t e r ­
w e n c j i  a r t y s t y c z n e j  w  p a r k u  B r ó d n o w s k i m  
( „ P r z e w r ó c o n y  d o m e k  h e r b a c i a n y  z  e k s p r e ­
s e m  d o  k a w y ” , 2 0 0 9  -  p r z y p .  r e d . ) .  P r z y j e c h a ł  
d o  P o l s k i  j e d n a k  d o p i e r o  t e r a z ,  n a  k i l k a  m i e ­
s i ę c y  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  „ Z i e l o n e g o  J a z d o -  
w a ” , ż e b y  p r z y j r z e ć  s i ę  p r z e s t r z e n i ,  r o z p o ­
c z ą ć  p r o j e k t o w a n i e .

J a  j u ż  w c z e ś n i e j  m i a ł e m  o k a z j ę  z  n i m  k i l k a  
r a z y  w s p ó ł p r a c o w a ć .  W  c z a s i e  B i e n n a l e  
w  W e n e c j i  w  2000  r .  z a p r o s i ł e m  g o  d o  z a ­
p r o j e k t o w a n i a  b a r u  d l a  g o ś c i  w  A r s e n a l e .  
T o  s i ę  n i e  d o  k o ń c a  u d a ł o ,  b o  n i e  m o g l i ś m y  
z b u d o w a ć  t a k i e j  s t r u k t u r y ,  o  j a k ą  n a m  c h o ­
d z i ł o .  L a t e m  2 0 0 3  r .  z a p r o s i ł e m  g o  d o  T r y ­
d e n t u ,  k i e d y  b y ł e m  d y r e k t o r e m  G a l l e r i a  C i -  
v i c a  ( G a l e r i i  M i e j s k i e j ) .  C h c i a ł e m ,  ż e b y  p r z e ­
k s z t a ł c i ł  g a l e r i ę  w  m i e j s c e  s p o t k a ń .  Z r o b i ł  
t o  -  p r a w i e  b e z  p i e n i ę d z y ,  b o  i c h  w ó w c z a s  
n i e  m i e l i ś m y .  I  t o  b y ł  d u ż y  s u k c e s  -  p r o j e k t  
o d m i e n i ł  t o  m i a s t o .  P r z e d t e m  T r y d e n t  z a m i e ­
r a ł  l e t n i ą  p o r ą .  P o  2 0 0 3  r .  l u d z i e  j e d n a k  z a ­
c z ę l i  s a m i  t w o r z y ć  s o b i e  m i e j s c a  d o  s p o t k a ń  
c z y  w s p ó l n e g o  d z i a ł a n i a .

A  t e r a z  c h c e c ie  z m ie n ić  J a z d ó w ?

-  M y ś l ę ,  ż e  s z t u k a  p o w i n n a  b y ć  b l i s k o  l u d z i  
i  i c h  ż y c i a ,  n i e  t y l k o  b y ć  c z y m ś ,  c o  s i ę  p o d z i ­
w i a  z  d a l e k a .  D l a t e g o  n a p r a w d ę  c h c i a ł b y m ,  
ż e b y  J a z d ó w  s t a w a ł  s i ę  w  c o r a z  w i ę k s z y m  
s t o p n i u  m i e j s c e m  s p o t k a ń ,  k t ó r e  l u d z i e  b ę d ą  
w s p ó ł t w o r z y ć ,  w  k t ó r y m  p o c z u j ą  s i ę  d o b r z e .

C o  s z t u k a  m a  w s p ó ln e g o  z  e k o lo g ią  i ś w ia d o ­

m ą  k o n s u m p c ją ?

-  J e s t e m  z a i n t e r e s o w a n y  t a k ą  s z t u k ą ,  k t ó r a  
w d a j e  s i ę  w  d y s k u s j e ,  b a d a  o b s z a r y  w a ż n e  d l a  
s p o ł e c z e ń s t w a  i  j e g o  r o z w o j u .  C h c ę  p r a c o w a ć  
z  a r t y s t a m i ,  k t ó r z y  s ą  b l i s k o  s p o ł e c z n y c h  p r o ­
b l e m ó w .  A  t e r a z  j e d n y m i  z  n a j w a ż n i e j s z y c h  
s ą  p r z y s z ł o ś ć  ś r o d o w i s k a  n a t u r a l n e g o ,  s y t u ­
a c j a  w i e l k i c h  m i a s t ,  ś m i e c i .  T o  p r a w d o p o d o b ­
n i e  w i ą ż e  s i ę  t a k ż e  z  k r y z y s e m  e k o n o m i c z ­
n y m ,  z  k ł o p o t a m i  g o s p o d a r c z y m i  z w i ą z a n y ­
m i  z  n a d m i e r n ą  k o n s u m p c j ą  e n e r g h .

S z t u k a  m o ż e  p r z y c z y n ić  s ię  d o  z m ia n y ?

-  S z t u k a  d z i a ł a  o d  l a t  n a  p o l u  e k o l o g i i .  A r ­
t y s t a  p o c h o d z e n i a  t a j s k i e g o  R i r k r i t  H r a v a -  
n i j a ,  k t ó r e g o  z a p r o s i l i ś m y ,  b y  w s p ó ł t w o r z y ł  
„ Z i e l o n y  J a z d ó w ” , d a w n o  m y ś l a ł  o  z r ó w n o ­
w a ż o n y m  r o z w o j u .  J u ż  w  1 9 9 8  r .  z b u d o ­
w a ł  n i e d a l e k o  m i a s t a  C h i a n g  M a i  w  T a j l a n ­
d i i  s a m o w y s t a r c z a l n ą  w i o s k ę ,  k t ó r ą  n a z w a ł  
T h e  L a n d .  P o j e c h a ł e m  t a m  w  2 0 0 4  r .  i  b y ł e m  
j e d n ą  z  n i e w i e l u  o s ó b  z  E u r o p y ,  k t ó r e  o d w i e ­
d z i ł y  t o  m i e j s c e .  T i r a v a n i j a  z a p r o s i ł  d o  w s p ó ł ­
p r a c y  r ó ż n y c h  a r t y s t ó w  -  m . i n .  k o p e n h a s k ą  
g r u p ę  S u p e r f l e x  -  r a z e m  p o s t a w i l i  d r e w n i a ­
n e  d o m y .  P o z a  t y m  b y ł y  t a m  n p .  d w i e  k r o w y ,  
z  k t ó r y c h  o d c h o d ó w  p r o d u k o w a n o  b i o g a z  
u ż y w a n y  j a k o  o p a ł  d o  p i e c a .  W c i ą ż  ż y j e  t a m  
m a ł a  s p o ł e c z n o ś ć ,  u ż y w a j ą c a  e n e r g i i  w y p r o ­
d u k o w a n e j  n a  m i e j s c u .

O c z y w i ś c i e  n i e  o z n a c z a  t o ,  ż e  m o ż e m y  c a ł ­
k i e m  p o w r ó c i ć  d o  z i e m i ,  w s z y s c y  z r e z y g n o ­
w a ć  z  e l e k t r y c z n o ś c i .  T o  b y ł o b y  s z a l o n e .  N i e  
m o ż e m y  w r ó c i ć  d o  e p o k i  k a m i e n i a .

T ir a v a n i ja  z n a n y  j e s t  z  t e g o ,  ż e  w o l i  s y tu a c je ,  

a  n ie  o b ie k ty .  W  p a r k u  p r z e d  z a m k ie m  t a k ż e  

a r a n ż u je  p e w n e  s p o tk a n ie . . .

-  C h c i e l i ś m y ,  ż e b y  s t w o r z y ł  d o g o d n ą  p r z e ­
s t r z e ń  w  s e r c u  p a r k u ,  w i ę c  z b u d o w a ł  p a w i ­
l o n ,  w  k t ó r y m  j e s t  k u c h n i a .  D l a c z e g o  k u c h -
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P r z e s t r z e n i ą  d o b r e g o  ż y c i a .  Z a n u  k  jestl 
s z t u k i ,  o b o k  j e s t  I n s t y t u t  T e a t r a l n y  d e n ®  
t a k ż e  z i e l e ń  d r z e w .  M o ż n a  s o b i e  \ yobnl 

m a ł e  p a w i l o n y ,  z a m k n i ę t e  z i m ą ,  alt: oszkld
-  b i b l i o t e k ę ,  w  k t ó r e j  m o ż n a  p r z e ;  ry ®- ' 
o  s z t u c e ,  m i e j s c e  d o  ć w i c z e ń  f i z y  znyc 
C o ś  d l a  u m y s ł u  i  c o ś  d l a  c i a ł a .

N a  r a z ie  k a rm ic ie  g o ś c i je d z e n ie m  

p r z y g o to w a n y m  w  d u c h u  s lo w  fo o d , 

u w r a ż l iw ia ją c  t a k ż e  n a  s p o s ó b , 

w  j a k i z o s t a ło  w y p ro d u k o w a n e .

-  M a m y  t e ż  o g r ó d  w a r z y w n y  z a  L a b o b l  
r i u m ,  z a ł o ż o n y  p r z e z  a r t y s t ó w  J u l i e ®  T 
ł v e n t h a J  i  P a w ł a  K r u k a .  C z ę ś ć  p r o d u k t " '  |  
d z i e m y  p o z y s k i w a ć  s t a m t ą d .

N ie  o d n o s i p a n  w ra ż e n ia ,  ż e  e k o lo g io ®  ** 

ż y c ia  t o  w  P o ls c e  w c ią ż  s p ra w a  e lita rna?

-  N i e  t y l k o  w  P o l s c e .  W s z ę d z i e .  B o  w e #  
z d e r z a m y  s i ę  b e z p o ś r e d n i o  z  p r ó b i e -  '  
e k o l o g i c z n y m i .  C z ę s t o  n i e  j e s t e ś m y  w ' '

m m

1 'c .  A l e  n a s z  p r o j e k t  n i e  j e s t  e k s k l u -
t ż d y  m o ż e  p r z y j ś ć ,  z j e ś ć  c o ś ,  d o -  

B  l y s k u s j i ,  o b e j r z e ć  f i l m  c z y  p o s ł u -
E  k e r t u .

• k m u  p o s ze rz y ć  s w o ją  ś w ia d o m o ś ć ,

o w a d za ć  z m ia n y ?

■ n ■ i a m  a m b i c j i ,  b y  z m i e n i a ć  ś w i a d o -
B  p o s t a w y .  P o  p r o s t u  r o b i m y  p r o j e k t .
B  t e n ,  k t o  j e s t  z a i n t e r e s o w a n y .  A l e
_  G  -o m a  o c z y w i ś c i e  w y m i a r  p o l i t y c z -
■  ’ l >ka m a  w y m i a r  p o l i t y c z n y .

^ ł le rry ze s ty k u  p o l i t y k i i e k o lo g i i  z a c z y -  

' "  sam ym  J a z d o w ie .  C h o ć b y  s p ra w a  

j r ld tzw ' D o m k ó w  f iń s k ic h ,  k t ó r e  t w o r z ą  

T n a ,  k a m e ra ln ą  e n k la w ę  w  c e n t ru m  

a są z a g ro ż o n e  l ik w id a c ją . . .

W : ' " ' /  z  t y m  o s i e d l e m  j e s t  s k o m p l i k o w a ­
ł y  -r t ó r z y  c h c ą  z a t r z y m a ć  d o m y ,  n i e k t ó -  

B  i n t e r w e n i u j e m y  b e z p o ś r e d n i o  
|  W P o l i t y c z n y c h .  T a k i e  n a s z e  z a a n ­

g a ż o w a n i e  k o ń c z y  s i ę  w r a z  z  o d d a n i e m  p r z e ­
s t r z e n i  a r t y s t o m .

Z a p r o s i l iś c ie  r ó w n ie ż  ró ż n e  o rg a n iz a c je ,  ru c h y  

s p o łe c z n e , j a k  W a r s z a w s k a  K o o p e r a ty w a  

S p o ż y w c z a ,  Z ie lo n e  M a z o w s z e  c z y  S lo w  F o o d  

Y o u th ,  a b y  w s p ó ł tw o r z y ły  „ Z ie lo n y  J a z d ó w " .  

J a k  id z ie  t a  w s p ó łp r a c a ?

-  B a r d z o  d o b r z e .  I d e a  j e s t  t a k a :  m y  t w o r z y ­
m y  p e w n e  n a r z ę d z i a  d l a  l u d z i .  J e s t  p a w i l o n ,  
n i e c h  l u d z i e  g o  w y k o r z y s t a j ą ;  j e s t  k u c h n i a ,  
n i e c h  k o r z y s t a j ą  z  k u c h n i ;  j e s t  p a r k ,  n i e c h  
k o r z y s t a j ą  z  p a r k u .  I  n i e c h  t o  w s z y s t k o  p r z e ­
k s z t a ł c a j ą ,  w y n a j d u j ą  n a  n o w o .  T o  j e s t  p r a c a  
p a r t y c y p a c y j n a ,  w y m a g a j ą c a  a k t y w n o ś c i ,  
z a a n g a ż o w a n i a .

W ie r z y  p a n  w  p r z y s z ło ś ć  

t e g o  z a a n g a ż o w a n ia ?

-  S z t u k a  z a w s z e  b y ł a  n a r z ę d z i e m  b a d a n i a  
p r z y s z ł o ś c i ,  d y s k u t o w a n i a  o  n i e j .  D l a t e g o  t e ż  
e k o l o g i a  j e s t  z a d a n i e m  s z t u k i .  T o  r ó w n i e ż

„Zielony Jazdów " to organizowany przez 
Centrum Sztuki Współczesnej cykl letnich 
eko weekendów w parku przed Zamkiem 
Ujazdowskim w Warszawie. W programie 
slowfoodowe kolacje, warsztaty (np. repero­
wania roweru czy budowy pieca solarnego), 
debaty, pokaz filmów o tem atyce społeczno 
-ekologicznej oraz koncerty.
Projekt potrwa do 15  września.
Szczegóły: w w w .csw .art.pl oraz facebook. 
com /ZielonyJazdow.

j e s t  s p o s ó b  n a  p r o m o w a n i e  d y s k u s j i .  M u s i ­
m y  u ż y w a ć  s z t u k i ,  ż e b y  d y s k u t o w a ć  o  r z e ­
c z a c h  n a p r a w d ę  w a ż n y c h .  W  r a m a c h  „ Z i e ­
l o n e g o  J a z d o w a ”  o t w o r z y l i ś m y  n a  p r z y k ł a d  
t a k ż e  t e l e w i z j ę  i n t e r n e t o w ą ,  ż e b y  p o s z e r z y ć  
k r ą g  o d b i o r c ó w ,  d o d a ć  n o w e  a r g u m e n t y .  
J e s t e m  b a r d z o  o p t y m i s t y c z n y .  T a k ż e  
j e ś l i  c h o d z i  o  s y t u a c j ę  k u l t u r y  w  P o l s c e .  
T o  j e s t  j e d e n  z  n i e w i e l u  k r a j ó w ,  w  k t ó r y m  
m o ż e  p o w s t a ć  n o w y  -  r ó w n i e ż  d l a  z a g r a n i ­
c y  -  m o d e l  k u l t u r y .  J e s t  k u  t e m u  w i e l e  p o ­
w o d ó w  -  s z t u k a  w s p ó ł c z e s n a  j e s t  w  P o l s c e  
n a  j e d n y m  z  n a j w y ż s z y c h  p o z i o m ó w  w  E u ­
r o p i e .  M a m y  t u  w c i ą ż  p r a w d z i w e  z a i n t e r e ­
s o w a n i e  s z t u k ą ,  a  w  w i e l u  k r a j a c h  j e s t  o n o  
p o w i e r z c h o w n e .  T a m  i d z i e  s i ę  n a  w e r n i ­
s a ż ,  b y  s p o t k a ć  z n a j o m y c h ,  t u t a j  -  b y  o g l ą ­
d a ć  s z t u k ę .  M a m y  p o d p i s a n y  P a k t  d l a  K u l ­
t u r y ,  c o  n i e  j e s t  t y p o w e  w  c z a s a c h  k r y z y s u .  
A  w i ę c  j e ś l i  n i e  t u t a j ,  t o  g d z i e ?  •

http://www.csw.art.pl


K O N I E C  Z K U L T U R Ą

Komiksowy
bojkot sportu?
Od Rosińskiego, przez Tytusa, 
po „Likwidatora”... Jaki był polski 
komiks sportowy i dlaczego twórcy 
dziś się sportem nie interesują?

T O M A S Z  M A R C I N I A K

y d z i e ń  p r z e d  r o z p o c z ę ć  i ;m  i g j J  
o l i m p i j s k i c h  k o n i a  z  r z ę (  annioH 
b y ł o  d a ć  t e m u ,  k t o  w  p u b l  -znych ~) 

d i a c h  w i ę c e j  c o ś  s ł y s z a ł  n a  t e m a t  j u J  
n i ż  k r ó t k i e  w z m i a n k i ,  ż e  j a c y ś  n a s i  ;torz, 
l e b r y c i  p r z e b i e g l i  p r z y d z i e l o n y  i .n  odciJ 
t r a s y  z e  ś w i ę t y m  a k r o p o l s k i m  o g n ie  n. NicuJ 
d o m o  b y ł o ,  k t o  d o  L o n d y n u  j e d z i e ,  ikieraJ 
s z a n s e  i  i l e  t o  k o s z t o w a ł o  t r u d u  o ra : pienied 
A  p r z e d  E u r o  2 0 1 2 ?  P r z e z  d w a  l a t a .  rie o W  
a u t o s t r a d o w e ,  o k o ł o h o t e l o w e ,  o k o  ikolesJ 
n i e m a l  c a ł a  p o l s k a  p o k t y k a  s k u p i ł  się woa 
p i ł k i  n o ż n e j .

T a k  c z y  i n a c z e j  w y d a j e  s i ę ,  ż e  s  czegóU 
ś w i a t  k u l t u r y  n i e  z d y s k o n t o w a ł  o t  i wieid 
s p o r t o w y c h  o k o b c z n o ś c i .  D l a n i e g c  ta dzieci 
n a  ż y c i a  o d  d a w n a  w y d a w a ł a  s i ę  b  tem zbtJ 
n y m .  O n e g d a j ,  g d y  s p o r t  b y ł  c z ę s  /m  p J  
d e m  d o  d u m y  n a r o d o w e j ,  p o j a w i a ł  sięnaJ 
k o m i k s y  p o ś w i ę c o n e  t e j  t e m a t y c  . A ten  
O  t y m  w ł a ś n i e  b ę d z i e  m o w a .

TABLICE W A ŻN IEJSZYC H  
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I  byty la l® —
L j s a ;  ż im u  k o m u n i s t y c z n e g o ”  u k a z a -
I . i e  t r z y  z e s z y t y  k o m i k s o w e  o  te -  
l y c f  t o w e j .  P i e r w s z y m  b y ł  „ O d  W a l i i
k ;- P i ł k a r s k i e  M i s t r z o s t w a  Ś w i a t a ”
L :  r z e g o r z a  R o s i ń s k i e g o  (1975), n a r y -
Iram  t a ję c iu  p r z e z  p o l s k ą  d r u ż y n ę  f u t -
|o u  ie g o  m i e j s c a  ( a le  m e d a l  s r e b r n y . . . )
L i .  h  M i s t r z o s t w a c h  Ś w i a t a  w  R F N
I9 7 4 ' '/ t y c z n ie  o c e n i o n y ,  r a z i  n i e s p ó j n o -
L fa i s c h e m a t y z m e m  u j ę ć .  U ł a d z o n e
ln u  > rzy  n a  b o i s k u  w r ę c z  ś m i e s z ą .  R o -
Ł k i : a c z y ł  p o t e m ,  i ż  n i g d y  n a  m e c z u  p i ł-
[skin e b y ł . . .
[ruu m ik s ,  „ P o l a c y  n a  o l i m p i j s k i c h  
nar w y r y s o w a ł  J e r z y  W r ó b l e w -

I .111 w ł a ś c i w e g o  i m a g e ’ u  K a p i t a -
Z b : Z e s z y t  z o s t a ł  o p u b l i k o w a n y
98C p r z e d  X X I I  o l i m p i a d ą  w  M o -  

kie. z ie  W ł a d y s ł a w  K o z a k i e w i c z  p o -
tal )j g e s t .  P o d b u d o w u j ą c  n a s z e
m« m o r a le ,  k o m i k s  p r e z e n t u j e  s u k -
k  P ó w  w  l e t n i c h  i g r z y s k a c h  o l i m -  
pkicl a o c z ą w s z y  o d  o w y c h  p i e r w s z y c h
Mc 1 w  1 8 9 6  r .  W a r t o  p r z y p o m n i e ć ,
rói to  l a t  t e m u  n a  o l i m p i a d z i e  w  M o -
■hii w  p i ł c e  n o ż n e j  u z y s k a l i ś m y  z ł o t y
da: st  w i ę c  t u  k i l k a  k a d r ó w  t r a k t u j ą -
■h o ;/m  f a k c i e  i  n a  p e w n o  m o ż n a  p r z y -
nit s o b ie  t w a r z  d o p i e r o  c o  u p a m i ę t n i o -
p |  m ik ie m  K a z i m i e r z a  D e y n y .  A  j a k  k t o ś
i d  y, to  i m ł o d e g o  G r z e g o r z a  Ł a t ę  w y s z u -
,w< z a s  n i e  b y ł  a ż  t a k  k o n t r o w e r s y jn y . . . ) .
*   ̂ z e s z y t  t o  „ R y c e r z e  F a i r  P l a y ”  ( 19 8 2 ) ,
stu o  s p o r t o w c a c h  z a s ł u g u j ą c y c h  n a  t e n
II i y  t y t u ł .  R y s o w n i k ,  B o g u s ł a w  P o l c h ,
: <; a j z n a n y  j a k o  a u t o r  c y k l i  „ F u n k y
1,1 a z  „ W i e d ź m i n ” . W  „ R y c e r z a c h . . . ”
■n e u s z  O l s z a ń s k i )  d w i e  m i k r o h i s t o r i e
)vs ’ ją  o  f u t b o l u ,  a le  n i e  p o l s k i m .

•P w Kogutkowie,
=twa w Mirmiłowie

o r tu  n i e  c i e s z y ł  s i ę  w i ę c  s p e c j a l n ą  e s -  
a z a s a c h  p r z y d z i e l a n i a  p a p i e r u  d l a  w y -  

' 11 w , c h o ć  n a r ó d  s p o r t e m  j a k o ś  ż y ł .  A k -  
1 sp o r t o w e j  p o ś w i ę c o n a  j e s t  j e d n a k  V I  

Y  - T y t u s a ,  R o m k a  i  A T o m k a ”  ( 1 9 7 1 )  a u -  
| P a p c ia  C h m i e l ą ,  c z y b  H e n r y k a  J e r z e -  

i e l e w s k i e g o  ( u r .  1 9 2 3 )  -  n e s t o r a  p o l -  
im ik s u .  W z n o w i e n i e  z e s z y t u  n a s t ą p i -  

: :1p i | s k i m r o k u  1 9 9 6 .  
y t u ł o w y  h a r c e r s k i  z a s t ę p  p o s t a n a w i a  

r "  ‘n t o w a ć  s i ę  n a  o l i m p i a d z i e ,  k t ó r a  o k a -  
" k° ń c u  l o k a l n ą  i m p r e z ą  w  K o g u t k o ­

w ym . T r e n i n g  d o p r o w a d z a  c o  p r a w d a  
- o  w y ś m i e n i t e j  f o r m y  w  w i e l u  d y s c y -  

’ o k a z u j e  s i ę  j e d n a k ,  i ż  w s p ó ł z a w o d n i ­

c z ą  z e  s o b ą  j e d y n i e  s z a c h i ś c i .  Z n a l e ź ć  m o ż n a  
k a d r ,  g d z i e  T y t u s  s ę d z i u j e  p i ł k a r s k i e m u  m e ­
c z o w i  G r e k ó w .  J e s t  t o  m e c z  w e w n ą t r z g r e c k i  
S y r a k u z y  -  T e b y .  N a  t r y b u n a c h  b a n n e r :  „ U d a ­
w a j  G r e k a ”  i  t r a n s p a r e n t :  „ N i e  k i w a jc i e  b e z  p o ­
t r z e b y ,  b o  w y g r a j ą  w t e d y  T e b y ”  -  ł a d n i e ,  p o k o ­
j o w o ,  b e z  k i b o l i .  J a k  n a  n a s z y m  m e c z u  z  G r e ­
k a m i ,  k t ó r y m  z a p o c z ą t k o w a l i ś m y  t e g o r o c z n e  
E u r o .  A l b u m  j e s t  p r e t e k s t e m  d o  p r e z e n t a c j i  
s p o r t o w y c h  k o n k u r e n c j i ,  z a w i e r a  t e ż  t a b e ­
l e ,  g d z i e  T y t u s  d e m o n s t r u j e  k u l t u r y s t y c z n e  
u m i ę ś n i e n i e .

D r u g i m  p o  „ T y t u s i e . . . ”  n a j b a r d z i e j  z n a n y m  
w  P o l s c e  k o m i k s e m  j e s t  „ K a j k o  i K o k o s z ”  J a ­
n u s z a  C h r i s t y  ( 1 9 3 4 - 2 0 0 9 ) .  I  C h r i s t a  u l e g ł  k i e ­
d y ś  e m o c j o m  s p o r t o w y m .  O p o w i e ś ć  „ W o j e  
M i r m i ł a ” , k t ó r a  z a c z ę ł a  o k a z y w a ć  s i ę  w  g a z e ­
c i e  „ W i e c z ó r  W y b r z e ż a ”  2 4  h p c a  1 9 7 4  r . ,  b y ł a  
r e a k c j ą  r y s o w n i k a  n a  p i ł k a r s k i e  s z a l e ń s t w o  r o ­
d a k ó w .  T h k i c h  s u k c e s ó w  n a s z a  r e p r e z e n t a c j a  
n i e  o d n o s i ł a  n i g d y  w c z e ś n i e j  a n i  p ó ź n i e j .  W ł a ­
ś c i w y  p o c z ą t e k  o w e g o  a m o k u  t o  p a ź d z i e r n i k  
1 9 7 3  r . ,  k i e d y  p o d  w o d z ą  K a z i m i e r z a  G ó r s k i e ­
g o  w y w a l c z y l i ś m y  n a  W e m b l e y  r e m i s  z  A n g l i ą ,  
c o  p r z y n i o s ł o  a w a n s  d o  M Ś  w  R F N .  T e n  z e s z y t  
t o  h i s t o r i a  m e c z u  m i e s z k a ń c ó w  M i r m i ł o w a  
z  O m s a m i .  J a k  w i e ś ć  i n t e r n e t o w a  n i e s i e ,  f a n i  
z n a l e ź b  t u  n a w e t  s p o r t r e t o w a n e g o  J a c k a  G m o -  
c h a ,  t r e n e r a  i  s e l e k c j o n e r a ,  n a s t ę p c y  G ó r s k i e ­
g o .  W  k o m i k s i e  p o s t a ć  z  w y d a t n ą  s z c z ę k ą  j e s t  
n a j p i e r w  z n a c h o r e m ,  p o t e m  t r e n e r e m  O m s ó w .

C h r i s t a  d o c e n i a ł  z a l e t y  c e l n e g o  k o p a n i a .  W  j e d ­
n e j  z  h i s t o r i i  „Tylko d l a  d o r o s ł y c h "  ( „ M a g a z y n  
O p o w i e ś c i  R y s u n k o w y c h  R e l a x ”  6 / 1 9 7 7 )  p o k a ­
z a ł  K o p c i u c h a  W y k i d a j ł ę ,  k t ó r y  d z i ę k i  d o b r e ­
m u  t r e n i n g o w i  w  k a r c z m a c h  p r z y c z y n i ł  s i ę  
d o  w e j ś c i a  k s i ą ż ę c e j  d r u ż y n y  d o  l ig i .

Kopciuszki nowej Polski

D ł u g o ,  o j  d ł u u u g o  n i c  n i e  d z i a ł o  w  k o m i k s i e  
s p o r t o w y m ,  b o  i  s u k c e s ó w  n i e  b y ł o ,  a ż  t u  p r z y ­
d a r z y ł a  s i ę  o k a z j a  -  n a r e s z c i e  j e s t  k o g o  s ł a w i ć !  
P i ł k a r s k a  k a d r a  p o  1 6  l a t a c h  z a g r a ł a  z n ó w  w  f i ­
n a ł a c h  m i s t r z o s t w  ś w i a t a  ( 2 0 0 2 ) .  F a n o w s k i e  
w y d a w n i c t w o  N a s z  P o w i a t  s t w o r z y ł o  g r a f i c z ­
n ą  o p o w i e ś ć ,  z a g r z e w a j ą c  n a s  b a r d z i e j  d o  b o j u  
n i ż  p i e ś ń  E d z i  G ó r n i a k :  „ B i a ł o - c z e r w o n i .  D r o g a  
d o  J a p o n i i  i  K o r e i ” . P a w e ł  M i s i o r  ( s c e n a r i u s z )  
i  R y s z a r d  S z o k a l s k i  ( r y s u n k i )  n i e  p o p r z e ­
s t a ń  n a  s u c h y c h  f a k t a c h ,  j a k  i c h  p r o f e s j o n a l n i  
k o l e d z y  w  c z a s a c h  s i e r m i ę ż n e g o  k o m i k s u  b y łe j  
e p o k i .  H i s t o r i a  t r a k t u j e  o  d w ó c h  K o p c i u s z k a c h  
-  n i e o c z e k i w a n i e  w y b r a n y m  n a  t r e n e r a  J e r z y m  
E n g e l u  o r a z  m a ł o  j e s z c z e  z n a n y m  O l i s a d e -  
b e ,  k t ó r y  z n i e n a c k a  z a c z ą ł  s t r z e l a ć  g o l e  d l a  
P o l s k i .  N a r r a c j a  j e s t  z a w i k ł a n a :  p o s k o m u n i -  
s t y c z n a  n o m e n k l a t u r a ,  w a m p i r y ,  w r ó ż k i ,  p r e ­
z y d e n t  R P  ( o g ł o s z o n o  n a w e t  k o n k u r s  n a  r o z ­
p o z n a n i e  w y r y s o w a n y c h  p o s t a c i ) .  B o h a t e r a ­
m i  s ą  i  k i b i c e ,  f o r m a c j a  d o  t e j  p o r y  i s t n i e j ą ­
c a  j e d y n i e  n a  t r y b u n a c h .  W  o w e j  o p o w i e ś c i  
n i e  s ą  o n i  a g r e s y w n i ,  j e d n a k  t o  ś w i a d e c t w o  
c z a s u ,  ż e  z a c z ę l i  b y ć  p o s t r z e g a n i  w  k a t e g o ­
r i a c h  z a g r o ż e n i a .

E m m a n u e l  O l i s a d e b e ,  ó w c z e s n y  u l u ­
b i e n i e c  s t a d i o n ó w  i  m e d i ó w ,  d o c z e k a ł  
s i ę  t a k ż e  i n n e g o  k o m i k s o w e g o  u p a m i ę t ­

n i e n i a .  A l e  t o  s p o j r z e n i e  z j a d l i w e  i  p e ł n e  i r o ­
n i i .  T a k i  j e s t  „ M e c z ”  A d r i a n a  M a d e j a  ( I I  W a r ­
s z a w s k i e  S p o t k a n i a  K o m i k s o w e  2 0 0 2 ) .  M a m y  
t u  i  c z a r n o s k ó r e g o  z a w o d n i k a  f a u l o w a n e g o  
w  m a j e s t a c i e  o r z e c z e n i a  a r b i t r a  p r z e z  s ł r i n o p o -  
d o b n e g o  o s i ł k a ,  i  p e t a r d y  n a  t r y b u n a c h ,  i  b ó j -  
k ę - j a t k ę  z a w o d n i k ó w ,  k i e d y  k o m e n t a r z  m ó w i
0  n i e z r o z u m i a ł y m  p r z e d ł u ż e n i u  s p o t k a n i a .  
W  o s t a t n i m  k a d r z e  s p o n i e w i e r a n y ,  s k o p a n y
1  z a k r w a w i o n y  k a p i t a n  p r z e g r a n y c h  d z i ę k u j e  
z w y c i ę z c o m  z a  n a u k ę  s p o r t o w e j  s z t u k i  i  s t w i e r ­
d z a ,  ż e  w a r t o  b y ł o  p r z e g r a ć  z  l e p s z y m i .

Tytus kibolem, Wilq wilkiem

P o d o b n i e  j a k  M a d e j  w i d z i  k i b i c ó w  P a p c i o  
C h m i e l .  K o m i k s ,  r y s o w a n y  o d  1957 r . ,  j u ż  
d a w n o  p r z e s t a ł  b y ć  p r o d u k t e m  s k i e r o w a n y m  
d o  d z i e c i .  X X X I  k s i ę g a  „ T y t u s a . . . ”  t o  „ T y t u s  
k i b i c e m ”  (2008), a  k o l e d z y  u s i l n i e ,  j a k  t o  z w y ­
k l i  c z y n i ć  o d  k i l k u d z i e s i ę c i u  l a t ,  g o  u c z ł o w i e ­
c z a j ą .  K i b o l o w s k i e  c z y  -  j a k  c h c ą  n i e k t ó r z y  j ę ­
z y k o w i  p u r y ś c i  -  p s e u d o k i b i c o w s k i e  s c h a -  ->
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m i e n i e  T y t u s a  d e  Z o o ,  n a s z e g o  s u p e r b o h a -  
t e r a  s z y m p a n s a ,  t o  t y l k o  p r e t e k s t  d o  n i e s k o o r ­
d y n o w a n y c h  w  z a s a d z i e  p r z y g ó d .

J e s z c z e  b a r d z i e j  z j a d l i w i  d l a  p o l s k i e j  p i ł k i  
n o ż n e j  i  j e j  f a n ó w  s ą  b r a c i a  T o m a s z  ( s c e n .)  o r a z  
B a r t o s z  ( r y s . )  M i n k i e w i c z o w i e  w  u n d e r g r o u n ­
d o w y m  k o m i k s i e  z  c y k l u  „ W i l q  s u p e r b o h a -  
t e r ” . Z e s z y t  1 7  ( 2 0 1 1 )  z a t y t u ł o w a n y  „ P o d a j ,  M a ­
c i e j u ”  j u ż  o k ł a d k ą  z d r a d z a  t r e ś ć :  c z a r n o s k ó r y  
p i ł k a r z  k ł a n i a  s i ę  n i s k o  W i l q o w i .  T y t u ł o w y  s u -  
p e r b o h a t e r  j e s t  d z i w n y m  p o k u r c z e m  z  p e l e r y n ­
k ą ,  w i e c z n i e  n i e z a d o w o l o n y m ,  s k w a s z o n y m ,  
o b r a ż a j ą c y m  n a w e t  s w y c h  n a j l e p s z y c h  k u m ­
p l i  z  O p o l a  i  o k o l i c  ( w  t e l e f o n i e  m a  i c h  z a p i s a ­
n y c h  j a k o  B u c  1 ,  B u c  2 ) .  P o w i e d z o n k a  W i l q a  
w e s z ł y  j u ż  d o  p o p u l a r n e g o  o b i e g u ,  j a k  t o  s i ę  
m i a ł o  s w e g o  c z a s u  z  d i a l o g a m i  z  „ R e j s u ”  c z y  
„ P s ó w ” , a  s a m  k o m i k s  d o c z e k a ł  s i ę  k i l k u  a n a ­
l i z  n a u k o w y c h ,  j a k o  ż e  n a ­
ł a d o w a n y  w u l g a r y z m a m i  
w  o d b i o r z e  m ł o d e g o  c z y ­
t e l n i k a  s t a ł  s i ę  w  s w o i m  c z a ­
s i e  p o  p r o s t u  p r z e b o j e m .
W  „ P o d a j ,  M a c i e j u ”  j e s t  w i e l e  
s o c j o l o g i c z n y c h ,  o c z y w i ś c i e  
j a k  n a  k o m i k s  p r z y s t a ł o ,  p r z e ­
r y s o w a n y c h  o b s e r w a c j i :  d e ­
m o n s t r a c j a  k o b i e t  p r z e d  s t a ­
d i o n e m  d o m a g a j ą c a  s i ę  m n i e j  
s t a d i o n ó w ,  w i ę c e j  t a m p o n ó w ;  
r y c z ą c e  a r e n y  i  h a s ł a  „ W c h o ­
d z i m y  r a z e m  z  b r a m ą ” ; n a  p o d ­
z i e m n y m  p a r k i n g u  O d r y  O p o l e  
n a  k a ż d y m  s a m o c h o d z i e  o p i e ­
r a j ą c a  s i ę  w y z y w a j ą c a  p a n i e n k a  
z  l u b i e ż n i e  t r z y m a n y m  p a p i e ­
r o s e m .  O b o w i ą z k o w y m  e l e m e n ­
t e m  s ą  t u  s t a d a  n a t a r c z y w y c h  c z y ­
ś c i c i e l i  s z y b  z a p a r k o w a n y c h  p o ­
j a z d ó w .  W i l q ,  j a k  z a w s z e  z d e c y ­
d o w a n y  b r o n i ć  s w y c h  w p ł y w ó w  
n a  O s i e d l u  Z w i ą z k u  W a ł k i  M ł o ­
d y c h ,  p o s z u k u j e  u k r y t e j  n a  s t a d i o n i e  b o m b y ,  
o  k t ó r e j  z r e s z t ą  w i e  P Z P N .  A  c y t a t  z  t r e n e r a  
P i e c h n i c z k a  b r z m i :  „ H i s t o r i a  w s z e l k i e g o  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  d o t y c h c z a s o w e g o  j e s t  h i s t o r i ą  w a l k  
k l a s o w y c h ” .

Likwidator sportu?

O s t a t n i m  p o w a ż n y m  p o d r y g i e m  k o m i k s u  
s p o r t o w e g o  w  P o l s c e  s t a ł a  s i ę  n a g ł o ś n i o n a  
p l a k a t a m i  i  b i ł l b o a r d o w y m i  r e k l a m a m i  s e r i a  
2 0  a l b u m ó w  p o ś w i ę c o n y c h  w y b i t n y m  p o l s k i m  
s p o r t o w c o m ,  k t ó r a  w y s t a r t o w a ł a  1 6  k w i e t n i a  
2 0 0 8  r .  N a w i ą z y w a ł a  d o  t r a d y c j i  k o m i k s u  d o ­
k u m e n t u j ą c e g o ,  b o  t a k  m o ż n a  z a k w a l i f i k o ­
w a ć  w s p o m n i a n e  t r z y  z e s z y t y  z  p o c z ą t k u  l a t  
8 0 .  T r e ś ć  z o s t a ł a  o p a r t a  n a  f a k t a c h ,  c o  o d  s c e -
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n a r z y s t y  w y m a g a ł o  k o n s u l t a c j i  z  s a m y m i  s p o r ­
t o w c a m i  l u b  i c h  r o d z i n a m i .  C o  t y d z i e ń ,  w  r a ­
m a c h  „ B i b l i o t e k i  G a z e t y  W y b o r c z e j  ” , u k a z y w a ł  
s i ę  n o w y  z e s z y t  a u t o r s t w a  r ó ż n y c h  r y s o w n i ­
k ó w .  C h l u b n a ,  p a t r i o t y c z n a  a k c j a ,  m a j ą c a  m e ­
c e n a t  i  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  P K O ł ,  o k a z a ł a  s i ę  j e d ­
n a k  m a r k e t i n g o w y m  n i e w y p a ł e m .  P o w o l i  s t y g ł  
j u ż  s z a ł  M a ł y s z a ,  a  i n n e  n a z w i s k a  s p o r t o w c ó w  
n i e w i e l e  m ó w i ł y .

S k o r o  n i e  m a  d z i ś  c h ę t n y c h  n a  r z e t e l n ą  h i ­
s t o r i ę  w  k a d r a c h  i  d y m k a c h ,  a  s z y d e r s t w a  k o ­
m i k s o w e  w  z a s a d z i e  s ą  s m u t n e ,  t o  m o ż e  p o -  
ż a r t u j m y ?  T a k ą  s t r a t e g i ę  p r z y b r a ł  d z i s i e j s z y

„Polacy na olimpijskich arenach" oraz „Rycerze Fair Play"

s e n i o r  k o m i k s u ,  p o e t a  n o n s e n s u  i  g r a f i c z n e ­
g o ,  i  s ł o w n e g o ,  m i s t r z  T a d e u s z  B a r a n o w s k i  
( u r .  1944) w  j e d n y m  z  o d c i n k ó w  ś w i n t u s z ą -  
c y c h  „ P o r a d  P r a k t y c z n e g o  P a n a ” . P o  z a s t r z e ż e ­
n i u ,  ż e  t y m  r a z e m  n i e  b ę d z i e  n i c z e g o  o  s e k s i e ,  
r o z w a ż a  z a l e t y  p i ł k i  n o ż n e j  -  a l e  j e d y n i e  w  k a ­
d r o w y c h  n a d p i s a c h .  S a m e  k o n t r a p u n k t u j ą c e  
r y s u n k i  p r z e d s t a w i a j ą c e  d o w c i p n i e  s y t u a c j e  
d a m s k o - m ę s k i e  s ą  o p i s y w a n e  s p o r t o w y m  s ł o w ­
n i c t w e m :  g o l ,  s t r z a ł  w  s ł u p e k ,  c z e r w o n a  k a r t k a  
( „ z a  w c z o r a j s z e  s p o t k a n i e  z  b l o n d y n ą ” ), p r z e ­
t r e n o w a n i e .  . .  D o d a t k o w o  m a m y  t u  w ą t e k  s z a ­
c h o w y  ( s z a c h  i  b o s m a n m a t  j e d n o c z e ś n i e  w  j e d ­
n y m  ł ó ż k u )  o r a z  s z t a f e t ę ,  p o n o ć  o s t a t n i o  b a r ­
d z o  p o p u l a r n ą  d y s c y p l i n ę .  Ś m i e c h  -  j a k  s p o r t  
- t o  z d r o w i e .

Z a n i m  E u r o  2 0 1 2  s i ę  z a c z ę ł o ,  d i  zekało 
s z y d e r c z e g o  p r o t e s t u  R y s z a r d a  D  bron;, 
g o ,  k t ó r y  w c z e ś n i e j  w y w o ł a ł  c h w i l i  ,vysk  
k o m i k s e m  p o ś w i ę c o n y m  k a t a s t r c  ie sm 
s k i e j .  B o h a t e r e m  k i l k u n a s t u  j u ż  z e  zytówl 
b r o w s k i e g o  ( u r .  1 9 6 8 )  j e s t  L i k w i d ;  or, ek( 
r o r y s t a  w  c z a r n e j  m a s c e  z  w y s z c z e  :onyr, 
b a m i ,  z w a l c z a j ą c y  w s z y s t k o  i  w s z y  t k id u  
r z y  z a g r a ż a j ą  p r z y r o d z i e .  F a b u ł a  potu  
z g r a b n i e  ł ą c z y ć  k i l k a  w ą t k ó w ,  r y s i ;  lek  c: 
n y ,  a  o b s e r w a c j e  a u t o r a ,  s k o j a r z o n e g o  ze 
t e r n  a n a r c h i s t y c z n y m  c z y  t e ż  u n d  -groii 

w y m ,  s ą  t y l e ż  c e  a e ,c  
d l i w e  i  c z y n i o n e  osai 
a  c z a s e m  w r ę c z  v u lg a i 
j ę z y k i e m .  W a l t  u m iej 
k w i d a t o r :  E ł r o  1 2  iii 
e p i z o d y ”  b o h a t e r  wd 

w e c i e  z a  n i s z c z e n i e  ts 
n ó w  n a d  B i e b r  ą  ( 
n i k  m i e s z k a  w  B ia  
k u )  b i e r z e  j a k o  zakłać 
k ó w  n a s z ą  rep rezenta  
k t ó r a  j e s t  o c z k ie m  w; 
w i e  T u s k a .  B r a k  tu 
ż e  E u r o  p r z y n ie s ie  
s k o k  c y w iliz a c y jn y , 
z a  t o  s z y d e r s t w a  
n i p u l o w a n i a  syml 
m i  n a r o d o w y m i  i 
s c y  „ O b u r z e n i ” 
s t a c i  r u c h u  kibii 
k t ó r z y  z a m i  irzają 
l i c z y ć  s i ę  z  {: remii 
z a  b r a k  z v  /ciesi 
a  p o d  sto łe c z n y m ; 
m n i k i e m  T  now si' 

g o  p a l ą  o f i a r ę  w  p o s t a c i  z d e m o l o v  anegc 
m o c h o d u  T V N .  T a k i c h  a l u z j i  d o  a  tualm- 
w y d a r z e ń  j e s t  w i ę c e j .  W a r t o  z a u w a ;  yć , żev 
n i s t e r s t w o  P R  w  k o m i k s i e  j e s t  n a jw a  niejsi 
m i n i s t e r s t w e m  w  k r a j u . . .

Niewykorzystana szansa?
W y g l ą d a  n a  t o ,  ż e  m a ł y ,  a l e  z in t e g r o w a n i 
s t i w a l a m i ,  p r z e g l ą d a m i  i  l i c z n y m i  stw • 
m i  i n t e r n e t o w y m i  ś w i a t  p o l s k i e g o  k<® 
s u  t e m a t  s p o r t u  r a c z e j  o m i j a .  N i e  je s t  tot' 
k o t  p o l i t y c z n y ,  j a k  t o  s i ę  d z i a ł o  p r z y  
i g r z y s k  o l i m p i j s k i c h  w  M o s k w i e  w  1 9 8 ° r 
t e g o r o c z n e g o  E u r o .  P o  p r o s t u  ó w  św ia t  z #  
i  t a k  j a k  c a ł a  p o l s k a  k u l t u r a  s z a n s y  na P ' 
z a n i e  s w e j  r z e c z y w i s t e j  s i ł y  p r z y  o k a z ji -• 
t o w y c h  w y d a r z e ń  n i e  w y k o r z y s t a ł .  S z k i#  
m o ż e  i  n i e w i e l k a  d l a  k i b i c ó w  o r a z  s p o ®  
c ó w .  A l e  d l a  t w ó r c ó w ?  N i e c h  d o k o n a j J  * 
s n e g o  b i l a n s u ,  k i e d y  s p o r t o w e  e m o c je  j ® 1'  
k i e m  o p a d n ą .
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iiti, bo oto mamy 
Izo politycznego Bat- 
ara doby kryzysu, 
e przywraca światu 
'adajmy sobie jednak 
aby na pewno boha- 
jlmy sobie na odwró- 
ji i stańmy na chwilę 

3ane'a.
tytanów mamy z jed- 
ewolucjonistę" Bane- 
demonicznej inteligen­

ci zaś mesjasza z plu- 
nego mściciela w imię 

sprawiedliwości, Bat- 
1 (ang. zguba), wyrwany 
akta najgorszego wię- 
aego Świata, by powie- 
jzach miasta: „People 
take control of your 
ecież kolejna, kuriozal- 
figury trybuna ludo- 

abotnik, silny fizycznie,
Pt tywny, a zarazem dia-
1 rytny. Zespolony z me-

naską jest człowiekiem maszyną, robotem 
i siania zniszczenia, zgodnie z podobną 

a Bartosza Węglarczyka Ukrainki to robo- 
sp 1 tania.
’ - rócić uwagę na głos Bane’a, kompletnie

• any do osiłka w masce, a bardziej do no- 
fesora filozofii, wykładającego ex cathe- 

) my się tego określenia -  pasujący bar- 
npusowego marksisty". To właśnie zdraj­
c y  - jak określa intelektualistów Wal­
ii - musi stanąć na czele dzikiej czere- 
nal swój głos, by wykluczeni przemówili, 
esztą sam pseudonim wodza rewolty, 

zy w otoczeniu uzbrojonych ludzi ubrany 
1 z ducha kożuch, zaczyna samoczynnie ko- 
’ rewolucyjnym pseudo, w rodzaju Lenin czy 
tego oddziały bojowców Bane'a są dość et- 

tnorodne: Afrykanie, Latynosi, Arabowie, 
c Jropejczycy -  czyli prawie pełna reprezen- 

ni 1 Pdłperyferii. Ich „mundury" to coś po­
lami mudżahedinów, anarchistów i armii 

I  żac*<'ch' ^9 bezimienni, łatwi do zastą- 
'I V w machinie rewolucji.

J * >  P°l'cjanci -  dzielni niczym polska kawa- 
n® a o ,9i- Scena ich starcia z armią Ba- 

, U  z„* avedeart", „Partioty" i „1920. Bitwy 
ieF ^dzący na karabiny maszynowe, 

ewo|wery stójkowi, siekani jak tatar po- 
. J~1°  strat dopadają wroga i powalają go 

ityan^1 7 9°^ ne z*°tej Maliny za scenę
a-’ Zresztą film jest pełen scen o pato- 

■ ipów Platformy Obywatelskiej, tylko

Starcie rewolucjonisty i kapitalisty 
w asyście socjaldemokratki.

Oto „Batman. Mroczny Rycerz powstaje”

z większym budżetem i operatorem profesjonalistą. 
Bane odpala ładunki na stadionie miejskim w mo­
mencie, gdy sympatyczny chłopczyk śpiewa hymn 
amerykański. Czy można być bardziej antyamerykań- 
skim, niż atakując jednocześnie futbol, hymn i dziec­
ko we fraku śpiewające w nagrodę za zwycięstwo 
w szkolnym konkursie?

Tymczasem nasz heros to dobry bogacz, chcący 
swoim majątkiem naprawić świat. Jak przecież każdy 
multimilioner. Nie pada pytanie, gdzie Bruce akumu- 
luje czystą energię, aby płacić na sierocińce i szpita­
le, kto jest wyzyskiwaną podstawą tej piramidy, któ­
rej szczyt zamieszkuje nasz sympatyczny multimiliar- 
der. Niczym książę Rudolf z „Tajemnic Paryża" Eu­
geniusza Sue rozwiązuje kłopoty maluczkich, sypiąc 
groszem, budując lepszy świat za swoje pieniądze.
I tak jak już Marks w „Świętej rodzinie" nie zazdro­
ścił mieszkańcom Gerolsteinu, finansującym swoją 
ciężką pracą naprawczą pasję księcia, tak ja wolał­
bym nie zaglądać do fabryk Wayne Enterprise w In­
donezji, kopalń w Botswanie czy szwalni w strefie 
Shenzhen. Ale co ja tam wiem, bo Wayne to przecież 
Jezus. Kiedy pobity przez Bane'a cierpi w legendar­
nym więzieniu bez wyjścia, to polepione krwią włosy 
i zarost nadają mu rysów Chrystusa z „Pasji", a kiedy 
w bliskowschodnich ciuszkach wydostaje się z kaza- 
matów, to mamy już do czynienia z narracją „Ben Hur 
i inne biblijne ramoty lat 50.".

Z kolei Kobieta Kot, element w historii „wahadło­
wy", to jawna socjaldemokratka. Niby usta pełne fra­
zesów o zabieraniu bogatym, jednak kradnie głów­
nie dla siebie, a nie dla maluczkich. Zadomowiona już

na scenie politycznej, oswojona, 
jest niezbędnym sojusznikiem su- 
perbohatera biznesmena-filantro- 
pa, który pozwoli uratować kapita­
lizm i Zachód przed rewolucją, cha­
osem oraz zgubą. Niby ciągnie ją 
nieco do ludzi Bane'a, ale przecież 
wszyscy wiemy, że to jedna z „na­
szych". Może korzeń proletariacki, 
ale już ze sznytem establishmen­
tu, jest napięcie i iskrzenie, ale jed­
nak łatwo przekraczalne. Ta miłość 
jednak ma niestety przyszłość.

Mamy więc do czynienia z bar­
dzo prawicową wizją rewolucji, 
a że liberalizm i indywidualizm „do­
brych" wzmocniony jest rysem 
mesjanistycznym (Batman jako 
Jezus), to zarazem jest to wizja 
bardzo amerykańska. Rewolta 
skierowana jest przeciwko boga­
tym i zarówno naga siła (atak ter­
rorystyczny na Wall Street), jak 
i najnowsze technologie służą 
walce z kapitałem, korporacjami 
i siłą pieniądza. Occupy Wall Stre­
et czy akcje hakerów z Anonymous 
w krzywym zwierciadle to chyba 
oczywiste konotacje.

Kiedy rewolucja zwycięża, po­
mijając już tak delikatne sprawy 
jak terror i natychmiastowe odcię­
cie Gotham od świata, pozostaje 
jeszcze jedna kwestia. My, widzo­

wie, wiemy coś więcej niż mieszkańcy miasta. Wiemy, 
że rewolucja to oszustwo, a bomba tyka i wybuchnie 
za pięć miesięcy. Wniosek jest prosty: rewolucja nie 
dość, że powtórzy drogę, jaką poszedł Związek Ra­
dziecki, to jeszcze tak samo się unicestwi, zmiatając 
z powierzchni Ziemi miejsce, gdzie odniosła zwycię­
stwo. Wyzyskiwani, tłamszeni i oburzeni, do których 
należy dziś jednak większość, są w filmie zrównani 
z przestępcami, uwalnianymi przez Bane'a od „ucisku" 
z superwięzienia Arkham. Kiedy idziemy z policjantami 
przez zniszczony domek, słyszymy ironiczne: „To był 
kiedyś czyjś dom, teraz to jest własność wszystkich". 
Wizja podważenia „świętego prawa własności" ciągle 
jest w stanach niezachwiana i dominująca.

Generalnie: zielona technologia okazuje się zwod­
niczym kamuflażem prywatnej vendetty, rewolucja 
zniszczy Gotham, instalując tam wcześniej system ra­
dziecki, a świat uratować mogą tylko indywidualne 
heroiczne decyzje bardzo bogatych bohaterów, któ­
rzy jak Jezus poświęcą się dla miasta, aby po prawicy 
Kobiety Kot pić w Italii latte. Ot, gruba parodia i wer­
sja ó rebours ruchu Ocuppy Wall Street. Cieszy jed­
nak, że kolejny raz do głównego nurtu (po na przykład 
„Planecie Małp: Genezie") wchodzi film tak jawnie za­
korzeniony w naszych aktualnych politycznych pro­
blemach i zajmujący się -  co prawda w zawoalowany 
sposób -  kapitalizmem oraz próbami jego obalenia.
A że robi to dość nieudolnie i efekciarsko... Cóż zro­
bić, wiele jest takich filmów, a mało który mówi o ka­
pitalizmie. Szkoda jednak, że to „Batman". I szkoda, 
że tak prawicowa to wizja.

PRZEMYSŁAW WITKOWSKI
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K S I Ą Ż K A

Zdrada
dzieciństwa
Niestabilność to nie tylko brak twardego gruntu 
pod stopami - daje do zrozumienia Richard Hughes 
w „Orkanie na Jamajce”

D amajka, druga potowa XIX w.
I

V I

Wyspa zostaje poważnie 
dotknięta przez huragan. Jedna 
z mieszkających tam brytyjskich 
rodzin decyduje się wystać swoje po­
ciechy do szkoły w Anglii. Dołączają 
do nich dzieci jednej z rodzin kreol- 
skich. Niestety, statek „Clorinda", 
którym wszyscy płyną, zostaje napad­
nięty. Zapędzeni na pokład szkunera 
mali pasażerowie znajdą się pod kura­
telą piratów. Okazuje się, że nie 
są to tak bardzo groźni panowie.
W przeciwieństwie do tymczasowych 
podopiecznych.

Autor powieści „Orkan na Jamajce" 
Richard Hughes (1900-1976), angielski 
pisarz i poeta, otwiera przed czytelni­
kiem wiele furtek, dzięki którym pró­

bujemy zrozumieć zachowanie dzieci. 
Zaczyna od najprostszej kwestii, jaka 
przychodzi nam do głowy, czyli samej 
natury dziecka, które może nie wie­
dzieć do końca, co jest dobre, a co złe. 
Idąc dalej, na przykładzie małej Emily 
pozwala stwierdzić, że jej zachowa­
nie z jednej strony symbolizuje bru­
talne postępowanie brytyjskich kolo­
nizatorów. W czasie rejsu dziewczyn­
ka podnosi bowiem leżący na podło­
dze nóż i zadaje 12 ciętych ran zwią­
zanemu mężczyźnie w obawie, że ten 
się uwolni i zrobi jej krzywdę. Z dru­
giej strony takie postępowanie może 
odzwierciedlać porażkę katechiza­
cji w łonie katolickiej rodziny, śpiewa­
jącej w powieści „Naprzód, żołnierze 
Chrystusa". Wyliczankę możemy za­

kończyć na głębokiej psychologii 
-  bez względu na to, czy mówimy 
o dzieciach, czy dorosłych, system 
wartości, obowiązujący wcześniej 
w domu zwyczajnie pęka i przestaje 
dominować w innej, zupełnie nowej, 
krytycznej sytuacji. Narrator nie sta­
wia nas pod ścianą i nie szantażu­
je emocjonalnie. Nic tutaj nie jest jed­
noznaczne, a takie pojęcia jak moral­
ność, prawda, lojalność, wspólnota, 
niewinność i śmierć będą przebiegać 
czytelnikowi w myślach niejeden raz.

Akcja tej bardzo zabawnej momen­
tami powieści rozgrywa się w epoce 
wiktoriańskiej. Znajdujące się w niej 
sformułowanie dotyczące zachowania 
brytyjskich dzieci podczas huraganu, 
zanim jeszcze opuściły wyspę („były 
jednak dzielne, jak prawdziwi Angli­
cy"), to wyraźne podkreślenie specyfi­
ki czasu historycznego oraz koloniali­
zmu spod znaku imperium brytyjskie­
go, którego kolonią była Jamajka.

Nic dziwnego, że w Polsce jest 
to już czwarte wydanie „Orkanu 
na Jamajce". To jedna z tych pozy­
cji literackich, do której warto co jakiś 
czas wracać, gdyż nie traci na aktu­
alności i także dziś buduje gęstą sieć 
odniesień oraz asocjacji. Język powie­
ści jest niezwykle obrazowy -  dotyczy 
to zarówno jamajskiej natury, 
jak i postępowania samych dzieci 
oraz ich wewnętrznego życia. Nie 
oznacza to jednak, że mamy do czy­
nienia z poradnikiem dla młodych ro­
dziców. Swoją drogą, ciekawa może 
się okazać dyskusja, co w dzisiejszej, 
także po części wirtualnej rzeczywi­
stości, może oznaczać zwrot „zdra­
dzić dzieciństwo".

Jedno jest pewne -  kiedy opisana 
przez Hughesa niecodzienna szkoła 
pod żaglami będąca przyspieszonym 
kursem dojrzewania dobiega końca, 
niektóre z dzieci dopływają w końcu 
do Anglii...

WOJCIECH WOJCIECHOWSKI

0 0 0 0 0
R ic h a rd  H u gh e s ,
„ O rk a n
na  J a m a jc e " ,
tłum. Maciej 
Świerkocki, 
wyd. W.A.B., 256  s.

Ameryka o zmierz
W „Sunset Park” Paula 
Austera nie ma nadziei 
na inny świat niż ten 
śmieciowy

Q unset Park nie jest bynajmniej 
sentymentalnym zaciszem, gdzie 

turyści podziwiają zachody słońca.
To jak najbardziej rzeczywista nazwa 
nowojorskiej dzielnicy, w której
-  mniej więcej w  jednej trzeciej książki
-  skrzyżują się losy czterech młodych 
mieszkańców nielegalnego squatu. 
Niemniej można tytuł czytać szerzej: 
cała 16. powieść Austera jest krajem 
zmierzchu. Krajem długich cieni. Głów­
nego bohatera, 28-letniego Milesa 
Hellera, czytelnik pozna co prawda
na Florydzie, jednak południowe 
„światło niczego nie rozjaśnia, tylko 
zaciemnia".

Dla Milesa owym prywatnym mro­
kiem będzie tragiczne zdarzenie 
sprzed lat -  w trakcie sprzeczki po­
pchnął starszego brata pod nadjeżdża­
jący samochód. Narastające poczucie 
winy i niezrozumienia kazało mu po­
rzucić uczelnię -  nie byle jaką -  i wy­
gnało z rodzinnego domu. Od sied­
miu lat tuła się po kraju między doryw­
czymi pracami. Dla Pilar Sanchez, jego 
młodziutkiej kubańskiej dziewczyny, 
tym cieniem będzie natomiast śmierć 
rodziców w wypadku. Dla Ellen z no­
wojorskiego sęuatu -  aborcja, a ra­
czej samotny i wstydliwy koniec naj­
bardziej wstrząsającej erotycznej przy­
gody w życiu.

Nie tylko pojedyncze losy w po­
wieści Austera naznacza zmierzch.
W „Sunset Park" przede wszystkim 
zmierzcha Ameryka. Choćby otocze­
nie, w  którym zastajemy Milesa Hel­
lera: na Florydzie zatrudniony jest 
na umowę śmieciową w sensie także 
dosłownym -  sprząta i porządkuje 
domy zajęte przez bank. Dzień spędza 
więc wśród porzuconych przedmio­
tów, rozbitych telewizorów i zachlapa­
nych farbą ścian. Świadectw bezsilno­
ści i gniewu, które z upodobaniem fo­

tografuje. Dokumentuje i oniec Ki 
później zmuszony przez kolia 
trafi do nowojorskiego souatu,i 
go dręczyć pytania. Jak t  się stae | 
że oto znalazł się w środku miei 
niowej katastrofy? Jak to się sta: | 
że on, dziecko rodziców 7 klasy sr» 
niej -  niezależnego wydawcy i w 
aktorki -  wylądował w pusto:
A wraz z nim między innymi dole: | 
rantka zatrudniona w Pen Clubie.i 
to się stało, że nie ma innsgou 
Historia Hellerów sugeruje, że a 
klęski szukać należy pokoienie* 
śniej. Już ojciec Milesa, Morris, [ 
bował przecież finansowego wspal 
cia własnego ojca, by założyć nieaj 
leżne wydawnictwo, które ober 
dwie dycha.

Wrażenie, że z pokoleń:: na p 
nie kurczą się szanse i Anonsowe® 
liwości Amerykanów, Auster v 
nia, pozwalając swoim bc aterocl 
tać i oglądać rzeczy o wie a mówy 
cych tytułach. Wspomniana dokt 
ka kompulsywnie ogląda owoje™ 
film „Najlepsze lata naszego życa 
a matka Milesa przygotowuje się j 
do inscenizacji sztuki Bec etta 
śliwę dni". Miles, wytrawr zn: 
anegdot i statystyk baseballu, I 
wołuje niemal wyłącznie graczy.1̂  
rych kariera przypada na I ta 50 j  
a których nekrologi zaczynaj?2 
niać gazety. Rok 2008 to pora u
nia legend, nie ich tworzenia.

Świat bohaterów „Sunset PT‘ 
w zawieszeniu, oczekując na e 
Czy zatem to poczekalnia do F . 
wego życia? W oszczędny n - r j]  
stało na czasy kryzysu -  stylu ™ 
ster zdaje się mówić, że innego 
ta już nie ma.

TO M ASZ SU«

o  O C o c
P a u l Auster 
„ S u n s e t  Partl
tłum. Mario Ma 
wyd. Znak, 3°" I
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• i

J Nicość i tajemnica 
nie są dla wszystkich 
- udowadnia swoim 
„Ocaleniem”
Maciej Podstawny

/ •* i

oraz słowa, ale zaciskają zęby i pró­
bują wyrazić to po swojemu. W „Stal- 
kerze" tajemnica była na wyciągnięcie 
ręki, w obrazie Podstawnego jest tylko 
jej pragnienie.

Kończy się film w teatrze, wraca 
żywy plan aktorski. Trzecia część „Oca­
lenia", opowiadająca treść „Ofiaro­
wania" Tarkowskiego, to studium po­
święcenia, o którym nikt się nie dowie. 
Nad świat letników nadciągają czarne 
chmury, urodziny Aleksandra przery­
wa wieść o możliwości wybuchu wojny 
jądrowej. Zdesperowany, nieprzytom­
ny ze strachu o los swojej rodziny bo­

hater idzie do wiedźmy, o któ­
rej mówią, że ma dar spełnia­
nia życzeń. „Pragnę, żeby nic 
się nie wydarzyło, żeby nadal 
byto tak jak dotąd" -  żąda.
I tak się staje. Tylko nie wia­
domo, czy naprawdę Aleksan­
der ocalił świat i swoich najbliż­
szych, czy spotkanie z wiedź­
mą było czymś więcej niż tylko 
fantasmagorią. Na marginesie: 
Piotr Kazimierczak gra bodaj 
jedną z najlepszych ról w swo­
jej karierze. Jest powściągli­
wy, skupiony, zraniony gdzieś 
w środku.

Poznańska publiczność top­
nieje w oczach po każdej prze­
rwie w przedstawieniu Pod­
stawnego -  nie taki teatr tu się 
lubi i ceni. Paradoksalnie resz­
ta widowni czuje wtedy ulgę.
Bo nicość i tajemnica nie są 
dla wszystkich. Ci jednak, któ­
rzy wytrwają do końca, zyskują 
pewność, że reżyser spróbował 
czegoś niezwykłego. Konfron­

tuje człowieka z zastygłym czasem, 
przypatruje się jego lękom, odda­
je sprawiedliwość niezauważal­
nym aktom emocjonalnego bohater­
stwa. Ocala inny rytm życia, tęsknotę 
za innym odczuwaniem.

ŁUKASZ DREWNIAK

O o o o
„O c a le n ie " ,  s p e k ta k l w e d łu g  
„ L e tn ik ó w "  M a k s y m a  G o rk ie g o  
o ra z  „ S t a lk e r a "  i „O f ia ro w a n ia "  
A n d r ie ja  T a rk o w s k ie g o , scen . i reż. 
M a c ie j P o d s ta w n y , Teatr Polski 
w  Poznaniu, premiera 24 maja

iy  też możesz walczyć z AIDS
to intrygująca gra logiczna, 

«ora polega na układaniu struk- 
jracze się przy tym bawią, 

-esnie pomagają naukowcom.
°we białko można do woli 

Przybliżać i oddalać oraz zmie- 
- 0 ,poszcze9ólnych jego ele-
^ .  Kiedy dochodzi do konflik­

t y  fragmentami struktury,
» I  !  P0|aw'aid się czerwone pul- 

' ' aczenia. Odpowiednio prze- 
. wyginając kursorem koloro- 

4  4 ntfl blał,(a' naprawiamy bio- 
^ ^ ^ ' e j w l e s ,

-i Możemy uciec się do po­

mocy rozbudowanego samouczka, 
gdzie poznamy mechanikę rozgrywki.

Możemy także spróbować sił w grach 
zespołowych. Wtedy punktowe wyni­
ki pojedynczych graczy umieszczane 
są w internetowej tabeli wyników. Do­
stają wtedy oni do rozpracowania kon­
kretne modele białek, które sprawiają 
problem naukowcom.

Cały system działa na zasadzie zbio­
rowej inteligencji, agregując zachowa­
nia graczy, czyli tworzone przez nich 
kombinacje białek. I nie służy to tylko 
zabawie. W ten sposób niezwykle uży­
teczną wiedzę zyskują biochemicy, dą­

żący do jak najskuteczniejszej walki 
z chorobami takimi jak AIDS, nowotwo­
ry czy alzheimer. Dla komputerów my­
ślenie przestrzenne jest wciąż proble­
matyczne -  dlatego zadanie powierzo­
no graczom z całego świata, dając im 
przy okazji narzędzie pod postacią pro­
stej w obsłudze gry logicznej.

Gra nie jest nowa, powstała w 2008 r. 
i wiele już dzięki niej udało się wypra­
cować. Oprócz przetarcia szlaku dla in­
nych tego typu gier w ramach ekspe­
rymentu stworzono na przykład wir­
tualny model proteazy odpowiada­
jącej za powielanie retrowirusa HIV,

czyli bezpośredniej przyczyny AIDS. 
Jest to enzym odgrywający ważną rolę 
w rozprzestrzenianiu się komórek wiru­
sa. Gra zgromadziła już blisko 250 tys. 
użytkowników, jest darmowa i można 
do niej dołączyć w każdej chwili pod ad­
resem http://fold.it.

ADAM SZYMCZYK

C C C C C C
„F o ld it " ,  Center for Game Science 
at University o f Washington 
w e współpracy z uw Department 
o f Biochemistry, bezpłatna (p c )

Piknik na skraju wszystkiego
0 cr ajtrudniejszy, 
najb ej hermetyczny
■Id, nożna zobaczyć

znar Maciej Podstawny 
iwie bliczność Teatru 
ego ; próbę cierpliwo- 
!esp ząc sięzopowie- 
bard aowoli bada związ- 
tzy smatem Gorkiego 

iam kowskiego.
na: jygodzinnym wi- 

sku c s stoi w miejscu, 
nie r nym niewiele dzie- 
zbr. terami. Do określe- 

ierw j część spektaklu 
pie;: uje słowo „pustka",
tyoc orkiego przypo- 
ją tr , pary młodych ludzi 
akac :h. Nudzą się, gada- 
yle m, jeśli im się chce, 
oku, otycznie (Ma- 
ler: Kornelii Twarkow- 
. br ibo w autodestruk- 

J Ewy Szumskiej), 
wp e formy towarzy- 

da Barbary Proko- 
cz) nodzą do sauny, 
aią eżaki, chowają się za oku-
1 P wsłonecznymi. Wydają się
•h' reni przez skwar, głupie-

ne aru wolnego czasu ozna-
e .eznośny przymus bycia
yrr ibą.
9? .rodkową -  część można na- 

ą o „czasie poszukiwania", 
dar -u na dwóch ekranach go-

amatorski o podróży Alek- 
fa itr Kazimierczak), Własa 
^ ak) i Wiktora (Maciej Ut-
k;! "ajemniczej strefy. Jedną
? stawny nakręcił jeszcze raz 

,da o „Stalkera" Tarkowskie­

go! Nie wiem, czy więcej w tym geście 
reżyserskiego szaleństwa, czy bez­
czelności. Trójka poznańskich aktorów 
przedziera się tu przez bagna i krza­
ki, snuje po ruinach oraz wrakach czoł­
gów, włazi na górę, jedzie dokądś sa­
mochodem. Są ubrudzeni, umęczeni, 
na skraju zdrowego rozsądku.

Oczywiście Tarkowskiego powtórzyć 
się nie da, ale film w spektaklu spełnia 
rolę zapisu ekstremalnego przeżycia. 
Kazimierczak, Litkowski i Siwiak grają 
tak, jakby wiedzieli, że ktoś już opo­
wiedział lepiej o tej wyprawie, mają 
świadomość, że kopiują cudze gesty
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D iekawe, kim dziś byłaby Regina, gdyby jej rodzice nie przenieśli 
się z Moskwy lat 80, do tętniącego życiem Nowego Jorku. Wy­

chowana w wybitnie muzykalnej rodzinie, pewnie i tak podążałaby 
swoją drogą, ale trudno oprzeć się wrażeniu, że Nowy Jork dodał jej 
skrzydeł. Ciekawe też, co by było, gdyby nie nasiąkła w dzieciństwie 
słowiańskością, nie była wychowana w tradycji żydowskiej, nie fascy­
nowała się jazzem i Billie Holiday... Szkoda czasu, żeby się nad tym 
zastanawiać. Bo właśnie dzięki temu wszystkiemu jej twórczość jest 
bardzo niejednorodna i to jedna z jej największych zalet.

Pierwsze poważne muzyczne sukcesy w Nowym Jorku odniosła 
dość wcześnie. Bo też debiutowała solową płytą zatytułowaną „11:11" 
już jako 21-latka. Od początku sama pisze, komponuje i produkuje 
większość swoich piosenek (jest też współproducentką najnowszej 
płyty) oraz oczywiście gra na fortepianie.

„What We Saw from the Cheap Seats" to jej już szóste muzycz­
ne dziecko. Fortepian prowadzi nas tu przez piosenki przywodzące 
na myśl różne gatunki -  od radosnego „Don't Leave Me (Ne me quit- 
te pas)", po balladowe „Firewood" czy „Why", teatralne „Oh Marcel­
lo" i „Open". Teatralność to zresztą nieodłączna cecha muzyki Regi­
ny Spector. Ona po prostu świetnie czuje się w swoim przedstawie­
niu, podobnie jak The Dresden Dolls czy wcześniej Freddie Mercury. 
Czasem zbliża się do seksownego szeptu ó la Marilyn Monroe, cza­
sem uwodzi niewinnym dziewczęcym głosem. Ale to głos, który kryje 
ogromny potencjał. Płyta jest momentami beztrosko zabawna, chwila­
mi przeteatralizowana, chwilami całkiem zwyczajnie poprawna. A jed­
nak półka ze śpiewającymi kobietami bez Spector byłaby niepełna.
I choć dla niektórych nazwanie jej nową Joni Mitchell może być nad­
użyciem, trudno oprzeć się wrażeniu, że jednak obie panie wiele łączy.

JOANNA SOŁTY5IAK, RADIO ZET

M U Z Y K A

Piosenka to jest teatr

Nu metal

Reginę Spektor wiele łączy 
z Joni Mitchell. Słychać to na jej 
najnowszej płycie

C  i  CC
Reg: aS~ 
„W h  : We 
fro m  the 
S e a l ', wyd. 
Wari t M usk

is dead!
Piąty album Linkin Park - najpopularniejszego rockowego boysbandu - udowadnia jedno: 
sztuczny twór, jakim był nu metal, dokonał żywota, a zmartwychwstania nie będzie

O orn, ojcowie gatunku łączącego hip-hop z melodyjnym metalem i ele­
mentami tzw. muzyki grunge, nagrywają album w  modnym dubstepo- 

wym klimacie. A że syntetyczne brzmienia starzeją się najszybciej, za kilka lat 
ich naszpikowanego elektroniką albumu nie będzie dało się już słuchać. Hi- 
perprzebojowy, odrodzony w bólach Limp Bizkit na ostatnim krążku zjada 
swój ogon. Slipknot po śmierci swojego basisty nie potrafił się otrząsnąć.
Praojców gatunku -  Rage Against The Machinę -  stać już tylko na sporadycz­
ne koncertowanie i odcinanie kuponów od przeszłej sławy. Efekt wypalenia 
dopadł również System Of A Down, bliskich kuzynów nu metalu. Jak na ich 
tle wypadają „groźni rockowi" pupile z Linkin Park? Słabiutko.

„Living Things" jest próbą przypodobania się każdemu. Starzy fani dosta­
ją czytelne nawiązania do udanych dwóch pierwszych płyt formacji. Krytycy, 
którzy chwalili grupę za elektroniczno-progresywne poszukiwania na „ATho- 
usand Suns", znajdą ślad eksperymentów z brzmieniem. Ci zaś, którzy idą 
z duchem czasu i zasłuchują się w dubstepie, usłyszą dźwiękowe smaczki ni­
czym z konsolety Skrillexa.

Trwający niespełna 40 minut album wypełniony jest melodyjną mieszanką 
rapu, metalu i elektroniki. A że zespół ma na pokładzie Chestera Benningto- 
na, jednego z najbardziej wszechstronnych wokalistów ostatnich lat, to gru­
pie zdarza się momentami zachwycić mocnymi fragmentami („Lies Greed 
Misery", „Victimized") czy przebojowością (trzy pierwsze utwory płyty).
Jednak album jako całość rozłazi się w szwach. Single są bladą kopią prze­
bojów z przeszłości. Elektroniczne eksperymenty są zachowawczo infantyl­
ne. Agresja w mocniejszych kompozycjach może brzmieć wiarygodnie tylko 
dla dojrzałych dzisiaj słuchaczy Tokio Hotel i L.O.27. To krok wstecz. Nieste­
ty, siedmiomilowy.

JA C E K  NIZINKIEW ICZ

c c
Linkir P a^  
„Liv in  1 Thmf
wyd. Wam® 
Musie Pola*
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z zerosc
e z fajerwerków

h y l  n  a n d  Repose” to poruszający, 
j r z  y debiut

top
olov. ilbum Glena Hansarda 
3 p ozycja dla tych, których 
fi Once", bo to właśnie ten

listr t  autorem sukcesu pio- 
„F - g Slowly". Poza tym 

: hm and Repose" jest so- 
d. Jtem 42-letniego Irland- 

a - r  -jn przecież na swoim kon-

lander" przywodzący na myśl muzy­
kę Grega Dulliego, z mglistą aurą za­
dymionego baru. Chwilami ekspresja 
Hansarda przywołuje także wspomnie­
nie Jeffa Buckleya.

Tekstowo Irlandczyk wychodzi poza 
piosenki o miłości, choć wciąż śpie­
wa o związkach i uczuciach. To jed-

ormacją The Frames oraz 
lrglovą -  jako The Swell 
artystka towarzyszy mu 

'■ *re We Gonna Do”).
- >oągało w muzyce jego po- 

orojektów, a więc abso-
- “ 'ość bez fajerwerków,

St owym albumie broni się
e. Hansard nie próbuje udo- 

r a(,ze Podrasowany dźwięk jest 
'  ,e  mami słuchacza, nie stro- 

■ ,  nie ucieka w sztuczną no- 
-.a j l  ^OZku znajdziemy 
, ace Ptwięki bez awangardo- 
• f|C!TCZel<' e'el<troniki, którym 

*okalisty.nieZWVkle ekspresyinV 

« - ti and Repose" zaczyna się 
ontycznego „You Will Beco- 

Jak zaklęcie. Póź- 
• .  rnv -Love Oon't Leave Me Wa-

zjazzowanym tłem. Czy „Phi-

nak przemyślenia dorosłego człowie­
ka. Płytę można polecić zarówno miło­
śnikom Cohena, jak i Damiena Rice'a, 
Raya Lamontagne'a czy Bon lver.

Płyta urzeka zastosowaniem naj­
prostszych środków, by przekuć 
je w rozdzierającą całość. Porusza.
Na cisnące się na usta pytanie: „Czy 
jednak nie za długo trzeba było czekać 
na solowy debiut?", odpowiedź może 
być tylko jedna: na TAKI nigdy nie jest 
za późno.

JOANNA SOŁTYSIAK, RADIO ZET

j L
C C C C C  
G le n  H a n sa rd , 
„R h y th m  
a n d  R e p o se " ,
wyd. Sonic

W I E R S Z  P R Z E K R O J U
R U B R Y K Ę  P R O W A DZ I  M A R CI N  O R L I Ń S K I

Barbara Kiicka

Z A K R Ę T K A  Ó S M A

Łabędź krzykliwy ma aż 25 216 piór -  najwięcej z ptaków, 
których pióra zostały policzone.

soczek Tarczyn, egzotyczny

W szy s tk im  n a szy m  c z a s o w n ik o m  c h w ilo w o  na jba rd z ie j 

d o  tw a rz y  w  b ie rn ych  s tro n a ch , g d z ie  ra cze j je s t  s ię  li­

c zon ym , n iż  m o żn a  by  liczyć. I racze j w id z im y  s ię  tu , n iż  

o g lą d a m y  p o d  ch o ćb y  le kko  o s try m  ką tem .

B o  na jp rak ty czn ie j je s t  n ie  z a zn a c za ć  k s z ta łtó w , s w o ­

b o d n ie  ro z le w a ć  s ię  w  p la m y  na w s z y s tk ic h  s e rw e t ­

kach , p o d su w a ć  s ię  p o d  o c zy  ja k  te ś c ik  R o rs ch a ch a , p o ­

zn a w a ć  ty lk o  n a u k o w c ó w  i w ró ż k i. P o z w o lić  im  m ó w ić .

N ie ch  nam  po rachu ją .

A U T O R K A  O S O B I E :

Jestem rencistką i śpiewam w chórkach punkowego zespołu. Za chwilę 
ujawni się książka: same same.

B I B L I O T E K A  
M A Ł E G O  C Z Ł O W I E K A

Po prostu ją zniszcz!

O urz i twórz! Kilkadziesiąt rzeczy, które zawsze 
chcieliśmy zrobić z książką, a których nam sta­

nowczo zabraniano! -  tak promuje się propozycja 
na lato autorstwa Anny Wziątek

Rzecz jest przewrotna. Wbrew hasłom, które wpaja 
się dzieciom od pokoleń, takich jak: „szanuj książkę", 
„nie zaginaj jej rogów", „nie pisz na marginesach",
„nie splam jej", „nie pomocz" itd., tu proponuje się 
totalną destrukcję. Ale niszczy się po to, by na gruzach 
budować. Przekona się o tym każdy nieczytelnik tej 
nie-książki.

„To nie jest książka" jest tomikiem, z którym może­
my zrobić wszystko, na co tylko przyjdzie nam ochota. 
Autorka co stronicę podpowiada, by na przykład prze­
jechać po nim rowerem, wyprać razem ze spodniami 
w pralce, a potem zamrozić, by po nim bazgrać, mazać 
go, malować, by do niego wklejać, by z niego wycinać, 
by go dziurkować dziurkaczem, zszywać zszywaczem, 
wyrzucić przez okno, a później odszukać na trawniku 
czy chodniku i dalej się nim bawić. Bo to jest książka 
do zabawy. Wbrew pozorom -  bardzo twórczej. Nawet 
jeśli w końcowym efekcie okaże się, że to dadaistycz­
ne dzieło...

Przy okazji młodszym dzieciom polecam kreatywną 
książkę wydaną jakiś czas temu przez wydawnictwo 
Dwie Siostry. „Świat jest dziwny" Grażki Lange 
nie jest co prawda do niszczenia, ale do domalowy- 
wania, kolorowania i dopisywania dla dzieci w wieku 
przedszkolnym.

MONIKA JANUSZ

W  k a żd ą  
n ie d z ie lę

w poranku 
familijnym RdC 
(Polskie Radio 

dla Ciebie) 
autorka prowadzi 
cykl o książkach 

dla dzieci: 
„Mamy czytamy"

T o  N I E  M -  

//xi(fz|<A'

m a 1 vtm a

C C C C C C  
A n n a  W z ią te k ,  
„T o  n ie  je s t  
k s ią ż k a " ,
wyd. Format,
176 s., wiek: 8+
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R O Z M A I T O Ś C I  •  K R Z Y Ż Ó W K A  N R  3

Litery z oznaczonych pól czytane poziomo utworzą rozwiązanie.

p o z i o m o :
1 . N IESIO N Y DO LOMBARDU

7 . ZAMIESZKA

8 . RZYGA KAPUŚNIAKIEM

9 . PŁYTY Z TAŚMY 

1 0 . M ięD Z Y  STRONAMI

1 3 . SŁONINA NA WAG£

1 4 . KOBIETA W ZIĘTA DO W OJSKA

1 7 . ROŚNIE POD PACHĄ

1 8 . RADIO, KTÓRE USYPIA

2 0 . DO W N IESIEN IA  PRZEZ OKIENKO 

2 5 .  POTARŁO

3 1 . TRÓJKA MARKA 

NIEDŹW IECKIEGO

3 2 . CIENKI OGÓREK

3 3 . BU TY NA D OBRE I  NA ZŁE

3 4 . BUTELECZKA MAGII

3 5 . W K IN IE SAMOCHODOW YM

3 6 . W IDOCZNA W IĘKSZOŚĆ

p i o n o w o :

1. UDERZENIE PIOŁUNA

2 . W  SZW AJCARII PEŁEN 

DZIUR

3 . DO PIERW SZEGO 

TŁOCZENIA

4 . DROGI MATERIAŁ

5. BATMAN

6 . BŁOTA POLSKA JESIEŃ  

11. CHWILA W K IN IE

12 . P IJE  PO NOCACH

14 . PADA NIEDALEKO 

OD JABŁKA

15. JEGO WINA

1 6 . CZTERECH 

DO POKERA

18. BYŁY INCYDENT

19 . ŻAL SŁUCHAĆ 

2 1 . STARE PUDŁO

2 2 . PRACUJE W R DIU

2 3 . OWOC Z NUT \
2 4 . TE Z RATUSZ
2 6 . BITE P ięĆ  Ml OT

2 7 . ZAMIAST „BY ” ^  

„M IEĆ ”
2 8 . CIEMNOŚĆ WI

2 9 . ID ZIE ZA TR Ą  \
3 0 . ZIELONA BIEDIONW

N a g r o d ą  w  t y m  t y g o d n iu  j e s t  k s ią ż k a  

„ S k a r b y  ś w ia t a .

8 9 0  p o m n ik ó w  k u lt u r y  i p r z y r o d y "
W y d a w n ic tw a  N a u k o w e g o  P W N

W y g r a j  je d n ą  z  1 0  k s ią ż e k . 
R o z w ią z a n ia  n a le ż y  p r z e s ła ć  
N A  K A R T C E  P O C ZT O W E J

n a  a d r e s :  P r e s s p u b l ic a  s p .  z  o .o . f 
u l. P r o s t a  5 1 ,  0 0 - 8 3 8  W a r s z a w a ,  
z  d o p is k ie m : „ k r z y ż ó w k a  3 2 / 3 3 " .

N a  p r a w id ł o w e  r o z w ią z a n ia  c z e k a m y  
d o  1 9  s ie r p n ia  2 0 1 2  r.

( d e c y d u je  d a t a  s t e m p la  p o c z t o w e g o ) .

L A U R E A C I  
Z  N R .  2 8 / 2 9

D a n u ta  i L e s ła w  S to c -
cy, W ro cław ; P a u lin a  
K u c z y ń sk a , W a rs z a w a ; 
D ie te r  W y s tu b , Je ło w a ;  
W a n d a  R o g u s , W ro cław ; 
H an n a  K a ń d u ls k a , M ię­
dzy ch ó d ; B a r b a r a  G a b ry ś , 
W ro cław ; Ja k u b  Z a w a d z ­
k i, Ł ó d ź ; J a n  G a ls te r , 
W ło cła w ek ; B a r b a r a  S ta -  
w ia k .  Szczecin ; K r z y s z to f  
S z e r u g a , W ro cław

P ressp u b lic a  sp . z  0 .0 . je s t  o rg an izato rem  konkursu z  n agrod am i rz ecz o w ym i. A by w z ią ć  w  nim udział, na leży  
w  trak cie  trw an ia  konkursu p raw id ło w o  ro zw iązać  k rzyżó w k ę  p u b likow an ą w  tygod n ik u  „P rz e k ró j'. R oz w iąza n ie  
krzyżów ki n a leży  p rzesłać  na k artce  p o c ztow ej na a d r e s  redakcji. Z w yc ięzc y  z o sta n ą  w yłon ien i po  zakoń czen iu  
konku rsu w  d rod ze lo so w an ia . W przyp adku w y g ra n e j im ię i n a zw isk o  la u re a ta  o raz  m ie jsc o w o ść  je g o  zam iesz k an ia  
z o sta n ą  o p u b liko w an e w  tyg od n ik u  „P rze kró j". U d zia ł w  kon ku rsie  i przesłan ie  kartki p o c z to w e j z ro zw iązan iem  
krzyżów ki s ą  jed n o zn acz n e  z  w yrażen iem  zg o d y  na p rz e tw a rz a n ie  danych o so b o w y ch . D an e o s o b o w e  nie b ęd ą  
u d o stę p n ia n e  innym p odm iotom .

R O Z W I Ą Z A N I E  Z  N R .  3 0
krzyżówka: NA RATUNEK

i PO ZIO M O : 1. BŁĘKIT ODRY -  DŻINS 7- PIES NA ŻARTY -  ARLEKIN S. JASNA GÓRA -  Bl- 
9 . DRUGIE W  SZKOLE GASTRONOMICZNEJ -  ZADANIE 10. WIAOOMOŚĆ W  DZIENNIKU “  ̂

: 13 . CO ZAŁOŻYŁEŚ -  TEZA 14. MIAŁA 40-LETNIEGO OJCA -  JAGOOA 17. KTÓREGO OK*1'  

NAWET SOKOLIM NIE ZMIERZYSZ -  WSZECHŚWIAT 18. POŻEGNANIE NA DACHU -  P*p*

20. SMUTNY UŚMIECH FORTUNY -  SPADEK 25 . INTELIGENTNY POJAZD -  OMNIBUS 31' ^  

KR/U -  KRANIEC 32. WALCZY NA MORZU LUB W  POWIETRZU -  ESKADRA 33. PÓŁ P0**^’  

PORTU -  ZAŁADUNEK 34. NADZORUJĄ SZLABAN -  RODZICE 35. SUKNIA W  POTRZEBIE 

36. MOŻE LEGALNIE KŁUSOWAĆ -  KAWALKADA

PIONOW O: 1. I KONCERT FORTEPIANOWY CHOPINA -  DEBIUT 2. W  PARZE Z INTEUCt*-

-  ILORAZ 3. Z NIEJEDNEGO PIECA -  SADZA 4- PŁASKODENNA -  FLĄDRA 5. Z GÓRY NA * '

W  GÓRY -  AKONTO 6 . LAS NIE MA W  ŚRODKU -  KNIEJA 11. PIJANY MĄŻ JEJ S I Ę T M " " ^

-  W ERSJA 12. ZWIERZĘ NA GAZ -  GAZELA 14. NIE ZAŚNIE UCZĄC BARANY -  JUHAS 15 

DZIURA -  GAWRA 16. WSZYSTKO NA GŁOWIE CESARZA -  DIADEM 18. SKROMNY AKTO* _

-  POKORA 19. TRYBUNA LUDU RADZIECKIEGO -  PRAW DA 21. WCZEŚNIE PADA NIEDAlf*^ 

OD JABŁONI -  PĄCZEK 22 . PRAW E RAMIĘ AMAZONKI -  DOPŁYW 23. SŁODKI KNEBEL 

24 . ODDZIAŁ ZAMKNIĘTY -  FIUA 26. GŁOWA PAROW A -  BANIA 27 . WYSZŁA Z KOŚCIOM 

28 . SUSA -  SKRAJ 29. ZNANY WE WSZYSTKICH KRĘGACH -  RDZEŃ 30. BABA Z BRODĄ"

8 0  P R Z E K R Ó J  6  S I E R P N I A  2 0 1 2
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Meksyk Kenia Indie
wybierz kierunek

Odpowiedz na pytanie i zagraj 
o wycieczkę życia oraz ekskluzywne zegarki
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Odbierz nagrodę gwarantowaną
Pakiet Profesjonalny lub Pakiet Publicystyczny

R z e c z p o s p o l it a

Ki nkurs „Rzeczpospolita” dla firm
Ws eramy profesjonalny rozwój małych i średnich przedsiębiostw
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W naszej ofercie posiadamy również lokale usfugowe w cenie za m2 od 6.300 zł + VAT.

Wszystkim naszym Klientom gwarantujemy obsługę notarialną i opłacamy taksę notarialną 
Ceny mieszkań zaczynają się od g  g g g  ^  ^

Zapraszamy na rozmowę przy filiżance pachnącej kawy do nowej siedziby Dziatu Sprzedaży przy ul. Wrocławskiej 53. 
Czekamy na Państwa od WTORKU do NIEDZIELI. tel. 12 633 86 40, fax. 12 633 15 40 wew. 108

www.mieszkaniowy.as BmSI

http://www.mieszkaniowy.as



